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Wszelkiego rodzaju w yw ody przeznaczone do składu drukarskiego winny 
być pisane na m a s z y n i e  w dwóch egzemplarzach — z odstępem mię
dzy w ierszam i, po jednej stronie arkusza, z w ydatniejszym  m arginesem  
Materiał z a m ó w i o n y ,  nie przyjęty do druku, Redakcja zwraca na żą
danie. Rękopisów n a d e s ł a n y c h  Redakcja nie zwraca.
Redakcji przysługuje prawo dokonywania w tekstach autorskich wszel
kiego rodzaju przemian w zakresie techniczno-układowym oraz w dzie
dzinie językowej, bez naruszania istotnej t r e ś c i  wywodów.
W szelkie wywody autorskie muszą być p o d p i s a n e ,  z podaniem sta
nowiska i adresu autora. W  braku szczególnego zastrzeżenia mogą one 
być, według uznania Redakcji, ogłaszane pod inicjałami, albo według ży 
czenia autora — pod kryptonimami.

*

Najczęściej stosowane skróty redakcyjne oznaczają: P. N. — „Przegląd 
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P O K Ó J  Z W Y C I Ę Ż Y  W O J N Ę !

II ŚWIATOWY KONGRES POKOJU
OBRADOWAŁ W W ARSZAW IE (16— 23. XI. 1950 R.)

I STAŁ SIĘ W IELK IM  MIĘDZYNARODOW YM AKTEM  WOLI 
W OBRONIE ZAGROŻONEGO POKOJU!

POLSKA — W OLBRZYMIM GRONIE P O STĘPO W EJ LUDZKOŚCI — 
ŁĄCZY SIĘ  Z UCHW AŁAM I II ŚWIATOW EGO KONGRESU

POKOJU!

P O K Ó J  Z W Y C I Ę Ż Y  W O J N Ę !

Oto m anifest do narodów św iata, wydany przez K ongres: 

Wojna grozi ludzkości —  dzieciom, kobietom, mężczyznom. 
Organizacja Narodów Zjednoczonych nie spełnia nadziei naro- 
dów na zachowanie pokoju i spokojnego życia, życie  ludzkie 
i zdobycze ludzkiej kultury są w niebezpieczeństuńe.

Narody chciałyby mieć nadzieję, że Organizacja Narodów  
Zjednoczonych zdecydoiuanie nawróci do tych zasad, na jakich 
została utworzona po drugiej wojnie światowej, utworzona  
w tym  celu, aby zapewnić wolność, pokój i wzajemne poszano
wanie między narodami.

Ale narody świata pokładają jeszcze tuięcej nadziei w sobie 
samych, w swej zdecydowanej postawie i w swej dobrej woli. 
Dla każdego rozsądnego człoiuieka jes t  rzeczą jasną, że ten, kto 
twierdzi, iż wojna jes t  nieunikniona, szkaluje ludzkość.

Czytając to orędzie przyjęte  w imieniu narodów 80 krajów  
na II św ia tow ym  Kongresie Pokoju w  Warszawie, pamiętajcie, 
że walka o pokój jes t  waszą własną najżywotniejszą sprawą. 
Wiedzcie, że setki milionów obrońców' pokoju, zjednoczywszy



się wyciągają wam dłoń. W zywają was do udziału w najszla
chetniejszej walce, jaką kiedykolwiek toczyła ludzkość wierzą
ca głęboko w swoją przyszłość.

Na pokój się nie czeka. Pokój trzeba zdobyć!

Zjednoczmy nasze wysiłki i żądajmy zaprzestania wojny, 
która dziś pustoszy Koreę, a jutro grozi pożarem całemu światu.

W ystąpimy przeciw próbom ponownego rozpalenia ognisk 
wojny w Niemczech i Japonii.

Wraz z 500 milionami ludzi, którzy podpisali Apel Sztok
holmski, domagamy się zakazu używania broni atomowej, pow
szechnego rozbrojenia, kontroli wykonania tych zarządzeń, 
ścisła kontrola powszechnego rozbrojenia i zniszczenia broni 
atomowej jes t  technicznie możliwa. Trzeba tylko tego chcieć.

Zmmsimy do przyjęcia ustaw, które karzą za propagandę 
wojny.

Przedstawim y posłom do naszych parlamentów, naszym rzą
dom i Organizacji Narodów Zjednoczonych nasze propozycje 
w obronie pokoju, opracowane przez II św ia tow y Kongres 
Obrońców Pokoju.

Siły pokoju we wszystkich krajach są wystarczająco wielkie, 
głos ludzi pokoju jest dość potężny , aby wspólnymi siłami nale
gać na spotkanie przedstawicieli pięciu wielkich mocarstw.

II św ia tow y Kongres Obrońców Pokoju dowiódł z niebywałą  
silą, że ludzie, którzy zjechali się z pięciu części świata, mimo 
różnicy pnglądóiu, mogą się między sobą porozumieć, aby zapo
biec klęsce wojny i ocalić pokój.

Niechaj rządy postępują podobnie, a sprawa pokoju będzie 
uratowana.



ZRZESZENIE P R A W N IK Ó W  POLSKICH 

W  W A L C E  O P O K Ó J

Rozszerzone plenum Zarządu Głównego Zrzeszenia P raw n i
ków Polskich na posiedzeniu w dniu 22 października r. b. uchwa
liło rezolucję, k tórej tekst w całości odtw arzam y:

Rozszerzone plenum Zarządu Głównego Zrzeszenia Prawników Pol
skich w dniu 22 października 1950 r. obradowało w chwili szczególnie na
piętej sy tuacji ■międzynarodowej.

K ontynuatorzy hitlerow skiej polityki agresji, ang loamery kańscy im 
perialiści, przekreślając elementarne zasady prawa narodów i zaciągnięte 
■przez siebie zobowiązania, stw arzają  bezpośrednie niebezpieczeństwo 
pchnięcia św iata w odmęt wojny. Usiłują oni ujarzm ić walczący o wol
ność lud koreański, zmienić Organizację Narodów Zjednoczonych w para
wan dla swoich nielegalnych poczynań, zwalniają zbrodniarzy wojennych, 
przyw racają ich do władzy i godności. N a konferencji nowojorskiej we 
wrześniu rb. podjęli oni uchwały o rem ilitaryzacji Niemiec, stanowiące 
bezpośredni spisek przeciw pokojowi. W  te j sy tuacji ogół prawników  
polskich, przeświadczony o możliwości pokojowego współżycia narodów, 
niezależnie od dzielących je różnic, zwiera jeszcze ściślej swoje szeregi 
wokół ludowo-demokratycznego rządu Rzeczpospolitej Polskiej, wokół na
szego państw a ludowego, które odgrywa coraz poważniejszą rolę w obo
zie pokoju, liczącego setki milionów ludzi na. całym świecie.

W te j sy tuacji prawnikóio polskich z pełną świadomością, że praca 
dla budowy państw a ludowego oznacza nasz wkład do dzieła walki o pokój, 
staw ia przed w szystkim i członkami organizacji zadania pogłębienia wiedzy 
politycznej, zaostrzenia czujności wobec m achinacji wrogich elementów  
i agentur polityki im perialistycznej w naszym  kraju , zadanie ściślejszego 
zespolenia się w pracy ideologicznej z masowym i organizacjami politycz
nym i, z Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą, przodującym  oddziałem  
bohaterskiej polskiej klasy robotniczej, z organizacjami zawodowymi, ko
m itetam i obrońców pokoju, Tow. P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej i innym i 
organizacjami społecznymi, zadanie jeszcze bardziej ofiarnego wprzęgnię
cia się do dzieła realizacji P lanu 6-letniego, planu budowy podstaw ustro
ju  socjalistycznego, ustro ju  likwidującego źródła agresji.

N asze organizacje w terenie powinny natychm iast przeprowadzić sze
roką akcję uświadamiającą, dotyczącą całej bogate] problem atyki planu  
6-letniego, dotyczącą roli praw a i prawników Polski Ludowej w reali
zacji wielkich, wspaniałych zadań Planu.



M usim y w ytężyć w szystkie nasze w ysiłki organizacyjne, aby dopro
wadzić do świadomości ogółu prawników zadania, jakie staw ia przed  
nim i Plan 6-letni.

Wokół zagadnień Planu Zrzeszenie Prawników Polskich powinno 
zmobilizować w szystkich  członków do walki o m aksym alny udział praw ni
ka polskiego w realizacji Planu 6-łetniego, do walki o budowę podstaw  
socjalizmu w Polsce.

Wokół zadań Planu 6-łetniego Zrzeszenie Prawników Polskich powin
no mobilizować ogól prawników polskich do podniesienia poziomu uświa- 
domenia ideologicznego, do w alki o rozwój polskiej m yśli praw niczej na 
gruncie nauki m arksizm u-leninizmu, do walki o tworzenie zrębów nowego 
w sw ej treści i form ie prawa socjalistycznego Polski Ludowej, do walki
0 bojowy, oddany interesom klasy robotniczej nowy typ praw nika pol
skiego.

Zarząd Główny Zrzeszenia Prawników Polskich wyraża swoją pełną 
solidarność z deklaracją 8 m inistrów  spraw zagranicznych, wydaną na 
konferencji odbytej w Pradze w sprawie uchwał nowojorskich o remilita- 
ryzacji Niemiec.

Aprobujem y iv pełni uchwalę Prezydium  Zarządu Głównego w spra- 
ivie udziału naszych przedstawicieli w najbliższej sesji B iura MZPD
1 w ram,ach jego delegacji w II-g im  Światowym  Kongresie Obrońców 
Pokoju.

A pelu jem y do wszystkich prawników polskich i prawników całego 
św iata o wzmożenie w ysiłku  w celu. demaskowania spiskowców przeciw  
pokojowi, w celu pokrzyżowania planów podżegaczy wojennych, w celu 
zapewnienia zwycięstwa siłom broniącym pokoju, siłom, które wciąż rosną, 
które są zdolne pokonać siły wojny, siłom, którym  przewodzi potężny 
Związek Radziecki, na czele którego stoi chorąży pokoju Józef Stalin.

*

Dnia 23 listopada r. b. odbyło się w sali stołecznej Rady 
Narodowej zorganizowane przez Zrzeszenie Praw ników  Pol
skich s p o t k a n i e  z praw nikam i zagranicznym i, delegata
mi na II  Światowy Kongres Obrońców Pokoju i na sesję Rady  
Międzynarodoiuego Zrzeszenia Prawników Demokratów. W y
niki prac tej odbytej w W arszawie sesji podamy ze względów 
technicznych w następnym  numerze.



P R A W N IC T W O  POLSKIE W  XXXIII RO CZN ICĘ 
W IELKIEJ R E W O L U C JI  PA Ź D Z IER N IK O W EJ

W całym k ra ju , we wszystkich terenow ych apelacjach są
dowych, odbyły się uroczyste Akademie dla uczczenia 33 rocz
nicy Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, połączone 
z meldunkami o wykonaniu przez pracowników sądowych zo
bowiązań październikowych.

W stolicy — w gm achu M inisterstw a Sprawiedliwości — 
odbyła się uroczysta Akadem ia z in icjatyw y Kom itetu Obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, na  k tórej 
M inister Sprawiedliwości P rof. H. św iąm ow ski  wygłosił wobec 
licznie zebranych pracow ników okolicznościowy re fe ra t p. t. 
„W ielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa a walka 
o pokój".

W dniu 7 listopada rb., w wielkiej sali M inisterstw a Zdro
wia, odbyła się uroczysta Akademia dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikow ej, zorganizowana przez Zarząd Okrę
gu W arszawskiego Zrzeszenia Praw ników  Polskich.

Po odegraniu hym nów: polskiego i radzieckiego, prezes Od
działu W arszawskiego Z. P. P. .ob. Z. Ratuszniak  zagaił Akade
mię, oddając przewodnictwo M inistrow i Sprawiedliwości Prof.
H. Świątkowskiemu. Do Prezydium  weszli przedstaw iciele wy
m iaru sprawiedliwości, p roku ra tu ry  i aktywiści Zrzeszenia.

R efera t okolicznościowy wygłosił Generalny P rokura to r 
R. P. St. Kalinowski.

W zakończeniu części oficjalnej zebrani uchwalili tekst li
stu, skierowanego do praw ników  radzieckich, k tó ry  w streszcze
niu opiewa:

Szczycim y się, iż w Obozie Postępu i Pokoju znajduje się nasz kraj, 
który dwukrotnie odzyskaną niepodległość zawdzięcza W ielkiej Paździer
nikowej Rewolucji Socjalistycznej. W sparci pomocą i przykładem  Zw iązku  
Radzieckiego, W szechzwiązkowcj K om unistycznej P artii Bolszewików, bo
haterskich narodów radzieckich  —  rozpoczęliśrny nową erę w dziejach 
naszego kraju, erę budownictwa socjalistycznego. W  wielkim  tym  dziele,



my, prawnicy polscy, pracownicy nauki, sędziowie i prokuratorzy, praw 
nicy zatrudnieni w przedsiębiorstwach i  urzędach, adwokaci, oddamy 
w szystkie swe siły, by nie pozostać w tyle za bohaterską polską klasą  
robotniczą, która coraz nowym i sukcesami produkcyjnym i kładzie kamie
nie węgielne pod budownictwo socjalistyczne.

W  oparciu o m arksizm -leninizm , o przodującą radziecką naukę  
i p raktykę  prawa, p rzy W aszej pomocy, k tórej nam  nigdy nie skąpicie, 
utrw alać będziemy nową socjalityczną praworządność, strzec ja k  źrenicy  
oka mienia społecznego, gromić wrogów wew nętrznych i  zewnętrznych, 
utrw alać siłę i potęgę naszego Państwa, walczyć o pokój na  całym  
kwiecie.

P rzykładem  nam  będzie prawo radzieckie, które kształtowało się 
w bitwach klasowych, które w warunkach państw a socjalistycznego stało 
się potężną, twórczą siłą w pochodzie ku  komunizmowi.

N atchnieniem  naszym  będą historyczne idee Wielkiego Października, 
bohaterska walka narodów radzieckich o postęp i pokój.

Niech ży je W ielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna!
Niech ży je  potężny Związek Radziecki, ostoja pokoju, nadzieja naro- 

dóio uciśnionych!
Niech żyje wódz postępowej ludzkości, W ielki Nauczyciel Rewolucji, 

Chorąży Pokoju, genialny S ta lin !

ZM IANA SYSTEMU PIEN IĘŻN EG O

U staw ą z dnia 28 października 1950 r., ogłoszoną w N r 50 
Dz. Ust. pod poz. 459, dokonana została zmiana systemu pie
niężnego, a to  —  jak  głosi wstęp do ustaw y —  w ce lu :

1) oparcia gospodarki narodowej na wysokowartościowym  
trwałym pieniądzu,

2) okiełznania i ograniczenia wyzyskiwaczy i elementów 
spekulacyjnych,

3) stworzenia podstawy dla wzrostu oszczędności mas pra
cujących i skutecznej icalki o oszczędną i racjonalną gospodar
kę narodową,

4) ustalenia właściwego i słusznego stosunku pieniądza 
polskiego do walut państw kapitalistycznych.



Jednostką pieniężną w Państw ie Polskim jes t zloty =  
0,222168 g ram a czystego złota (a rt. 1).

W szystkie wymienione w przepisach praw nych kwoty pie
niężne, opiewające na dawne złote, ulegają z mocy praw a prze
liczeniu w relacji 3 za 100 (a rt. 9 ust. 1).

Zobowiązania pieniężne mogą być spłacane każdym rodza
jem  znaków pieniężnych (banknotam i i monetami emitowanymi 
przez Narodowy Bank Polski, m ającym i wyłączny obieg p raw 
ny — a rt. 2), opiewających na złote lub grosze —  bez ograni
czenia wysokości (a rt. 4 ust. 2).

Wszelkie zobowiązania publiczno-prawne i pryw atno-praw - 
ne, bez względu na ty tu ł i czas ich pow stania, u legają w zasa
dzie przeliczeniu w relacji 1 za 100 (a rt. 8 ust. 1), jednakże 
Rada M inistrów  władna je s t ustalać dla poszczególnych kate
gorii zobowiązań relację wyższą (a rt. 8 ust. 3). Rozporządze
niem z tegoż dnia 28. X. 1950 r. w spraw ie określenia stosunku 
przeliczenia niektórych zobouńązań (Dz. Ust. N r 50 poz. 461) 
Rada M inistrów  właśnie ustaliła, jak ie  zobowiązania pieniężne, 
powstałe przed dniem 30 października r. b., u legają przelicze
niu w relacji 3 za 100 (por. również zmianę rzeczonego rozpo
rządzenia z 8. XI. 1950 r. — Dz. Ust. Nr. 51, poz. 471).

Uchwałą Rady Państw a, powziętą na wniosek Generalnego 
P roku ra to ra  (M. P. N r A-123, poz. 1515), ustalona została wy
kładnia § 3 rzeczonego rozporządzenia — w tym  mianowicie 
sensie, że przepis ten  stosuje się zarówno do zobowiązań pie
niężnych, jak  i niepieniężnych.

T ryb  u jaw niania  w księgach wieczystych przeliczenia 
wierzytelności hipotecznych określi rozporządzenie M inistra 
Sprawiedliwości (a rt. 8, ust. 4).

(Por. również zasadniczą uchwałę Rady M inistrów  z 28. X. 
1950 r. w spraw ie zmiany system u pieniężnego, ogłoszoną 
w M. P. N r A-116, poz. 1446).

Szczegóły, związane ze zm ianą system u pieniężnego —  p. 
s tr . 566 i nast.



PRZEPISY OGOLNE PRAWA CYWILNEGO

JA N  W ITECK I

O S O B Y  I ICH ZDOLNOŚĆ
D O  C Z Y N N O Ś C I  P R A W N Y C H

(TYTUŁ II — ART. 6 DO 39 I DZIAŁ II TYTUŁU III — AKT. 48 DO 55 
PRZEP. OG. PR. CYW.)

P raca n iniejsza ma na celu poinformowanie czytelników o treści no
wego praw a osobowego, zaw artego w ty tu le II ustaw y z dn. 18 lipca 
1950 r. pod tytułem  „Przepisy ogólne praw a cywilnego", k tó ra  obowią
zuje od dnia 1 października r. b. Dlatego ograniczam się do podania 
treści tego ty tu łu  i zestaw ienia je j z przepisam i dotychczasowego praw a 
osobowego (dalej — s k r ó t :  dot. pr. os.). Sądzę, że to zestawienie nie 
będzie pozbawione pewnej korzyści dla prawników — praktyków , u ła tw ia
jąc  im analizę i stosowanie nowych przepisów.

Praw o osobowe, które obowiązywało do 1 października r. b., oraz 
przepisy wprowadzające to praw o zostały w całości uchylone na mocy 
a rt. I pkt. 2 i 3 nowych przepisów wprowadzających (dalej — s k r ó t :  
przep. wprow.) przepisy ogólne praw a cywilnego. Od dnia 1 października 
1950 r. należy stosować a rt. 6— 39 nowych przepisów ogólnych praw a 
cywilnego (dalej —  s k r ó t :  przep. og. pr. cyw.) wszędzie, gdzie prze
pisy obowiązujące powołują się na prawo osobowe albo odsyłają do prze
pisów tego p raw a (a rt. X III  przep. wprow. przep. og. pr. cyw.). Jednak 
ważność czynności prawnych, dokonanych przed dniem wejścia w życie 
nowych przep. og. pr. cyw. przez osoby, nie m ające zdolności do czynności 
praw nych lub ograniczone w zdolności do tych czynności, należy oceniać 
według przepisów dotychczasowych, czyli przepisów, które obowiązywały 
w czasie dokonywania czynności praw nych (a rt. IV przep. wprow. przep. 
og. pr. cyw.). Pewną osobliwość stanowi uznanie za zmarłego, o czym 
niżej przy streszczeniu przepisów art. 24— 27 nowych przep. og. pr. cyw.

T ytuł II  tych przepisów z nagłówkiem o s o b y ,  zaw ierający prawo 
osobowe (a r t. 6— 39), dzieli się na dwa działy: dział I z nagłówkiem — 
osoby f i z y c z n e  (a rt. 6—34) dzieli się na cztery rozdziały, dział II 
z nagłówkiem — osoby p r a w n e  zaw iera tylko pięć artykułów  (art. 
35— 39).



Rozdział I działu (a r t. 6— 10) m a nagłówek „przepisy ogólne". N a
główek zd. m. je s t niezupełnie tra fn y , przepisy bowiem tego rozdziału nie 
są ogólniejsze od przepisów zaw artych w innych rozdziałach działu I.

1. Z D O L N O Ś Ć  P R A W N A

A rt. 6 w § 1 stanow i: Każcly człowiek od chwili urodzenia 
może mieć w zakresie prawa cywilnego prawa i obowiązki (zdol
ność prawna).  Przez dodanie w naw iasie wyrazów „zdolność 
p raw na" ustaw odaw ca zaznaczył, że daje definicję pojęcia „zdol
ności p raw nej". D efinicja nie je s t stylistycznie udana; w yrazy 
„w zakresie p raw a cywilnego" w ydają mi się i niedość jasne 
i zbędne. Nie bardzo popraw nie pod względem stylistycznym  
brzm i zdanie: „może mieć w zakresie praw a... p raw a i obowiąz
ki" (lepiej brzm iał a rt. 8 p ro jek tu  kodeksu cywilnego, uchwa
lonego przez powołaną kom isję —  „każdy człowiek od chwili 
urodzenia może w granicach ustaw y mieć p raw a i obowiązki 
p raw ne").

A rt. 6 § 1 odpowiada a rt. 1 § 1 a rt. 2 dot. pr. os. W a rt. 6 
opuszczone zostały w yrazy „w granicach ustaw y". Ustawodawca 
prawdopodobnie uznał je  za zbędne i zastąpił je  wyrazam i 
„w zakresie p raw a cywilnego".

§ 2 a rt. 6 s tan o w i: Płeć, rasa, narodowość, wyznanie ani po
chodzenie nie mają tupływu na zdolność prawną. Została tu  pod
kreślona zasadnicza różnica między porządkiem  praw nym  w Pol
sce Ludowej a ustro jam i faszystow skim i. Płeć, rasa, narodo
wość, wyznanie, pochodzenie nie mogą być podstaw ą ani ogra
niczenia ani rozszerzenia zdolności praw nej. Dot. pr. os. nie 
zawierało tak  sprecyzowanego przepisu, ale norm a praw na, 
podkreślona w § 2 a rt. 6, w ynikała tak  z a rt. 1 dot. pr. os., jak  
też z ogólnych zasad ustaw odaw stw a, ogłoszonych w m anifeście 
z dn. 22 lipca 1944 r. Je s t to norm a porządku publicznego.

Z a rt. 6 wynika, że na tery to rium  Państw a Polskiego zdol
ność p raw ną m a cudzoziemiec, chociażby nie m iał je j w swojej 
ojczyźnie (p. a rt. 3 i 38 pr. pryw . m iędzynarod.).

Ograniczenia, którym  poddają się zakonnicy, zrzekając się 
praw a posiadania jakiegokolwiek m ajątku , nie m ają  znaczenia 
prawnego. Pozbawienie wyrokiem  sądowym praw  obywatelskich 
i honorowych m a tylko skutki, określone w kodeksie karnym , 
lecz nie pociąga za sobą u tra ty  zdolności p ra w n e j: praw o pol
skie nie zna pozbawienia wszystkich p raw  cywilnych.



Zasada, że zdolność praw ną m a każdy człowiek, nie stoi na 
przeszkodzie tem u, że ustaw y mogą w szczególnych przypad
kach ograniczać zdolność praw ną określonych kategoryj osób: 
ustaw a może stanowić, że pewne kategorie osób niemogą mieć 
niektórych p raw  i obowiązków, albo że niektóre praw a i obo
wiązki mogą mieć tylko określone kategorie osób; tylko ogra
niczenia z powodu płci, rasy, narodowości, wyznania lub pocho
dzenia byłyby sprzeczne z postanowieniem  § 2 a rt. 6. Ale przez 
narodowość należy rozumieć przynależność do grupy kulturalno- 
etnicznej, a nie przynależność państw ow ą: ograniczenie zdol
ności praw nej z powodu przynależności do obcego państw a nie 
je s t sprzeczne z § 2 a rt. 6.

Każdy człowiek ma zdolność praw ną od chwili urodzenia 
się (w tekście ustaw y przez niedopatrzenie opuszczono wyraz 
,,się“ )- Urodzeniem się je s t wyjście żywego płodu z łona m atki 
na zew nątrz („przyjście na św ia t“ —  p. a rt. 7). Płód w łonie 
m atki (nasciturus)  nie ma zdolności praw nej, nie je s t jeszcze 
człowiekiem.

A rt. 7, k tóry  je s t popraw niejszą redakcją § 2 a rt. 2 dot. 
p raw a osobowego, b rzm i: W razie urodzenia się dziecka istnieje  
domniemanie, że dziecko przyszło na świat żywe. Oznacza to, że 
w razie wątpliwości, czy dziecko urodziło się żywe czy m artw e, 
należy domniemywać się, że dziecko urodziło się żywe. To u sta 
wowe domniemanie m a znaczenie w praw ie spadkowym przy 
ustalaniu, kto je s t dziedzicem. Zdolność do dalszego życia nie 
je s t ani przesłanką ani w arunkiem  zdolności praw nej urodzo
nego dziecka: póki dziecko żyje, ma zdolność praw ną, chociażby 
życie trw ało  bardzo krótko. Przeto  zdolność praw ną m a także 
dziecko nie donoszone, nie m ające zdolności do dalszego życia, 
jeżeli urodziło się żywe. Jeżeli dziecko urodziło się żywe, to w r a 
zie jego śm ierci jego p raw a i obowiązki przechodzą na jego 
spadkobierców, chociażby śmierć nastąp iła  zaraz .po  urodzeniu 
się. Tak stanow i obowiązujące dotychczas praw o spadkowe. Do
m niem anie praw ne, ustanow ione w a rt. 7, może być obalone 
na ogólnych zasadach: kto chce je  obalić m usi udowodnić, że 
dziecko urodziło się nie żywe, czyli że płód przestał żyć przed 
zupełnym wyjściem  z łona m atki na zewnątrz.

Aczkolwiek, jak  wyżej zaznaczyłem, płód w łonie m atki, czyli 
dziecko poczęte, lecz jeszcze nie urodzone, nie ma zdolności 
praw nej, jednak  z uwagi na to, że według a rt. 5 § 2 praw a



spadkowego dziecko w chwili otw arcia spadku już poczęte, t. j. 
już istn iejące jako  płód w łonie m atki, może być spadkobiercą, 
jeżeli urodzi się żywe (tra k tu je  się je  tak , jak  gdyby w chwili 
otw arcia spadku było już urodzone, czyli jak  gdyby warunkowo 
przyznaje się mu zdolność p raw ną), ustanaw ia się dla niego 
ku rato ra , jeżeli je s t to potrzebne do strzeżenia jego przyszłych 
praw . Tak stanow i a rt. 29, umieszczony w rozdziale 4, tra k tu 
jącym  o kurateli. Dot. pr. os. nie zawierało tego przepisu; był on 
umieszczony w a rt. 56 § 1 praw a opiekuńczego, uchylonego na 
mocy a rt. 1 § 2 pkt. 7 przep. wprow. kodeks rodzinny. Różnica 
między pierwszym  zdaniem a rt. 29 przep. og. pr. cyw. a § 1 
a rt. 56 dawnego praw a opiekuńczego sprow adza się do tego, że 
podczas gdy a rt. 56 § 1 b rzm ia ł: „Dla dziecka poczętego lecz nie 
urodzonego ustanaw ia się ku ra to ra , jeżeli jes t to niezbędne 
celem strzeżenia jego przyszłych praw ", w a rt. 29 przed w yra
zami „nie urodzonego" został wstaw iony w yraz „jeszcze" (co 

.czyni brzm ienie przepisu popraw niejszym , gdyż usuwa niedo
rzeczne pojm owanie jego: dla dziecka poczętego, lecz wcale nie 
urodzonego), oraz że w yrazy „niezbędne celem" zastąpione wy
razam i „potrzebne do", co w pewnej m ierze rozszerza możliwość 
ustanow ienia ku rato ra . Drugie zdanie a rt. 29 jes t powtórzeniem 
§ 3 a rt. 56 dawnego praw a opiekuńczego.

2. P E Ł N O L E T N O Ś Ć

Tytuł II  przep. og. pr. cyw., trak tu jący  o osobach, nie za
w iera norm, dotyczących zdolności do dokonywania czynności 
praw nych, jak ie  zaw ierały a rt*  3 i 7 —  11 dot. pr. os. Przepisy
0 zdolności do czynności praw nych zostały umieszczone w dziale 
II ty tu łu  III, trak tu jącego  o czynnościach praw nych. (Należy 
tu  w naw iasie zaznaczyć, że przepisy ogólne praw a cywilnego 
zastąpiły term in  „zdolność do działań praw nych", którego uży
wały dot. pr. os. i kodeks zobowiązań, term inem  ściślejszym
1 właściwszym : „zdolność do czynności praw nych").

A rt. 8 ogranicza się do określenia pełnoletności. § -1 a rt. 8 
b rzm i: Pełnoletnim jest, kto ukończył lat osiemnaście. Tak samo 
stanowiło dot. pr. os. w § 3 a rt. 3. W § 2 a rt. 8 stanow i: Przez  
zawarcie małżeństwa małoletni uzyskuje pełnoletność. Nie traci 
je j  w razie unieważnienia małżeństwa. Przepis ten  oznacza, że 
m ałoletni, czyli ten, kto jeszcze nie ukończył 18-tego roku życia, 
od chwili zaw arcia związku małżeńskiego sta je  się pełnoletnim :



wychodzi spod władzy rodzicielskiej, pod k tó rą  pozostawał na 
mocy a rt. 53 kodeksu rodzinnego i nabyw a na mocy a r t  48 
przep. og. pr. cyw. pełną zdolność do czynności praw nych. A rt. 4 
dot. pr. os. stanowił, że „przez zawarcie związku małżeńskiego 
m ałoletni zostaje upełnioletniony". Ale ani ten przepis ani żaden 
inny przepis p raw a nie rozstrzygał w yraźnie, czy m ałoletni po
zostaje upełnioletniony, jeżeli zaw arte przezeń małżeństwo zo
sta je  unieważnione przed ukończeniem przezeń osiemnastego 
roku życia. Opinie w tym  przedmiocie były podzielone. Zdanie 
drugie § 2 a rt. 8 rozstrzyga powyższe pytanie i usuwa wszelką 
wątpliwość, k tó ra  mogłaby powstać ze względu na brzm ienie 
a rt. 13 § 1 kodeksu rodzinnego („m ałżeństwo unieważnione uwa
żane je s t za nie zaw arte"). Małoletni, k tóry  „uzyskał pełnolet- 
ność" w skutek zaw arcia związku małżeńskiego, pozostaje pełno
letnim , choćby nie ukończył lat 18-stu, a związek małżeński zo
sta ł unieważniony albo rozwiązany.

3. U B E Z W Ł A S N O W O L N I E N I E

A rt. 9 i 10, trak tu jące  o ubezwłasnowolnieniu, odpowiadają 
a rt. 5 i 6 dot. p raw a osobowego: a rt. 9 norm uje ubezwłasno
wolnienie całkowite, a rt. 10 — ubezwłasnowolnienie częściowe. 
A rt. 9 § 1 stanow i: Osoba, która ukończyła lat trzynaście, może 
być ubezwłasnowolniona całkowicie, jeżeli wskutek choroby psy
chicznej albo niedorozwoju psychicznego nie jes t  w  stanie kie
rować swoim postępowaniem. A rt. 5 § 1 dot. pr. os. stanowił, że 
„sąd może ubezwłasnowolnić całkowicie osobę, k tó ra  ukończyła 
siódmy rok życia, jeżeli w skutek choroby psychicznej lub nie
dorozwoju psychicznego nie jes t zdolna do prowadzenia swoich 
spraw ".

W edług a rt. 9 § 1 przep. og. pr. cyw. ubezwłasnowolniona 
całkowicie może być osoba, k tó ra  ukończyła la t trzynaście, czyli 
żadna osoba nie może być ubezwłasnowolniona całkowicie przed 
ukończeniem lat 13-stu.

To podwyższenie wieku, w którym  osoba może być ubez
własnowolniona całkowicie, znajduje się w ścisłym związku 
z a rt. 49 § 1 przep. og. pr. cyw., stanowiącym , że osoby, k tóre 
nie ukończyły lat trzynastu , nie m ają  zdolności do czynności 
praw nych. Przepisy ogólne praw a cywilnego podniosły granicę



wieku, od której zaczyna się zdolność ograniczona do czynności 
praw nych, do la t 13 (a rt. 50 § 1) *).

Przesłanką ubezwłasnowolnienia całkowitego według a r t  9 
§ 1 przep. og. pr. cyw., tak  samo jak  według a rt. 5 § 1 dot. pr. 
os., je s t choroba psychiczna albo niedorozwój psychiczny, ale 
dotyczasowe praw o osobowe wymagało, żeby osoba podlegająca 
ubezwłasnowolnieniu, w skutek choroby psychicznej lub niedo
rozwoju, nie była zdolna do prowadzenia swych spraw , a rt. zaś 9 
§ 1 przep. og. pr. cyw. wym aga w ięcej: żeby osoba ta  nie była 
w stanie kierow ać swoim postępowaniem. Nie w ystarczy więc 
do całkowitego ubezwłasnowolnienia, by dana osoba w skutek 
choroby psychicznej albo niedorozwoju psychicznego nie była 
zdolna do prow adzenia swoich s p ra w : s tan  tak i może uzasadnić 
ubezwłasnowolnienie częściowe. Osoba podlegająca ubezwłasno
wolnieniu m usi w skutek choroby psychicznej lub niedorozwoju 
psychicznego nie być w stanie kierować swoim postępow a
niem, świadomie i swobodnie decydować i w yrażać swą wolę 
i postępować według swej woli, m usi być „niepoczytalną". To 
sform ułow anie przesłanki ubezwłasnowolnienia całkowitego za
pobiegnie wypadkom nie dostatecznie uzasadnionego ubezwłas
nowolnienia całkowitego. In teres bowiem osoby, k tó ra  choć nie 
je s t zdolna do prow adzenia swoich spraw , ale poza tym  świado
mie i rozum nie k ieru je swoim postępowaniem, nie wym aga cał
kowitego ubezwłasnowolnienia: jej in teresy  osobiste i m ajątko
we dostatecznie chronione będą ubezwłasnowolnieniem częścio
wym, a jeżeli osoba ta  je s t  niepełnoletnia —  upraw nieniam i 
przedstaw iciela ustawowego i władzy opiekuńczej.

A rt. 5 § 1 dot. pr. os. w yraźnie zaznaczał, że ubezwłasnowol
nić może sąd. A rt. 9 § 1 przep. og. pr. cyw. zasadnie pom ija 
to zaznaczenie, jako dotyczące postępowania, a nie praw a m ate
rialnego.

U staw a w a rt. 9 nie stanow i, że osoba będzie ubezwłasno
wolniona, jeżeli zachodzą przew idziane w ustaw ie przesłanki 
ubezwłasnowolnienia; według tego przepisu osoba w tym  przy
padku może być ubezwłasnowolniona. Nie oznacza to jednak, 
że ubezwłasnowolnienie je s t rzeczą swobodnego uznania w ła

*) Motywy tej zmiany podali d r J. W asilkow ski i dr A . W olter 
w swym artykule pod ty tułem : „P ro jek t Kodeksu Cywilnego. Część 
Ogólna" (p. Demokr. Przegl. P raw n., styczeń r. 1948, str. 16).



dzy, k tó ra  by rozstrzygała, czy ubezwłasnowolnienie je s t w da
nym przypadku potrzebne i celowe. W yraz „może“ oznacza tu, 
że ubezwłasnowolnienie nie następuje z urzędu, gdy władza do
wie się o istnieniu przesłanek ubezwłasnowolnienia. Ubezwłas
nowolnienie może nastąpić tylko wtedy, gdy zachodzi przesłan
ka form alna, ustanow iona w przepisach o postępowaniu w sp ra 
wach o ubezwłasnowolnienie: wniośek osoby upraw nionej. Osoby 
upraw nione do w ystąpienia z wnioskiem o wszczęcie postępow a
nia o ubezwłasnowolnienie, wym ienia a rt. 10 dekretu z dnia 29 
sierpnia 1945 r. w  spraw ie postępow ania o ubezwłasnowolnie
nie. W ymienione tam  osoby są upraw nione, ale nie obowiązane 
bezwzględnie do występow ania ż tak im  wnioskiem, powinny kie
row ać się względami na in teresy  osoby, podlegającej ubez
własnowolnieniu, oraz interesem  społeczeństwa.

N a podstaw ie wspomnianego dekretu, spraw y o ubez
własnowolnienie należą do właściwości sądów okręgowych, we
dług a rt. 5 pkt. 1 ustaw y z dnia 20 lipca 1950 r. o zmianie prze
pisów postępow ania w spraw ach cywilnych —  do właściwości 
sądów wojewódzkich. W spraw ach tych sąd według swobod
nego uznania, opartego na m ateriale, k tó ry  został zbadany, roz
strzyga, czy osoba, o k tórej ubezwłasnowolnienie został zgło
szony wniosek przez osobę upraw nioną, je s t  chora psychicznie 
albo dotknięta niedorozwojem psychicznym i nie je s t  w stanie 
kierować swoim postępowaniem. Jeżeli sąd poweźmie przeko
nanie, że zachodzi ta  przesłanka, to jes t obowiązany ubez
własnowolnić tę  osobę.

§ 2 a rt. 9 norm uje niektóre skutki ubezwłasnowolnienia cał
kowitego, s tanow iąc : Całkowicie ubezwłasnowolniony, który nie 
pozostaje pod władzą rodzicielską,, podlega opiece. W razie 
uchylenia ubezwłasnowolnienia opieka ustaje z mocy prawa. 
Z tego przepisu wynika, że jeżeli został ubezwłasnowolniony 
całkowicie małoletni, pozostający pod władzą rodzicielską, to 
nie podlega opiece, lecz nadal pozostaje pod władzą rodzicielską 
aż do pełnoletności. Gdy dojdzie do pełnoletności, a ubezwłasno
wolnienie nie zostało uchylone, podlega opiece. W razie uchy
lenia ubezwłasnowolnienia opieka usta je  oczywiście w takim  
przypadku, gdy opieka była ustanow iona tylko w skutek ubez
własnowolnienia. Opieka nie ustaje , jeżeli powinna być u trzy 
m ana z innych przyczyn, np. jeżeli zostało uchylone ubezwłasno



wolnienie małoletniego, nie pozostającego pod władzą rodziciel
ską (por. a rt. 62 kodeksu rodzinnego).

O statnie (trzecie) zdanie § 2 a rt. 9 brzm i: Sprawujący icla- 
dzę rodzicielską nad osobą ubezwłasnowolnioną poddani są 
ograniczeniom, jakim podlega opiekun. Ubezwłasnowolnienie 
małoletniego, pozostającego pod władzą rodzicielską, pociąga 
za sobą, ja k  w ynika z przytoczonego zdania trzeciego § 2 a rt. 9, 
ograniczenie władzy rodzicielskiej nad ubezwłasnowolnionym: 
spraw ujący  tę  władzę rodzice są poddani ograniczeniom usta
nowionym w a rt . 85— 87 kodeksu rodzinnego i a rt. 43 i nast. 
ustaw y z dnia 27 czerwca 1950 r. o postępow aniu niespornym  
w spraw ach rodzinnych oraz z zakresu kurateli.

Nieco inaczej normowało skutki ubezwłasnowolnienia dot. 
pr. os., stanow iące w § 2 a r t . 5, że przedstawicielem  ubezwłas
nowolnionego całkowicie je s t opiekun; § 2 a rt. 5 stanow ił także, 
że „ubezwłasnowolniony całkowicie nie ma zdolności do dzia
łań praw nych". Ja k  wyżej zaznaczono, przepisy ogólne praw a 
cywilnego o zdolności do czynnności praw nych tra k tu ją  nie 
w ty tu le  o osobach, lecz w dziale II ty tu łu  o czynnościach p raw 
nych, w którym  a rt. 49 §’ 1 stanow i, że nie m ają  zdolności do 
czynności praw nych osoby, k tóre nie ukończyły la t trzynastu  
oraz osoby ubezwłasnowolnione całkowicie; zdaniu drugiem u 
§ 2 a rt. 9 odpowiadał a rt. 37 pkt. 3 p raw a opiekuńczego.

§ 3 a r t . 9 przep. og. pr. cyw. b rzm i: Do opieki nad osobą 
pełnoletnią ubezwłasnowolnioną całkoicicie stosuje się odpo- 
wiednio przepisy kodeksu rodzinnego o opiece nad małoletnim. 
Na opiekuna powołuje się przede wszystkim  małżonka osoby 
ubezwłasnowolnionej, a w braku tegoż —  je j  ojca lub matkę, 
chyba że lozgląd na dobro osoby ubeziclasnowolnionej stoi temu 
na przeszkodzie. P rzepis ten  nie ma odpowienika w dot. pr. os. 
Odpowiednikiem § 3 a rt. 9 był a rt. 11 pkt. 2 praw a opiekuń
czego z tą  różnicą, że praw o opiekuńcze nakazywało powoływać 
na opiekuna w braku  małżonka, ojca lub m atkę —  „jeżeli ubez
własnowolniony pozostawał pod władzą rodzicielską w chwili 
ubezwłasnowolnienia lub w chwili osiągnięcia pełnoletności bądź 
upełnoletnienia. § 3 a rt. 9 nie staw ia tych warunków.

A rt. 10 zaw iera przepisy o ubezwłasnowolnieniu częścio
wym. W edług § 1 a rt. 10 —  osoba pełnoletnia może być ubez
własnowolniona częściowo z powodu: 1) choroby psychicznej 
albo niedorozwoju psychicznego jeżeli je j  (tej osoby) stan nie



wymaga całkowitego ubezwłasnowolnienia, 2) marnotrawstwa,
3) nałogotuego pijaństwa lub narkomanii.

Z porów nania a rt. 10 § 1 przep. og. pr. cyw. z a rt. 6 §§ 1 
i 2 dot. p r. os. wynika, że osoba psychicznie niedorozwinięta, 
jeżeli je j s tan  nie wym aga ubezwłasnowolnienia całkowitego, 
m arnotraw ca, nałogowy p ijak  oraz narkom an zawsze mogą na 
podstawie a rt. 10 § 1 przep. og. pr. cyw. być ubezwłasnowol
nieni częściowo, podczas gdy przepisy dot. pr. os. wym agały 
do częściowego ubezwłasnowolnienia, żeby psychicznie chory 
lub psychicznie niedorozwinięty potrzebował ochrony, żeby 
m arnotraw ca narażał siebie lub rodzinę na niebezpieczeństwo 
niedostatku, a nałogowy p ijak  lub narkom an narażał siebie lub 
rodzinę na niebezpieczeństwo niedostatku albo wym agał pomo
cy do prow adzenia swoich spraw  albo zagrażał bezpieczeń
stw u innych osób. Ustawodawca wyszedł obecnie ze słusznego 
założenia, że choroba psychiczna, niedorozwój psychiczny, m ar
notraw stw o, nałogowe p ijaństw o i narkom ania, jako zjaw iska 
społecznie szkodliwe, w ym agają bądź przedsięwzięcia środków, 
zapobiegających szkodliwym skutkom  tych stanów  i chorób, 
bądź przymusowego leczenia i przeto same przez się stanow ią 
dostateczną podstaw ę do częściowego ubezwłasnowolnienia dot
kniętych nim i osób.

Co do użycia zw rotu : „może być ubezwłasnowolniona częś
ciowo" i właściwości sądu odsyłam do wyżej przytoczonych 
uwag, dotyczących ubezwłasnowolnienia całkowitego.

§ 2 a rt. 10 stanow i: Osoba częściowo ubezwłasnowolniona 
podlega kurateli. W razie uchylenia ubezwłasnotcolnienia ku
ratela ustaje z mocy prawa. P rzepis ten  je s t analogiczny do 
przepisu § 2 a rt. 9: całkowicie ubezwłasnowolniony podlega 
opiece, ubezwłasnowolniony częściowo —  kurateli.

Tak samo dot. p r. os. stanowiło w § 3 a rt. 6, że przedstaw i
cielem ustawowym  ubezwłasnowolnionego częściowo jes t k u ra 
tor, dodając, że ubezwłasnowolniony częściowo m a ograniczoną 
zdolność do działań praw nych. Ja k  to  wyżej zaznaczono, o zdol
ności do czynności praw nych tra k tu je  dział II  ty tu łu  III  przep. 
og. pr. cyw., w którym  a rt. 50 § 1 stanow i, że ograniczoną zdol
ność do czynności praw nych m ają  małoletni, k tórzy ukończyli 
la t 13 , oraz osoby ubezwłasnowolnione częściowo.

Kurator osoby częścioiao u bezwla s n o i u olnio nej —  głosi § 3 
a rt. 10 przep. og. —  jes t  powołany do j e j  reprezentowania i do



zarządzania je j  majątkiem tylko wtedy, gdy tak postanowi wła
dza opiekuńcza. Dot. pr. os. nie zawierało takiego przepisu; 
zawierało go zdanie drugie § 3 a rt. 54 uchylonego praw a opie
kuńczego. Z przepisu § 3 a rt. 10 wynika, że k u ra to r osoby 
ubezwłasnowolnionej częściowo z reguły je j nie reprezentuje 
i nie zarządza je j m ajątkiem .

4. OCHRONA DÓBR OSOBISTYCH

Dot. pr. os. stanow iło w dziale I II  pod ty tu łem : „Ochrona 
nazw iska" (a rt. 24), że „każdy, którem u zaprzeczono praw a do 
używania nazw iska lub którego in teres został naruszony bez
praw nym  używaniem nazw iska lub pseudonimu, może żądać za
niechania tych działań", oraz że „przepis ten stosuje się odpo
wiednio do ochrony nazwy osoby praw nej". A rt. 11 przep. og. 
p r. cyw. zastąpił powyższy przepis norm ą ogólniejszą: Ten, 
czyje dobro osobiste zostało naruszone bezprawnymi działania
mi, może żądać ochrony prawnej, a w szczególności zaniecha
nia tych działań. Dotyczy to zwłaszcza naruszenia czci, używa
nia cudzego nazwiska lub pseudonimu albo korzystania z cu
dzego wizerunku. A rt. 11 nie tylko chroni nazwisko i pseudo
nim  każdej osoby przed bezpraw nym  używaniem  ich przez inne 
osoby, lecz chroni także wszelkie osobiste dobra nie m aterialne 
osoby przed naruszeniem  jego bezprawnym i działaniam i. Jako 
przykłady tych  dóbr osobistych a rt. 11 wym ienia cześć, nazwi
sko lub pseudonim, wizerunek.

Osoba, k tórej dobro osobiste zostało naruszone bezpraw ny
mi działaniam i, może żądać zaniechania tych działań w drodze 
pow ództw a; takie powództwo nie jes t powództwem o ustalenie 
praw a i nie podpada pod przepis a rt. 3 k. p. c. Powód powinien 
tylko udowodnić, że działania strony  pozwanej naru sza ją  jego 
określone dobro osobiste, strona  zaś pozwana może bronić się 
bądź tym , że jej działania nie naru sza ją  dobra osobistego po
woda, bądź tym, że działania nie są bezprawne. Ale ochrona 
dobra osobistego nie wyczerpuje się żądaniem  i nakazem  zanie
chania działań, naruszających to dobro. A rt. 11 upraw nia do 
żądania „ochrony p raw n e j" ; żądanie zaniechania działań jes t 
tylko jednym  z żądań, do których upraw niona je s t osoba, czyje 
dobro osobiste zostało naruszone („a w szczególności"). Osoba 
ta  może np. wytoczyć także powództwo o napraw ienie szkody, 
jeżeli naruszenie dobra osobistego je s t czynem „zawinionym",



w yrządzającym  szkodę m ajątkow ą i zobowiązującym do n ap ra 
wienia tej szkody, a jeżeli czyn ten zobowiązuje także do zadość
uczynienia za krzywdę m oralną (p. a rt. 165 k. z .), to a rt. 11 
nie wyłącza powództwa o to zadośćuczynienie. Roszczenia, 
oparte na przepisie a r t  11, mogą zbiegać się z rozczeniami, opar
tymi na przepisach a rt. 57 praw a autorskiego, a rt. 37 kod. 
handl. i inn.

5. ZA M IESZK A N IE

W zunifikowanym  praw ie cywilnym nie było przepisów ogól
nych o m iejscu zamieszkania, k tóre zwykle stanow ią część p ra 
wa osobowego. Toteż już p ro jek t części ogólnej kodeksu cywil
nego zam ierzał uzupełnić tę lukę (p. a rt. 13— 18 tego p ro jek tu ).

Przep. og. pr. cyw. przejęty z niewielkimi zm ianam i normy 
tego projektu , określające miejsce zamieszkania. Przepisy 
o m iejscu zamieszkania tw orzą rozdział 2 działu I ty tu łu  II 
(art. 12— 15), zatytułow any „zam ieszkanie".

A rt. 12 określa miejsce zamieszkania, stanow iąc: Miejscem  
zamieszkania osoby fizycznej jest  miejscowość, w której ona 
przebywa z zamiarem stałego pobytu. Określenie to je s t iden
tyczne z określeniem m iejsca zamieszkania pozwanego w art. 
24 k. p. c.

A rt. 13 s tan o w i: Miejscem zamieszkania każdego z małżon
ków jest, miejscowość, w której icsgólnie przebywają z zamia
rem stałego pobytu. Małżonkowie mogą jednak mieć osobne 
miejsca zamieszkania.

Pierw sze zdanie je s t zbędne, gdyż je s t powtórzeniem  zasady 
a rt. 12, drugie zdanie w yjaśnia, że z a rt. 14 kodeksu rodzinnego 
nie wynika, by małżonkowie byli obowiązani zawsze mieć 
wspólne miejsce zamieszkania. Okoliczności życiowe mogą uza
sadniać konieczność zamieszkania małżonków w różnych m iej
scowościach, z zam iarem  stałego w nich pobytu.

Z a rt. 12 i 13 wynika, że jednocześnie nie można mieć wię
cej niż jedno m iejsce zam ieszkania; § 2 a rt. 24 k. p. c. został 
skreślony (p. a rt. 1 pkt. 8 ustaw y z dn. 20 lipca 1950 r. o zmia
nie przepisów postępow ania cywilnego).

W edług a rt. 14 § 1 —  miejscem zamieszkania dziecka, które 
pozostaje pod udadzą rodzicielską, jes t  miejsce zamieszkania 
rodziców albo tego z rodziców, którym wyłącznie służy władza 
rodzicielska. § 2. togo artykułu  stanowi, że gdy władza rodzi



cielska służy obojgu rodzicom, mającym osobne miejsca zamie
szkania, miejsce zamieszkania dziecka określa władza opiekuń
cza.

Miejscem zamieszkania osoby, pozostającej pod opieką, jes t  
—  według a r t . 15 —  miejsce zamieszkania opiekuna.

Nie m a w yraźnego przepisu, określającego m iejsce zamie
szkania m ałoletniego przysposobionego. Nie ma jednak  w ątp li
wości, że skoro na mocy a rt. 61 kodeksu rodzinnego między 
przysposabiającym  a przysposobionym pow staje tak i stosunek 
jak  między rodzicam i a dziećmi i z mocy a rt. 69 § 1 tego ko
deksu „przez przysposobienie usta je  dotychczasowa władza ro
dzicielska lub opieka nad przysposobionym", to miejscem  za
m ieszkania małoletniego przysposobionego je s t m iejsce zamie
szkania osoby, k tó ra  go przysposobiła; jeżeli zaś m ałoletni zo
sta ł przysposobiony wspólnie przez oboje małżonków, m iejsce 
jego zam ieszkania określa a rt. 14.

6. U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO

Rozdział 3 ty tu łu  II (a rt. 16— 37) zatytułow any „uznanie za 
zm arłego" zaw iera przepisy, norm ujące m aterialne przesłanki 
i skutki uznania zaginionego za zmarłego. Dot. pr. os. określało 
w a rt. 12 pojęcie „zaginionego". A utorzy przep. og. pr. cyw. 
uznali umieszczenie takiego określenia za niepotrzebne i nie 
przejęli a rt. 12 praw a osobowego, ponieważ pojęcie „zaginiony" 
w praw ie je s t to samo, co w języku potocznym, i zresztą w ynika 
z treści przepisów o uznaniu za zmarłego.

Ogólny przepis a rt. 16 § 1 stanow i: Zaginiony może być 
uznany za zmarłego, jeżeli od końca roku kalendarzowego, 
w którym według istniejących wiadomości jeszcze żył, upłynęło 
lat dziesięć; wystarcza jednak upływ lat pięciu, jeżeli w chwili 
uznania za zmarłego zaginiony ukończyłby lat siedemdziesiąt. 
Przepis należy rozumieć nie w tym  znaczeniu, że okres dziesię
cioletni obniża się do la t pięciu, jeżeli zaginiony m iałby ukoń
czyć 70 la t dopiero w chwili uznania za zmarłego, jakby to mo
gło wynikać z literalnego brzm ienia przepisu, lecz w tym  zna
czeniu, że okres 10-letni obniża się do la t pięciu, jeżeli zaginiony 
w dniu uznania go za zmarłego m iałby nie m niej niż 70 ukoń
czonych la t życia; obojętne jest, czy zaginiony ukończył 70 rok 
życia przed zaginięciem czy później. Term in 10 ew. 5 lat należy 
liczyć nie od końca roku, w którym  otrzym ano osta tn ią  wiado



mość o zaginionym, lecz od końca najpóźniejszego roku, w któ
rym  według posiadanych wiadomości zaginiony jeszcze żył. 
P rzepis ten pow tarza treść  § 1 a rt. 13 dotychczasowego praw a 
osobowego. § 2 a rt. 16 ogranicza możliwość uznania za zarłego, 
stanowiąc, że uznanie za zmarłego nie może nastąpić przed koń
cem roku kalendarzoiuego, w  którym zaginiony ukończyłby lat 
dwadzieścia trzy, W edług § 2 a rt. 13 dot. pr. os. zaginiony nie 
mógł być uznany za zmarłego przed końcem roku kalendarzo
wego, w którym  ukończyłby osiem nasty rok życia.

A rt. 17— 19 norm ują  uznanie za zmarłych zaginionych 
w związku z wojną.

A rt. 17 pow tarza treść  § 1 a rt. 14 dot. pr. os. stanow i bo
wiem : Kto zaginął, biorąc udział w działaniach wojennych, 
może być uznany za zmarłego po upłyicie roku od końca roku 
kalendarzowego, w  którym działania wojenne zostały zakoń
czone. To samo dotyczy, osoby, która zaginęła, przebywając na 
obszarze objętym działaniami wojennymi, jeżeli istnieje praw
dopodobieństwo, że zaginięcie pozostaje w związku z wywoła
nym tym i działaniami niebezpieczeństwem dla życia.

A rt. 18 pow tarza w nieco zmienionej i popraw niej szej re
dakcji treść  § 2 a rt. 14 dot. pr. os., gdyż stanow i: Kto zaginął, 
będąc to czasie wojny lub działań wojennych pozbawiony wol
ności przez icładze obcego państwa i osadzony iv miejscu, gdzie 
jego życiu groziło szczególne niebezpieczeństwo, może być uzna
ny za zmarłego po upływie roku od końca rolcu kalendarzowego, 
w którym wojna lub działania wojenne zostały zakończone.

A rt. 19 praw ie dosłownie pow tarza treść  § 3 a rt. 14 dot. pr. 
os.: Kto zaginął, będąc w  czasie wojny lub działań wojennych 
wywieziony przymusowo poza granice państwa, może być uzna
ny za zmarłego po upłyicie lat, trzech od końca roku kalenda
rzowego, w którym według istniejących wiadomości jeszcze żył, 
nie wcześniej jednak niż po upływie lat dwóch od końca roku 
kalendarzowego, w którym wojna lub działania wojenne zo
stały zakończone.

Należy tu  odrazu podkreślić w y ją tek ; na mocy a rt. XVI 
przep. wprow. przep. og. pr. cyw. dla zaginionych w związku 
z w ojną 1939— 1945 r. bieg term inów , k tóre według a rt. 17, 18 
i 19 należałoby liczyć od końca roku kalendarzowego, w którym  
w ojna lub działania w ojenne zostały zakończone, rozpoczyna się



nie od końca tego roku kalendarzowego, lecz z dniem 9 m aja 
1945 r.

A rt. 20 norm uje uznanie za zmarłych zaginionych w czasie 
podróży pow ietrznej albo m orskiej w związku z k a tas tro fą  s ta t
ku, albo innym  szczególnym zdarzeniem. § 1 tego artykułu  
pow tarza praw ie dosłownie § 1 a rt. 15 dot. pr. os. i b rzm i: Kto  
zaginął w  czasie podróży powietrznej lub morskiej w związku  
z katastrofą statku lub okrętu albo w związku z innym szcze
gólnym zdarzeniem, może być uznany za zmarłego po upływie 
sześciu miesięcy od dnia, w którym nastąpiła katastrofa albo 
inne szczególne zdarzenie. § 2 a rt. 20 przew iduje przypadek, 
gdy nie można stw ierdzić ka tas tro fy  albo innego szczególnego 
zdarzenia i inaczej norm uje ten  przypadek, aniżeli § 2 a rt. 15 
dot. pr. os. Podczas gdy według tego przepisu, jeżeli nie dało 
się stw ierdzić ka tas tro fy  statku , bieg term inu  sześciomiesięcz
nego zawsze rozpoczyna się po upływie roku od dnia, w  któ
rym  była osta tn ia  wiadomość o sta tku , to  § 2 a rt. 20 stanowi, 
że jeżeli nie da się stwierdzić katastrofy statku lub okrętu, bieg 
terminu sześciomiesięcznego rozpoczyna się z upływem roku 
od dnia, w  którym statek lub okręt miał zawinąć do portu prze
znaczenia, a jeżeli nie miał portu przeznaczenia —  z upływem  
lat dwóch od dnia, w którym była ostatnia o nim wiadomość.

Należy tu  zaznaczyć, że zaginięcie w czasie podróży s ta t
kiem po rzekach albo w związu z -ka tas tro fą  kolejową nie pod
pada pod a rt. 20. Z § 2 a rt. 20 zdaje się wynikać, że przepis 
ten stosuje się do przypadku, gdy zaginął także sta tek  lub okręt, 
na k tórym  znajdow ał się zaginiony, chociaż nie zostały s tw ier
dzone ani k a tas tro fa  ani szczególne zdarzenie.

Dot. pr. os. w § 3 a rt. 15 zezwalało sądowi na skrócenie te r 
m inu rocznego, przewidzianego w § 2, do trzech miesięcy, jeżeli 
istn iały  poważne podstaw y do przyjęcia, że k a tas tro fa  n a s tą 
piła wcześniej. U stawodawca nie przyjął tego przepisu : te r 
m iny, określone w a rt. 20, nie mogą być skrócone.

A rt. 21 ustanaw ia term in uznania za zm arłych osób, k tó te  
zaginęły w związku z innym  (poza wymienionymi w a rt. 
17— 20) niebezpieczeństwem dla życia, pow tarzając  treść  a rt. 
16 dot. pr. os.: Kto zaginął w związku z bezpośrednim niebez
pieczeństwem dla życia u) przypadkach nie ivymienionych io ar
tykułach poprzedzających, może być uznany za zmarłego po



upływie roku od dnia w  którym niebezpieczeństwo ustało lub 
według okoliczności powinno było ustać.

Przew idziane w a rt. 21 niebezpieczeństwo dla życia powinno 
być bezpośrednie; zaginionemu m usiała grozić niezwłoczna 
śmierć na m iejscu i w skutek tego zachodzi praw dopodobień
stwo śm ierci; nie w ystarcza natom iast sam a tylko możliwość 
niebezpieczeństwa i śmierci. Przyczyna niebezpieczeństwa jest 
obojętna: niebezpieczeństwo mogło zachodzić w skutek działa
n ia sił przyrody, zwierząt, ludzi albo własnego działania zagi
nionego. Musi jednak  zachodzić tylko niebezpieczeństwo u tra 
ty  życ ia : w razie stw ierdzenia, że śmierć była nieunikniona, 
a nie tylko prawdopodobna, należy stw ierdzić śmierć, a nie 
tylko uznawać za zmarłego.

Niebezpieczeństwo może być krótkotrw ałe (np. pożar, nie
zwykła bu rza), ale może też trw ać  stosunkowo długo (np. błą
dzenie w bezwodnej pustyni, powódź). Czas trw an ia  niebezpie
czeństwa m a znaczenie tylko dla obliczenia term inu  rocznego, 
gdyż należy liczyć go od dnia, w  którym  niebezpieczeństwo m i
nęło lub według okoliczności powinno było minąć. Z w rot: „we
dług okoliczności powinno było ustać" należy rozumieć w tym  
znaczeniu, że jeżeli nie można ściśle ustalić daty dnia, w któ
rym  niebezpieczeństwo minęło, term in  roczny należy liczyć od 
dnia, k tóry  na podstaw ie ustalonych okoliczności przypadku 
w ydaje się najpraw dopodobniejszym  dniem „ustan ia  niebezpie
czeństwa".

A rt. 22 je s t odpowiednikiem a rt. 17 dot. pr. os. i uzupełnia 
a rt. 16, 20 i 21, s tanow iąc: Jeżeli koniec terminów, przewidzia
nych w art. 16, 20 i 21, przypada na okres wojny lub działań 
toojennych, uznanie za zmarłego nie może nastąpić przed upły
wem roku od końca roku kalendarzoicego, w  którym wojna lub 
działania wojenne zostały zakończone, chyba że według oko
liczności nie mogły one mieć wpływu na wiadomość o życiu za
ginionego. A rt. 22 tylko tym  różni się od a rt. 17 dot. pr. os., 
że a rt. 17 uzależniał stosowanie zaw artego a v  nim przepisu od 
przypadnięcia końca term inu  na okres działań wojennych (a nie 
na okres w ojny lub działań wojennych, jak  a rt. 22) i że prze
pisu tego nie stosowało się, jeżeli według okoliczności nie mo
gły mieć wpływu na wiadomości o życiu zaginionego trudności 
kom unikacyjne, spowodowane działaniami wojennymi, a we



dług a r t . 22 —  działania wojenne wogóle. Różnica ta  w p rak 
tyce nie będzie m iała istotnego znaczenia.

Jeżeli chodzi o wojnę 1939— 1945, to  na mocy a rt . XVI 
przep. wprow., dla zaginionych w związku z tą  w ojną bieg okre
ślonego w a rt. 22 term inu  rozpoczyna się z dniem 9 m aja  
1945 r.

W edług a rt. 16— 21 zaginiony „może" być uznany za zm ar
łego. W yraz „może" oznacza tylko to, że oprócz przesłanek m a
terialnych do uznania za zmarłego potrzebny je s t jeszcze wnio
sek osoby zainteresow anej (por. a rt. 2 § 1 i 17 k. p. n. oraz 
a rt. 3— 5 dekr. w spr. postęp, o uzn. za zmarł, i stw ierdź, 
zgonu).

A rt. 23 stan o w i: Istnieje domniemanie, że zaginiony zmarł 
w chwili określonej w orzeczeniu o uznaniu za zmarłego. In 
nymi słowy orzeczenie o uznaniu za zmarłego stw arza domnie
manie, że zaginiony zm arł w chwili, k tó rą  orzeczenie uznało za 
chwilę jego śmierci, a do tej chwili żył. A rt. 23 pow tarza treść 
§ 1 a rt. 18 dot. pr. os.

A rt. 24 je s t odpowiednikiem §§ 2 i 3 a rt. 18 dot. pr. os., 
stanow iąc: Jako chiuilę domniemanej śmierci zaginionego ozna
cza się chiuilę, która według okoliczności jes t  najbardziej praw-  
dopodobna, a w braku wszelkich danych —  pierwszy dzień ter
minu, z którego upłyiuem uznanie za zmarłego stało się do
puszczalne. W edług § 3 a rt. 18 dot. pr. os., jeśli nie można było 
ustalić najpraw dopodobniejszej chwili śmierci zaginionego, na
leżało orzec, że zaginiony zm arł w ostatn im  dniu term inu, po 
którego upływie mogło nastąpić uznanie za zmarłego.

A rt. 25 stanow i: Jeżeli w  orzeczeniu o uznaniu za zmarłego 
cząs śmierci został oznaczony tylko datą dnia, za chiuilę do
mniemanej śmierci zaginionego uważa się koniec tego dnia. 
Je st to powtórzenie treści § 4 a r t . 18 dot. p r. os.

Prawom ocne uznanie za zmarłego je s t skuteczne w stosunku 
do wszystkich, nie tylko w stosunku do osób, k tóre zgłosiły 
wniosek o uznanie za zmarłego lub brały  udział w postępowa
niu o to uznanie. Każdy może powołać się na prawomocne uzna
nie zaginionego za zmarłego i powołując się na nie, je s t wolny 
od obowiązku dowodzenia fak tu  i chwili śm ierci zaginionego.

Jeżeli się okaże —  głosi a rt. 26 —  że osoba, uznana za 
zmarłą, ży je  albo je j  śmierć nastąpiła w innej chwili, skutki 
uznania za zmarłego ustają albo ulegają odpowiedniej zmianie.



Nie ma to jednak wpływu na ważność ponownego małżeństwa, 
które zostało zawarte przez małżonka osoby uznanej za zmarłą.

Uznanie za zmarłego stw arza tylko domniemanie, że uznany 
za zmarłego nie żyje i że zm arł w chwili, oznaczonej w orzecze
niu, uznającym  za zmarłego. To domniemanie, jak  każde do
m niem anie fak tu , nie będące domniemaniem iuris et de iure, 
może być obalone: każdy zainteresow any może w spraw ach, 
k tóre prowadzi, dowodzić, że uznany za zmarłego żyje lub 
zm arł w innej chwili aniżeli ta, k tó ra  została ustalona w orze
czeniu o uznanie za zmarłego. Na podstaw ie zaś a r t . 18 dekretu 
w spraw ie postępow ania o uznanie za zmarłego sam  zaginiony 
albo p rokura to r mogą zgłosić wniosek o uchylenie postanow ie
nia o uznaniu za zm arłego: postanow ienie z mocy a rt. 16 tego 
dekretu podlega uchyleniu, jeżeli okaże się, że zaginiony je 
szcze żyje. Uchylenie postanow ienia je s t skuteczne względem 
w szystkich (a r t. 22 powołanego dekretu ).

Gdy się okaże, że zaginiony żyje, a zwłaszcza gdy orzecze
nie o uznaniu zaginionego za zmarłego zostanie prawomocnie 
uchylone, upadają  skutki uznania za zmarłego. Jeżeli zaś okaże 
się, że zaginiony wprawdzie zm arł, ale w innej chwili, aniżeli 
oznaczona w orzeczeniu, to skutki uznania za zmarłego ulegają 
odpowiednim zmianom. Tak też stanowiło dot. pr. os. w § 2 
a rt. 20.

Od tej zasady a rt. 26, podobnie jak  § 2 a r t . 20 dot. pr. os., 
ustanaw ia jeden w y ją tek : jeżeli małżonek osoby, uznanej za 
zm arłą, zaw arł nowy związek małżeński, związek ten pozostaje 
w mocy, a tym  samym poprzedni związek m ałżeński pozostaje 
rozwiązany.

W dot. p r. os. a rt. 19 w § 1 zaznaczał, że uznanie za zm ar
łego powoduje skutki rzeczywistej śmierci. Przep. og. pr. cyw. 
zasadnie pominęły ten niezbyt popraw nie sform ułow any prze
pis. Skoro bowiem według a rt. 23 uznanie za zmarłego stw a
rza domniemanie, że zaginiony zmarł, czyli zastępuje dowód 
śmierci, to tym  samym  a rt. 23 stanow i, że z prawomocnością 
uznania zaginionego za zmarłego pow stają tak ie  same skutki 
praw ne, jak  z chwilą rzeczywistej śmierci zaginionego, z wy
jątk iem  określonym w a rt. 26 i z tą  różnicą, że skutki uznania 
za zmarłego mogą być uchylone lub zmienione w przypadkach, 
przewidzianych w tymże a rt. 26.



W edług § 2 a rt. 19 dot. pr. os. małżeństwo osoby uznanej 
za zm arłą rozwiązywało się z chwilą zaw arcia przez je j m ał
żonka nowego m ałżeństwa, a więc do tego czasu mimo uznania 
jednego z małżonków za zmarłego pozostawało w mocy, ale nie 
stało na przeszkodzie zaw arciu nowego m ałżeństwa.

Przep. og. pr. cyw. nie przejęły tej sztucznej, dla ogółu oby
wateli niezrozum iałej konstrukcji: z prawomocnością postano
wienia o uznaniu zaginionego za zmarłego m ałżeństwo jego jes t 
rozwiązane. Gdy się okaże, że osoba uznana za zm arłą, żyje, 
skutki uznania jej za zm arłą „u s ta ją"  z w yjątkiem  skutku, do
tyczącego nowego związku małżeńskiego, zaw artego przez m ał
żonka osoby zaginionej. Jeżeli jednak małżonek nie zaw arł no
wego związku małżeńskiego, to  „u sta ją"  wszystkie bez w yjątku 
skutki uznania za zm arłego: małżeństwo osoby, k tó ra  została 
uznana za zm arłą a żyje, pozostaje w mocy, gdyż skutek —  roz
w iązanie m ałżeństwa — ustał.

Mogą jednak  zachodzić przypadki, w których zupełne „usta 
nie" czy usunięcie skutków uznania za zmarłego może okazać 
się niemożliwe ze względu na ochronę dobrej w iary  osób trze 
cich.

W edług a rt. 4 pr. pryw . m iędzynar. do uznania osoby za 
zm arłą właściwe są władze i praw o państw a, którem u ta  osoba 
ostatnio podlegała. Jednak  w razie konieczności władze polskie 
mogą uznać cudzoziemca za zmarłego, o ile chodzi o skutki 
w obrębie P aństw a Polskiego.

Przepisy o uznaniu za zmarłego zawarte -w przepisach ogól
nych prawa cywilnego stosuje się także do zaginionych przed 
dniem w  ejścia w  życie tych przepisów  -— głosi § 1 a rt. XV II 
przep. wprow. Jednakże chwilę domniemanej śmierci oznacza 
się według przepisów dotychczasowych —  dodaje § 2 tego a r 
tykułu. A rt. zaś X V III przep. wprow. stanowi, że skutki uzna
nia za zmarłego ocenia się według przepisów ogólnych prawa  
cyicilnego także w przypadkach, gdy uznanie za zmarłego zo
stało orzeczone według przepisów dotychczasowych. Z a rt. 
XV II i X V III przep. wprow. wynika, że jeżeli po wejściu 
w życie przep. og. pr. cyw., t. j. po 30 w rześnia r. b„ toczy się 
postępowanie o uznaniu za zm arłą osoby zaginionej przed 1 pa
ździernika r. b„ to przy rozstrzyganiu, czy należy uznać ją  za 
zm arłą, należy stosować a rt. 16— 22 nowych przep. og. pr. cyw., 
ale chwilę domniemanej śmierci należy ustalać, stosując a r t . 18



§§ 2— 4 dot. pr. os., w szczególności zaś § 3 a rt. 18 tego praw a 
zam iast drugiej połowy a rt. 24 przep. og. pr. cyw. Skutki zaś 
praw ne uznania za zmarłego zawsze należy ustalać i określać 
według przep. og. pr. cyw., chociażby uznanie za zmarłego zo
stało orzeczone przed wejściem w życie tych przepisów, t. j. 
przed dniem 1 października r. b. W szczególności zawsze na
leży stosować a rt. 23, 25 i 26 tych przepisów.

Dot. pr. os. stanowiło w a rt. 21, że w razie wątpliwości, 
k tó ra  z kilku zmarłych lub uznanych za zm arłe osób um arła 
wcześniej, domniemywać się należy, że wszystkie zm arły jedno
cześnie.

Przep. og. pr. cyw. ograniczyły zakres tego domniemania, 
stanow iąc w a rt. 27: Jeżeli kilka osób utraciło życie podczas 
grożącego im wspólnie niebezpieczeństwa, istnieje domniema
nie, że zmarły jednocześnie. Domniemanie to  zachodzi zatem 
tylko w przypadku, gdy dwie lub kilka osób utraciło życie 
wtedy, kiedy im groziło wspólne niebezpieczeństwo u tra ty  ży
cia. P rzepis powyższy został umieszczony w rozdziale 3, zaty
tułow anym : „Uznanie za zm arłego", podobnie ja k  a rt. 21 dot. 
pr. os. P rzeto  sądzę, że domniemanie, ustanowione tym  prze
pisem, należy stosować tak  w  przypadkach, gdy została stw ier
dzona śmierć czy to  aktem  zejścia czy postanowieniem  sądu, 
stw ierdzającym  zgon, jak  i w przypadkach uznania za zm ar
łego, jeżeli z tych dokumentów lub postanow ień sądu wynika, 
że dwie lub kilka osób zmarło podczas grożącego im wspólnego 
niebezpieczeństwa dla życia, a nie ustalono dokładnie chwili rze
czywistej lub domniemanej śmierci, ani też nie ustalono, czy 
i k tó ra  z tych osób um arła wcześniej lub później niż inne osoby. 
Sądzę też, że i w tych przypadkach należy stosować a rt. XVII 
przep. wprow. przep. og. pr. cyw.

Domniemanie ustanowione w a rt. 27 może być zawsze oba
lone czy to udowodnieniem dokładnej chwili śmierci każdej 
z osób, k tóre utraciły  życie w czasie grożącego im wspólnego 
niebezpieczeństwa dla życia, czy to udowodnieniem, że każda 
z tych osób um arła wcześniej lub później niż inna, chociażby 
chwila śmierci nie mogła być dokładnie ustalona.

7. KU RA TELA

Do ty tu łu  II przep. og. pr. cyw. zostały włączone przepisy 
o kurateli, stanow iące rozdział 4 działu I (a rt. 28— 34). P rze



pisów takich nie zawierało dot. pr. os.; mieściły się one w uchy 
lonym praw ie opiekuńczym.

A rt. 28 § 1 zaw iera ogólną zasadę, że kuratora ustanawia 
się w  przypadkach w  ustańcie przewidzianych. P rzypadki takie 
przew idują m. inn. a rt. 57 § 3 i 60 kod. rodz. a r t . 157, 45715 
§ 3 i 457 25 § 2 k. p. c. (w num eracji ustaw y z dn. 20 lipca 1950 
r .) , a r t . 21, 30 ustaw y z dn. 27 czerwca 1950 r. poz. 310, a rt. 
10 § 2 i niżej przytoczone artyku ły  przep. og. pr. Cyw. § 2 a rt. 
28 stanow i, że z zastrzeżeniem w yją tków  w  ustawie przewi
dzianych, kuratora ustanawia władza opiekuńcza. Taki w yją
tek je s t przew idziany w a rt. 60 ustaw y z dn. 27 czerwca 1950 r. 
poz. 310, stanow iącym , że k u ra to ra  dla osób praw nych u stana
wia sąd, w którego okręgu osoba praw na ma siedzibę.

A rt. 28 zastąpił a r t . 48 dot. p raw a opiekuńczego.
O a rt. 29 brzm iącym : Dla dziecka poczętego, lecz jeszcze nie 

urodzonego ustanawia się kuratora, jeżeli jes t  to potrzebne do 
strzeżenia jego  (dziecka, a nie k u ra to ra) przyszłych praw. K u
ratela ustaje z  chwilą urodzenia się dziecka, —  już w spom nia
łem wyżej w rozdziale o zdolności praw nej. Należy tu  podkre
ślić, że z chwilą urodzenia się dziecka ku rate la  usta je  z mocy 
p raw a bez potrzeby uchylania j e j : dziecko od chwili urodzenia 
się je s t  pod władzą rodzicielską obojga rodziców, jeżeli rodzice 
ży ją  i są znani, albo pod władzą m atki, jeżeli ojciec nie jes t 
z n an y ‘i nie zachodzi domniemanie, przew idziane w  a rt. 42 ko
deksu rodzinnego.

A rt. 30 s tan o w i: § 1. Osoba ułomna może żądać ustanouńe- 
nia kuratora, jeżeli potrzebna jes t  je j  pomoc do prowadzenia 
icszelkich spraw albo spraw określonego rodzaju. Zakres obo
wiązków i uprawnień kuratora określa icladza opiekuńcza. § 2. 
Kuratelę uchyla się na żądanie osoby, dla której była ustano
wiona. Z tego przepisu wynika, że żądać ustanow ienia dla sie
bie k u ra to ra  może pełnoletnia osoba ułomna fizycznie lub um y
słowo, aby uzyskać pomoc do prow adzenia bądź wszelkich 
spraw , bądź tylko spraw  określonego rodzaju (np. spraw , do
tyczących zarządu nieruchomością, spraw  sądowych itp .) . W ła
dza opiekuńcza rozważy, czy osoba, żądająca ustanow ienia dla 
siebie ku rato ra , je s t  ułomna i potrzebuje pomocy do prowadze
nia sp raw  i albo odmówi ustanow ienia k u ra to ra  albo go u sta 
nowi i ustali zakres jego obowiązków i upraw nień. Osoba, na 
k tórej żądanie ustanow iony został k u ra to r na podstaw ie a rt.



30, może też żądać uchylenia te j ku ra te li: żądanie podlega 
uwzględnieniu. Z tego m. zd. wynika, że ustanow ienie kurateli 
na podstaw ie a rt. 30 nie ma wpływu na zdolność osoby ułom
nej do czynności praw nych. A rt. 30 treścią  sw oją odpowiada 
a rt. 57 uchylonego p raw a opiekuńczego.

A rt. 31 ma na celu ochronę p raw  osób nieobecnych i s ta 
nowi : § 1. Dla ochrony praw osoby, która z powodu nieobec
ności nie może prowadzić swoich spraw, a nie ma pełnomocnika, 
ustanaioia się kuratora. To samo dotyczy przypadku, gdy peł
nomocnik nieobecnego nie może wykonać swoich czynności albo 
gdy je tcykonyioa nienależycie. § 2. Kurator powinien przede 
wszystkim  starać się o ustalenie miejsca pobytu osoby nieobec
nej i  zawiadomić ją  o stanie je j  spraw. A rt. 31 odpowiada a rt. 
58 dot. p raw a opiekuńczego. Różnica między tym  uchylonym 
przepisem  a  a r t . 30 polega na tym , że według a rt. 58 pr. opiek, 
ku ra to ra  ustanaw iało się w celu ochrony „praw  m ajątkow ych" 
osoby nieobecnej, podczas gdy według a rt. 31 przep. og. pr. 
cyw. k u ra to ra  ustanaw ia się „dla ochrony p raw “ wogóle czyli 
także p raw  niem ajątkow ych. A rt. 31 je s t też zredagowany po
praw niej niż a rt. 58 § 1 p r. opiek., według którego k u ra to ra  
ustanaw ia się dla osób „nieznanych z m iejsca pobytu lub nie
obecnych, k tóre doznają przeszkód w prowadzeniu swych 
spraw ". Nie chodzi o przeszkody, gdyż nieobecni mogą nie do
znawać innych przeszkód w prowadzeniu swych p raw  poza w y
pływającym i z nieobecności. D latego też a rt. 31 prawidłowo 
zredagował przepis: k u ra to ra  ustanaw ia się dla osoby nieobec
nej, k tó ra  z powodu nieobecności nie może prowadzić swoich 
spraw . § 3 a rt. 58 pr. opiek, został pom inięty, jako w ynikający 
w prost z isto ty  i celu ustanaw ianej na podstaw ie a rt. 31 ku
rate li i dlatego zbędny.

W edług a rt. 32 —  w braku przepisów szczególnych do ku
rateli stosuje się odpowiednio przepisy o opiece, t. j. przepisy 
a r t . 79— 91 kodeksu rodzinnego. Podobny przepis zaw ierał a rt. 
49 § 1 uchylonego p raw a opiekuńczego.

A rt. 33 stanow i: § 1. Władza, która ustanowiła kuratora 
przyzna mu na jego żądanie stosowne wynagrodzenie za spra
wowanie czynności. § 2. Wynagrodzenie pokrywa się z majątku  
osoby, dla której kuratela została ustanowiona; w braku ta
kiego majątku loynagrodzenie pokryioa ten, na czyje żądanie 
powołano kuratora. § 3. Wynagrodzenie nie przyznaje się, je



żeli nakład pracy kuratora jest nieznaczny, a sprawowanie ku
rateli czyni zadość obowiązkowi moralnemu.

A rt. 33 odpowiada treśc ią  sw oją a rt. 51 dotychczasowego 
praw a opiekuńczego, lecz nie zaw iera przykładów okoliczności, 
w których spraw ow anie kurateli czyni zadość obowiązkowi mo
ralnem u: przykłady takie podawał a rt. 51 p raw a opiekuńczego.

W reszcie według a rt. 34 § 1 —  jeżeli kurator został ustano
wiony do załatwienia poszczególnej sprawy, kuratela ustaje  
z chwilą zakończenia te j  sprawy. W tym  przypadku kuratela  
usta je  z mocy ustaw y. Taki sam  przepis zaw ierał a rt. 52 § 1 
dot. p raw a opiekuńczego. W edług § 2 a rt. 34 —  jeżeli przepisy  
szczególne inaczej nie stanowią, 'władza, która ustanowiła kura
tora, uchyli kuratelę, gdy odpadnie je j  cel. Je s t to powtórze
nie praw ie dosłowne § 2 a rt. 52 dot. praw a opiekuńczego.

8. OSOBY PRAW NE

Przep. og. pr. cyw., dotyczące osób praw nych, są bardzo 
skąpe; podobnie, jak  uchylone praw o osobowe, same nie n o r
m ują sposobów pow stania, ustro ju , ustan ia i zakresu zdolności 
praw nej osób praw nych. Osobom praw nym  rozważane prze
pisy poświęcają tylko pięć artykułów  (35— 39), stanowiących 
dział II ty tu łu  II.

A rt. 35 stanow i, że osoba prawna od chwili swego pozosta
nia może mieć w zakresie prawa cywilnego prawa i obowiązki 
(zdolność prawną).  Je s t to powtórzenie określenia zdolności 
praw nej, zaw artej w § 1 a rt. 6, w odniesieniu do osoby p raw 
nej i stw ierdzenie, że osoba praw na ma zdolność praw ną. A na
logiczny przepis dot. pr. os. (a rt. 22) stanowił, że „w granicach 
ustaw y osoba p raw na m a zdolność p raw ną i zdolność do dzia
łań praw nych".

A rt. 36 głosi, że powstanie, ustrój, zakres zdolności praw 
nej i ustanie osoby prawnej określa ustawa albo oparte na niej 
przepisy. W ynika z tego, że powstanie, ustró j, ustanie i zakres 
zdolności praw nej poszczególnych kategoryj osób p,rawnych 
(jak  np. spółdzielni, spółek handlowych, insty tucyj, zakładów 
i t. p .), a naw et poszczególnych osób praw nych, norm ują u sta 
wy szczególne i oparte  na nich przepisy (np. s ta tu ty ) , nie ma 
natom iast w  tych m ateriałach przepisów ogólnych, dotyczących 
wszystkich osób praw nych. Dot. pr. os. nie zawierało tego 
przepisu, ale to samo wynikało z umieszczenia w a rt. 22 tego



p raw a wyrazów : „w granicach  ustaw y" oraz z ustaw  szczegól
nych, norm ujących powstanie, ustró j, ustanie, zakres zdolności 
praw nej i działalność poszczególnych kategoryj osób praw nych 
i niektórych osób praw nych.

A rt. 37 stanowi, że osoba prawna działa przez swoje organy 
w  sposób przewidziany w przepisach, które określają je j  
ustrój. A rtykuł ten  w sposób popraw niejszy pow tarza treść  a rt. 
23 dot. pr. os. Ten przepis w  pewnej mierze norm uje ustró j 
praw ny, stanow iąc, że osoba p raw na powinna mieć organa, k tó
re  by mogły działać w jej imieniu.

Może się jednak  zdarzyć, że z jakichkolw iek przyczyn niem a 
organów, k tóre by mogły działać w  imieniu osoby praw nej. Na 
ten  przypadek a rt. 38 stanow i: § 1. Jeżeli osoba prawna nie 
może prowadzić swoich spraw z braku powołanych do tego or
ganów, ustanawia się dla niej kuratora, chyba że przepis szcze
gólny stanowi inaczej. § 2. Kurator powinien postarać się 
o niezwłoczne powołanie organów' osoby prawnej, a, w razie po
trzeby o je j  likwidację. Dot. pr. os. nie zawierało odpowiednie
go przepisu. Przepis, odpowiadający § 1 a rt. 38, mieścił się- 
w  § 1 pkt. 2 a rt. 48 uchylonego praw a opiekuńczego, przepis 
odpow iadający § 2 a rt. 38 —  w § 2 a rt. 59 pr. opiek.

A rt. 39 stanow i, że przepisy o ochronie dóbr osobistych 
osób fizycznych stosuje się do osób prawnych. Należy zatem 
do osób praw nych stosować odpowiednio a rt. 11. Jest to  odpo
w iadające treści a rt. 11 rozszerzenie przepisu, k tóry  był za
w a rty  w § 2 a rt. 24 dot. pr. os.

9. ZDOLNOŚĆ DO CZYNNOŚCI PRAW NYCH

Ja k  już wyżej podnosiłem kilkakrotnie, dot. pr. os. zawie
rało  przepisy o zdolności do działań praw nych. Aczkolwiek 
przepisy w tej m aterii zawiera .nie ty tu ł II przep. og. pr. cyw. 
o osobach, lecz dział II  ty tu łu  III  o czynnościach praw nych, to 
jednak  uważam za stosowne omówienie w pracy niniejszej tych 
przepisów i zestawienie ich z odpowiednimi przepisam i uchy
lonego praw a osobowego. Przepisy o zdolności do czynności 
praw nych są zaw arte w a rt, 48— 55.

A rt. 48 stanow i, że pełną zdolność do czynności prawnych  
nabywa się z chwilą uzyskania pełnoletniości, czyli —  mówiąc 
językiem  potocznym —  człowiek sta je  się nieograniczenie zdol
ny do czynności praw nych dopiero z osiągnięciem pełnoletności



(czy to na podstaw ie a rt. 8 § 1 czy a rt. 8 § 2). Tak samo 
stanow ił § 3 a rt. 3 i a rt. 4 dot. pr. os.

Już wyżej zaznaczono, że —  według § 1 a rt. 49 —  nie m ają  
zdolności do czynności prawnych osoby, które nie ukończyły lat 
trzynastu oraz osoby ubezwłasnowolnione całkowicie-. § 2 a rt. 
49 stanow i, że czynność prawna, dokonana przez osobę, nie 
mającą zdolności do czynności prawnych, jest  nieważna. Dot. 
p r. os. stanow iło w  a rt. 7, że „oświadczenie woli osoby niezdol
nej do działań praw nych je s t nieważne". Skutek tego przepisu 
był ten  sam, co a rt. 49 § 2, gdyż oświadczenie woli je s t isto tną 
częścią czynności praw nej.

Niezdolność małoletniego, k tóry  nie ukończył lat 13, do 
czynności praw nych m. zd. nie stoi na przeszkodzie użyciu m a
łoletniego do przekazania przesłanego oświadczenia woli (uży
cia za posłańca), byleby m ałoletni był faktycznie zdolny do 
spełnienia polecenia.

W edług a r t . 50 § 1 —  ograniczoną zdolność do czynności 
prawnych mają małoletni, którzy ukończyli lat trzynaście oraz- 
osoby ubezwłasnowolnione częściowo, o czym już wyżej wspo
mniałem. § 2 a rt. 50 s tan o w i: Z zastrzeżeniem wyją tków  
w ustatcie przewidzianych do icażności czynności prawnej, przez  
którą osoba, ograniczona w  zdolności do czynności prawnych, 
zaciąga zoboiciązanie lub rozporządza swym  prawem, potrzebna 
jest  zgoda przedstawiciela ustawowego. Analogiczny przepis za
w ierał a rt. 8 dot. pr. os. z tą  różnicą, że wym agał zgody przed
staw iciela ustawowego do ważności oświadczenia woli, przez 
k tó re  ograniczony w zdolności do działali praw nych zaciąga zo
bowiązanie lub rozporządza m ajątkiem , podczas gdy a rt. 50 § 2 
używa term inów : „ czyności p raw nej"  i „rozporządza swym 
praw em ". Z a rt. 50 § 2 wynika, że jeżeli przepisy dotyczące 
szczególnych czynności praw nych nie stanow ią inaczej, czyn
ności praw ne osoby ograniczonej w zdolności do nich, nie będące 
zaciągnieniem  zobowiązania ani rozporządzeniem  praw em , nie 
w ym agają zgody przedstaw iciela ustawowego i są ważne.

Zgodę można m. zd. oświadczyć nie tylko na jednorazow e 
dokonanie czynności praw nej, lecz także na k ilkakrotne lub 
stałe dokonywanie określonej czynności praw nej.

Zgodę przedstaw iciel ustaw owy oświadczyć może przed do
konaniem  czynności praw nej przez osobę ograniczoną w zdol
ności do czynności praw nych albo przy dokonywaniu tej czyn-



nosci. Późniejsze oświadczenie zgody należy uważać za 
potwierdzenie, przewidziane w a rt. 53. Jeżeli przepis szczególny 
nie stanow i inaczej, oświadczenie zgody nie wym aga określonej 
form y (anal. z a rt. 46).

Zgodę zd. m. przedstaw iciel ustaw ow y może odwołać, do
póki czynność praw na, w ym agająca jego zgody, nie została 
dokonana (por. a rt. 44 § 2). Zgodę można zd. m. oświadczyć 
osobie, ograniczonej w zdolności do czynności praw nych, albo 
tem u, z kim  ta  osoba zaw iera umowę. Oświadczenie kon trahen
towi osoby ograniczonej w zdolności do czynności praw nej je s t  
wskazane, aby kon trahen t m iał pewność, że umowa jes t w ażna.

N astępne artykuły  zaw ierają  w yjątki, zastrzeżone w § 2 
a r t . 50.

A rt. 51 stanow i: Osoba ograniczona w  zdolności do czyn
ności prawnych może bez zgody przedstawiciela ustawowego  
rozporządzać swoim zarobkiem. Jednakże z ważnych powodów  
władza opiekuńcza może pozbawić ją  tego uprawnienia. P rzepis 
ten  zastąpił część a rt. 9 dot. pr. os. A rt. 9 tego p raw a stanow ił 
w  § 2, że władza opiekuńcza może pozbawić upraw nienia do 
rozporządzania swoim zarobkiem  osobę częściowo ubezwłasno
wolnioną, na podstaw ie zaś a rt. 51 władza opiekuńcza może 
z ważnych powodów pozbawić tego upraw nienia każdą osobę 
ograniczoną w zdolności do czynności praw nych. A rt. 51 opu
szcza koniec § 1 a rt. 9 dot. pr. os.: „oraz m ajątk iem  danym  
je j do swobodnego użytku", ponieważ to  zagadnienie tra k tu je  
a r t . 55.

Z a rt. 51 w związku z a rt. 52 (o k tórym  niżej) wynika, że 
zarobek należy uiszczać sam ej osobie ograniczonej w zdolności 
do czynności praw nych, a nie ustawowem u przedstaw icielow i 
te j osoby. Przez rozporządzanie zarobkiem  nie należy m. zd. 
rozum ieć tylko bezpośredniego rozporządzania nim , ja k  np . 
przeniesienia własności przedm iotów stanow iących zarobek. 
Rozporządzenie zarobkiem  należy m. zd. rozumieć tak  samo, ja k  
w  języku potocznym. Sądzę, że osoba ograniczona w zdolności 
do czynności praw nych, jeżeli władza opiekuńcza nie pozbawiła, 
je j upraw nień przew idzianych w a rt. 51, może zaciągać zobo
w iązania, k tórych przedm iotem  jes t zarobek tej osoby, o ił© 
tak ie  zobowiązania są wogóle dopuszczalne, może też zaw ierać 
umowy wzajem ne, spełniając niezwłocznie świadczenia, do k tó
rych  się zobowiązała, ze środków, uzyskanych w postaci zarób-



Tu, np. zawierać umowy kupna, płacąc niezwłocznie pieniędzmi 
'Otrzymanymi z ty tu łu  zarobku, może sprzedawać i użyczać 
przedm ioty, stanow iące zarobek, jeżeli otrzym uje go w całości 
lub w części w  naturze, może zarobione pieniądze pożyczać, 
•składać w bankach, kasach i t. p.

W ażnym powodem pozbawienia osoby ograniczonej w zdol
ności do czynności praw nych powyższych upraw nień je s t 
wzgląd na dobro tej osoby i względy społeczne: tak im  powodem 
może być np. pijaństw o, niedostateczny rozwój umysłowy osoby 
ograniczonej w zdolności do czynności praw nych, konieczność 
zużywania jej zarobku na jej wyżywienie, wychowanie i t. p.

A rt. 52 g ło si: Osoba ograniczona w zdolności do czynności 
prawnych może bez zgody przedstawiciela ustawawego zobo- 
wiązać się do świadczenia usług za wynagrodzeniem oraz do
konywać czynności prawnych, które dotyczą stosunku, wyni
kającego z takiej umowy. Jednakże, gdy umowa sprzeciwia się 
dobru tej osoby, przedstawiciel ustaiooioy może umotoę rozwią
zać za zezwoleniem władzy opiekuńczej. Rozwiązanie następuje  
przez oświadczenie, złożone drugiej stronie. Analogiczne prze
pisy zaw ierał a rt. 10 dot. pr. o s .: różnica —  poza zm ianą redak
cji — polega na tym , że a rt. 10 § 1 pr. osob. upraw niał osobę 
ograniczoną do zobowiązania się do pracy za wynagrodzeniem  
w  charakterze pracow nika, czyli do zaw ierania umów o pracę, 
a rt. zaś 52 upraw nia tak  ąosobę do „zobowiązywania się do 
świadczenia usług za wynagrodzeniem ", a więc także do zawie
ran ia  w charakterze przyjm ującego zamówienie umów o dzieło 
(a rt. 478— 497 k. z.), w charakterze przyjm ującego zlecenie — 
umów zlecenia ( a rt. 490— 516 k. z.), w charakterze pośrednika 
— ■ umów o pośrednictw o (a rt. 517— 522 k. z.), wreszcie w cha
rak te rze  przechowawcy —  umów o przechowanie (a rt. 523—  
537 k. z.).

Z a rt. 52 wynika, że umowy wymienione zaw arte przez 
osobę ograniczoną w zdolności do czynności praw nych bez zgody 
przedstaw iciela ustawowego są ważne, lecz przedstaw iciel 
ustaw owy może je  każdego czasu rozwiązać, jeżeli otrzym a 
zezwolenie na to od władzy opiekuńczej, niezależnie od term inu, 
na k tó ry  umowa została zaw arta, bez zachowania term inów  
wypowiedzenia. Najczęściej będą to umowy o pracę. Podstaw ą 
rozw iązania umowy jes t je j sprzeczność z dobrem osoby ogra
niczonej w zdolności do czynności praw nych. O tym , czy umo



w a sprzeciw ia się dobru tej osoby, decyduje władza opiekuńczar 
dając zezwolenie na rozwiązanie umowy albo odm aw iając go. 
Z brzm ienia a rt. 52 w ynika a contrario, że osoba ograniczona 
w zdolności do czynności praw nych nie może bez zgody przed
staw iciela ustawmwego zobowiązywać się do świadczenia bez
płatnych usług. Jeżeli osoba ograniczona w zdolności do czyn
ności praw nych ważnie zobowiązała się bez zgody przedstaw i
ciela ustawowego do świadczenia usług, to je s t upraw niona do 
dokonywania wszelkich czynności praw nych, dotyczących 
powstałego z tej umowy stosunku p raw nego : może więc sama 
bez zgody przedstaw iciela ustawowego rozwiązać umowę.

A rt. 53 brzm i: § 1. Ważność umowy, zawartej przez osobę 
ograniczoną iv zdolności do czynności prawnych bez icymaganej 
zgody przedstawiciela ustawowego, zależna jes t  od potwierdze
nia umoicy przez przedstauńciela. § 2. Osoba, ograniczona 
w zdolności do czynności prawnych, może sa-jjia poticierdzić  
umoioę po uzyskaniu pełnej zdolności do czynności prawnych.

3. Strona, która zawarła umowę z osobą ograniczoną iv zdol
ności do czynności prawnych, nie może powoływać się na brak 
zgody je j  przedstawiciela ustawowego. Może jednak wyznaczyć  
przedstawicielowi ustawowemu odpowiedni termin do potwier- 
dzenia umowy; staje się wolna po bezskutecznym upływie tego 
terminu.

Odpowiednie przepisy zaw ierał a rt. 53 kod. zob. w redakcji,, 
nadanej a rt. IV obecnie uchylonych przepisów, k tóre w prow a
dzały praw o osobowe. A rt. 53 kod. zob. używał term inu  „za
tw ierdzenie" zam iast użytego w a rt. 53 przep. pr. cyw. odpo
wiedniejszego w tym  przypadku term inu  „potw ierdzenie".

Na mocy a rt. 53 przep. pr. cyw. umowa, zaw arta  z osobą, 
ograniczoną w zdolności do czynności praw nych, bez zgody 
przedstaw iciela ustawowego tej osoby, z tej przyczyny nie je s t 
nieważna, chociaż ustaw a wym aga wspom nianej zgody. Ten 
kto zaw arł umowę z osobą ograniczoną w zdolności do czyn
ności praw nych, nie może ani odstąpić od umowy ani odmówić 
wykonania, powołując się na b rak  zgody ustawowego przed
stawiciela. Skuteczność i ważność takiej umowy jes t w zawie
szeniu do czasu, dopóki przedstaw iciel ustawowy osoby ogra
niczonej w zdolności do czynności praw nych nie potwierdzi 
umowy, albo dopóki osoba ograniczona w zdolności do czyn
ności praw nych nie uzyska pełnej zdolności do tych czynności



i sam a nie potwierdzi umowy. Aby ten  stan  zawieszenia i nie
pewności nie trw ał zbyt długo, ustaw a upraw nia tego, kto 
zaw arł umowę z osobą ograniczoną w zdolności do czynności 
praw nych bez zgody przedstaw iciela ustawowego, do wyznacze
n ia odpowiedniego term inu  do potw ierdzenia umowy. Term in 
powinien być odpowiedni, żeby przedstaw iciel ustaw ow y mógł 
dokładnie zapoznać się z treścią  umowy, rozważyć jej skutki, 
w  szczególności czy nie je s t  sprzeczna z dobrem osoby ograni
czonej w zdolności do czynności praw nych i z interesem  spo
łecznym. W yznaczenie term inu  nieodpowiedniego (zbyt kró tk ie
go) nie pociąga za sobą skutków, przewidzianych w zdaniu 
drugim  § 3 a rt. 53. Jeżeli przedstaw iciel ustaw owy potwierdzi 
umowę, umową s ta je  się ważna, tak  jak  umowa zaw arta za 
zgodą przedstaw iciela ustawowego, jeżeli w wyznaczonym te r 
m inie odpowiednim nie potw ierdzi umowy, umowa upada, je s t 
bezskuteczna. §„3 należy m. zd. odpowiednio stosować w przy
padku, gdy ten, kto zaw arł umowę z osobą ograniczoną w zdol
ności do czynności praw nych, nie wyznaczył przedstawicielowi 
ustaw ow em u term inu  do potw ierdzenia umowy, przedstaw iciel 
ustaw ow y umowy jeszcze nie potwierdził, a tymczasem  osoba 
ograniczona w zdolności do czynności praw nych „uzyskała peł
n ą  zdolność do czynności praw nych". Ten kto zaw arł umowę 
z osobą, gdy była ograniczona w zdolności do czynności p raw 
nych, może wyznaczyć je j term in  odpowiedni do potwierdzenia 
umowy i s ta je  się wolny po bezskutecznym upływie tego te rm i
nu. Z treści bowiem § 2 a rt. 53 wynika, że umowa nie s ta je  się 
w ażna i skuteczna z uzyskaniem  przez osobę ograniczoną 
w  zdolności do czynności praw nych pełnej zdolności do tych 
czynności lecz wym aga potw ierdzenia przez tę  osobę.

A rt. 54 g łosi: Jeżeli osoba ograniczona w zdolności do czyn
ności prawnych dokonała sama jednostronnej czynności praw 
nej, do której jes t  potrzebna zgoda przedstawiciela ustawo
wego, czynność jes t  nieważna. A rt. 54 nie ma odpowiednika 
w yraźnego w uchylonych przepisach (pow tarza a rt. 86 p ro jek tu  
kodesku cywilnego) : zasada, wyrażona w a rt. 54, wynikała 
pośrednio z a rt. 8— 10 dot. pr. osob. i a rt. 53 kod. zob.

A rt. 55 stanow i: § 1. Jeżeli przedstawiciel ustawowy osoby 
ograniczonej w  zdolności do czynności prawnych oddał je j  
określone przedmioty majątkowe do swobodnego użytku, osoba 
ta  ma pełną zdolność iv zakresie czynności prawnych, które



tych przedmiotów dotyczą. W yjątek stanowią czynności praio- 
ne, do których dokonania nie wystarczałaby zgoda, przedsta
wiciela ustawoiuego. § 2. Władza opiekuńcza może z ważnych 
powodów pozbawić tego uprawnienia osobę ograniczoną w zdol
ności do czynności prawnych. Analogiczne przepisy zaw ierał 
a r t . 9 dot. pr. os. Je s t jednak  isto tna różnica. W edług a rt. 9 
§ 1 dot. pr. os. osoba ograniczona w zdolności do czynności 
praw nych mogła rozporządzać bez zgody swego przedstaw iciela 
ustawowego m ajątk iem  danym  je j do swobonego użytku przez 
kogokolwiek, byleby za zgodą przedstaw iciela ustawowego. 
Obecnie —  według a rt. 55 § 1 — może bez zgody przedstaw i
ciela ustawowego dokonywać wszelkich czynności praw nych, 
dotyczących przedm iotów m ajątkow ych, oddanych jej do swo
bodnego użytku przez przedstaw iciela ustawowego. A rt. 9 dot. 
pr. os. nie znał żadnych w yjątków  co do rozporządzeń, a rt. 55 
je s t pod tym  względem dokładniejszy: zaznacza, że w yjątek  
stanow ią czynności praw ne, do których dokonania nie w ysta r
cza zgoda przedstaw iciela ustawowego, czyli tak ie  czynności, 
których osoba, ograniczona‘w zdolności do czynności praw nych, 
nie może dokonywać naw et za zgodą przedstaw iciela ustaw o
wego. Są to np. czynności praw ne, w ym agające czy to zezwole
n ia  władzy opiekuńczej czy innych władz.

N a podstaw ie § 2 a r t . 55 władza opiekuńcza może pozbawić 
osobę ograniczoną w zdolności do czynności praw nych upraw 
nienia, określonego w § 1, tylko z ważnych powodów. A rt. 9 
§ 2 dot. pr. os. nie zaw ierał tego ograniczenia władzy opie-

Wyżej przytoczone przepisy o zdolności do czynności p raw 
nych nie uchybiają przepisom  p raw a pryw atnego m iędzynaro
dowego; przep. wprow. przep. og. p r. cyw. nie uchylają żadne
go z przepisów tego praw a. Do oceny zatem  zdolności do 
czynności praw nych osób fizycznych należy stosować ustępy 
1 i 2 ą r t . 1 oraz 2 i 3 pr. pryw . m iędzynar. do oceny zaś 
zdolności do czynności praw nych osób praw nych, spółek i sto
warzyszeń —  ustęp 3 a rt. 1 z zastrzeżeniem  a rt. 38 tego praw a.

Term iny ustawowe, jeżeli ustaw a inaczej nie stanow i, n a 
leży obliczać według przepisów a rt. 100— 104 przep. og. pr. 
cyw., analogicznych do przepisów a rt. 195— 199 k. z.

Należy w końcu zaznaczyć, że według a rt. X II przep. 
wprow. przep. og. pr. cyw., przepisy te  nie naruszają  posta
nowień umów międzynarodowych.

---------- o-----------



P R A W O  R O D Z I N N E

L E O N  S M A L  

MAŁŻEŃSKA W S P Ó L N O Ś Ć  U S T A W O W A

W KODEKSIE RODZINNYM
Stosunkom m ajątkow ym  m ałżeńskim poświęcono w nowym 

kodeksie rodzinnym  zaledwie 11 artykułów . Zaw iera się w nich 
cały m ateria ł odpowiadający dotychczasowemu praw u małżeń
skiemu m ajątkow em u i to zarówno w zakresie ustawowego ja k  
i umownych ustro jów  m ajątkow ych. S tan ten jes t wynikiem  nie 
tylko zastosowania zasad postępowej techniki kodyfikacyjnej, 
w yrażającej się przede wszystkim  w unikaniu wszelkiej kazui- 
styki i nadaw aniu poszczególnym normom charak teru  raczej r a 
mowego, lecz również zacieśnienia —  zgodnie z założeniami ide
ologicznymi — zasięgu i znaczenia umownych ustro jów  m a ją t
kowych, k tóre w obecnych naszych stosunkach społeczno-ekono
micznych skazane są już niemal na całkowite obum ieranie. 
W tych w arunkach nabierać musi coraz większego znaczenia 
w ykładnia praw a w ujęciu doktryny i judykatury , a m. inn. 
wzrośnie też niepom iernie rola notariusza, k tó ry  z uwagi n a  
różnorodność życiowych stanów  faktycznych, będzie m usiał, 
w związku z dokonywanymi przez siebie czynnościami, rozstrzy
gać samodzielnie szereg przypadków, norm owanych dotychczas 
przez samego ustawodawcę w sposób nie dopuszczający żadnych 
odchyleń.

Przedm iotem  niniejszych rozw ażań będą najisto tn iejsze pro
blemy, w ynikające z przyjętej przez nowy kodeks rodzinny 
w s p ó l n o ś c i  u s t a w o w e j  w zakresie m aj ątku  dorobko
wego małżonków i jej praktycznych skutków. Problem y te są 
w ram ach zainteresow ań no taria tu  szczególnie aktualne, ile że 
przew ażająca część bieżących czynności notarialnych łączy się 
bezpośrednio z zagadnieniam i dotyczącymi stosunków m ają tko 
wych małżeńskich.



Isto ta  ustawowego u stro ju  m ajątkow ego małżeńskiego ujęta, 
je s t wyczerpująco w a rt. 21 kod. rodz., stanowiącym, że do  
wspólnego majątku obojga małżonków należą przedmioty ma
jątkowe, nabyte przez któregokolwiek małżonka w czasie trw a
nia małżeństwa i stanowiące jego dorobek, z wyjątkiem  przed
miotów nabytych przez spadek, zapis lub darowiznę, przedmio
tów osobistego użytku oraz przedmiotów potrzebnych do wyko
nywania zawodu. W tym  sform ułow aniu zaw arte są określenia, 
k tóre w ym agają szczegółowej analizy.

Przede wszystkim  rozważyć należy, w jak im  znaczeniu użyte 
zostało przez ustawodawcę pojęcie „przedm iotów m ajątkow ych". 
W dotychczas obowiązującym praw ie m ajątkow ym  małżeńskim 
określono dorobek małżonków słowem „m ajątek" (art. 17), n a 
tom iast w projekcie księgi II kodeksu cywilnego (a rt. 216) w y
raz „m ajątek" zastąpiono określeniem „przedm ioty m ajątkow e", 
co ostatecznie utrw alone zostało w praw ie obowiązującym. 
W swoim czasie zwrócono u w a g ę 1) na rzekomą niew łaściw ość 
takiego ujęcia, gdyż przez przedm ioty m ajątkow e rozumieć mo
żna tylko rzeczy fizyczne z wyłączeniem innych p raw  m ają tko 
wych, wobec czego zaproponowano zostało, by w yrazy „przed
m ioty m ajątkow e" zastąpić w yrazam i „praw a m ajątkow e". Za
strzeżenia te  nie w ydają mi się istotne. W myśl a rt. 1 pr. rzecz, 
przedm ioty m aterialne są rzeczami, gdyby więc ustaw odaw ca 
chciał ograniczyć dorobek małżonków wyłącznie do przedm io
tów fizycznych, użyłby niew ątpliw ie w yrażenia „rzeczy". Przez 
w yrazy „przedm ioty m ajątkow e" rozumieć należy zatem za
równo rzeczy jak  i p raw a m ają tk o w e2). Proponowane nato 
m iast w yrazy „praw a m ajątkow e" nasuw ać mogłyby w ątp li
wości tegoż rodzaju, a w szczególności wysnuć z nich można było 
wniosek, że chodzi tu  tylko o same praw a z wyłączeniem rzeczy.

Dużo trudności spraw ia zd. m. określenie istoty m ają tku  do
robkowego w rozum ieniu a rt. 21 kod. rodz. Z zestaw ienia obu

')  D om ański: Uwagi do projektu małżeńskiego praw a majątkowego^ 
P. N. t. 1/1949, str. 235.

2) por. W itecki: U stro je m ajątkowe małżeńskie. D. P. P. n r l/49„ 
s tr . 38.



parag ra fów  tego przepisu zdawałoby się wynikać, że dorobek 
m ałżonków obejm uje wszystkie przedm ioty m ajątkow e nabyte 
w  czasie trw an ia  m ałżeństwa, o ile nie stanow ią przedm iotów 
osobistego użytku, przedm iotów potrzebnych do wykonywania 
zawodu oraz przedm iotów nabytych przez spadek, zapis lub da
ro w izn ę3). T aka w ykładnia nasuw a jednak  zd. m. poważne 
zastrzeżenia, a to  przede wszystkim  z uwagi na założenia ideolo
giczne naszego praw a. Je s t ono bowiem oparte na socjalistycz
nym  stosunku do pracy oraz na zasadach m oralności socjali
stycznej, skutkiem  czego nie może sankcjonować w stosunkach 
m iędzy małżonkami przysporzeń m ajątkow ych, k tórych źródłem 
byłby sam  fa k t zaw arcia m ałżeństw a '1). Z założenia tego wy
nika zd. m. konsekwentnie, że wspólność majątkowa małżeńska 
-nie może obejmować przedmiotów1, których nabycie nie jes t  /cy
nikiem wkładu osobistej pracy ze strony któregokolwiek z mał
żonków. W związku z tym  przyjąć należy, że —  poza przedm io
tam i wym ienionymi w a rt. 21 § 2 kod. rodz. —  nie wszystkie 
przedm ioty nabyte w czasie trw an ia  m ałżeństw a stanow ić będą 
dorobek małżonków. Prawidłow ość tej wykładni potw ierdza m. 
inn. również dyspozycja a rt. 27 § 1 kod. rodz., według którego 
m ałżonek w inny rozwodu może być na żądanie drugiego mał- 
io n k a  pozbawiony w całości lub w  części udziału w m ajątku  
wspólnym, jeżeli do jego pow stania nie przyczynił się wcale lub 
przyczynił się tylko nieznacznie, zaś w  razie w iny obojga m ał
żonków sąd może na żądanie któregokolwiek z nich ustalić udzia
ły we wspólnym m ają tku  w zależności od stopnia, w jak im  ka
żdy z nich przyczynił się do jego pow stania. W ynika stąd, że 
przedm iotem  wspólności ustawowej je s t  jedynie m ajątek , do 
którego pow stania przyczynili się bądź oboje małżonkowie, bądź 
tylko jeden z nich, nie zaś m ajątek , do którego pow stania nie 
przyczynił się żaden z małżonków.

Dlatego nie może zd. m. należeć do m ają tku  dorobkowego 
przede wszystkim  jakikolw iek p r z y r o s t  m ają tku  osobistego 
m ałżonka, nie w ynikający bezpośrednio lub pośrednio z wkładu 
jego osobistej pracy. W tych w arunkach nie będą np. objęte 
"wspólnością ustaw ową odsetki od kapitału  osobistego małżonka, 
czynsz pobierany z jego domu itp.

3) Tak W asilkow ski: Stosunki praw ne między małżonkami w praw ie 
socjalistycznym . P. i P r. 4/50, s tr . 125.

4) W asilkow ski: op. cit., s tr. 120.



Jeżeli chodzi o m ają tek  uzyskany przez l o s  (np. w ygrana 
n a  loterii, na wyścigach konnych itp .) , to  oczywiście odróżnić 
się m usi czy dotycząca staw ka pochodzi z m ają tku  osobistego 
czy dorobkowego. W obu przypadkach zachodzi bowiem pewne
go rodzaju  surogacja, wT najszerszym  oczywiście pojęciu, wobec 
czego nie można byłoby kazuistycznie zaliczać m ają tku  tego 
typu  wyłącznie do m ają tku  osobistego wzgl. dorobkowego.

M ajątkiem  osobistym małżonka będą też zawsze zd. m. 
przedm ioty nabyte przez znalezienie (a więc również i zna
leźne), przez zasiedzenie rzeczy ruchom ej itd., Jeśliby się bo
wiem przedm ioty pochodzące z przytoczonych wyżej typów  n a 
bycia, k tórych zestawienie nie m a oczywiście charak te ru  wy
czerpującego, objęło wspólnością ustawową, to niew ątpliw ie 
byłaby ona wynikiem nie tylko „dorobku" w socjalistycznym  
tego pojęcia znaczeniu, lecz również samego fak tu  zaw arcia 
związku małżeńskiego, co właśnie ustaw odaw stw o socjali
styczne w yraźnie wyklucza.

Nie można też zd. m. zaliczać do m ają tku  dorobkowego 
przedm iotów, k tórych sposób nabycia pozbawiony je s t ochrony 
praw nej i to naw et gdyby uzyskano je  z wkładów pochodzących 
z m ają tku  dorobkowego. Należy tu  m. inn. w ygrana w karty , 
przedm ioty uzyskane z zakładu itp. Byłoby to bowiem sprzeczne 
zarów no z porządkiem  publicznym jak  i z dobrymi obyczajami, 
jeśliby się tego rodzaju  dochód nazywało „dorobkiem " małżon
ków.

Jeżeli chodzi o wymienione w a rt. 21 § 2 kod. rodz. przed
m ioty osobistego użytku oraz przedm ioty potrzebne do wykony
w ania zawodu, to  oczywiście stanow ią one osobisty m ajątek  
małżonka, chociażby nabyte zostały wzam ian za przedm ioty do
robkowe, nie m niej jednak  przedm ioty potrzebne do wykony
w ania zawodu stanow ią m ają tek  wspólny, jeżeli małżonkowie 
w ykonują tak i sam  zawód, a przedm ioty te  są dorobkiem jed 
nego z nich, bądź w ykonują wprawdzie różne zawody, lecz do
tyczące przedm ioty potrzebne są do wykonyw ania obu tych za
wodów. Dotyczyć to będzie najczęściej małżonków —  rolników 
w odniesieniu do ich gospodarstw a. Jeśli np. jeden z małżon
ków nabędzie ze swoich osobistych dochodów konia, k tóry  je s t 
potrzebny do prow adzenia przezeń gospodarstw a, to oczywiście 
koń ten  będzie przedm iotem  dorobkowym obojga małżonków 
-wykonywujących ten  sam zawód.



W yraźne wyłączenie w ustaw ie z m ają tku  dorobkowego 
przedm iotów, nabytych przez spadek, zapis lub darowiznę, je s t  
zd. m. niepotrzebne, gdyż już sam  sposób ich nabycia wskazuje 
niedwuznacznie na charak te r osobisty tych przedmiotów. 
W związku z tym  zauważyć muszę, że —  w przeciw ieństw ie do 
pro jek tu  księgi II  k. c. (a rt. 217) —  ustaw odaw ca w wylicze
niu tym  pom inął wyposażenie, a to zapewne z uwagi na jego 
uchylenie jako  ustawowego obowiązku rodziców wobec dzieci 
(a rt. 19 § 1 dotychczasowego praw a rodzinnego). Nie mniej 
jednak  spraw a wyposażenia nie jes t tak  prosta, jakby  to się 
na pozór wydawało, gdyż niew ątpliw ie będzie ono jeszcze ak tu 
alne i pod rządem  nowego ustaw odaw stw a. Dlatego też chciał
bym w tym  miejscu, niejako na m arginesie, podkreślić, że pod
ciąganie wszystkich przysporzeń bezpłatnych między zstępnymi 
pod m iano darow izny byłoby wysoce niewłaściwe. Zwracam  bo
wiem uwagę na obowiązujący nadal przepis a rt. 355 ust. 3 kod. 
zob., według którego przepisów o darow iźnie nie stosuje się, o ile 
przyrzeczone lub dokonane przysporzenie m ajątkow e odpowiada 
obowiązkowi m oralnem u, względom przyzwoitości lub z w y- 
c z a j o m. Otóż niew ątpliw ie wyposażenie wynikało dotychczas 
nie tylko z obowiązku ustawowego, lecz i z istniejącego na ob
szarze całego Państw a, a przede wszystkim  wśród ludności 
w iejskiej, zwyczaju. Oczywiście zwyczaj ten zanikać będzie 
stopniowo, rów nom iernie z postępującą socjalizacją naszych 
stosunków społecznych, a zwłaszcza z dobrowolnym przekształ
caniem indywidualnych gospodarstw  chłopskich w gospodarstw a 
kolektywne, —■ dopóki jednak  jeszcze istnieje, umowy wyposa
żenia oparte  na zasadzie nieodwołalności i zaw ierane z reguły 
przy wstępowaniu przez zstępnego w związek małżeński wzgl. 
zakładaniu odrębnego gospodarstw a rolnego, będą w dalszym 
ciągu zjaw iskiem  niemalże codziennym. Oczywiście przedm ioty 
nabyte z wyposażenia nie mogą być na rów ni z przedm iotam i 
nabytym i z darow izny uznane za m ajątek  dorobkowy.

Z wywodów dotychczasowych wynika, że za m ajątek  o s o 
b i s t y  małżonka w rozum ieniu a rt. 21 kod. rodz. uważać 
n a leży :

1) m ajątek  nabyty przed zawarciem  związku małżeńskiego,
2) m ają tek  nabyty  w czasie trw an ia  związku małżeńskiego 

w sposób, nie w ynikający z bezpośredniego lub pośredniego 
wkładu osobistej pracy,



3) m ajątek  uzyskany wzam ian za którykolwiek z m ajątków  
w ym ienionych w punktach poprzedzających,

4) p rzyrost w artości m ajątków  wymienionych w punktach 
poprzedzaj ących,

5) m ajątek, którego sposób nabycia pozbawiony jes t ochro
n y  praw nej,

6) przedm ioty osobistego użytku,
7) przedm ioty potrzebne do wykonywania zawodu jednego 

ty lko małżonka.
W związku z tym  za m ajątek  d o r o b k o w y  uważać na

leży:
1) m ają tek  nabyty  przez któregokolwiek z małżonków w cza

sie trw an ia  m ałżeństw a w sposób w ynikający z bezpośredniego 
lub pośredniego wkładu, jego1 osobistej p racy  z w yjątk iem :
a ) przedm iotów osobistego użytku, b) przedmiotów potrzebnych 
do w ykonyw ania zawodu jednego tylko małżonka,

2) p rzyrost m ają tku  wymienionego w punkcie poprzedza
jącym  oraz p rzyrost jego w artości, z w yjątkiem  m ają tku  
uzyskanego w sposób pozbawiony ochrony praw nej,

3) m ają tek  uzyskany wzam ian za m ają tek  wymieniony 
"w punktach poprzedzających, z w yjątkiem  przedm iotów wymie
nionych w pkt. 1) pod literam i a) i b).

N iewątpliw ie do częstych zjaw isk w  praktyce należeć będą 
przypadki m i e s z a n e ,  tzn. że poszczególne przedm ioty m a
jątkow e stanow ić będą częściowo m ajątek  osobisty, częściowo 
zaś m ają tek  dorobkowy małżonków. Pow stanie w ten sposób 
swoistego typu współwłasność, polegająca na tym , że w sto
sunku do danego przedm iotu podmiotem -własności określonego 
udziału sta je  się wyłącznie jeden z małżonków’, pozostałego zaś 
udziału oboje małżonkowde łącznie i niepodzielnie. Doprowadzić 
to  m usi oczywiście, zwłaszcza jeżeli chodzi o nieruchomości, do 
dużych trudności' praktycznych —  i to je s t głównie ujem ną 
cechą system u wspólności dorobku.

O kreślając ch arak te r wspólności ustaw owej, stanowi kodeks 
rodz. w a rt. 21 expressis vevbis, że poddane jej przedm ioty m a
jątkow e są „wspólnym m ajątk iem " obojga małżonków. Właściw
sze byłoby zd. m. określenie „wspólna własność", ile że chodzi 
tu  w  rzeczy samej w własność, jednak nie współwłasność w rozu
m ieniu przepisów a rt. 78— 99 pr. rzecz., lecz o specjalny typ  
współwłasności łącznej (niem. Gemeinschaft zur geso/mten



Hand, franc. copropriete commune, communite ■•). Do jej isto t
nych cech należy przede w szystkim  b rak  określenia u d z i a 
ł ó w  małżonków zarówno w ogólnej m asie m ajątkow ej, nale
żącej do wspólności, jak  i w poszczególnych je j przedm iotach, 
a w ślad za tym  niemożność rozporządzania przez m ałżonka 
naw et za zgodą drugiego małżonka swymi nieokreślonymi p ra 
wam i w te j wspólności.

Małżonkowie mogą więc rozporządzać przedm iotam i nale
żącymi do wspólności w całości lub w części tylko ł ą c z n i e ,  
przy czym łączność ta  dotyczy przedm iotu rozporządzenia, a nie 
jego podmiotów, wobec czego może być ono dokonywane przez 
każdego z małżonków w granicach zwykłego zarządu —  bez 
współdziałania drugiego małżonżka i samodzielnie, zaś poza jego 
granicami —• bez współdziałania drugiego małżonka lecz za jego  
zgodą (a r t. 22 kod. rodz.). Jeżeli chodzi o w yrażenie tak iej 
zgody, to  oczywiście może ono nastąp ić  p r z e d  dokonaniem 
czynności, bądź też p r z y ,  a naw et p o  je j dokonaniu, p rzy  
czym zgodnie z dyspozycją a rt. 46 przep. og. p r. cyw. oświad
czenie obejm ujące zgodę nie wym aga szczególnej form y, prze
widzianej dla czynności °)- W związku z tym  przy dokonywaniu 
czynności, dotyczących i objętych wspólnością ustaw ow ą n ieru 
chomości, działać mogą bądź oboje małżonkowie łącznie, bądź 
tylko jeden z nich, a to  w przypadkach, w których dotycząca 
czynność nie przekracza zakresu zwykłego zarządu —  samo
dzielnie, w pozostałych przypadkach —  za zgodą drugiego m ał
żonka.

W dotychczas obowiązującym praw ie m aj. małż., a w szcze
gólności w części dotyczącej umownego u stro ju  ogólnej wspól
ności m ajątkow ej, wyliczono wyczerpująco czynności, p rzekra
czające zakres samodzielnego zarządu m ałżonka m ajątk iem  
wspólnym (a rt. 44 § 1) —  i wyliczenie to  powtórzono z pewnymi 
zm ianam i w  projekcie księgi II  k. c. (a rt. 243). W praw ie

5) por. S zer:  Kodeks rodzinny. D. P. P. 3/50, str. 10.
6) Odmiennie w a rt. 20 § 1 i 44 § 1 dotychczasowego pr. małż. m aj., 

wedle których analogiczna zgoda m usiała być w yrażona na piśmie. —  
A rt. 244 projektu  ks. I I  k. c. zaw ierał w odniesieniu do umownego u s tro ju  
ogólnej wspólności m ajątkow ej odrębny przepis, stanowiący, że jeżeli 
czynność praw na, k tórej dokonanie przekracza zakres samodzielnego 
zarządu m ajątkiem  wspólnym, wym aga zachowania szczególnej form y, 
zgoda drugiego małżonka na dokonanie czynności w inna być wyrażona, 
w te j sam ej formie.



obowiązującym koncepcję tę  odrzucono, stanow iąc ogólnie 
w a rt . 22, że samodzielny zarząd m ajątkiem  wspólnym nie może 
przekraczać g ran ic  z w y k ł e g o  zarządu.

W związku z tym  nasuw a się pytanie, co uważać należy za 
„zwykły zarząd" w rozum ieniu cyt. przepisu? Żaden przepis 
obowiązującego praw a, a zwłaszcza przep. og. pr. cyw., n ie 
podaje definicji zwykłego zarządu. Je s t to  o tyle słuszne, że 
granice takiego zarządu nie mogą być jednakow e dla w szyst
kich stosunków m ajątkow ych. W szczególności więc inne one 
będą w ram ach upraw nień pełnomocnika, inne w  zakresie czyn
ności zarządcy rzeczy objętej współwłasnością, inne zaś w  sto
sunkach małżeńskich. Czynnościami zwykłego zarządu nazw ano 
w odniesieniu do pełnomocnictwa ogólnego czynności, k tó re  
m ają  na  celu zachowanie m ają tku  mocodawcy i osiąganie z n ie
go norm alnych korzyści7). W edług innego a u to ra 8), do zwykłego 
zarządu rzeczą objętą współwłasnością należą wszelkie czyn
ności, m ające na celu dalsze prowadzenie już istniejącego try b u  
użytkowania.

Otóż nie ulega zd. m. wątpliwości, że tego rodzaju  określe
n ia nie mogą być przeniesione na teren  stosunków m ajątkow ych 
m ałżeńskich w przedmiocie wspólności ustaw ow ej. W spólność 
ta  nie je s t bowiem ściśle ekonomiczną wspólnością współwłaści
cieli, albowiem opiera się przede w szystkim  na zasadach „wza
jem nej pomocy i współdziałania obojga małżonków dla dobra 
rodziny, k tó rą  przez swój związek założyli" (a rt. 14 kod. rodz.). 
Z drugiej zaś strony  zwykłe czynności dotyczące m ają tku  do
robkowego, k tó ry  w istocie obejm uje w  przew ażającej większo
ści przypadków  wyłącznie bieżący dochód uzyskany z w kładu 
osobistej pracy, zm ierzają z reguły nie do zachowania m ają tku , 
lecz do zużywania go na u trzym anie rodziny. Dlatego też n ie
k tóre rodzaje czynności, k tó re  w  innych stosunkach praw nych 
uw ażane są zawsze za nie przekraczające zwykłego zarządu, 
mogą stosownie do okoliczności nie mieścić się w  jego ram ach 
w stosunkach m ajątkow ych małżeńskich. I  tak  więc np. nabycie 
lub pozbycie ruchomości, zaciągnięcie pożyczki lub zobowiązania 
wekslowego, a naw et nabycie i pozbycie nieruchomości może

7) D om ański: Insty tuc je kodeksu zobowiązań. Część ogólna. 1936 r., 
str. 466.

8) Fenichel: W spółwłasność w praw ie polskim. P. N. t. 11/1947, 
str. 488.



w  jednym  przypadku być poczytywane za czynność „zwykłą", 
w  innym  zaś za jaskraw e przekroczenie gran ic  zwykłego zarzą
du. Jeśli np. w m ałżeństwie dobrze sytuowanym  jeden z m ał
żonków zakupi z pieniędzy dorobkowych, bez zgody drugiego 
małżonka —  powiedzmy —  kosztowny rad ioapara t, to n iew ąt
pliwie będzie to czynność dokonana w ram ach zwykłego zarządu, 
.jeśli by zaś to uczynił małżonek z uszczupleniem najkoniecz
niejszych potrzeb codziennych rodziny, musiałoby się tę sam ą 
czynność uznać za poważne przekroczenie gran ic zwykłego za
rządu. Zaciągnięcie zobowiązania pieniężnego na grę w k arty  
nie je s t  oczywiście czynnością zwykłego zarządu, je s t nią na
tom iast zaciągnięcie takiego zobowiązania lub .—  dajm y na to  
—  pozbycie przedm iotu urządzenia domowego na leczenie cho
rego dziecka. Nabycie nieruchomości wiejskiej przez małżonka 
— • rolnika w ram ach jego zapotrzebowań gospodarczych, ja k  
i pozbycie takiej nieruchomości ze względu na uzasadniony cel 
gospodarczy, może być uznane za czynność zwykłą, lecz nabycie 
nieruchomości np. za pieniądze przeznaczone przez małżonków 
na inne cele, lub z naruszeniem  istotnych potrzeb gospodar
czych albo rodzinnych, stanowić będzie przekroczenie zakresu 
-zwykłego zarządu.

Ja k  z powyższego widać, granice zwykłego zarządu są w po
szczególnych sytuacjach życiowych płynne, dlatego też kazuis- 
tyczne wyliczanie czynności przekraczających te granice byłoby 
wysoce niewskazane. Z uwagi jednak  na ch arak te r wspólności 
m ajątkow ej m ałżeńskiej można by zd. m. określić ogólnie istotę 
dotyczącego jej zwykłego zarządu, jako czynności rozporządza
jące majątkiem objętym wspólnością, zgodnie z 'zasadami pra
w id łow ej gospodarki. N iewątpliw ie pojęcie praw idłowej gos
podarki, opartej w  konkretnych sytuacjach na k ry teriach  dobra 
rodziny i zasad socjalistycznego współżycia, odpowiada w całej 
pełni obecnemu stopniowi rozwoju naszych stosunków społecz
no-ekonomicznych. Uważam wszakże, że praktyczne zadania 
notariusza w dotyczących kwestiach nie będą należały do ła t
wych, zmuszony on bowiem będzie niejednokrotnie decydować 
samodzielnie, czy i w jak iej mierze dokonywana przezeń czyn
ność z zakresu wspólności ustawowej przekracza granicę zwyk
łego zarządu i skutkiem  tego wym aga zgody drugiego małżonka.

W myśl a rt. 15 ustaw y o postępowaniu niespornym  w sp ra 
w ach rodzinnych oraz z zakresu kurateli, sąd może zezwolić



małżonkowi na dokonanie czynności, przekraczających zakres 
zwykłego zarządu wspólnym m ajątkiem  obojga małżonków, 
jeżeli drugi małżonek odmawia zgody, a sąd uzna, że dobro 
rodziny tego wym aga. Nie jes t dla mnie zbyt jasne, dlaczego 
przepisem  tym  nie objęto również przypadku, gdy upraw niony 
małżonek nie m a możności w yrażenia swej zgody (por. a rt. 20 
§ 3 dotychczasowego pr. m aj. małż. oraz a rt. 210 § 2 p ro jek tu  
ks. II  k. p. c .) , przypuszczam  jednak, że ustawodawca wychodził 
z założenia, że w praktyce przeszkody do w yrażenia takiej zgody 
wynikać mogą jedynie z okoliczności, uzasadniających ustano
wienie k u ra to ra  wzgl. opiekuna dla zainteresowanego małżonka 
(nieobecność, ubezwłasnow olnienie).

Doniosłe zm iany wywołuje wspólność ustawowa w stosun
kach m ajątkow ych tych małżonków, którzy zaw arli m ałżeństwo 
przed wejściem w życie kod. rodz. Zgodnie z a r t  X V III przep. 
wprow. wspólność ta  obejm uje istn iejący jeszcze m ajątek  dorob
kowy pomienionych małżonków bez względu na czas jego naby
cia, a zatem jeżeli w chwili wejścia w życie kod. rodz. ich 
stosunki m ajątkow e podlegały ustrojow i ustawowemu, prze
w idzianem u w pr. małż. m aj. z r. 1946, dotyczy ona m ajątku  
dorobkowego nabytego przez nich po zaw arciu m ałżeństwa, 
a nie po dniu 1. X. 1947 r. A więc w tym  zakresie kod. rodz. 
m a moc wsteczną, co stosownie do dyspozycji a rt. 2 przep. og. 
pr. cyw. w ynika zarówno z jego brzm ienia, jak  i celu.

IV związku z tym  praw a jaw ne z ksiąg wieczystych, doty
czące własności nieruchomości dorobkowych małżonków, sta ją  
się z dniem wejście w życie kod. rodz. niezgodne z rzeczywistym  
stanem  praw nym , wobec czego małżonkowie nie wpisani do 
wspólnej i niepodzielnej własności mogą uzyskać na rzecz swoją 
wpis ostrzeżenia z a rt. 24 pr. rzecz., lecz tylko na podstawie 
zarządzenia tymczasowego lub wyroku niepraw om ocnego”). 
Dopóki to nie nastąpi, nabywców w dobrej wierze pod tytułem  
odpłatnym  od nie upraw nionych do rozporządzania przedm ioto
wymi nieruchomościam i małżonków bez zgody ich współmałżon
ków chroni rękojm ia publicznej w iary  ksiąg wieczystych. Co

9) por. B reyer:  Ostrzeżenie z a r t. 24 pr. rzecz, o niezgodności księgi 
wiecz. z rzeczywistym stanem  prawnym  (P. N. t. 1/1950, n r 5—6 ) i tamże 
na str. 401 tra fn e  uwagi A utora co do niewłaściwości dopuszczania wpisów 
ostrzeżenia wyłącznie na podstawie tymczasowego zarządzenia i n iep ra
womocnego wyroku.



się zaś tyczy uzgodnienia treści księgi wieczystej z rzeczywistym  
stanem  praw nym  nie na skutek orzeczenia sądowego, lecz w wy
niku zgodnego porozum ienia między małżonkami, to może ono 
nastąpić na podstaw ie oświadczenia, złożonego przez oboje m ał
żonków na piśm ie z podpisam i notarialn ie poświadczonymi 
(a rt. 20 i 22 pr. o ks. wiecz.).

Małżonkowie nie mogą za pomocą umowy m ajątkow ej 
z n i e ś ć  wspólności ustaw owej, albowiem zgodnie z a rt. 28 
§ 1 kod. rodz. mogą oni jedynie przez umowę taką  przyjąć 
wspólność m ajątkow ą w zakresie szerszym lub węższym niż 
wspólność ustaw owa 10)- Zniesienie wspólności ustawowej może 
nastąpić tylko z ważnych powodów na podstaw ie wyroku sądo
wego, wydanego na skutek powództwa jednego z małżonków, 
i powoduje ono pow stanie rozdzielności m ajątkow ej, przy czym 
dotyczący w yrok prawom ocny ma skutek także w stosunku do 
osób trzecich (a rt. 434 i 439 k. p. c .). R e a k t y w o w a n i e  
zniesionej wspólności może być dokonane już tylko w drodze 
umowy m ajątkow ej. W innych przypadkach, a w szczególności 
w razie śm ierci małżonka lub ubezwłasnowolnienie oraz w razie 
rozwodu wzgl. uniew ażnienia m ałżeństwa, ustanie wspólności 
ustawowej następuje  ipso iure, przy  czym łączna i niepodzielna 
wspólna własność pozostałego m ają tku  dorobkowego przem ienia 
się wówczas ex lege we współwłasność o równych udziałach, 
z w yjątkam i przew idzianym i w a rt. 27 in fine kod. rodz.

P o d z i a ł  m ają tku  wspólnego po ustaniu  wspólności pod
lega postępow aniu niespornem u (a rt. 17 i 18 ust. o post. niesp. 
w spr. rodz.) przy odpowiednim zastosowaniu przepisów o po
stępow aniu spadkowym, dotyczącym działu spadku, z tą  zmianą, 
że sąd dokonywujący podziału rozstrzyga także o tym , k tóre 
przedm ioty należą do m ają tku  wspólnego, a zatem  w odróżnie
niu od przepisu a rt. 150 dekretu o post. spadk. rozstrzyga w po
stępow aniu niespornym  ew entualny spór o praw o własności, 
bez możności odesłania uczestników n a  drogę postępow ania 
spornego. N atom iast w  spraw ach objętych przepisem  a rt. 26 
kod. rodzlf a w szczególności w przedmiocie wzajem nych rosz
czeń małżonków o zw rot wydatków i nakładów, poczynionych 
z m ają tku  wspólnego na ich m ają tk i osobiste oraz z m ajątków  
osobistych na m ają tek  wspólny, może sąd zd. m. stosownie do 
a rt. 151 § 1 dekretu o post. spadk. bądź rozstrzygnąć o tych



roszczeniach w postępowaniu niespornym , bądź odesłać ucze
stników  na drogę postępow ania spornego.

Powiedziane już było wyżej, że małżonek nie może naw et za 
zgodą drugiego m ałżonka r o z p o r z ą d z a ć  swymi nieokreś
lonymi praw am i w m ają tku , objętym  wspólnością ustawową, 
i to  zarówno w ogólnej m asie m ajątkow ej, ja k  i w poszczegól
nych przedm iotach. Niewątpliw ie nie może on też rozporządzać 
swoim przyszłym  udziałem w dorobku na wypadek ustan ia 
wspólności ustaw owej. Zasada ta  dopuszcza jednak  zd. m. na
stępujące dwa w yją tk i:

1) nie odnosi się ona do rozporządzeń na wypadek śm ierci 
przyszłym  udziałem w d o ro b k u 11),

2) małżonkowie mogą zaw ierać dowolne umowy między so
bą z zakresu p raw a obligacyjnego, zarówno co do ogółu istn ie
jącego już m ają tku  dorobkowego, jak  i poszczególnych jego 
przedmiotów.

Jeżeli chodzi o pkt. 2 ), to  uważam, że należy odróżnić, czy 
umowy tak ie  dotyczą p r z y s z ł e g o ,  czy też j uż i s t n i e 
j ą c e g o  i skonkretyzowanego m ienia dorobkowego. W pierw 
szym przypadku dotyczące umowy byłyby niew ątpliw ie zm ianą 
ustawowego u stro ju  i wprowadzeniem  odmiennego umownego 
u stro ju  m ajątkow ego, co mogłoby nastąp ić  przy zachowaniu 
w arunków  z a rt. 28 kod. rodz. jedynie w  form ie ak tu  n o ta ria l
nego. N atom iast w przypadku drugim  nie może być mowy 
z zmianie wspólności ustaw ow ej, wobec czego mogą małżonko
wie w granicach swej zdolności osobistej dowolnie rozporządzać 
między sobą nabytym  m ajątkiem . K onkretnie zatem  jes t do po
m yślenia umowa darowizny, mocą k tórej jeden z małżonków 
d aru je  drugiem u wszystkie swe nieokreślone p raw a do nabytego> 
m ają tk u  dorobkowego czy też do oznaczonego przedm iotu, sku t
kiem czego małżonek ten  stanie się wyłącznym właścicielem tego  
m ają tk u  wzgl. przedm iotu.

Również w każdym  przypadku mogą zd. m. małżonkowie 
ustalić ze skutkiem  wobec osób trzecich, czy pewne oznaczone 
przedm ioty m ają  charak te r osobisty czy dorobkowy.

Na zakończenie zauważyć należy, że a rt. 25 pr. spadk. nie 
został przez przep. wprow. kodeks rodzinny zmieniony, wobec 
czego małżonek pozostały przy życiu nie będzie —  w braku

11) por. B reyer:  Ustawowy ustró j m ajątkow y małżeński. P. N. t. 1/49, 
s tr . 85— 86.



testam entu  —  dziedziczył w zbiegu z zstępnym i drugiego m ał
żonka przypadłej jego spadkobiercom połowy pozostałego ma
ją tk u  dorobkowego.

(Przyp. R e d .) .  Zamieszczając powyższy artyku ł Redakcja uważa 
za stosowne podkreślić, iż in te rp re tac ja  przepisów kodeksu rodzinnego, 
dotyczących m ajątkowych stosunków małżeńskich, nastręcza szczególne 
trudności. W związku z tym  Redakcja podkreśla zwłaszcza dyskusyjny 
charak ter dwóch zasadniczych zagadnień, poruszonych przez A utora, 
a mianowicie:

1) czy — ja k  to przyjm uje .A utor —  wszystko, co nie je s t m ajątkiem  
osobistym, stanowi tym  samym m ajątek  dorobkowy, czy też należy stanąć 
na stanowisku, iż w małżeństwie osobną kategorię funduszów, wymie
nioną w art. 23 § 2 kod; rodz. in fine , stanow ią uposażenie i inne dochody, 
osiągane osobiście, czyli — mówiąc inaczej — „zarobki“ poszczególnycli 
małżonków, które nie są identyczne ani z dorobkiem, ani z m ajątkiem  
osobistym?

2) czy art. X V III przep. wpr. kod. rodz. rzeczywiście rozszerzył 
działanie przepisów kodeksu rodzinnego odnośnie m ajątku  objętego wspól
nością ustawową wstecz na okres od chwili zaw arcia małżeństwa, a więc 
naw et na okres obowiązywania dawnych ustaw  dzielnicowych, czy też 
moc obowiązująca tych przepisów rozciągnięta została tylko na okres 
od czasu obowiązywania dotychczasowego praw a majątkowego małżeń
skiego?

ZM IANA PRAW A O AKTACH STANU CYW ILNEGO

Sejm na posiedzeniu dnia 28 października r. b. uchwalił na podstawie 
projektu  poselskiego (druk N r 797) ustaw ę o zmianie niektórych przepi
sów praica  o aktach stanu cywilnego.

Istotę dokonanych zmian zanotowaliśmy w ostatnim  numerze — 
w dop. Red. (str. 298).

Rzeczona ustaw a, k tórą osobno omówimy, ogłoszona została w N r. 51 
Dz. Ust. pod poz. 468.



PRAW O I POSTĘPOWANIE SPADKOWE

„ST W IE R D Z E N IE  PRAW  DO SPA DK U"
Z powodu naw ału spraw  bezpośrednio aktualnych, .spowo

dowanego prom ulgacją kilku tak  doniosłych dła prak tyki cy- 
wilistycznej aktów  prawodawczych (Dzienniki U staw  N r. Nr. 
34 i 38), a co za tym  idzie z powodu konieczności odpowiednie
go przestaw ienia planu p rac  redakcyjnych —  zmuszeni byliśmy 
odroczyć publikację rozdziału II p racy  P rof. D ra G w i a z d o -  
m o r s k i e g o  pod podanym w nagłówku tytułem , k tórej roz
dział T wypełnił w w ydatnej mierze ram y Nr. 7— 8 r. b. „P rze
glądu N otarialnego" (str . 57 i n ast.) .

R o z d z i a ł  II  rzeczonej pracy, trak tu jący  o materialno- 
prawnych skutkach stwierdzenia praw do spadku, opublikuje
m y w następnym  zeszycie (N r 1— 2, 1951 r .) . Rozdział II  skła
dać się będzie z następujących trzech części: 1) skuteczność 
następstw a praw nego wobec osób trzecich, 2) podłoże społeczno- 
gospodarcze insty tucji stw ierdzenia p raw  do spadku, 3) domnie
m anie z a rt. 47 p raw a spadkowego.

JE R Z Y  IGNATOW ICZ — JA N U SZ PIETRZYK OW SKI

S T W I E R D Z E N I E  P R A W  S P A D K O W Y C H

K I L K A  U W A G  P O L E M I C Z N Y C H
DO ARTYKUŁU PROF. DRA JANA GWIAZDOMORSKIEGO

Stwierdzenie praw  spadkowych stanowi zagadnienie, które tak  ze 
względu na jego wagę praktyczną, jak  i niedostateczną jasność przepi
sów dekretu o postępowaniu spadkowym, budziło od początku szerokie 
zainteresow anie doktryny, czego wyrazem je st stosunkowo znaczna ilość 
wypowiedzi na ten tem at na łam ach prasy  prawniczej. Dotychczas brak  
było jednakże pracy, której założeniem byłoby objęcie całości zagadnień 
związanych ze stwierdzeniem praw a spadkowych i tym  samym system a



tyczne ich opracowanie. Tę niew ątpliw ą lukę w dotychczasowym piśm ien
n ictw ie wypełnia p raca  prof. dr. J. Gwiazdomorskiego p. t. „Stw ierdze
n ie  p raw  do spadku", k tórej rozdział pierwszy ukazał się w N r 7— 8 
r .  b. „Przeglądu N otarialnego" (s tr . 57 n .).

P raca  prof. Gwiazdomorskiego stanowi próbę wszechstronnego opra
cow ania całokształtu zagadnień praw nych związanych ze stwierdzeniem 
p ra w  do spadku, co je s t pierw szą kap ita lną  zasługą A utora. Dalszym 
wielkim je j walorem je s t niesłychanie sta ranne i wyczerpujące zebranie 
i  krytyczne przeanalizowanie dotychczasowego orzecznictwa i przyczyn
ków  doktryny. Dzięki tem u p raca  daje n iejako podsumowanie dotych
czasowej myśli prawniczej w zakresie stw ierdzenia p raw  spadkowych 
i tym  samym je s t cennym wkładem do piśm iennictwa nie tylko dla po
trze b  prak tyk i, ale i dla przyszłych monograficznych opracowań tego 
tem atu . W reszcie p raca  prof. Gwiazdomorskiego zaw iera — dzięki św iet
nem u znawstwu przedmiotu przez A utora i wielkiej Jego staranności — 
jasne  postawienie szeregu problemów, jak ie w yłan iają  się na tle  p rze
pisów o stw ierdzeniu p raw  spadkowych, co daje cenny m ateria ł dysku
sy jny , a ponadto zw raca uwagę praktyków  na mogące wyłonić się w ich 
p racy  trudności.

J a k  to  jednakże słusznie podkreśliła Redakcja P. N. w uwadze w ła
snej do omawianej pracy, A utor oświetla szereg zagadnień w sposób 
odmienny od przyjętego w judykaturze S. N. Z tego względu Redakcja 
n ada ła  artykułow i charak ter dyskusyjny, co zresztą je s t zgodne z w yra
żonym n a  wstępie życzeniem A utora.

Wychodząc z tych założeń, pozwalamy sobie w niniejszej frag m en ta
rycznej polemice zwrócić uwagę czytelników P. N. na pewne zagadnie
n ia , które w inny n. zd. znaleść inne rozwiązanie od przyjętego przez 
A utora. P rzy  te j pracy  będziemy się —  między innymi -— kierowali 
również jud y k a tu rą  niższych instancyj, k tó ra  w zakresie stw ierdzenia 
p raw  spadkowych je s t b. bogata i —  mimo różnych przyzwyczajeń dziel
nicowych —  kieruje się pod wieloma względami jednolitym i zasadam i. 
Zam ierzeniem  naszym  nie je s t przy  tym  krytyczna ocena wszystkich 
tez  A utora; ograniczam y się do kilku zagadnień wybranych, pozostawia
ją c  pozostałe całkowicie poza dyskusją.

I.

Pierw sze zasadnicze z pośród omówionych przez A utora za
g adn ień  sprow adza się do pytania, kto jest uprawniony do zło
żenia wniosku o stwierdzenie praio spadkowych. A nalizując je, 
A u to r  zasadnie podkreśla, że praw o to — zgodnie z zasadą a rt.



2 § 1 K. P. N. oraz w yraźną dyspozycją a rt. 45 § 1 p r. spadk. 
—  służy osobie zainteresow anej. W dalszym toku swego rozu
m ow ania A utor, analizując pojęcie osoby zainteresow anej, do
chodzi do wniosku, iż je s t nią ten, kto ma in teres w tym , aby 
przez stw ierdzenie p raw  spadkowych doszło do pow stania sku t
ków, k tóre odnośne przepisy p raw a m aterialnego (a rt. 46 i 47 
§ 1 pr. spadk.) łączą z tym  orzeczeniem sądu.

W ydaje się, że powyższe rozumowanie (nie negując w za
sadzie jego prawidłowości) należy uzupełnić w dwojakim  kie
runku. Przede wszystkim, zastanaw iając się nad pytaniem , kto 
je s t  upraw niony do postaw ienia wniosku o stw ierdzenie p raw  
spadkowych, nie powinno się — jak  to uczynił A utor —  przejść 
do porządku nad przepisem  a rt. 13 § 1 K. P. N., skoro określa 
on bliżej pojęcie osoby zainteresow anej, głosząc, iż każdy, czyich 
p raw  dotyka wynik postępowania, je s t zainteresow any w sp ra 
wie. Tej przesłanki nie można pominąć, tym  więcej, że tą  
w łaśnie drogą, t. j. posługując się defin icją a rt. 13 § 1 
K. P. N., poszedł jedyny ■—- jak  dotychczas —  kom entarz do 
p raw a spadkowego Bazińskiego (s tr . 149), o czym zresztą 
A utor wspom ina w odnośniku N r. 3. Naszym zdaniem, A utor 
słusznie uczynił, nie posługując się dla określenia osoby upraw 
nionej do złożenia wniosku o stw ierdzenie p raw  spadkowych 
defin icją  cytowanego przepisu. Uzasadnieniem  takiego postępo
w ania je s t  praw idłowe założenie, iż „osoby zainteresow anej" 
w  rozum ieniu a rt. 2 § 1 K. P. N. i a rt. 45 § 1 p r  spadk. nie 
można —  jak  w yjaśnił Witecki w „Państw ie i P raw ie" N r 5/49 
(str . 40) —  identyfikow ać z „zainteresow anym " z a rt. 13 § 1 
K. P. N. Zainteresow any z a rt. 13, w przeciw ieństwie do wnio
skodawcy, ma in teres w tym , aby zapadło orzeczenie tej a nie 
innej treści, gdyż wynik postępow ania dotyka jego praw a, lecz 
może nie być zainteresow any w tym, żeby orzeczenie wogóle 
zapadło i dlatego może nie mieć legitym acji do zgłoszenia wnio
sku o wszczęcie postępowania. Ilu s tru je  to  następujący przy
k ład : zgodnie z A utorem  przyjm ujem y, iż k u ra to r spadku nie 
je s t  legitym owany do złożenia wniosku o stw ierdzenie praw  
spadkowych, gdy jednakże wniosek tak i złoży inna upraw niona 
do tego osoba, stanie się on niew ątpliw ie uczestnikiem postępo
w ania z mocy a rt. 13 K. P. N.

Dalej uważamy, iż A utor zasadnie oparł się przy określeniu 
osoby zainteresow anej do staw iania wniosku o stw ierdzenie



praw  spadk. o przepisy, k tóre mówią o skutkach takiej decyzji 
sądu. Naszym zdaniem, należy jednakże i w tym  zakresie w pro
wadzić pew ną poprawkę, a raczej uzupełnienie, do rozum owa
nia A utora, tym  więcej że w przeciwnym razie istn iałaby w je 
go wywodzie pewna niekonsekwencja. A utor mianowicie po 
postaw ieniu ogólnej tezy, określającej pojęcie osoby zain tere
sowanej, omawia szczegółowo najbardziej typowe przypadki je j 
zastosowania, przy, czym pod punktem  I-A ) stw ierdza, iż „nie 
może ulegać wątpliwości, że spadkobierca może staw iać wnio
sek o stw ierdzenie swych własnych p raw  do spadku" oraz że 
„zapatryw anie to nie wym aga chyba bliższego uzasadnienia" 
Otóż niekonsekwencji dopatrujem y się między tezą ogólną 
w ujęciu A utora a wymienionym przypadkiem  szczególnym, 
k tóry  przecież powinien z tezy ogólnej wynikać. Ilu s tru je  to  
następująca sy tuacja:

Z wnioskiem o stw ierdzenie swoich praw  spadkowych w ystępu
je  syn spadkodawcy. K ierując się ściśle ogólną postaw ioną przez 
A utora zasadą, sąd n. zd. nie mógłby jeszcze tym  samym uznać 
jego legitym acji do postaw ienia wniosku, lecz m usiałby ustalić 
bliżej, na czym jego in teres polega, t. zn. czy istotnie potrzebuje 
on powoływać się na następstw o praw ne po spadkodawcy także 
i,w obec osób trzecich, nie roszczących sobie praw  do spadku, 
względnie korzystać z dom niemania, że je s t on spadkobiercą. 
Gdyby się w wyniku tego ustalenia okazało, że spadkodawca 
nie pozostawił np. praktycznie (a więc poza znikomej w artości 
ruchom ościami) żadnego m ają tku  w sensie aktywów oraz żad
nych długów, to wówczas sąd —  idąc konsekwentnie w myśl 
w skazań om awianej zasady —  m usiałby wniosek oddalić, jako  
zgłoszony przez osobę nielegitym ow aną do jego złożenia. W ta 
kiej sy tuacji wnioskodawca nie będzie bowiem nigdy potrzebo
wać powoływać się na skutki postanow ienia stw ierdzającego 
jego p raw a spadkowe.

Przy  ocenie powyższej niekonsekwencji nasuw a się na 
pierw szy rzu t oka przypuszczenie, że albo teza ogólna je s t błęd
na, albo też że błędny je s t oparty  na niej wniosek co do bez
względnej legitym acji spadkobiercy. Je s t to  jednakże n. zd. s ta 
nowisko, choć z pozoru logiczne, niewłaściwe ') .  Z jednej strony

')  Identyczne zagadnienie je s t zresztą aktualne również w odnie
sieniu do postępowania niespornego z zakresu innych działów praw a niż 
prawo spadkowe. Tak np. gdy dziecko lub żona w ystępują o uznanie za



zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż in teres wnioskodawcy przy- 
stw ierdzeniu p raw  spadkowych polega na możliwości skorzysta
nia ze skutków orzeczenia stw ierdzającego praw a spadkowe, 
z drugiej zaś nie widzimy również możliwości pozbawienia, 
spadkobiercy naw et w w yjątkow ych przypadkach p raw a s ta 
w iania w tym  kierunku wniosku. Praktycznie zrfesztą ustalenie,, 
czy w poszczególnym przypadku spadkobierca ma, względnie 
nie ma in teresu  w postaw ieniu wniosku, nastręczałoby prze
ważnie trudności nie do przezwyciężenia. Trzeba dodać, że 
p rak tyka  sądowa jes t pod tym  wzgędem całkowicie jednolita 
w tym  sensie, że nigdy nie kw estionuje legitym acji spadkobier
cy. Należy przeto szukać innego rozw iązania omawianego pro
blemu, przy czym, skoro uznajem y tezę zasadniczą A utora za 
praw idłową, m usim y pójść w kierunku pewnego je j uzupełnie
nia, aby nie mogła stanow ić podstaw y do praktycznie niew ła
ściwych wniosków.

Powyższe uzupełnienie powinno n. zd. polegać na uznaniu,. 
iż istn ieje  pewna kategoria osób, których in teres w uzyskaniu 
stw ierdzenia p raw  spadkowych ze względu na ich ścisły 
z punktu  widzenia spadkobrania związek z osobą spadkodawcy 
je s t niew ątpliw y i naw et nie dopuszczający ewentualnego prze- 
ciwdowodu. Do tej kategorii osób należy zaliczyć spadkobier
ców. Uzasadnieniem  tego jes t okoliczność, że ich pozycja w po
stępow aniu spadkowym jes t inna nie tylko jeśli chodzi o zakres 
zainteresow ania w spraw ie, ale i jego charak ter. Każdy inny 
zainteresowany, np. wierzyciel spadku czy spadkobiercy, może 
mieć in teres w stw ierdzeniu p raw  spadkowych ze względu na 
jak iś  konkretny łączący go ze spadkodawcą lub spadkobiercą 
stosunek praw ny (in teres szczególny), natom iast in teres spad
kobiercy jako tego, k tó ry  przejm uje całość (względnie część 
ułam kową) p raw  i obowiązków zmarłego, może się przejaw iać 
w nieokreślonej i nie dającej się z góry sprecyzować i wyczer
pująco wyliczyć ilości stosunków praw nych; spadkobierca nie-

zmarłego ojca czy męża, można by się w każdym poszczególnym przy
padku zastanaw iać nad tym, czy istotnie osoby te  są zainteresow ane 
w uzyskaniu odnośnego orzeczenia, a w szczególności, czy zam ierzają, 
(i konsekwentnie czy potrzebują) prowadzić postępowanie spadkowe,, 
względnie czy wdowa istotnie zam ierza ponownie w stąpić w związek m ał
żeński. Żaden sąd jednakże —  jak  wykazuje p rak tyka  — nigdy nie 
kwestionuje legitym acji wymienionych osób do postaw ienia takiego wnio
sku i nigdy nie bada bliżej ich interesu.



jednokrotn ie  naw et tych  w szystkich stosunków nie zna (in teres 
ogólny). W szystko to spraw ia, że je s t on zainteresow any w tym, 
ab y  mógł każdej chwili powołać się na skutki z a rt. 46 i 47 
§ 1 pr. spadk. Jego in teres je s t przeto — w przeciw staw ieniu 
do innych ewentualnych wnioskodawców —  ogólny, w ynikający 
niejako potencjonalnie z istoty jego sytuacji praw nej -').

W świetle powyższych uwag oraz z innych przyczyn, o któ
rych  niżej będzie mowa, budzą n. zd. pewne zastrzeżenia nastę
pujące tezy A utora, dotyczące szczególnych rozw ażań nad 
zagadnieniem , kto może staw iać wniosek o stw ierdzenie p raw  
do sp ad k u :

W pierwszym  rzędzie nie możemy się zgodzić ze stanow i
skiem  A utora, że wniosek o stw ierdzenie p raw  spadk. w wy
padku zbycia spadku może zgłaszać tylko nabywca, a nie zbywca 
(t. j. spadkobierca). Ta teza nie da się bowiem pogodzić z wyżej 
przedstaw ionym  szerokim ujęciem interesu  każdego spadkobier
cy, jako  potencjalnie wypływającego z jego sytuacji praw nej. 
Ponadto należy podkreślić, że przez zbycie spadku spadkobierca 
bynajm niej nie przenosi ogółu swych p raw  spadkowych na na
bywcę ze skutkiem  wobec osób trzecich, lecz przeciwnie —  
zgodnie z przepisem  a rt. 172 § 1 pr. spadk. —  odpowiada 
wobec nich za długi spadku i może być przez nie z ty tu łu  tej 
odpowiedzialności pozywany, skutkiem  zbycia p raw  spadko
wych nie p rzestaje  bowiem być spadkobiercą. In teres zatem 
jego w stw ierdzeniu p raw  spadkowych i przygotow aniu się tym  
sam ym  do ewentualnych sporów (co ma wobec zasady stosun
kowej odpowiedzialności szczególną wagę w wypadkach, gdy 
spadkobierców je s t kilku) mieści się w ram ach wyżej naszki
cowanego in teresu  ogólnego.

Taki sam in teres ogólny ze względu na sytuację praw ną 
i ścisły związek z osobą spadkodawcy należy n. zd. przyznać 
również spadkobiercy ustawowemu, k tó ry  u tracił ten ty tu ł 
skutkiem  powołania innej osoby do spadku w testam encie. D la
tego nie możemy się zgodzić z tw ierdzeniem  A utora, iż s tw ier
dzenia p raw  spadkowych może tak i spadkobierca żądać tylko

2) Zbliżoną, (choć w pewnym sensie odmienną) konstrukcję p rzy j
m uje Dobrzański (p. Kom entarz do Kodeksu Rodzinnego, uw. 10 do a r t. 
22  oraz „Państw o i P raw o" N r 5—6/50, s tr . 163), jeżeli chodzi o ocenę, 
kiedy zachodzi sprzeczność interesów  między rodzicam i.a dziećmi i docho
dzi do wniosku, iż istnienie je j należy przyjąć nie pod kątem  widzenia 
konkretnego przypadku, lecz że w ynika ona z charak teru  sprawy.



wówczas, gdy jego legitym acja w ynika z zachowania się osoby 
do spadku powołanej, np. gdy odsyła ona wierzycieli spadku 
do dziedzica ustawowego mimo przyjęcia spadku. Należy po
nadto  dodać, że gdy tak i spadkobierca ma praw o do zachowku, 
in teres jego je s t zupełnie konkretny.

A utor w yraził dalej pogląd, że „spadkobierca nie może.... 
zgłosić wniosku o stw ierdzenie p raw  do spadku współspadko- 
bierców, k tórzy z nim  razem  powołani są do dziedziczenia po 
tym  samym spadkodawcy" (str . 60). N arazie pom ijam y n a j
silniejszy przeczący tem u stanow isku argum ent, w ypływający 
z poglądu, iż w świetle obowiązujących przepisów częściowe 
stw ierdzenie p raw  do spadku je s t niedopuszczalne. Jesteśm y 
zdania, iż om awiana teza A utora może nasuw ać wątpliwości 
naw et przy założeniu, że dopuszczalne je s t stw ierdzenie p raw  
do części spadku. W myśl a rt. 59 pr. spadk. do stosunków p raw 
nych pomiędzy spadkobiercam i przed działem spadku stosuje 
się odpowiednio przepisy o współwłasności, a w szczególności 
przepis a rt. 82 p r. rzecz., k tó ry  wym aga zgody wszystkich 
współwłaścicieli do czynności przekraczających zakres zwykłego 
zarządu. W ydaje się, że w przypadku, gdy przym iot pozostałych 
współspadkobierców je s t wątpliwy, spadkobierca powołany do 
części spadku ma w yraźny in teres w ustaleniu, komu i w jakich 
częściach przypada reszta spadku, a to z uwagi na związane 
z tym  skutki, w ynikające z a rt. 47 § 1 pr. spadk. Podobnie 
będzie się m iała rzecz wówczas, gdy spadkobierca powołany do 
części spadku wykona wobec wierzyciela spadku świadczenie 
niepodzielne, obciążające spadek, i zechce następnie skorzystać 
z przysługującego mu regresu wobec spadkobierców (art. 4 
i 7 K. Z .). Już samo położenie współspadkobiercy, praw ie cał
kowicie zidentyfikowane ze stanow iskiem  współwłaściciela, zda
je  się uzasadniać wniosek, iż każdy współspadkobierca jes t 
zainteresow any w ustaleniu osób z nim  współdziedziczących 
i wysokości ich udziałów, bez potrzeby wykazywania na czym 
wT konkretnej sytuacji polega jego in teres praw ny.

Nie możemy się wreszcie w całej pełni zgodzić z tezą A utora, 
dotyczącą legitym acji wierzycieli spadku, przy czym kw estio
nujem y nie tyle ostateczne wnioski A utora, co sposób ujęcia 
zasady ogólnej. A utor staw ia mianowicie tezę, iż wierzyciele 
spadku nie m ają  w zasadzie p raw a staw iania wniosku o stw ier
dzenie p raw  spadkowych. Takie postaw ienie problemu, mimo



osłabienia tej tezy przez użycie w yrażenia „w zasadzie1' może 
stworzyć przypuszczenie, że przypadki, gdy wierzycielom służy 
praw o do żądania stw ierdzenia p raw  spadkowych, należą do> 
w yjątkow ych oraz że najczęściej legitym acji czynnej w postę
powaniu spadkowym oni nie m ają. Tymczasem w życiu je s t 
odwrotnie, co więcej — praw ie nie znającą w yjątków  regułą, 
jest, iż wierzycielom ta  legitym acja służy.

Z powyższych względów sądzimy, iż bardziej będzie odpo
wiadało rzeczywistym  stosunkom postaw ienie omawianego za
gadnienia na tej płaszczyźnie, że wierzyciele m ają praw o do 
żądania stw ierdzenia p raw  spadkowych, o ile posiadają w ty tii 
in teres praw ny. W odpowiedzi na pytanie, czy i kiedy to m a 
miejsce, posłużymy się rozw ażaniam i A utora zaw artym i wT pod
punkcie a) lit. D ). Opisana tam  sytuacja je s t bowiem taką, któ
ra  w praktyce odnosi się bez w yjątku  do każdego wierzyciela 
spadku, gdyż zawsze przed wytoczeniem powództwa jes t on 
zainteresow any w tym, aby mieć dowród stw ierdzający, kto je s t  
następcą praw nym  jego zmarłego dłużnika, i to  bez względu na 
to, czy spadkobierców jes t kilku czy też tylko jeden, gdyż 
w tym  ostatnim  przypadku może się spotkać również z za
rzutem  braku biernej legitym acji procesowej. Sądzimy, iż le
g itym ację do w ystąpienia z wnioskiem o stw ierdzenie p raw  
spadkowych wierzyciel spadku ma naw et wówczas, gdy wie
rzytelność je s t nieoprocentaw ana i jeszcze niepłatna, gdyż nie 
można mu odmótvić praw a do wcześniejszego należytego przy
gotow ania ewentualnego procesu, względnie naw et — jeśli p ro 
ces nie będzie m iał m iejsca —  do zorientow ania się w stosunku 
do kogo będzie on mógł w przyszłości skierować się z żądaniem  
zapłaty.

Sądzimy, iż powyższe praw o wierzycieli spadku do staw ia
nia wniosku o stw ierdzenie p raw  spadkowych jes t tak  silne, że 
nie łatw o jes t naw et wyobrazić sobie życiową sytuację, w k tó re j 
można by je  zakwestionować :)- Dlatego w praktyce omawiane

3) Oczywiście, że —  teoretycznie rzecz biorąc — można by sobie 
wyobrazić taką sytuację. Np. gdyby domniemany spadkobierca uznał 
wobec wierzyciela, że je s t on jedynym spadkobiercą i że uznaje wszystkie 
długi spadkodawcy, wierzycielowi temu nie można by przyznać legity
m acji do złożenia wniosku o stwierdzenie praw  spadkowych, bowiem 
w razie ewentualnego procesu spadkobierca nie mógłby postawić zarzu tu  
tej treści, że albo nie posiada on tego przymiotu, albo też że je s t spad

kobiercą tylko w pewnym ułamku. Dlatego tylko, że takie w yjątkowe



zagadnienie m usi się sprowadzić do tezy, że wierzycielom spadku 
z reguły służy legitym acja do wszczęcia postępow ania o stw ier
dzenie p raw  spadkowych. W tych w arunkach praktycznie uza
sadniony je s t wniosek, iż sądy nie powinny —  z chwilą, gdy 
wnioskodawca udowodni przym iot wierzyciela spadku —  kwe
stionow ać jego legitym acji, uznając tym  samym, iż za nim  
przem aw ia domniemanie faktyczne zainteresow ania w rozumie
niu a rt. 2 § 1 K. P. N. i a rt. 45 § 1 p r spadk. Obalenie tego 
dom niem ania wym agałoby dowodu przeciwnego. Zdaje się, że 
do bardzo dla p rak tyk i zbliżonych wniosków doszedł również 
A utor, skoro swą zasadę ogólną, dopuszczającą istnienie wielu 
isto tnych  w yjątków  , nie tylko złagodził, ale naw et praktycznie 
■odwrócił.

W zakończeniu rozważań nad legitym acją wierzycieli spad
ku  do staw iania wniosku o stw ierdzenie p raw  spadkowych za
znaczamy, iż n. zd. n ie tra fn y  je s t argum ent, którym  posługuje 
się A utor na wstępie swoich rozważań pod lit. D) (s tr . 62). 
A u to r tw ierdzi mianowicie, że wierzyciele spadku nie m ają  le
g itym acji do staw iania wniosku o stw ierdzenie p raw  spadko
wych, gdyż taka  decyzja sądu w niczym na treść  i rozm iar od
powiedzialności spadkobiercy za długi spadkowe nie wpływa, 
spadkobierca bowiem już od chwili przyjęcia spadku odpowiada 
za nie całym swoim m ajątkiem . O perując tym  argum entem , 
m ożna by równie dobrze tw ierdzić, że także spadkobierca (jak  
zresztą i każdy inny ew entualny wnioskodawca) nie ma praw a 
żądania stw ierdzenia p raw  spadkowych, gdyż to  stw ierdzenie 
n ie  zmienia jego sytuacji praw nej. Tak w jednym , jak' i w d ru 
g im  przypadku wnioskodawcom nie dlatego przysługuje legity
m acja, o k tórej mowa, że stw ierdzenie p raw  spadkowych 
w jakikolw iek sposób wpływa na ich sytuację praw ną, lecz dla
tego, że daje im dowód tej sytuacji. Jest to oczywisty skutek 
deklaratyw nego charak teru  postanowień .stw ierdzających p^a- 
w a do spadku.

II.

N ajisto tn iejsze znaczenie dla codziennej p rak tyk i sądowej 
m a ustalenie jednolitej wykładni a rt. 45 § 1 pr. spadk. oraz

sy tuacje  są, choćby naw et teoretycznie do pomyślenia, nie staw iam y tezy, 
iż wierzyciel spadkodawcy ma w każdym wypadku legitym ację do żąda
n ia  stw ierdzenia praw  spadkowych.



art. 77 post. spadk. przez w yjaśnienie, czy w myśl tych prze
pisów postanowienie o stwierdzeniu praw do spadku ma wy
m ieniać wszystkich spadkobierców, czy też może się ograniczyć 
do częściowego stw ierdzenia p raw  spadkowych t. j. w granicach 
żądań wniosku i p raw  wnioskodawcy.

In te rp re tac ja  gram atyczna wymienionych przepisów w ska
zuje n. zd. w sposób nie budzący wątpliwości na to, że postano
wienie stw ierdzające praw a spadkowe winno w yczerpująco w y
liczyć udziały wszystkich spadkobierców. Do wyciągnięcia ta- 
giego wniosku upoważnia treść  a rt. 45 § 1 pr. spadk., k tó ry  
głosi, iż sąd na wniosek osoby zainteresow anej stw ierdza po
stanow ieniem  praw a s p a d k o b i e r c ó w  do spadku oraz —  
jeszcze bardziej —  treść  a rt. 77 post. spadk. przew idującego: 
„w postanow ieniu o stw ierdzeniu p raw  do Spadku sąd wym ie
n ia w s z y s t k i c h  spadkobierców, którym  spadek przypada". 
Użyty w a rt. 77 zw rot „wszystkich spadkobierców" zdaje się 
wskazywać w yraźnie na niedopuszczalność częściowego stw ier
dzenia p raw  spadkowych.

Skoro w ykładnia gram atyczna odnośnych przepisów godzi 
niew ątpliw ie w tezę A utora, należy się zastanowić, czy ewen
tualn ie  za nią nie przem aw ia, względnie również jej przeczy, 
jakakolw iek inna argum entacja. Ponadto dla wyczerpującego 
naśw ietlenia zagadnienia podejm iem y próbę row ażenia go 
w płaszczyźnie codziennej prak tyki sądowej, z k tórej można 
wyprowadzić pewne ogólne wnioski, stw arzające podstawę dla 
in te rp re tac ji teleologicznej.

Z zagadnieniem  częściowego stw ierdzenia p raw  do spadku 
łączą się jak  najściślej i wzajem nie się w arunku ją  dalsze dwie 
budzące poważne wątpliwości tezy A utora, a mianowicie, że 
wniosek o stw ierdzenie p raw  do spadku w inien wym ieniać m ię
dzy innym i wysokość udziałów spadkobierców (str. 67) oraz 
że sąd nie może stw ierdzić p raw  do spadku któregokolwiek ze 
spadkobierców w ułam ku wyższym niż określony we wniosku 
(str . 73, odsyłacz 18).

N ajp ierw  przyjrzym y się pierwszemu z tych założeń. N a
leży stw ierdzić, że praktycznie prowadziłoby ono do niemoż
ności postaw ienia wniosku o stw ierdzenie p raw  spadkowych 
przez osobę zainteresow aną, nie posiadającą ścisłych danych 
o stanie rodzinnym  spadkodawcy, a także przez osobę nie znającą 
dobrze obowiązujących przepisów. Blisko czteroletnia p rak 



tyka wysunęła cały szereg wątpliwości co do grona spadkobier
ców powołanych do spadku, zwłaszcza na podstaw ie dawnego 
praw a spadkowego, oraz wysokości ich udziałów w spadku. Jest 
ponadto częstym zjaw iskiem , że przy najlepszej znajomości 
obowiązujących przepisów nie zawsze można w chwili składa
nia wniosku określić ściśle, kto i w jak ie j części je s t powołany 
do spadku, gdyż w toku postępow ania spadkobiercy mogą spa
dek odrzucić, okazać się niegodnym i i tp . ; ponadto w w yniku 
ogłoszeń mogą się ujaw nić inni, pierw otnie nieznani współspad- 
kobiercy. Zm iana żądania w toku postępow ania nie zawsze bę
dzie wykonalna, bądź dlatego że wnioskodawca nie weźmie 
udziału w  posiedzeniu poprzedzającym  wydanie postanow ienia 
końcowego, bądź że nie zorientuje się w zmienionej sytuacji, 
bądź wreszcie dlatego że nie będzie w stanie przewidzieć ja k  
sąd oceni wyniki postępow ania dowodowego. W praw dzie sę
dzia w toku postępow ania może, a naw et powinien, udzielać 
w m iarę potrzeby uczestnikom w ystępującym  bez adw okatów  
wskazówek co do strony  praw nej spraw y, nie zawsze to jednak  
będzie możliwe już choćby z tego względu, że sam  niejednokrot
nie nie jes t w stanie ocenić sy tuacji należycie i dlatego korzy
sta  z p raw a odroczenia w ydania postanow ienia.

Z powyższym łączy się dalsze zagadnienie, czy sąd może ina
czej określić osoby i udziały spadkobierców, niż to w ynika 
z przepisów praw a spadkowego, a więc naprzykład, czy może 
stw ierdzić, że spadkobiercą je s t osoba nie posiadająca tego przy
miotu, względnie że spadkobierca posiada m niejszy udział 
w spadku niżby to wynikało z ustaw y (a rt. 18). Przepisy p ra 
wa spadkowego są niew ątpliw ie przepisam i bezwzględnie obo
wiązującym i w tym  sensie, że naw et na zgodny wniosek w szyst
kich współspadkobierców sąd nie może ustalić inaczej ich udzia
łów, niż nakazuje przepis ustaw y lub testam ent. Pogląd ten , 
w ynikający przede w szystkim  z przepisu a rt. 3 § 1 i a rt. 4 p r. 
spadk., jes t powszechnie p rzy ję ty  w orzecznictwie i w doktry
n ie; z niego wynika, że stw ierdzenie p raw  spadkowych pewnej 
osoby w ułam ku niższym, niżby to wynikało z ustaw y lub te s ta 
m entu, nie je s t dopuszczalne. Jak  wobec tego należałoby postą
pić (przy założeniu, iż je s t  dopuszczalne stw ierdzenie p raw  do 
części spadku) w przypadku, gdy wnioskodawca określił udział 
spadkobiercy w ułam ku niższym od należnego i w toku postępo
w ania nie zmienił zamieszczonego we wniosku żądania? Żaden



przep is postępow ania spadkowego nie daje podstaw y do odda
lenia takiego wniosku z tego powodu. Z drugiej strony ogólne 
zasady K. P. C., a zwłaszcza a rt. 342 (tak  w dotychczasowym 
brzm ieniu, jak  i w brzm ieniu noweli z 20. VII. 1950) nie mogą 
w danym  przypadku mieć zastosowania. Zastosowanie a rt. 342 
R. P. C. prowadziłoby bowiem w rezultacie do określenia przez 
.sąd udziału spadkobiercy wbrew przepisom  praw a m ateria lne
go, co trudnoby uznać za prawidłowe. Jest to argum ent decy
dujący, k tóry  wskazuje na to, że przepis a rt. 342 K. P. C. nie 
ma decydującego znaczenia dla omawianego zagadnienia i że 
może on być rozw ażany jedynie w ścisłym związku z a rt. 77 post. 
spadk. Skoro zatem  a rt. 77 mówi o wszystkich spadkobiercach 
jako  tych, których należy wymienić w postanowieniu, nie uza
leżniając tego od treści wniosku, w ydaje się, że rozstrzygnię
ciem ponad żądanie będzie np. stw ierdzenie p raw  do spadku po 
spadkodawcy A i po spadkodawcy B, gdy wniosek dotyczy je 
dynie spadku po A, nie będzie nim  natom iast stw ierdzenie p raw  
■spadkobierców w częściach W ynikających z testam entu  lub 
z ustaw y, chociażby części te były inne niż wskazane we wnio
sku.

Po tych uwagach należy zatrzym ać się nad przepisem  a rt. 45 
§ 2 w związku z a rt. 35 pr. spadk. W myśl tych przepisów 
stw ierdzenie p raw  do spadku nie może nastąpić przed upływem 
term inu 6-miesięcznego, zakreślonego spadkobiercom do złoże
nia oświadczenia o przyjęciu lub odrzuceniu spadku, o ile 
wszyscy znani spadkobiercy takiego oświadczenia nie złożyli 
(por. s tr . 75). Spadkobiercy mogą być znani bądź z treści wnio

sku , bądź z treści złożonego zapewnienia, bądź z innych dowo
dów zebranych w toku postępowania. Ażeby uczynić zadość w y
m aganiom  a rt. 45 § 2 pr. spadk., sąd będzie zmuszony z urzędu 
badać, czy są znani inni spadkobiercy poza wskazanym i we 
wniosku, wątpliwości więc nasuw a stanow isko odmienne, wy
rażone przez A utora na str . 88/89. Konieczność dokonania 
w każdym przypadku (bez względu na zakres żądań wniosku) 
ustaleń co do wszystkich spadkobierców ilu stru je  następujący  
prosty przykład: syn spadkodawcy w ystąpił o stw ierdzenie jego 
p raw  spadkowych w % części; ażeby stw ierdzić, że wniosko
dawcy przysługuje rzeczywiście praw o do spadku we w skaza
nym wyżej ułamku, niezbędne będzie ustalenie, jakich  spadko
bierców spadkodawca pozostawił, gdyż od tego ustalenia będzie



właśnie zależało, czy wnioskodawca je s t rzeczywiście spadko
biercą i to w części wskazanej we wniosku.

Z powyższego wynika, że sąd w toku postępow ania o s tw ier
dzenie p raw  do spadku je s t zawsze obowiązany, w granicach za
kreślonych przepisam i postępow ania niespornego (a rt. 26 K. 
P. N., a r t . 70, 71, 75 post. spad.) zbadać, kto je s t wogóle powo
łany do spadku, niezależnie od tego, czy wniosek dotyczy w szyst
kich spadkobierców, czy też tylko niektórych z nich. Z tego 
w ynika dalsza konsekwencja, a mianowicie że -— zgodnie z a rt. 
13 § 2 K. P . N. —  w przypadku ujaw nienia innych jeszcze spad
kobierców, poza wskazanym i we wniosku, sąd będzie obowią
zany wezwać ich z urzędu do udziału w spraw ie, a w razie nie
możności ustalenia ich m iejsca pobytu, ustanow ić dla nich ku
ra to ra  procesowego, nie ulega bowiem wątpliwości, że są oni za
interesow ani w spraw ie.

Skoro zatem  w postępow aniu o stw ierdzenie p raw  spadko
wych sąd byłby zmuszony —  niezależnie od petitum  wniosku — 
zająć się praw am i wszystkich spadkobierców, względy eko
nomii procesowej (jeśli można użyć tego zw rotu w odniesieniu 
do postępow ania niespornego) p rzem aw iają —  wbrew tem u co 
tw ierdzi A utor —  za tym , aby postanowienie obejmowało 
wszystkich spadkobierców.

Z zasady, że postanow ienie o stw ierdzenie p raw  do spadku 
winno obejmować praw a wszystkich współspadkobierców, mogą 
bezsprzecznie w ynikać dla niektórych z spadkobierców kompli
kacje, omówione przez A utora wyczerpująco na s tr . 114 (odsy
łacz 78), będzie to jednak  miało m iejsce tylko w tych przypad
kach, gdy rozstrzygnięcie sporu pomiędzy wspólspadkobiercami 
pozostanie bez wpływu na wysokość udziału jednego ze spadko
bierców, np. przy dziedziczeniu częściowo ustawowym  a częścio
wo z testam entu  (a rt. 15 § 3 pr. spadk), gdy spór dotyczy tylko 
spadkobierców ustawowych, bądź tylko spadkobierców tes ta 
mentowych, przy  dziedziczeniu ustawowym, gdy pow stanie spór 
pomiędzy zstępnym i, którego wynik będzie bez wpływu na wy
sokość udziału m ałżonka itp , W przypadkach takich, na szczę
ście dość rzadkich w praktyce, zasada jednoczesnego stw ierdze
nia p raw  w szystkich spadkobierców je s t niew ątpliw ie uciążliwa 
i pociąga za sobą trudności dla spadkobiercy, którego udział nie 
zależy od wyniku sporu, większe jednak  trudności mogą w ynik
nąć z zasady odmiennej —  częściowego stw ierdzenia p raw  spad



kowych. P rzy  stosowaniu tej zasady mogłoby się niejednokrot
nie zdarzyć, że sum a ułamkowych udziałów w spadku, s tw ier
dzonych w wyniku kilku odrębnych postępowań, przekroczyłaby 
jedność, względnie nie osiągnęłaby jedności, co prowadziłoby do 
daleko idących komplikacyj.

Dla ilu strac ji przytoczym y następujący  przykład: A, jako 
jeden z trzech synów spadkodawcy, w ystąpił o stw ierdzenie jego 
praw  spadkowych i uzyskał to stw ierdzenie w wysokości '■■■ 
części spadku. Po pewnym czasie o stw ierdzenie p raw  do spadku 
w ystąpił drugi syn spadkodawcy —  B, przy czym w toku tego 
postępow ania okazało się, że spadkodawca m iał nie tylko synów 
A, B i C, ale i uznaną córkę pozamałżeńską D, o czym nie wie
dziano w toku pierwszego postępowania. Gdyby do wniosku 
osoby B przystąpiły  osoby C i D i wniosły o stw ierdzenie ich 
p raw  do spadku, sąd m usiałby albo stw ierdzić ich praw o po V* 
części, co w sumie —  po doliczeniu części stw ierdzonej praw o
mocnie na rzecz A —  dałoby 13/12, albo określić udziały B, C 
i D na 2/9 części spadku, co nie byłoby zgodne ze stanem  rze
czywistym, albo wreszcie odesłać wnioskodawców na drogę prze
widzianą w a rt. 70 pr. spadk., a tym  samym odmówić stw ier
dzenia p raw  spadkowych w postępow aniu niespornym , t. j. prze
widzianym  jako  zasadnicze dla sp raw  spadkowych. Żadne z tych 
rozwiązań nie w ydaje się praktycznie i praw nie uzasadnione. 
Należy dodać, że komplikacyj takich, jak  wyżej podane, i do 
nich podobnych byłoby w praktyce wiele, zwłaszcza gdy chodzi 
o spadki o tw arte  pod rządem  dawnego praw a spadkowego.

Względy powyższe przem aw iają również przeciwko dopu
szczalności odpowiedniego stosow ania a rt. 340 K. P. C. w przed
miocie częściowego postanow ienia o stw ierdzeniu p raw  do spad
ku ; godziłoby to również w zasadę, iż postanow ienie stw ierdza
jące p raw a spadkowe ma obejmować cały spadek.

W konkluzji powyższych rozważań dochodzimy do wniosku, 
że stw ierdzanie p raw  spadkowych tylko niektórych spadkobier
ców jes t nie tylko praw nie niedopuszczalne, ale i praktycznie 
wręcz niepożądane. Należy podkreślić, że pod tym  względem 
prak tyka w szystkich sądów jes t całkowicie jednolita i sprzeczna 
z tezą A utora. Należałoby sobie życzyć, aby nie uległa zmianie.

III.
Nie mniej zasadnicze znaczenie dla prak tyki sądowej ma 

podniesiona przez A utora kw estia związana z in te rp re tac ją  prze



pisu a rt. 76 post. spadk., sprow adzająca się do rozstrzygnięcia 
zagadnienia, czy odesłanie uczestników na drogę postępoioayńa 
spornego w inno nastąp ić  tylko wtedy, gdy sporne są pomiędzy 
nimi fakty , czy też należy kierować ich na tę  drogę i w tym 
przypadku, gdy spór dotyczy oceny niespornego pomiędzy ucze
stnikam i stanu  faktycznego. Pomimo logicznych i przekonyw u
jących argum entów  A utora, wynikających z in te rp re tac ji g ra 
matycznej wspomnianego przepisu, dochodzimy do odmiennego 
poglądu w oparciu o wykładnię logiczną. Dla rozw iązania oma
wianego zagadnienia należy n. zd. wyróżnić trzy  rodzaje zarzu
tów, dla k tórych podstaw ę p raw ną może stanow ić a rt. 76, a m ia
nowicie:

a ) Z arzu t oparty  został na przytoczonych przez pretendenta 
do spadku fak tach , k tóre są sporne pomiędzy uczestnikam i; np. 
jeden z uczestników powołuje się na fa k t sporządzenia przez 
spadkodawcę testam entu , k tó ry  zaginął, drugi zaś tem u zaprze
cza.

b) Z arzut opiera się na fak tach  pomiędzy uczestnikam i nie
spornych, sporna je s t jednak  ocena tych faktów , od k tórej uza
leżniony je s t skutek praw ny, t. j. uwzględnienie, bądź też odrzu
cenie zarzutu. P rzyk ład : bezsporne między uczestnikam i jest, 
że jeden z nich dopuścił się czynu powodującego jego niegodność, 
bezsporna je s t również okoliczność, że spadkodawca mimo tego 
utrzym yw ał z nim  pewne stosunki, sporna je s t natom iast kwe
stia, czy ta  osta tn ia  okoliczność stanow iła przebaczenie w rozu
m ieniu a rt. 9 pr. spadk.

c) Z arzut opiera się na fak tach  niespornych, przy czym nie 
ma pomiędzy uczestnikam i różnic co do oceny tych faktów , 
isto ta zaś sporu leży w odmiennej in te rp re tac ji obowiązujących 
przepisów praw a. P rzykład: spór pomiędzy dwoma synami 
spadkodawcy (urodzonym  z m ałżeństw a i zrów nanym  z dziec
kiem z m ałżeństw a) dotyczy jedynie kw estii, czy zrów nanie ma 
moc wsteczną dla oceny upraw nień tych spadkobierców w dzie
dziczeniu ustawowym  spadku otw artego np. w 1945 r.

Jeśli chodzi o zarzu ty  pierwszego rodzaju, konieczność za
stosow ania a rt. 76 jes t oczywista. W ydaje się, że drugi rodzaj 
zarzutów  po głębszym rozważaniu nie różni się w swej istocie od 
pierwszego. To zagadnienie, ja k  również kwestię dopuszczal
ności lub niedopuszczalności stosow ania a rt. 76 w odniesieniu 
do zarzutów  trzeciego rodzaju, rozważymy na przykładzie Au



to ra  przytoczonym na s tr . 104 (odsyłacz 63), przykład ten  obej
m uje bowiem tak  zarzuty  drugiego jak  i trzeciego rodzaju. Za 
łożywszy, że podane w tym  przykładzie fak ty  są niesporne, na
leży rozważyć, czy nie m a również rozbieżności w ocenie fak 
tycznej niespornych okoliczności. Spór w tym  przypadku nie 
leży wyłącznie w ocenie praw nej zagadnienia (pojęcie osoby n a j
bliższej) 4), lecz również w ocenie, czy przytoczone niesporne 
okoliczności (utrzym yw anie przez spadkodawcę z bratem  E ser
decznych stosunków) uzasadniają logicznie wniosek, że spadko
dawca mu przebaczył. W ydaje się, że w takim  przypadku sąd 
powinien rozważyć przede wszystkim , czy szw agierka spadko
dawcy należy do grona najbliższych w rozum ieniu a rt. 7 pr. 
spadk. Je s t to ocena ściśle praw na, nie w ym agająca ustaleń fak 
tycznych, wszczynanie więc jedynie w tym  zakresie odrębnego 
procesu nie byłoby zgodne ani z zasadą ekonomii procesu, ani 
z interesem  uczestników, a w konsekwencji byłoby tak  daleko 
idącym ograniczeniem  sądow nictw a niespornego, iż zaliczenie 
spraw  o stw ierdzenie p raw  spadkowych do postępow ania nie
spornego stałoby się właściwie fikcją. Już zresztą uzależnienie 
zastosowania a rt. 76 post. spadk. od uznania przez sąd nie
sporny zarzutów  za istotne nakłada na sąd spadku obowiązek 
samodzielnej oceny spraw y; oceniając bowiem pod kątem  prze
pisów praw nych zgłoszony zarzu t jako  nieuzasadniony, sąd ten 
zarzut pominie, a zatym  do procesu nie dojdzie. Gdyby nato 
m iast uznać, że sąd niesporny, podzieliwszy ocenę p raw ną sp ra 
wy przez zgłaszającego zarzut, ma obowiązek odesłać uczestni
ków na drogę procesu, trzeba by dojść do wniosku, że zadaniem 
sądu procesowego byłoby jedynie spraw dzenie poglądu prawnego 
sądu niespornego, a to przecież nie mog’o być chyba in tencją 
ustawodawcy przy pełnym przyjęciu zasady równorzędności oby
dwu trybów  postępowania.

Inaczej wygląda drugi z zarzutów, wysunięty w om awia
nym przykładzie, a dotyczący przebaczenia. Z arzutu  tego sąd 
spadku nie mógłby w świetle przepisu a rt. 76 post. spadk. roz
strzygnąć samodzielnie w razie uznania go za istotny, nie od
nosi się on bowiem tylko do oceny praw nej, lecz wym aga oceny 
faktów  i ustalenia w oparciu o swobodę oceny dowodów, czy

4) W przeciwstawieniu do pojęcia osoby bliskiej (np. a r t. 2 § 2 pr. 
spadk.), k tóre w każdym przypadku wym aga ustaleń faktycznych, uza
sadniających wniosek, że dana osoba była dla spadkobiercy bliską.



można uznać, iż spadkodawca w konkretnym  przypadku przeba
czył spadkodawcy. W rezultacie więc sąd niesporny, gdyby 
uważał (zresztą n ie tra fn ie ), iż szw agierka spadkodawcy zalicza 
się do grona osób najbliższych w rozum ieniu p raw a spadko
wego, m usiałby co do dalszego zarzutu odesłać uczestników na 
drogę procesu, co jednak nie nastąpiłoby, gdyby z przytoczonych 
okoliczności wynikała oczywista bezzasadność zarzutu (np. wo
bec wyraźnego przebaczenia, wynikającego z przytoczonych 
niestrom ych fak tów ).

Reasum ując dochodzimy do wniosku, iż zarzuty wyłącznie 
n a tu ry  praw nej w inien rozstrzygać sąd niesporny, przy  czym 
do oceny praw nej należy in te rp re tac ja  przepisów zarówno Dra
wa spadkowego, jak  i innych działów praw a. Tam  natom iast, 
gdzie zarzu t je s t isto tny  w świetle przytoczonych faktów , bądź 
to snornych, bądź w ym agających oceny opartej na analizie s ta 
nu faktycznego, k tó ra  może oprzeć sie również na innych fak 
tach, których ustalenie okaże się w toku dalszego postępow ania 
celowe, należy stosować w obecnym stanie praw nym  a rt. 76 
post. spadk.

Na podstaw ie przeto wykładni logicznej a rt. 76 i wnioskując 
z celu, jakiem u on służy, oraz w oparciu o rozw ażania co do sto
sunku i roli postępow ania spornego i niespornego wogóle, docho
dzimy do wniosku, iż nie można —  tak  jak  to czyni A utor — 
dać w danym wypadku pierw szeństw a in te rp re tac ji ściśle g ra 
m atycznej. W związku z tym  przyjm ujem y natom iast, że użyty 
w a rt. 76 zw rot „zarzuty  ze względu na przytoczone fak ty "  s ta 
nowi tylko niezręczność stylistyczną przy redagow aniu właści
wej myśli ustawodawcy, k tó ra  mimo tej usterki redakcyjnej da 
się jednak  w drodze właściwej wykładni ustalić.

IV.
Niezależnie od zagadnienia, czy postanowienie stwierdzające  

prawa spadlcoice winno obejmować w szystkich spadkobierców, 
nie możemy się również z A utorem  om awianej pracy  całkowicie 
zgodzić, jeśli chodzi o pozostałą treść  tego postanow ienia. A utor 
tw ierdzi mianowicie (s tr . 116), iż w postanow ieniu tym  należy 
— poza ustaleniem  udziałów spadkobierców — zamieszczać ta 
kie dane, jak  ty tu ł powołania do spadku, rodzaj przyjęcia spad
ku, oraz dane dotyczące zdolności do działań praw nych spadko
bierców, W ydaje się, że stanow isko to nie je s t  zupełnie zgodne



z treścią a rt. 45 § 1 pr. spadk. i a rt. 77 post. spad. Stwierdzenie 
p raw  spadkowych je s t postanowieniem  szczególnym, którego 
podstawę praw ną stanow ią odnośne przepisy p raw a m ateria l
nego i procesowego. W braku  tych szczególnych przepisów sąd 
nie byłby w ładny wydać takiego postanow ienia. Istnienie ich 
obowiązuje jednakże, nie tylko jeśli chodzi o sam ą zasadę do
puszczalności w ydania postanow ienia stw ierdzającego praw a 
spadkowe, ale również przy redagow aniu jego treści. Zarówno 
przepis a rt. 45 § 1 pr. spadk. jak  i a rt. 77 post. spadk. wyraźnie 
przew idują, iż w postanow ieniu stw ierdzającym  praw a do spad
ku należy wymienić spadkobierców i wysokość ich udziałów. 
Stąd wniosek, że wszelkie inne w nim  wzm ianki byłyby pozba
wione podstaw y praw nej i jako takie niedopuszczalne. Oczywi
ście samo się przez się rozumie, że sąd — chcąc podać z jakiej 
osoby zm arłej i na jak ą  osobę względnie osoby żywe spadek 
przeszedł —  m usi bliżej osoby te określić przez podanie ich da
nych personalnych.

Przeciwko zamieszczaniu w postanow ieniu o stw ierdzeniu 
p raw  spadkowych wszystkich danych proponowanych przez A u
to ra  przem aw iają jednakże i inne, a nie tylko w ynikające z in
te rp re tac ji gram atycznej argum enty. W ymienione dane (poza 
tytułem  powołania do spadku) nie należą do okoliczności nie
zmiennych i mogą już po uprawomocnieniu się postanow ienia 
ulec zmianie. Tak więc spadkobierca, k tóry  złożył takie czy 
inne oświadczenie co do przyjęcia spadku, może uchylić się 
w tryb ie  a rt. 41 pr. spadk. od skutków  swego oświadczenia woli, 
czy naw et zmienić je  z mocy a rt. 40 § 3, jeśli stw ierdzenie praw  
spadkowych w oparciu o przepis a rt. 45 § 2 (zd. końcowe) na
stąpiło przed upływem term inu  6-miesięcznego. Tym więcej ule
gać mogą zmianie okoliczności dotyczące zdolności spadkobier
ców do czynności praw nych, a już zawsze sta je  się z czasem 
bezprzedmiotową wzm ianka o ustanow ieniu wykonawcy te s ta 
m entu. Z chwilą zm iany tych okoliczności postanowienie s tw ier
dzałoby fak ty , nie odpowiadające prawdzie. Rozumowaniu tem u 
możnaby wprawdzie zarzucić, że taka  sytuacja może zaistnieć 
i w stosunku do tej części postanow ienia, k tó ra  stw ierdza tylko 
przejście praw  ze spadkodawcy na spadkobiercę, gdyż na skutek 
tak ich  czy innych okoliczności stw ierdzenie praw  spadkowych 
może nie odpowiadać rzeczywistemu stanow i praw nem u. Na ten 
przypadek istn ieje  jednakże przew idziany w a rt. 70 pr. spadk.



try b  uchylenia nieprawdziwego stw ierdzenia p raw  do spadku, 
w żadnym  zaś razie tej możliwości nie można by rozszerzać na 
inne dane zaw arte w postanowieniu, gdyż treść  a rt. 70 na to nie 
pozwala.

V.
W końcu pozwalamy sobie zwrócić uwagę na kilka drugo

rzędnych już zagadnień, których rozw iązanie podane przez Au
to ra  może nasuw ać wątpliwości.

Tak więc pogląd, że zapewnienie w trybie  a rt. 70 post. spadk. 
może być odebrane od spadkobiercy, k tóry  nie ma pełnej zdol
ności do czynności praw nych, względnie od jego ustawowego 
przedstaw iciela (s tr . 88), nasuw a następujące uw agi:

Zapewnienie jes t w skutkach swych zrównane z zeznaniami 
po złożeniu przyrzeczenia, co zdaje się uzasadniać wniosek, iż nie 
może ono być złożone przez osoby wymienione w a rt. 284 pkt. 1) 
i w a rt. 294 K. P. C., natom iast może być złożone przez inne 
osoby ograniczone w zdolności do czynności praw nych. Zwa
żywszy jednakże, że zapewnienie je s t szczególnego rodzaju 
środkiem dowodowym i że grono osób, od których może być ono 
przyjęte, zostało ograniczone do „zgłaszających się“ (do spadku 
— jak  można wnosić z celu tego przepisu), uznać należy, iż 
w tym  zakresie nie m ają  odpowiedniego zastosowania przepisy 
o dowodzie z przesłuchania stron, a zatem, że przedstaw iciel 
ustaw owy zgłaszającego się jes t wyłączony od składania zapew
nienia. «

Dalej nie w ydaje się słusznym wyrażone na str . 82 stanow i
sko A utora, iż dowód śm ierci spadkodawcy może być prow a
dzony przez złożenie ak tu  jego zejścia lub prawomocnego posta
nowienia stw ierdzającego jego zgon albo uznającego go za zm ar
łego. Zgodnie z a rt. 1 pr. o akt. st. cyw. właściwym do tego do
wodem jes t tylko ak t zejścia, natom iast postanow ienia sądu wy
dane w wyniku postępow ania o uznaniu za zmarłego lub o stw ier
dzenie zgonu stanow ią tylko podstaw ę dla sporządzenia aktu 
zejścia. Dlatego sądy nie powinny ich przyjm ow ać w miejsce 
aktów  wystawionych przez urzędy stanu  cywilnego 5).

Podobnie budzi zastrzeżenia na tym  samym miejscu zamie
szczone tw ierdzenie, iż pokrew ieństwo spadkobiercy ze spadko

5) N ajlepszym  dowodem, że ta k a  w łaśnie była myśl ustawodawcy, 
je s t a r t. 11 p. 3 dekretu o usta lan iu  treści sporządzonych zagran icą ak
tów stanu  cywilnego obywateli polskich.



dawcą bynajm niej nie musi być udowodnione przez przedłożenie 
sądowi odnośnych aktów  urodzenia, lecz że w ystarczający jes t 
w tym  względzie dowód z przesłuchania stron. Teza ta  zdaje się 
również pozostawać w kolizji z treścią  a rt. 1 pr. o akt. st. cyw. 
Sądzimy jednakże, iż w pewnych (ale tylko trak tow anych jako 
w yją tk i) przypadkach żądanie ak tu  urodzenia byłoby niew łaści
we. Przede w szystkim  należy pam iętać, że obecnie, wobec zni
szczenia wielu ksiąg  stanu  cywilnego, wnioskodawca będzie nie
jednokrotnie zmuszony ustalać sądownie treść  bądź swego aktu  
urodzenia, bądź też urodzenia czy śm ierci swego krewnego, k tó
rego osoba stanow i ogniwo w łańcuchu pokrew ieństw a między 
spadkobiercą a spadkodawcą. Otóż takie ustalenie nie zawsze 
będzie możliwe poprostu z braku właściwych danych. Tak np. 
spadkobierca może wiedzieć, kto był jego wujem , nie znając 
równocześnie jego bliższych danych personalnych i nie wiedząc, 
w którym  urzędzie stanu  cywilnego sporządzono jego ak t uro
dzenia. W tak ich  wypadkach sąd n. zd. powinien ograniczyć się 
do innych dowodów. Podobnie sądzimy, że sądy powinny pod
chodzić jeszcze w obecnej chwili, gdy księgi stanu  cywilnego są 
na skutek w ojny niezupełne, dość liberalnie do tej kw estii wów
czas, gdy wnioskodawca z uwagi na skomplikowany charak ter 
dziedziczenia, względnie znaczną ilość spadkobierców, m usiałby 
składać zbyt dużo m etryk, k tórych odtworzenie nastręczyłoby 
mu dużo trudności. Oczywiście chodzi tu  o względy czysto opor- 
tunistyczne, k tóre z czasem przem iną.

Dla porządku wreszcie m arginesowo nadm ieniam y, iż rozw a
żania A utora na tem at a rt. 71 § 2 post. spadk. stały  się, wobec 
skreślenia w międzyczasie tego przepisu nieaktualne i że przy 
obecnym stanie praw nym  dokonanie ogłoszeń nie je s t uzależnio
ne od wniosku osób zainteresowanych.

NA TEM AT OKOLICZNOŚCI W ARUNKUJĄCYCH 
D O J Ś C I E  D O  S P A D K U

W nr 7— 8 z 1950 r. (str . 57— 120) „Przeglądu Notarialnego“ ukazał 
się artyku ł prof. Gwiazdomorskiego na kapita lny  —  ja k  to słusznie pod
kreśliła Redakcja  —  dla p ra k tyk i sądowej tem at stw ierdzenia praw do 
spadku. D yskusyjny  charakter wymienionego artyku łu  —  co stw ierdził 
zarówno sam Autor, ja k  i Redakcją  —  uzasadnia n in ie jszy przyczynek.



Okoliczności, od których zależy dojście pewnej osoby do danego 
spadku, były przedmiotem uchwały kompletu 7 sędziów Sądu Najwyższe
go z dnia 9. VI. 1949 r. w spraw ie C. Prez. 230/49 (p. „Państw o i Prawo" 
zesz. 1/1950 r., s tr. 97).

P rof. Gwiazdomorski wskazuje, że powołana uchw ała odnosi się tylko 
do jednej z g rup  wymienionych okoliczności, obok której w ystępują jeszcze 
inne, i że wszystkie omawiane okoliczności dadzą się podzielić wyraźnie 
na trzy  g rupy  (s tr . 79).

Konieczność dalszego uzupełnienia powyższego podziału wynika z po
danego niżej przykładu.

T estato r C., posiadający zdolność testow ania, zapisał testam entem  
holograficznym, nie w ykazującym  żadnej z wad wymienionych w a rt. 77 
i spełniającym  wszystkie wymogi a r t. 79 pr. spadk., cały swój m ajątek  
osobie praw nej X., istniejącej w chwili o tw arcia spadku. C. nie miał 
zstępnych i był stanu  wolnego. W stępni zm arli przed jego śmiercią. 
Sporządzony przez C. testam en t nie został odwołany. Treść i cel tego 
testam entu  nie sprzeciw iała się porządkowi publicznemu i ustaw ie, ani 
dobrym obyczajom.

Podany wyżej stan  faktyczny w yczerpuje okoliczności pozytywne 
(sporządzenie testam entu , jego form a, treść) i nie wykazuje okoliczności 
negatywnych (brak  zdolności testow ania, b rak  zam iaru, stan  nieprzy
tomności, błąd) pierwszej z g rup  wyróżnionych przez A utora. B rak dzie
dziców koniecznych C. (a r t. 145 pr. spadk.) wypełnia d rugą grupę oko
liczności. Istnienie spadkobiercy w chwili śmierci C. spełnia okoliczności 
podgrupy pierwszej trzeciej z grup. Okoliczności podgrupy drugiej, k tó
rych istnienie wykluczałoby daną osobę od dziedziczenia (niegodność, 
zrzeczenie się p raw a do dziedziczenia), jako dotyczące spadkobierców 
ustawowych, nie odnoszą się do podanego wyżej przykładu.

P rzy jm ując podane przez A utora wyliczenie za wyczerpujące — 
w w arunkach naszego przykładu, sądowi spadku, którem u osoba praw na 
X. przedłożyłaby testam en t i ak t zgonu C. i wobec którego postawiłaby 
odpowiedni wniosek, nie pozostawałoby nic innego, ja k  —  po przeprow a
dzeniu przewidzianego prawem  postępowania —  wydać orzeczenie z wnio
skiem tym  zgodne, t. j. postanowić, że p raw a do spadku pozostałego po 
C. przechodzą w całości n a  osobę p raw ną X.

Może się jednak zdarzyć, że sąd spadku, mimo zaistn ienia wszystkich 
podanych wyżej okoliczności, wniosku nie uwzględni, a  orzeczenie jego 
będzie przecież najzupełniej uzasadnione.

Zgodnie z a r t. 16 w związku z a r t. 2 dekretu z 7. II. 1919 r. o fu n 
dacjach i o zatw ierdzaniu darowizn i zapisów (Dz. Ust. 15/215/19), zmie
nionego w 1928 r. (Dz. U st. 38/372/28), a rozciągniętego n a  obszar całego



Państw a w 1947 r. (Dz. Ust. 66/400/47) — darowizny i zapisy na rzecz 
osób praw nych istniejących w chwili śmierci spadkodawcy winny być dla 
swej ważności zatwierdzone przez właściwą władzę. W ładzą tą  zgodnie 
z a r t. 7 powołanego dekretu je s t w zasadzie m inister odpowiedniego re 
sortu, względnie m inistrowie resortów  zainteresowanych. § 1  rozporzą
dzenia Rady M inistrów z 20. VII. 1949 r. (Dz. Ust. 46/343/49) ustalił, 
że „zatw ierdzanie darowizn i zapisów na rzecz istniejących osób p raw 
nych (a rt. 16 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r.) przekazuje się wojewodom 
(prezydentom m. st. W arszawy i m. Łodzi) miejscowo właściwym ze 
względu n a  siedzibę osoby praw nej, na rzecz której uczyniono zapis lub 
darowiznę". N a podstawie a rt. 33 ustaw y z dnia 20. III . 1950 r. o te re
nowych organach jednolitej władzy państwowej (Dz. Ust. 14/130/50) 
stanow iska wojewodów zostały, jak  wiadomo, zniesione, a na podstawie 
a rt. 37 tejże ustaw y rady  narodowe oraz ich organa przejęły dotychcza
sowy zakres właściwości zniesionych organów odpowiedniego stopnia. 
Ust. 2 a r t. 38 omawianej ustaw y stanowi, że je j przepisy dotyczące wo
jewódzkich rad  narodowych i ich organów stosuje się odpowiednio do rad 
narodowych i ich organów w m. st. W arszawie i w m. Łodzi.

W świetle powyższych przepisów niewykazanie się przez osobę 
praw ną, zgłaszającą się do spadku, zatwierdzeniem przez właściwą m iej
scowo Wojewódzką Radę Narodową (Radę Narodową w m. st. W arsza
wie lub w m. Łodzi) uczynionego na rzecz te j osoby zapisu spowoduje, 
Że odnośny testam ent — mimo istnienia wszystkich w arunków przewi
dzianych praw em  spadkowym — ostać się nie może, a pozostały po zm ar
łym spadek wbrew woli te s ta to ra  zostanie przez sąd przyznany spadko
biercom ustawowym.

Powyższy przykład wykazuje, że podane przez prof. Gwiazdomorskie
go grupy  okoliczności, od których zależy dojście pewnej osoby do danego 
spadku, należy uzupełnić jeszcze jedną, t. j. grupą okoliczności, których  
istnienie, względnie nieistnienie, wymagane jest przez przepisy prawne 
inne, n iż przepisy prawa spadkowego.

JE R Z Y  PRĘCZKOW SKI

U D O W O D N I E N I E  P R A W A  
D O  D Z I E D Z I C Z E N I A  U S T A W O W E G O

Zacznijmy od casusu. Z wnioskiem o stwierdzenie praw  do spadku 
wystąpiło tro je  dzieci spadkodawcy, legitym ując należycie swe praw a do 
spadku odpowiednimi aktam i stanu cywilnego (ak t małżeństwa i śmierci



spadkodawcy, akty urodzenia wnioskodawców). Zarówno we wniosku, 
.iak i w zapewnieniu, złożonym w trybie a r t. 70 dekretu w post. spadk. 
oświadczyli wnioskodawcy, że spadkodawca m iał jeszcze czwarte dziecko, 
a mianowicie córkę, k tó ra  wyszła za mąż, że córka ta  żyje i przysługuje 
je j prawo do spadku narów ni z wnioskodawcami, że jednak je st w k ra ju  
nieobecna. Dla córki ustanowiony został k u ra to r do zastępow ania nie
znanej z m iejsca pobytu. Sąd spadku zażądał przedłożenia aktu  urodze
nia owej córki i aktu  je j małżeństwa, wychodząc z założenia, że pokre
wieństwo może być udowodnione tylko aktem  stanu cywilnego i że za
pewnienie złożone przez wnioskodawców nie może służyć nigdy za dowód 
p raw a do dziedziczenia.

Sąd oparł się niewątpliwie na uchwale Sądu Najwyższego w składzie 
7 sędziów z 9. VI. 1949 r. (Przegl. Not. N r 9— 10 z 1949 r., s tr. 353; 
„Państw o i P raw o“ N r 1 z 1950 r„  str. 97). W uchwale tej, wpisanej do 
księgi zasad prawnych, S. N. usta la , że zapewnienie, przewidziane w  art. 
70 § 1 dekretu o post. spadk. może być przy ję te za dowód, że przed śm ier
cią spadkodawcy zm arły osoby, które stałyby się jego spadkobiercami, 
gdyby go przeżyły, w  uzasadnieniu uchwały w yjaśnia jednak ponadto, że 
zapewnienie nigdy nie może służyć za dowód praw a do dziedziczenia. Ten 
ostatni, lakonicznie sform ułowany pogląd S. N. nie pozwala zorientować 
się, czy zdaniem S. N. zapewnienie nie może nigdy być dowodem praw a 
do dziedziczenia osoby składającej zapewnienie, czy też i innych osób.

Z uzasadnienia orzeczenia S. N, w spraw ie W a C. 193/49, ogłoszo
nego we fragm entach w „Przeglądzie N otarialnym " (N r 5— 6 z 1950 r., 
str. 455), można by wnosić, że S. N. uważa za niedopuszczalne jedynie 
uznanie zapewnienia za dowód praw a do dziedziczenia osoby składającej 
zapewnienie. W uzasadnieniu tego orzeczenia czytam y: „Odmiennie n a
leży traktow ać dopuszczalność zapewnienia, złożonego przez wniosko
dawcę, jako środka dowodowego. O ile zapewnienie to mogłoby być uzna
ne za w ystarczający dowód okoliczności, że osoby m ające dziedziczyć po 
A. zm arły przed nim, o tyle nie mogłoby stanowić w ystarczającego do
wodu w zakresie legitym acji wnioskodawcy do spadku".

W tym  więc orzeczeniu S. N. uznaje niewystarczalność zapewnienia, 
złożonego przez wnioskodawcę, dla udowodnienia p raw  samego wniosko
dawcy do dziedziczenia, pozostaje więc o tw arta  kwestia, jak ie znaczenie 
może mieć przyznanie przez wnioskodawcę fak tu , że istn ie ją  jeszcze inni 
spadkobiercy, dla legitym acji p raw  tych spadkobierców.

Podnieść należy, że zupełnie odmienną w agę m a zapewnienie wnio
skodawcy, że on je s t spadkobiercą, a odmienną, że spadkobiercami są 
także inne osoby. W pierwszym wypadku wnioskodawca w ystępuje 
w swoim interesie, złożone oświadczenie miałoby zapewnić jemu praw a



do spadku, treść oświadczenia podyktowana je s t jego własnymi in te resa
mi. Nic więc dziwnego, że takie oświadczenie, pochodzące od osoby za
interesow anej, nie może być uznane za dowód w ystarczający. W drugim  
natom iast wypadku sy tuacja je s t całkowicie odmienna. Przyznając, że 
poza nim są inni spadkobiercy,' wnioskodawca pomniejsza sferę swych 
roszczeń do spadku, działa wbrew swym osobistym interesom, zm niejsza 
swój udział w spadku i oświadczenie takie ma zupełnie inny walor, oczy
wiście wtedy, gdy praw a do spadku samego wnioskodawcy nie budzą 
zastrzeżeń. Nie u lega wątpliwości, że praw o do dziedziczenia ustaw o
wego, a  więc pokrewieństwo ze spadkobiercą i stopień pokrewieństwa 
(bądź związek małżeński) mogą być dowodzone nie tylko poprzez akty 
stanu  cywilnego.

W cytowanym orzeczeniu z 9. VI. 1949 r. S. N. w yjaśnia, że z reguły 
dowodem śmierci je s t ak t zejścia, że jednak biedne je s t założenie, iż śmierć 
każdej osoby może być udowodniona tylko aktem zejścia. W  orzeczeniu 
z 15. X. 1949 r. (Przegl. Not. N r 3—4'50, s tr . 276) stw ierdza S. N., żs 
przepis a rt. i  i 42 praw a o aktach stanu cywilnego należy rozumieć w ten 
sposób, iż ak ty  te  stanow ią dowód kwalifikowany („zupełny"), lecz nie 
dowód wyłącznie dopuszczalny, wobec czego można też i innymi środkami 
dowodowymi dowodzić urodzenia dziecka, zaw arcia małżeństw a i śmierci. 
Przyjęcie poglądu, że dowodem w tych wypadkach mogą być tylko akty 
stanu  cywilnego musiałoby prowadzić, w wypadku ich zniszczenia, do 
odtworzenia tych aktów.

W orzeczeniu z 7. X II. 1946 r. („Państw o i Praw o" N r 4 z 1947 r., 
s tr . 112) S. N. podnosi, że żądanie odtworzenia aktów stanu  cywilnego 
we wszystkich wypadkach ich zniszczenia, które w wielu miejscowościach 
Polski m a charak ter masowy, doprowadziłoby do takiego obarczenia pracą 
sądów i urzędów stanu  cywilnego, że odtworzenie aktów byłoby możliwe 
dopiero po upływie b. długiego czasu z krzywdą zainteresowanych.

Nie zawsze zresztą odtworzenie będzie możliwe, co w yraźnie prze
w idują przepisy dekretu z 22. X. 1947 r. (Dz. U. R. P. N r 65 poz. 392). 
Zgodnie z a r t. 9 tego dekretu, w wypadku niemożności usta len ia  istotnej 
treści aktu , wniosek o jego odtworzenie ulega oddaleniu, zgodnie zaś 
z a r t. 7 tegoż dekretu za istotne okoliczności uważa się m. in. datę i m iej
sce sporządzenia aktu. N aw et b. bliskie osoby nie zawsze wiedzą, w któ
rej p ara fii i w jak ie j dacie został sporządzony ak t urodzenia, tak  samo 
ja k  małżonek może nie znać m iejsca urodzenia współmałżonka.

Również i dr Józef L itw in  w swej p racy : „Praw o o aktach stanu 
cywilnego" (Łódź, 1949, str. 105) uznaje, że ak ty  stanu  cywilnego nie 
są wyłącznym środkiem dowodowym, można bowiem i innymi środkami 
dowodzić urodzenia dziecka, zaw arcia m ałżeństwa, zgonu itd., ak ty  te  są



jednak  dowodem kwalifikowanym. Podobnie prof. d r Jan  Gwiazdomorski 
— w swej p racy : „Stw ierdzenie praw  do spadku" (P rzsgl. Not. N r 7— 8 

r. b., s tr . 82).
Zgodnie z a r t. 1 dekretu o post. spadk. w spraw ach unormowanych 

tym  dekretem stosuje się przepisy części ogólnej k. p. n., o ile przepisy 
dekretu nie stanow ią inaczej.

W postępowaniu niespornym panuje w całej pełni zasada swobodnej 
oceny sędziowskiej i tworzenie sztywnych reguł dowodowych stałoby z tą  
zasadą w sprzeczności (por. a r t.  26 k. p. n. oraz glossę W ładysława  
Siedleckiego, P. i P r. 1/50, s tr . 110).

Zgodnie z a r t. 28 k. p. n. nie w ym agają dowodu fak ty  przyznane 
w przewodzie sądowym przez wszystkich uczestników, jeżeli postępowanie 
dotyczy wyłącznie ich roszczeń m ajątkowych. Z orzeczenia S. N. z 25. III. 
1949 r. (Przegl. Not. 9— 10 z 1949 r., s tr . 349) wnosić można, że żądanie 
stw ierdzenia praw a do spadku uznaje S. N. za roszczenie majątkowe. 
Pogląd ten znajdowałby uzasadnienie w a rt. 1 pr. spadk., stanowiącym, 
że spadkiem je s t ogół m ajątkow ych praw  i obowiązków zmarłego, przy 
czym nie należą do spadku p raw a i obowiązki ściśle związane z osobą 
spadkodawcy. S tan  cywilny nie je s t faktem , lecz stosunkiem prawnym . 
Jednak  stan  cywilny wypływa przede wszystkim z faktów  naturalnych  
(L itw in , op. cit. s tr . 17) i przyznanie tych faktów  przez wszystkich 
uczestników nie wymagałoby dalszych dowodów. Gdyby naw et nie iść tak  
daleko, to w każdym razie przyznanie fak tu  je s t środkiem dowodowym, 
pozostawionym - ocenie sądu przy wszechstronnym rozważaniu wszystkich 
okoliczności spraw y (p. Kom entarz J. J. L itauera  do Kod. Post. Niespor., 
Łódź, 1946, s tr . 46). Podnieść należy, że z a r t. 71 dekretu o post. spadk. 
wynika, iż legitym acja spadkobiercy może być udowodniona wszelkimi 
środkami („inne dowody").

A rt. 70 § 2 dekretu o post. sp. wymienia, co powinno zaw ierać za
pewnienie. Przepis ten wyraźnie stanowi, że zapewnienie powinno wy
m ieniać istnienie innych osób, które by dziedziczyły w raz ze składającym  
zapewnienie, o ile takie osoby rzeczywiście istn ieją. W zakresie zaś prze- 
wdzianej przez ustaw ę treści zapewnienie je s t specjalnym  wprawdzie, 
ale nie mniej środkiem dowodowym. Jeżeli składający zapewnienie, 
a składa je każdy zgłaszający się, t. j. każdy, kto zgłosił swe p raw a do 
spadku, wymienia innych istniejących spadkobierców, dziedziczących w raz 
z nim, to  sąd winien tych spadkobierców wezwać do udziału w spraw ie 
(a r t. 13 k. p. n .). Jeżeli jednak wezwany nie weźmie udziału w spraw ie, 
nie m a to żadnego wpływu n a  jego legitym ację spadkową.

Skoro więc w zakresie udow adniania pokrew ieństw a lub związków 
małżeńskich nie m a żadnych sztywnych reguł dowodowych, skoro za



pewnienie winno wymieniać istnienie innych spadkobierców, skoro przy
znanie fak tu  istnienia tych innych spadkobierców zm niejsza praw a do 
spadku przyznającego, nie ma przeszkód, aby sąd mógł uznać za udo
wodnioną legitym ację spadkobiercy zaw artym  w zapewnieniu przyzna
niem innego współspadkobiercy.

Sąd Najwyższy w yjaśnił ostatnio, że w postępowaniu niespornym 
dopuszczalny je s t dowód z przesłuchania uczestników (Przegl. Not. 
N r 7— 8 r . b., s tr . 124). Zapewnienie z a r t. 70 post. spadk. je s t sui generis 
przesłuchaniem uczestników. Tym bardziej można więc je  uznać za dowód 
uzasadniający p raw a współspadkobierców.

Należy dodatkowo podnieść jeszcze wzgląd n a tu ry  społecznej. Spadek 
w społeczeństwie socjalistycznym nie odgrywa takiej roli, jak  w ustro 
jach  kapitalistycznych. Nie m a i nie będzie wielkich fo rtun , które by 
spadkobiercom zapewniały środki u trzym ania bez pracy. Ekonomiczna 
rola spadku je s t niezbyt wielka. W związku z tym  należy dążyć do 
możliwego uproszczenia postępowania spadkowego i nie obarczania go 
zbędnymi form alnościam i.

Jeżeli więc przym iot jednego lub kilku ze spadkobierców udowodnio
ny je s t w sposób nie budzący w sądzie żadnych wątpliwości, jeżeli zło
żone przez nich zapewnienia uznaje sąd za w ystarczające i jeżeli w za
pewnieniach tych przyznają spadkobiercy istnienie jeszcze innych spad
kobierców, to żądanie od tych innych spadkobierców wylegitymowania 
się aktam i stanu cywilnego, zwłaszcza gdy przedłożenie tych aktów wy
magałoby postępowania odtwarzającego, trudno  uznać za słuszne. Należy 
zaś dodać, że sąd winien uwzględnić również udowodnione praw a spad
kobierców, którzy się nie zgłosili (S. N. C. 2005/49 z 15. II. 1950 r. — 
Przegl. Not. N r 7— 8 r. b., s tr . 135).

S tąd  wniosek, że zapewnienie składane przez zgłaszającego się, które 
spełnia przecież tę sam ą funkcję, co przesłuchanie z odebraniem przy
rzeczenia, nie może być wprawdzie w ystarczającym  dowodem prawa do 
spadku osoby składającej zapewnienie, może natom iast być dowodem pra
wa do spadku osób innych.

Ocena, czy tego rodzaju dowód w danej spraw ie moża uznać za wy
starczający, należeć będzie do sądu. Tam, gdzie chodzi o najbliższych 
krewnych (dzieci, małżonek), gdzie składający zapewnienie czynią na 
sądzie w rażenie osób wiarogodnych, gdzie ich praw a do spadku nie bu
dzą wątpliwości, sąd może uznać przym iot pewnych spadkobierców za 
udowodniony zapewnieniami innych i nie wymagać przedkładania aktów 
stanu cywilnego.

W przytoczonym na wstępie przykładzie należało by odtworzyć akt 
urodzenia nieobecnej córki i je j ak t m ałżeństwa. Należało by uzyskać



mianowanie jeszcze jednego ku ra to ra  dla nieobecnego małżonka oraz 
przeprowadzić dwa postępowania odtw arzające. W szystko to wówczas, 
gdy obecne i zgłaszające swe p raw a do spadku rodzeństwo, legitym ując 
się aktam i stanu cywilnego, zgodnie zapewnia o istnieniu jeszcze jednego 
spadkobiercy i wnosi o stw ierdzenie również i jego praw a do spadku.

Zarówno więc przepisy praw ne, ja k  i względy społeczne, przem a
w iają przeciwko zbyt rygorystycznem u stanowisku w tych spraw ach, 
pod w arunkiem , że nie naraża  to na szwank obowiązku sądu wyświetle
n ia w pełni praw dy m aterialnej.

STANISŁAW  GARLICKI

PR Z Y B IE R A N IE  ŚWIADKÓW 
DO TESTA M EN TU  NOTARIALNEGO

Co do ilości świadków, potrzebnych przy niektórych czynnościach 
.notarialnych, p rak tyka okazuje pewne w ahania i to, jak  się wydaje, nie
uzasadnione. W idywałem czynności notarialne, przy których, gdy brały 
udział dwie osoby nie um iejące się podpisać, przyzywano czterech świad
ków. Istn ie je  więc zagadnienie, czy np. jeżeli u każdej z kilku osób, bio
rących udział w czynności, is tn ie ją  okoliczności przewidziane w a r t. 70 
pr. o not., należy w  odniesieniu do każdej z tych osób przybrać dwóch 
dalszych świadków. M. zd. nie ma żadnej wątpliwości, że starczy w tym 
wypadku dwóch świadków.

P rzybranie świadków ustaw a nakazuje ■— jak  przypuszczać należy •— 
dlatego, że ze względu na nieumiejętność p isan ia lub ułomności fizyczne, 
wymienione w a rt. 70 pr. o not., osób biorących udział w akcie, podwyższa 
to już podczas sporządzania czynności gw arancje, że odnośne osoby wy
raziły  swą wolę zgodnie z treścią aktu  spisanego. Świadkowie m ają  bo
wiem w ręku bardzo skuteczną sankcję wykonywania kontro li: mogą 
odmówić podpisu aktu, nie spisanego ich zdaniem zgodnie z wolą strony, 
i tym  sposobem nie dopuścić do sfinalizow ania aktu. Jeżeli świadkowie 
podpisali akt, je s t to  już dowodem, że ak t sporządzono prawidłowo, zgodnie 
z wolą stron. Nadto świadkowie przybrani będą mogli w razie pow stania 
zagadnienia spornego na tle danej czynności no tarialnej o swoich spo
strzeżeniach co do prawidłowego oświadczenia woli przez stronę zeznawać 
jako świadkowie, o ile w danym wypadku a rt. 265 kpc. (w dawnej nume
rac ji)  nie wyłącza prowadzenia dowodu ze świadków.

Jasne jest, że obecność dwóch świadków w każdym razie zadośćczyni 
wyżej wyszczególnionej ratio legis, naw et gdy przy jednej i te j samej 
czynności np. kilku kom parentów  nie umie się podpisać, a między dalszymi 
kom parentam i znajdu ją się niewidomy, głuchy, niemy i głuchoniemy. Ci



sami bowiem dwaj świadkowie mogą odnośnie wszystkich biorących 
udział w akcie wykonywać kontrolę i stosować sankcję przez odmowę 
podpisu pod aktem  (ponadto należy mieć na względzie przepisy zaw arte 
w a rt. 72 pr. o no t.). N ie potrzeba dodawać, że przyciąganie większej 
ilości świadków połączone je s t zwykle z trudnościam i.

Przedstaw iona kw estia powstać by mogła przy testam entach nota
rialnych. Sporządzenie ich w ym aga przybran ia drugiego notariusza lub 
dwóch świadków (a r t. 81 § 3 pr. spadk.). Jeśli przybrano dwóch świad
ków, a spadkodawca n. p. nie umie lub nie może się podpisać, przyzwanie 
dalszych dwóch świadków z uw agi na a r t. 70 pr. o not. je s t z poprzednio 
podanych względów niepotrzebne. Jashe je s t bowiem pod kątem  widzenia 
ratio legis, że ci sam i dwaj świadkowie powołani zgodnie z ustaw ą do 
obserwowania sporządzenia testam entu  mogą również obserwować i kon
trolować okoliczność, iż mimo że spadkodawca je s t niepiśm ienny lub nie 
może się podpisać, lub że posiada ułomności fizyczne wymienione w a rt. 70 
pr. o not., protokół no taria lny  sporządzony został zgodnie z wolą testa- 
tora.

Nic odmiennego nie wynika też z przepisów art. 81 § 3 pr. spadk., 
w myśl których poza tym  stosuje się do sporządzenia testam entów  no ta
rialnych prawo o notariacie. Gdy a rt. 70 pr. o not. przy czynnościach, przy 
których bierze udział osoba nie umiejąca' lub nie mogąca się podpisać, 
nakazuje obecność dwóch świadków, to  warunkowi tem u stało się — jak  
już wyżej zaznaczono —  zadość, gdy notariusz już ze względu na przepisy 
o sporządzeniu testam entu  (a rt. 81 § 3 pr. spadk.) przybrał dwóch świad
ków i przybranie dalszych dwóch świadków ze względu na a rt. 70 pr. 
o not. je s t niepotrzebne (tak  samo, zdaje się, B aziński: Komentai'z do pr. 
spadk., uw. do a rt. 81 § 3, s tr . 214).

S praw a komplikuje się jednakże, jeśli notariusz przybrał przy te s ta 
mencie drugiego notariusza zam iast dwóch świadków. Gdy w takim  wy
padku spadkodawca nie umie lub nie może się podpisać, to pow staje kwe
stia, czy przyzwać należy jeszcze ponadto dwóch dalszych świadków?

Chcąc sharmonizować a rt. 81 § 3 pr. spadk. z praw em  o notariacie, 
m. zd. przyjąć należy, że przybranie drugiego notariusza ma równą wagę 
jak  przybranie dwóch świadków i że naw et w przypadkach z a rt. 70 pr. 
o not. przybranie obok drugiego notariusza jeszcze dwóch świadków nie 
je s t potrzebne. Uważam, że a r t. 81 pr. spadk. zmienił, jako ustaw a póź
niejsza, a r t. 70 pr. o not. P rak tyka  no ta ria lna  wszakże będzie zapewne 
wolała, póki spraw a orzeczeniem Sądu Najwyższego nie będzie wyświetlo
na, w wypadkach z a r t. 70 pr. o not. przybierać do testam entu  dwóch 
świadków zam iast drugiego notariusza. JA N  SŁAW SKI



ZM IANY W D Z IE D Z IN IE  SPADKOW EJ
Zm iany w praw ie i postępowaniu spadkowym wprowadzone zostały 

ostatnio przez następujące ustaw y:
1) z dnia 30 m arca 1950 r. o terenowych organach jednolitej władzy 

państwowej (Dz. U. n r  14, poz. 130) —  w a rt. 1 i 32,
2) z dnia 27 czerwca 1950 r. zaw ierającą przepisy wprowadzające 

kodeks rodzinny (Dz. U. n r  34, poz. 309) — a r t. I, II, V II,
3) z dnia 18 lipca 1950 r. zaw ierającą przepisy wprowadzające 

przepisy ogólne p raw a cywilnego (Dz. U. n r  34, poz. 312) w  a r t. I, 
w szczególności p. 4, I II , V III,

4) z dnia 20 lipca 1950 r. o zmianie przepisów postępowania w sp ra 
wach cywilnych (Dz. U. n r  38, poz. 349) —  w a r t. 9 (a r t. 16, dot. okresu 
przejściowego).

1) Zm iany w ynikające z ustawy o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej.

Zm iany te  nie są do p raw a spadkowego wprowadzone wy
raźnie. W ynikają one jednak  ze zmian ustrojow ych.

Rady narodowe w m yśl a rt. 1 wym ienionej ustaw y stały  się 
terenowym i organam i jednolitej władzy państw ow ej w gm i
nach, m iastach, pow iatach i województwach, gm iny więc s tra 
ciły osobowość praw ną, w związku z czym zniesione zostały 
w a rt. 32 związki sam orządu terytorialnego, a m ają tek  ich 
z mocy praw a sta ł się m ajątk iem  Państw a. Z tego powodu stały  
się nieaktualne przepisy p raw a spadkowego o dziedziczeniu 
gminy.

W braku  więc pozostałych do spadku krew nych i małżonka 
spadkodawcy (a rt. 27 pr. spadk.) spadek dziedziczy obecnie 
wyłącznie Skarb Państw a.

2) Zm iany w ynikające z przep. wpr. kodeks rodzinny.
Kodeks rodzinny zrów nał stanow isko praw ne dzieci z m ał

żeństw a z dziećmi zrodzonymi poza małżeństwem, nie czyniąc 
między nimi żadnego rozróżnienia.

W edług dotychczasowych przepisów tylko dzieci pozamał- 
żeńskie upraw nione, uznane albo zrów nane mogło dziedziczyć 
po swym ojcu. Dziecko pozamałżeńskie nieupraw nione, nie- 
uznane albo niezrównane, choćby ojcostwo jego było ustalone 
wyrokiem sądowym, nie dziedziczyło po ojcu i m iało w stosun
ku do niego tylko roszczenia alim entacyjne. Dziedziczenie jego



ograniczało się do dziedziczenia po m atce i je j rodzinie i było 
zresztą w zajem ne (a rt. 20 pr. spadk.). A rt. II  przep. wpr. kod. 
rodz. uchylił wszelkie ograniczenia dotyczące stanow iska p ra 
wnego dzieci, k tóre nie pochodzą od męża m atki (dzieci poza- 
m ałżeńskich). W związku z tym  uchylony został a rt. 20 pr. 
spadk. (a rt. V II przep. w pr.).

Uchylony został § 2 a rt. 63 pr. spadk. wym ieniający, co 
może być w szczególności przedm iotem  wyrów nania, jako  zbę
dny, tym  bardziej, że mówi on o przysporzeniach na rozpoczę
cie wykonywania przedsiębiorstw a, co w Polsce Ludowej nie 
jes t aktualne.

W dawnym  praw ie małżeńskim  przewidziane były różne te r 
miny prekluzyjne do wytoczenia powództwa o rozwód (a rt. 24). 
W kodeksie rodzinnym  przyczyny rozwodowe podane są w a rt. 29 
w sposób b. syntetyczny, przy czym wszelkie term iny  preklu
zyjne do wytoczenia powództwa zostały zniesione. W związku 
z tym  stał się nieaktualny przepis a rt. 146 § 2 zd. 2 pr. spadk. 
stw ierdzający, że wydziedziczenie może nastąpić naw et po 
upływie term inu  do wytoczenia powództwa o rozwód, i jako 
taki został uchylony (a rt. V II przep. w pr.).

W kodeksie rodzinnym  praw odawca zajął stanowisko, że 
przysposobienie nie je s t umową i następuje  przez orzeczenie 
władzy opiekuńczej za zgodą przedstaw iciela osoby, k tóra ma 
być przysposobiona, a jeżeli ta  ma ukończone lat 13, także za 
je j zgodą, przy czym przysposobić można tylko osobę m ałolet
nią i tylko dla jej dobra (a rt. 65 i 67). Ponieważ więc przyspo
sobienie zatraciło charak te r umowny, zostało uchylone zd. 1 § 1 
a rt. 21 pr. sp ad k .: „Jeżeli w akcie przysposobienia nie posta
nowiono inaczej" (a rt. V II przep. w pr.).

3) Zm iany w ynikające z przep. wpr. przepisy ogólne prawa  
cywilnego.

A rt. V III przep. wpr. pr. spadk. postanaw iał, że do prze
daw nienia roszczeń opartych na przepisach praw a spadkowego 
stosuje się odpowiednio przepisy kodeksu zobowiązań o prze
dawnieniu. P rzepis ten obecnie został uchylony przez a rt. I 
p. 4 przep. w pr. przep. og. pr. cyw., ponieważ przedawnienie 
roszczeń m ajątkow ych zostało uregulowane w a rt. 105— 117 
przep. og. pr. cyw.

Przepisy te w prow adzają, z zastrzeżeniem  w yjątków  w usta
wie przewidzianych, przedawnienie roszczeń m ajątkow ych



z upływem la t 10. Je s t to w ydatne skrócenie dotychczasowego 
term inu  przedaw nienia, k tó ry  wynosił la t 20.

W związku z tym  uchylony został a rt. 71 pr. spadk. o prze
dawnieniu roszczeń z ty tu łu  dziedziczenia, a term in  10 letni 
przedaw nienia roszczeń z ty tu łu  zapisu skrócony został do la t 5 
(art. 134 pr. spadk.).

Wobec uregulow ania przepisów o wadach woli w przepisach 
og. pr. cyw. wprowadzono do a rt. 41 pr. sp. popraw kę redak
cyjną przez zastąpienie słów kodeksu zobowiązań wyrazam i 
„przepisów ogólnych p raw a cywilnego".

4) Zm any w ynikające z ustaw y o zmianie przepisóiu postę
powania w sprawach cywilnych.

Poczynione przez tę ustaw ę zmiany w postępowaniu spad
kowym łączą się ściśle ze zm ianam i w postępowaniu niespor
nym, do którego właśnie należy postępowanie spadkowe.

Skreślone lub uzupełnione zostały w  dekrecie o post. spadk. 
wszystkie przepisy, norm ujące środki odwoławcze od postano
wień zapadłych w postępowaniu spadkowym (a rt. 4, 33 § 2, 36 
§ 2, 38, 44 § 2, 481 51 § 2, 52 § 4, 67 § 2, 81, 85 § 2, 86, 101, 
106, 144, 138 § 4, 158 § 3, 164, 169 § 2).

W ażną zmianę praktyczną wprowadzono w a rt. 69 post. 
spadk., a mianowicie, że sąd wszczyna postępowanie w spraw ie 
o stw ierdzenie p raw  do spadku z urzędu, jeżeli wydane zostało 
postanowienie o zabezpieczeniu spadku w skutek tego, że spad
kobiercy są nieznani. Dotąd postępow anie i w7 tym  przypadku 
następowało tylko na wniosek osoby zainteresow anej.

Obecnie wezwania spadkobierców przez ogłoszenia będą do
konywane nie na wniosek, a z urzędu w przypadkach wymie
nionych w a rt. 71 post. spadk., a to wobec uchylenia § 2 tego 
przepisu i zmiany redakcyjnej § 3.

Poważny szkopuł, tam ujący  rozpoznanie spraw , stanow ił a rt. 
74 post. spadk. w dotychczasowym brzm ieniu, stw ierdzający, że 
po upływie term inu  6-miesięcznego, wyznaczonego w ogłosze
niach do zgłoszenia się spadkobierców, posiedzenie mogło być 
wyznaczone tylko na wniosek osoby zainteresow anej. Przepis 
ten obecnie uchylono: posiedzenia będą wyznaczone z urzędu.

W ŁADYSŁAW  CHOJNOW SKI 
----------- O --------



PRAWO RZECZOWE I KSIĘGI WIECZYSTE

STE FA N  BREY ER

ZMIANY W  P O S T Ę P O W A N IU  
W IE C Z Y S T O  - K SIĘG O W Y M

WEDŁUG USTAWY Z 20. VII. 1950 R. (DZ. UST. NR 38, POZ. 349)

U staw a z dnia 20 lipca 1950 r. o zmianie przepisów postę
powania w spraw ach cywilnych (Dz. U. R. P. N r. 38 poz 349) 
zmieniła również postępowanie w spraw ach ksiąg wieczystych 
i to  nie tylko bezpośrednio przez nowelizację praw a o księgach 
wieczystych, lecz w większym stopniu przez nowelizację prze
pisów k. p. c. i k. p. n., co poprzez a rt. 4 k. p. n. i a rt. 56 pr. 
ksw. m usiało rzucić refleks na rozpoznanie wniosków o wpisy.

Przedm iotem  tego artykułu  będzie przegląd tych zmian, 
utrzym any z konieczności w ogólnych zarysach, ponieważ dopiero 
p rak tyka  dostarczy m ateriałów  potrzebnych do gruntow niej - 
szego opracow ania tego zagadnienia.

Czysto form alną zmianę, związaną z nowelizacją praw a 
o ustro ju  sądów powszechnych, wprowadziły a rt. 7 i 8 powołanej 
noweli, stanow iąc, iż w tekście p raw a ksw. i przepisów wpr. 
pr. rzecz, i ksw. w yrazy „sądów grodzkich" zastępuje się wy
razam i „sądów powiatowych". Na tej podstawie sądam i właści
wymi do prow adzenia ksiąg wieczystych są obecnie sądy p o- 
w i a t o w e .  W związku z tym  pozostaje a rt. 11 zmienionego 
praw a o ustro ju  sądów powszechnych (Dz. U. R. P. N r 39, poz. 
360), upow ażniający M inistra  Sprawiedliwości m. i. do powie
rzania prowadzenia ksiąg wieczystych jednem u z sądów po
wiatowych dla kilku sądów (nie koniecznie z tego samego okręgu 
sądu wojewódzkiego). To upoważnienie daje możność koncentro
w ania spraw  wieczysto-księgowych zależnie od potrzeb ludności 
w tym  sądzie, k tóry  ma najlepsze w arunki do ich prowadzenia.



Zasadniczą zmianę w dotychczasowym stanie praw nym  
wprowadziły przepisy o udziale p r o k u r a t o r a  w procesie 
cywilnym, k tóre — jak  to zostało podkreślone w znowelizowa
nym a rt. 4 kpn. — m ają  pełne zastosowanie w postępowaniu 
niespornym, a  tym  samym w postępowaniu wieczysto-księgo- 
wym. O udziale p rokura to ra  w tym  postępowaniu będę mówił 
przy sposobności om awiania poszczególnych stadiów tego po
stępowania.

I tak  uległ pośrednio zmianie a rt. 32 pr. ksw., gdyż obecnie 
wniosek o wpis może być postaw iony nie tylko przez osobę, na 
rzecz k tórej wpis ma nastąpić i osobę, k tórej prawTo ma być 
wpisem dotknięte, ale również przez p rokura to ra . Zgodnie z a rt.
90 (97) kpc. *) p roku ra to r może staw iać wszelkie wnioski, 
jeżeli według jego oceny wymaga tego in teres P aństw a Ludo
wego. Mogą to być zatem również wnioski o wpis, o złożenie 
dokumentów do zbioru oraz o założenie księgi wieczystej. P roku
ra to r  nie je s t związany z żadną ze stron, jak  to stw ierdza a rt.
91 (97 ■) kpc. Sytuacja p rokura to ra  w postępowaniu jes t jed 
nak inna, niż notariusza, składającego wnioski o wpis na pod
staw ie a rt. 40 i 41 pr. ksw. P roku ra to r działa bowiem we włas
nym imieniu, notariusz zaś działa jako  ustawowy pełnomocnik 
stron  (por. m oje u w ag i: „W nioski o wpisy do ksiąg wieczystych" 
— D PP N r 8— 9, 1949 r„  s tr . 85).

Należy rozważyć, jak i wpływ na postępowanie wieczysto- 
księgowe m a nowy a rt. 206 (211) kpc. dopuszczający z m i a n ę  
powództwa, jeżeli nie wpływTa ona na właściwość sądu, i s ta 
nowiący, iż jeżeli powód w ystępuje w toku spraw y z nowym 
roszczeniem, skutki zmiany powództwa rozpoczynają się z chwi
lą, w której roszczenie to powód zgłosił podczas rozpraw y 
w obecności pozwanego. Z zestaw ienia tego przepisu z całą kon
s tru k c ją  postępow ania wieczysto-księgowego, a przede w szyst
kim przepisam i o ujaw nianiu  wniosków przez wzmiankę oraz 
o pierw szeństw ie wpisów, wynika, iż om awiany przepis a rt. 206 
kpc. może mieć w  postępowaniu wieczysto-księgowym praktycz
ne zastosowanie tylko o tyle, o ile przez zmianę złożonego wnio
sku nie będą dotknięte praw a osób z pierwszeństw em  równym  
lub niższym. Je s t to zawsze możliwe przy wnioskach o wpis hi
poteki w zakresie, jak i dopuszcza a rt. 195 pr. rz. Poza tym

*) A rtykuły  k. p. c. przytaczane w naw iasach dotyczą dawnej nume
racji.



zmiana wniosku będzie skuteczna tylko wtedy, gdy między 
pierwszym  wnioskiem a wnioskiem o wpis zm iany —  nie wy
płynęły inne wnioski. Wówczas byłaby bowiem potrzebna zgoda 
osób, którym  służą na rzeczy praw a z pierwszeństw em  równym 
albo niższym, gdy ich p raw a m ają  być wpisem dotknięte (art. 
116 § 2 pr. rz .) . Pismo zm ieniaiące wniosek w postępowaniu 
wieczysto-księgowym nie może być trak tow ane jako  dalsze pismo 
w tei samej spraw ie, nie posiadające własnego pierwszeństw a, 
zgodnie z zasadą a rt. 206 § 1 (211 § 1) kpc. i § 44 ust. 3 rozp. 
poz. 366 46 r. Z ogólnej koncepcji tego przepisu wynika, iż oba 
wnioski powinny być w zasadzie trak tow ane łącznie. Możliwe 
to jes t jednak tylko w przypadku, gdy wniosek dotyczy wpisów 
praw , k tóre nie posiadają pierw szeństw a, zaś odnośnie do w pi
sów w działach I II  i IV tylko wówczas, gdy między wnioskiem
0 wpis a wnioskiem o zmianę nie wpłynęły inne wnioski. W ka
żdym jednak  przypadku sad w treści wpisu musi wyszczególnić 
ze względu na konsekwencje zasady jaw ności z a rt. 17 pr. ksw.
1 rękojm ię w iary  publicznej księgi wieczystej, daty  i oznacze
n ia obu wniosków. W pozostałych przypadkach łączenie wnio
sków jes t niedopuszczalne. Osobno m usi być dokonany wnis 
z pierwszego wniosku, a osobno przeprowadzona zm iana w ła
mie przeznaczonym na zmiany.

Ze względu na szczególny przepis a rt. 96 (977) kpc., iż osoba, 
w k tórej interesie p roku ra to r wytoczył powództwo, może w stą
pić do spraw y w każdvm jej stanie w  charakterze strony powo
dowej, a wiec w postępowaniu wieczvsto-ksiegowvm w cha
rak terze wnioskodawcy, możliwe jes t złożenie przez stronę wnio
sku. zaw ierającego zmianę pierwszego wniosku złożonego przez 
p rokura to ra  i naodw rót złożenie przez p roku ra to ra  wniosku do
datkowego, zmieniającego wniosek złożony przez stronę. Nie 
jes t też ustawowo zakazane wnoszenie jeszcze dalszych wnio
sków o dodatkowe zmiany. N atom iast nie jes t możliwe ani cof
niecie przez stronę wniosku złożonego przez prokurato ra , ani 
odw rotnie cofnięcie wniosku strony  przez p rokurato ra . To samo 
dotyczy cofnięcia wniosku o zmianę.

Daleko idące zmiany nastąp iły  w przedmiocie r o z p o z n a 
n i a  wniosku. W zasadzie zgodnie z a rt. 47' kpn. w spraw ach 
wieczysto-księgowych orzeka, jak  dotąd, jeden sędzia bez udzia
łu ławników. Jednakże w myśl a rt. XLV § 2 prz. w pr. kpc. pre- 
zas sądu może zarządzić rozpoznanie spraw y w składzie trzech



sędziów, jeżeli to uzna za wskazane ze względu na szczególną 
zawiłość sprawy.

Sąd rozpoznaje wniosek na posiedzeniu niejawnym , ponie
waż w ynika to z pisemnego w zasadzie charak teru  całego po
stępowania. Nowelizacja a rt. 23 kpn. nie ma praktycznego za
stosow ania w postępowaniu wieczysto-księgowym, jak  nie miało 
go dawne brzm ienie tego artykułu .

W myśl a rt. 92 (97'f) kpc. sąd rozpoznając wniosek winien 
w przypadku, gdy uzna udział p rokura to ra  za potrzebny, za
wiadomić go o tym . Potrzeba taka  zachodzi, jeżeli zachodzi oba
wa, iż na skutek wpisu może być naruszony in teres Państw a 
Ludowego. Oczywiście sąd i przed nowelizacją nie mógł za
rządzać wpisów, sprzecznych z obowiązującymi przepisam i, 
i winien zgodnie z a rt. 45 pr. ksw. odmówić ich dokonania bez 
potrzeby pociągania do spraw y prokurato ra . Nowelizacja daje 
jednak  szersze niż dotychczas możliwości czuwania nad in te re 
sem Państw a. Sąd bowiem, rozpoznając w postępowaniu wie
czysto-księgowym wniosek złożony na podstaw ie prawomocnego 
orzeczenia sądowego lub adm inistracyjnego, nie ma praw a ba
dania legalności i poprawności takiego orzeczenia, np. w przed
miocie stw ierdzenia p raw  spadkowych, zasiedzenia, zniesienia 
współwłasności itp. Obecnie, jeżeli sąd zauważy, iż wpis na 
podstaw ie takiego orzeczenia byłby sprzeczny z interesem  P ań 
stw a Ludowego, w inien zawiadomić o tym  prokura to ra , k tóry  
m a możliwości czy to w drodze nadzwyczajnej rew izji, czy po
stępow ania karnego bronić interesów  Państw a. O trzym anie w ia
domości o spraw ie może prokuratorow i umożliwić złożenie w I 
instancji wniosku w przedmiocie zm iany pierwszego wniosku. 
Celowe jes t również zawiadam ianie p rokura to ra  w przypadkach, 
gdy sąd ma wątpliwości co do autentyczności dokumentu, na 
podstaw ie którego wpis ma być dokonany.

Zaw iadam ianie p rokura to ra  o spraw ie w postępow aniu wie
czysto-księgowym może być dokonywane przez przesłanie 
odpisu postanow ienia z a rt. 46 pr. ksw., wyznaczającego term in 
do usunięcia przeszkody wpisu. Przesłanie takiego postanowienia 
będzie zazwyczaj w praktyce w ystarczające, co nie wyklucza 
jednak  możliwości w ysłania do p roku ra to ra  specjalnych pism, 
zaw iadam iających go o spraw ie, z wyszczególnieniem powodów 
tego zawiadomienia.



W ażne znaczenie ma nowelizacja a rt. 329 (342) kpc., k tóre
go nowy przepis § 2 wprowadził w yjątk i od z a s a d y  ne eat 
iudex ultra petita  partium. W postępow aniu wieczysto-księgo- 
wym m a znaczenie tylko pkt. 1 omawianego przepisu, w myśl 
którego sąd ma praw o wyrokować co do rzeczy, k tó ra  nie była 
przedm iotem  żądania i zasądzać ponad żądanie, jeżeli powodem 
jes t Skarb P aństw a lub inny podmiot podlegający państw owe
mu arb itrażow i gospodarczemu, a wysokość roszczeń nie została 
określona umową lub przepisam i szczególnymi. A rt. 30 pr. ksw. 
stanow i, iż wpisy dokonywane są tylko na wniosek, jeżeli u sta
wa inaczej nie stanow i. Otóż w om awianym  przypadku właśnie 
ustaw a stanow i inaczej. Przepis om awiany może być jednak 
w postępowaniu wieczysto-księgowym stosowany tylko z n a j
większą ostrożnością, a zatem  tylko w takich przypadkach, gdy 
je s t oczywiste, że taka  czy inna redakcja wniosku nie je s t  zgo
dna z wolą wnioskodawcy, lecz je s t wynikiem  błędu, niedopa
trzen ia  lub złego ujęcia prawnego. Takie przypadki zdarzają  się 
w praktyce np. gdy wnioski o wpisy praw  na rzecz nabywców 
z reform y rolnej zaw ierają błędy, nie obejm ują żądania w pi
sów należnych Skarbowi P aństw a świadczeń wzajem nych itp. 
Sąd m a obecnie pełną swobodę p r o s t o w a n i a  pomyłek 
w  treści wniosków, składanych przez wymienione wyżej pod
m ioty praw ne, oraz do przystosow ania treści żądanego wpisu 
do obowiązujących przepisów. Jeżeli np. dokum ent dotyczy 
wpisu na rzecz gm iny lub innego nie istniejącego dzisiaj zwią
zku sam orządu terytorialnego, wpis może być zarządzony na 
rzecz Skarbu Państw a. Jeżeli Skarb Państw a żąda zabezpiecze
n ia swojej należności w  trybie  egzekucji adm inistracyjnej przez 
wpis hipoteki przym usowej, a sąd stw ierdzi, że nieruchomość 
nie m a księgi wieczystej, zabezpieczenie może na podstaw ie tego 
samego wniosku nastąpić zgodnie z a rt. 869 (851) pkt. 4 kpc. 
przez zakaz zbywania lub obciążania nieruchomości itp. Zazna
czyć jednak  należy, iż sądowi nie przysługuje praw o prostow a
nia treści samych orzeczeń, będących podstaw ą wpisu.

Nie uległ zmianie a rt. 327 (340) kpc. dotyczący możliwości 
w ydania postanow ienia c z ę ś c i o w e g o ,  rozpoznającego tylko 
część wniosku. W niosek co do tego może złożyć zarówno wnio
skodawca, jak  i p rokurator.

Nowelizacja a rt. 51 § 1 in fine pr. ksw. w yjaśniła ostatecz
nie wszelkie wątpliwości, jakie zdarzało się jeszcze obserwować



w praktyce co do tego, czy w przypadku dozwolenia wpisu sąd 
wydaje postanow ienie czy zarządzenie, czy wogóle nie wydaje 
żadnego orzeczenia, lecz jedynie dokonuje wpisu w  księdze. 
Obecnie je s t już bezsporne, iż sąd również i w tym  przypadku 
w ydaje postanowienie. Postępow anie w  spraw ach wieczysto- 
księgowych musi być sharm onizow ane z całokształtem  przepi
sów proceduralnych.

Nie zmieniony został a rt. 47 pr. ksw. stanowiący, iż postano
wienie odm aw iające wpisu lub wyznaczające wnioskodawcy te r 
min do usunięcia przeszkody — winno być u z a s a d n i o n e  
z urzędu. N atom iast nie doznała w yjaśnienia sp raw a postano
wień dozwalających wpisu. Należy ją  więc rozpatrzyć na tle 
ogólnych zasad kpn. A rt. 32 § 1 kpn. stanowi, iż sąd pierwszej 
instancji uzasadnia na piśm ie z urzędu postanow ienia, od k tó
rych służy środek odwoławczy. N atom iast z powołanego a rt. 47 
pr. ksw. wynika, iż postanow ienia dozwalające wpisu nie wy
m agają uzasadniania. N iewątpliw ie jednak  osoba, k tó ra  chce 
wnieść przeciwko postanowieniu środek 'praw ny, ma prawro tego 
uzasadnienia. W braku więc wyraźnego przepisu należy przy
jąć, iż stronie podobnie jak  w  przypadku a rt. 32 § 3 kpn. przy
sługuje praw o żądania uzasadnienia w  ciągu 7 dni od doręcze
nia zawiadomienia o wpisie w raz z odpisem postanow ienia. Do
piero od daty  doręczenia uzasadnienia, jeżeli strona  go żądała, 
może się liczyć dwutygodniowy term in  z a rt. 373 § 1 (394 § 1) 
kpc. do w niesienia rew izji.

Postanow ienie odm aw iające dokonania wpisu oraz wyzna
czające term in  do usunięcia przeszkody wpisu d o r ę c z a  się, 
jak  dotychczas, zgodnie z a r t . 52 § 2 pr. ksw. osobie, na k tórej 
rzecz wpis m iał nastąpić i osobie, k tórej praw o miało być w pi
sem dotknięte, ponadto zaś prokuratorow i, jeżeli był wniosko
dawcą lub w ogóle uczestnikiem  postępowania, albo też gdy sąd 
uzna to  ze względu na in teres P aństw a Ludowego za potrzebne. 
W przypadkach dozwolenia wpisu stan  rzeczy je s t praktycznie 
biorąc identyczny. Nowelizacja a rt. 53 § 1 pr. ksw., o k tórej 
była już wyżej wzmianka, w yjaśniła  au to ry tatyw nie zgodnie 
z dotychczasową powszechną p raktyką, iż zawiadomienie o wpi
sie doręcza się upraw nionym  osobom r a z e m  z odpisem po
stanow ienia zarządzającego dokonanie wpisu.

U stawodawca wykluczył więc w yraźnie tak ą  ewentualność, 
aby były odrębnie doręczane postanowienie dozwalające wpisu



i zawiadomienie o wpisie i aby w obu przypadkach można było 
wnosić odrębne środki praw ne. Ustawodawca podkreślił tym  sa
mym, iż wydanie postanow ienia zarządzającego dokonanie wpi
su i samo wykonanie wpisu w księdze wieczystej stanow ią łą
czną całość w tym sensie, iż dopiero wykonanie wpisu na cha
rak te r  kończący postępowanie w  I instancji. Ta łączność posta
nowienia i wpisu nie przesądza oczywiście, iżby ten sam sędzia 
m usiał dokonywać obu czynności, względnie aby sędzia dokonu
jący wpisu był bezwzględnie związany postanowieniem  zarzą
dzającym  wpis wydanym  czy to  przez siebie, czy przez innego 
sędziego. Jeżeli sędzia dokonujący wpisu stw ierdzi, iż jego zda
niem po wydaniu postanowienia nastąp iła  zm iana okoliczności 
spraw y, m a zastosowanie a rt. 363 (377) kpc. stanowiący, iż po
stanow ienia niekończące postępow ania (przedstanowcze) mogą 
być uchylane i zmieniane w skutek zmiany okoliczności sprawy. 
Żadne in teresy  stron  nie doznają przez tak ą  zmianę uszczerbku, 
skoro doręczenie postanow ienia nastąpić może tylko po dokona
niu wpis, a tym  samym doręcza się stronom  to postanowienie, 
na podstaw ie którego wpis był dokonany.

Wobec nowelizacji a rt. 365 (380) kpc. nie jes t obecnie do
puszczalne zrzeczenie się ś r o d k a  o d w o ł a w c z e g o  przez 
strony. Nie skutkowałoby ono zresztą obecnie prawomocności 
postanow ienia, skoro p rokura to r może to  postanow ienie za
skarżyć.

Przez skreślenie w a rt. 48 § 2 pr. ksw. słów, ustalających 
term in miesięczny do w niesienia zażalenia, obowiązuje ogólny 
term in  z a rt. 391 § 2 (441 § 2) kpc. (w związku z a rt. 34 § 2 
kpn .), wynoszący 7 dni od dnia doręczenia postanow ienia.

W spraw ach wieczysto-księgowych istn ie ją  obecnie dwa ro
dzaje środków praw nych: a) z a ż a l e n i e  z a rt. 48 § 1 pr. 
ksw. na postanowienie wyznaczające term in  do usunięcia prze
szkody wpisu oraz b) r e w i z j a  przeciwko postanow ieniu od
m aw iającem u dokonania wpisu lub przeciw dokonaniu wpisu.

Postanow ienie wyznaczające term in  do usunięcia przeszkody 
wpisu oraz odm aw iające wpisu winno być w myśl a rt. 47 pr. 
ksw. uzasadnione z urzędu. N atom iast, jak  wyżej o tym  była 
już mowa, strona może żądać w term inie 7-dniowym od otrzy
m ania zawiadom ienia o wpisie doręczenia uzasadnienia posta
nowienia dozwalającego wpisu.



Podkreślić należy, iż w wyniku ostatniej nowelizacji pr. ksw. 
zniesione zostały dotychczasowe różnice odnośnie środków 
praw nych w przypadku odmowy i dozwolenia wpisu. Obecnie 
w obu przypadkach przysługuje ten sam  środek praw ny, m iano
wicie — rew izja. —  Je s t to zupełnie słuszna reform a, gdyż nie 
było żadnych powodów, dla których in teres praw ny  osoby żąda
jącej wpisu m iałby być, jak  to było dotychczas, lepiej chroniony 
przez środki praw ne, niż in teres osoby, przeciw k tórej wpis jest 
dokonany.

Zarówno zażalenie, ja k  i rew izję rozpatru je  sąd wojewódzki 
zgodnie z a rt. 370 § 1 (425 § 1) kpc., o ile zażalenia lub rew izji 
nie uwzględni sam sad a quo na zasadzie a rt. 48 § 2 nr. ksw. 
i a rt. 37 kpn. W yjątkowo może rozpoznawać rew izję Sad N a j
wyższy, jeżeli w m yśl a rt. 370 § 2 (425 § 2) kpc. sad woje
wódzki przekaże mu spraw ę, gdy chodzi o rozstrzygniecie za
gadnienia praw nego, budzącego poważne wątpliwości lub roz
bieżnie rozstrzyganego przez sądy, ponadto zaś w przypadku 
rew izji nadzwyczajnej.

A rt. 371 § 1 (426 § 1) kpc. stanowi, na jakich podstawach 
może być oparta  rew izja. Przytoczone w tym  artykule cztery 
punkty  praktycznie obejm ują wszelkie uchybienia m aterialne 
i procesowe, k tó re  dotychczas mogły stanow ić podstaw ę zażale
nia przeciwko odmowie wpisu lub dokonaniu wpisu. Omawiany 
przepis wym ienia bow iem : 1) naruszenie praw a m aterialnego 
przez błędną jego wykładnię lub niewłaściwe stosowanie, 2) nie
ważność postępowania, 3) sprzeczność istotnych ustaleń sadu 
z treścią  zebranego m ateriału , co w postępowaniu wieczysto- 
księgowym oznaczać będzie sprzeczność postanow ienia z treścią 
dokumentów7. na k tórych się ono opiera i 4 i inne uchybienia p ro 
cesowe, jeżeli mogły one wpłynąć na wynik spraw y (tu  wymie
nić można np. rozpatrzenie wniosku w przedmiocie zmiany przed 
wmioskiem pierwszym , albo w ogóle rozpatrzenie późnieiszego 
wniosku dotyczącego tego samego praw a przed wnioskiem pierw 
szym itp .).

Wyszczególnione w § 2 omawianego a rt. 371 kpc. przyczyny 
nieważności m ają  w7 postępow aniu wieczysto-księgowym tylko 
odpowiednie zastosowanie. Rozpatrzym y poszczególne punkty 
tego p a rag ra fu . I ta k :

1) Niedopuszczalność drogi procesu cywilnego może być 
w7 danym przypadku równoznaczna z niedopuszczalnością roz



strzygania w postępowaniu wieczysto-księgowym spraw , które 
należą do postępow ania spornego (n. p. rozstrzyganie o dobrej 
czy złej wierze, uwzględnianie rękojm i w iary  publicznej ksiąg 
wieczystych i t. p.) lub adm inistracyjnego.

2) B rak zdolności procesowej, brak  należytego zastępstw a 
lub upoważnienia do prowadzenia spraw y odnosi się do osoby 
wnioskodawcy. B rak  upoważnienia do dokonania rozporządzeń 
objętych dokumentem, stanowiącym  podstawę wpisu, je s t już 
naruszeniem  praw a m aterialnego.

3) N astępny punkt obejm uje dwa przypadki nieważności po
stępow ania, m ianowicie: a) gdy o to samo rozszczenie między 
tym i samym i stronam i toczy się spraw a wcześniej wszczęta i b) 
gdy tak a  spraw a została już prawomocnie rozstrzygnięta. P rzy
padek wymieniony pod b) zachodzić bedzie wówczas, gdy wnio
sek o wpis lub złożenie dokumentu, k tó ry  został prawomocnie 
oddalony, zostaje ponownie złożony. Przypadek wymieniony pod 
a) zachodziłby w postępowaniu wieczysto-księgowym wówczas, 
gdyby w tej samej spraw ie, n. p. wniosek złożony przez prokura- 
ra  lub notariusza, a drugi przez sam ą stronę, a sąd rozpoznał 
wniosek później wniesiony zam iast go odrzucić zgodnie z a rt. 
207 § 1 (213 § 1) kpc. S trony jednak  w tym  przypadku rzadko 
kiedy będą m iały in teres praw ny we wnoszeniu rew izji.

4) W związku z dalszym przypadkiem  nieważności postępo
wania, m ianowicie z powodu, iż skład sądu orzekającego był 
sprzeczny z przepisam i praw a, albo też iż w rozpoznaniu spraw y 
brał udział sędzia wyłączony z mocy ustaw y, pozostaje zagadnie
nie, m ające obecnie w praktyce duży zasięg, mianowicie, czy sę
dzia, k tó ry  sam w charakterze notariusza sporządził akt, może 
rozpoznawać w charakterze sędzieg-o prowadzącego księgi wie
czyste wnioski, oparte na tym  akcie. A rt. 49 (54) kpc. wyłącza 
sędziego w spraw ach, w których jes t on stroną, albo pozostaje 
z jedną ze stron  w takim  stosunku praw nym , że w ynik spraw y 
oddziaływa na jego p raw a i obowiązki. P rzepis ten nie może 
jednak  mieć w om awianym  przypadku zastosowania, ponieważ 
notariusz sporządzający ak t pozostaje w jednakow ym  stosunku 
o charakterze urzędowym do obu stron, co znalazło swój w yraz 
w a rt. 40 pr. ksw., dającym  notariuszow i ustawowe umocowanie 
do działania w  im ieniu zainteresowanych, a więc obu stron. Ja k 
kolwiek więc należy unikać w  praktyce takich sytuacji, aby sę
dzia rozpatryw ał wnioski o wpisy oparte  na sporządzonych przez



niego samego aktach, nie stanow i to powodu do wyłączenia sę
dziego i nie powoduje nieważności postępowania.

5) Inne punkty, uzasadniające nieważność postępowania, 
wymienione w tymże a rt. 371 § 2 kpc., nie m ają  w postępowaniu 
wieczysto-księgowym zastosowania.

Należy podkreślić, iż w przypadku rew izji sąd a quo może 
w myśl a rt. 37 kpn. tylko w tedy sam  uchylić swoje zaskarżone 
postanowienie i spraw ę rozpoznać ponownie, jeżeli rew izja za
rzuca nieważność postępowania. N atom iast w przypadku za
żalenia przeciwko postanow ieniu wyznaczającem u term in  do 
usunięcia przeszkody wpisu podobne ograniczenie kom petencji 
sądu I instancji wobec odmiennego przepisu a rt. 48 § 2 pr. ksw. 
nie zachodzi.

A rt. 374 (429) i 375 (430) kpc. regu lu ją  postępowanie I in
stancji po wniesieniu rew izji. Sąd w inien ją  odrzucić, jeżeli zo
stała wniesiona po upływie przepisanego term inu  lub była z in
nych przyczyn niedopuszczalna, czyli gdy podstaw y rew izji nie 
odpow iadają przepisowi a rt. 371 § 1 (426 § 1) kpc., wreszcie, 
jeżeli został stronie zakreślony term in  do usunięcia braków  re 
wizji, czego strona  nie wykonała. S trona przeciwna, względnie 
obie strony  przeciwne, gdy rew izję wniósł p rokurato r, mogą 
wnieść w term inie tygodniowym od doręczenia odpisu rew izji 
odpowiedź na rew izję. Za strony  przeciwne należy w postępo
waniu wieczysto-księgowym uważać osobę, na rzecz k tórej wpis 
m iał być dokonany, oraz osobę, k tórej praw o miało być wpisem 
dotknięte. P ro k u ra to r może wnosić rew izję, broniąc in teresu  
każdej ze stron, niezależnie od tego w czyim interesie występo
wał w I instancji i czy w ogóle tam  występował. Może on też 
wnosić odpowiedź na rewizję.

Po upływie tego term inu  lub w przypadku w niesienia odpo
wiedzi po doręczeniu jej odpisu stronie przeciwnej (lub obu 
stronom , jeżeli odpowiedź złożył p roku ra to r) sąd I instancji 
przedstaw ia rew izję i odpowiedź na nią w raz z aktam i sądowi 
II instancji. P rzesłane być w inny wniosek w raz z dołączonymi 
dokum entami, ewentualne dalsze pism a stron  w tej spraw ie oraz 
postanowienie I instancji. N atom iast nie można przesyłać ani 
księgi wieczystej, ani całego zbioru dokum entów odnośnej nie
ruchomości.

W postępowaniu wieczysto-księgowym może być tak, jak  
w każdym innym  postępowaniu sądowym, wniesiona rew izja



nadzw yczajna od każdego prawomocnego orzeczenia kończą
cego postępowanie w spraw ie, a więc od postanow ienia zarzą
dzającego wpis lub odm awiającego wpisu, jeżeli to  postanow ie
nie narusza in teres P aństw a Ludowego, albo powzięte zostało 
z pogwałceniem przepisów praw a.

Sąd rew izyjny odrzuca rew izję na posiedzeniu niejaw nym  
w przypadkach wymienionych w a rt. 376 (431) kpc., poza tym 
wyznacza rozprawę.

Zgodnie z a rt. 380 (435) § 1 kpc. sąd rozpoznaje spraw ę 
w granicach rew izji, biorąc jednak  pod uwagę z urzędu oko
liczności przytoczone w pkt. 1 do 3 powołanego przepisu i albo 
w myśl a rt. 383 (438), 383 (439) i 385 (441) oddala rewizję, 
albo uchyla zaskarżone orzeczenie w całości lub w części, odsy
łając  spraw ę do ponownego rozpatrzenia sądowi I instancji, albo 
wreszcie orzeka co do isto ty  spraw y, zm ieniając postępowanie 
I instancji i zarządzając inny wpis. W tym  przypadku rzadko 
kiedy postanow ienie sądu rew izyjnego będzie ujęte w taką  fo r
mę, aby mogło być bezpośrednio wykonane w księdze wieczy
stej, ponieważ sąd rew izyjny nie dysponuje księgą wieczystą. 
Zazwyczaj zatem  sąd I instancji będzie m usiał wydać zarządze
nie wpisu, zgodnego z postanowieniem  sądu rewizyjnego, rozbite 
odpowiednio na działy i łamy.

Odnośnie postępow ania w przedmiocie rozpoznania zażale
nia od postanow ienia z a rt. 46 pr. ksw., obowiązujące przepisy 
nie uległy zmianie. Zażalenie rozpoznaje sąd na posiedzeniu nie
jaw nym  zgodnie z a rt. 394 (4417) § 1 kpc., zaś odpowiedź na 
zażalenie może być w myśl a rt. 392 zd. ost. (4415) kpc. wnie
siona w term inie tygodniowym  od doręczenia zażalenia w prost 
do sądu II  instancji.

NIERUCHOM OŚCI W PLANOW ANIU GOSPODARCZYM

Z zakresu dotyczącego nabyw ania i przekazyw ania nieruchomości nie
zbędnych dla realizacji narodowych planów gospodarczych, ogłoszone zo
sta ły  ostatnio w Dz. U st. następujące ak ty  prawodawcze:

w N r. 44 pod poz. 397 ■— dekret z 21. IX. 1950 r. o rozgraniczeniu  
nieruchomości Skarbu P aństw a lub nieruchomości nabyw anych w  celu 
realizacji narodowych planów gospodarczych  (dekret wprowadza upro
szczony tryb  rozgraniczania, którego wyniki podlegają ujaw nieniu 
w księgach w ieczystych);



w N r. 48 pod poz. 435— rozporządzenie Rady M inistrów z 14. X. 
1950 r. w spraw ie właściwości władz i trybu  postępowania  w niektórych 
przypadkach nabyw ania nieruchomości i p raw  rzeczowych ograniczonych 
niezbędnych dla realizacji narodowych planów gospodarczych.

PRZEJM O W A N IE NIERUCHOM OŚCI PRZEZ PAŃSTW O 
N a podstawie dekretu z 27. V II. 1949 r. o przejęciu n a  własność 

Państw a nie pozostających w faktycznym  w ładaniu właścicieli nierucho
mości ziemskich w niektórych powiatach w ojewództw: biało
stockiego, lubelskiego, rzeszowskiego i  krakowskiego  (Dz. Ust. N r. 46, 
poz. 339) — M inister Rolnictwa i R. R. rozporządzeniem z 16. IX. 
1950 r. (Dz. U st. N r. 45, poz. 416) usta lił sposób określenia tych nie
ruchomości w razie, gdy ich granice zostały za ta rte  oraz try b  postępo
wania w przypadku, gdy właściciel przejmowanej nieruchomości je s t 
nieznany.

R E JE S T R  NIERUCHOM OŚCI PAŃSTW OW YCH 
Uchwała Prezydium  Rządu z 27. IX. 1950 r. (M. P. N r A-106, poz. 

1338) postanaw ia, że M inister Gospodarki Komunalnej prowadzi re je s tr  
państwowych nieruchomości nierolniczych.

R ejestr państwowych nieruchomości nierolniczych ma stanowić ewi
dencję wszystkich nieruchomości nierolniczych, będących własnością P ań
stw a ze wskazaniem organu spraw ującego zarząd i użytkowanie.

Szczegółowe przepisy co do treści re je s tru  oraz sposobu jego założe
nia i prowadzenia usta li in strukcja  M inistra Gospodarki Komunalnej.

P race nad założeniem re je stru  powinny być ukończone do dnia 30 
czerwca 1951 r.

OBRÓT NIERUCHOM OŚCIAM I NA ZIEM IACH ZACHODNICH 
W N r. 5 Dz. Urz. Min. Spraw, pod poz. 19 podane zostało do wiado

mości au tory tatw ne w yjaśnienie M inistra Rolnictwa i Reform  Rolnych 
w przedmiocie obrotu nieruchomościami, nadanym i na podstawie dekretu  
o ustro ju  rolnym  i osadnictwa  na obszarze Ziem Odzyskanych i b. W. M. 
Gdańska (Dz. Ust. N r. 49, poz. 279, 1946 r.) .

NOTARIALNY PODZIAŁ NIERUCHOM OŚCI 
W N r. 5 Dz. Urz. Min. Spraw, pod poz. 18 ogłoszony został następu

jący  okólnik (N r. 10/50/N. S.) w spraw ie obowiązku zasięgnięcia przez  
notariuszów opinii co do żywotności gospodarstw, m ających powstać 
w w yn iku  podziału nieruchomości ziem skich:



W myśl a r t. 39 § 2 dekr. post. niesp. rz. oraz a r t. 147 § 2 i 152 
§ 2 dekr. post. sp. —  sądy, w przypadkach zniesienia współwłasności lub 
działu spadku, gdy przedmiotem podziału w naturze je s t nieruchomość 
ziemska, przesyłają p ro jek t podziału tej nieruchomości do powiatowej 
władzy ziemskiej dla w yrażenia opinii co do żywotności gospodarstw, 
m ających powstać w wyniku projektowanego podziału.

W  przypadkach jednak, gdy zniesienie współwłasności lub dział spadku 
dokonywany je s t w form ie aktu  notarialnego, notariusze nie zasięgają 
wspomnianej wyżej opinii, co prowadzi do nadm iernego i szkodliwego 
gospodarczo rozdrabniania gruntów .

Wobec powyższego w porozumieniu z M inisterstwem  Rolnictwa i Re
form  Roln. zarządza się, aby notariusze w tych przypadkach, w których 
w myśl obowiązujących przepisów podział nie w ym aga uprzedniego ze
zwolenia właściwej władzy, sporządzali umowy o zniesienie współwłasno
ści lub o dział spadku, gdy przedmiotem podziału w naturze je s t n ie ru 
chomość ziemska, tylko po uzyskaniu pozytywnej opinii powiatowej w ła
dzy ziemskiej co do żywotności gospodarstw  rolnych, m ających powstać 
w wyniku zamierzonego podziału.

ZRZEK AN IE SIĘ  NIERUCHOM OŚCI ZIEM SKICH
M inisterstw o Sprawiedliwości (N adzór Sądowy) pismem z 19. X. 

1950 r. (L. dz. N. S. 358/50/1. Not.) zarządziło, co następu je:
M inisterstw o Rolnictwa i Reform Rolnych zawiadomiło M inisterstwo 

Sprawiedliwości o zdarzających się w terenie województw poznańskiego, 
bydgoskiego i warszawskiego przypadkach zrzekania się gospodarstw  
rolnych (a r t. 60 pr. rzecz.).

Przejście i zagospodarowanie obiektów, których właściciele zrzekają 
się, nastręczać może trudności w przypadkach, gdy są one bez inw entarza 
(co na ogół je s t regu łą ), a nadto gdy zrzeczenie się następuje w mo
mencie gospodarczo nieodpowiednim. U trudn ia  to władzom Ziemskim 
lub P. G. R. zagospodarowanie tych obiektów i narusza  ich planową go
spodarkę.

By zapobiec temu niepożądanemu i gospodarczo szkodliwemu zjaw i
sku, M inisterstw o Sprawiedliwości uznało za celowe i gospodarczo uza
sadnione, by przed zamierzonym zrzeczeniem się gospodarstw a rolnego 
wypowiadały się w te j kwestii zainteresow ane władze ziemskie.

W związku z tym  M inisterstw o Sprawiedliwości (D epartam ent N ad
zoru Sądowego) poleca notariuszom  urzędującym  na terenie województw 
poznańskiego, bydgoskiego i warszawskiego, by we wszystkich przypad
kach zrzekanie się własności gospodarstw  rolnych na tych terenach po
łożonych —- żądali przed sporządzeniem odnośnego ak tu  notarialnego 
przedstaw ienia w tym  względzie opinii Prezydium  właściwej powiatowej 
lub m iejskiej Rady Narodowej (W ydział Rolnictwa i Leśnictwa) w  za
leżności, czy działka położona je s t na terenie pow iatu czy m iasta.

Ponadto M inisterstw o Sprawiedliwości (Nadzór Sądowy) pismem z 26. 
X. 1950 r. wyjaśniło, że przy aktach zrzeczenia się własności nierucho
mości notariusz obowiązany je s t do złożenia odpowiedniego wniosku do 
właściwej księgi wieczystej w tryb ie a r t. 41 p r. o ks. wiecz.

------------------  O--------------------



POSTĘPOWANIE CYWILNE

CZESŁAW  TA BĘCKI 

ZMIANA P R Z E P IS Ó W  P O S T Ę P O W A N IA

W SPRAW ACH CYWILNYCH
I. P O S T Ę P O W A N I E  S P O R N E

iP  U staw a z 20 lipca 1950 r. o zmianie przepisów postępowania 
w spraw ach cywilnych (Dz. U. R. P. N r 38, poz. 465) oraz 
nieco wcześniej ogłoszone przepisy w prow adzające kodeks ro
dzinny z 27 czerwca 1950 r. (Dz. U. R. P. N r 34, poz. 309) 
w prow adzają z a s a d n i c z e  zm iany w procedurze cywilnej. 
Zm iany te  dotyczą między innym i również zasad naczelnych pro
cedury cywilnej, do których należą zasada kontradyktoryjności 
i zasada dyspozycyjności. Inne zasadnicze zm iany dotyczą roz
szerzenia udziału p ro k u ra tu ry  w  spraw ach cywilnych, możności 
w prowadzenia do spraw y w toku postępow ania nowych stron, 
dopuszczalności w ytaczania sp raw  o alim enty i ojcostwo przed 
sądem m iejsca zam ieszkania powoda, dopuszczalności zmiany 
powództwa bez żadnych ograniczeń i rozszerzenia możności za
skarżenia prawomocnych orzeczeń oraz zm iany rzeczowej w ła
ściwości sądów. Zm iany powyższe zostały wywołane konieczno
ścią dostosowania procedury cywilnej do potrzeb ustro ju  
społeczno-gospodarczego Polski Ludowej. Zostały one dokonane 
w oparciu o wzory cywilnego kodeksu procesowego RSFRR x)> 
a w  szczególności w  oparciu o przepisy a rt. 2 tego kodeksu '-')■

')  Skrót ten oznacza: Rosyjska Socjalistyczna F ederacy jna Republi
ka Radziecka.

2) A rt. 2 ma brzm ienie: Sąd przystępuje do rozpoznania spraw y 
tylko n a  wniosek zainteresow anej strony. P roku ra to r upraw niony jest 
zarówno do wszczęcia spraw y, jak  i do wzięcia udziału w spraw ie to
czącej się w każdym stadium  procesu, jeżeli jego zdaniem wym aga tego 
ochrona interesów  państw a lub m as pracujących. S trona może w każdym 
stanie spraw y zmienić podstawę powództwa, powiększyć lub zmniejszyć 
swoje żądanie zaw arte w pozwie. Przyjęcie zrzeczenia się przez strony 
służących im praw  i sądowej ochrony tych praw  zależy od sądu. P rzy
jęcie przez sąd takiego zrzeczenia się pozbawia stronę praw a do wyto
czenia powództwa opartego na tych samych podstawach.



PRZEPISY OGÓLNE I PRZEPISY O POSTĘPOW ANIU 
W PIERW SZEJ INSTANCJI

1. Zgodnie z a rt. 1 praw a o u stro ju  sądów powszechnych 
(Dz. U. R. P. z 1950 r. N r 39, poz. 360) w ym iar sprawiedliwości 
należy w spraw ach cywilnych i karnych  do sądów powiatowych, 
wojewódzkich i Sądu Najwyższego.

Praw o o u stro ju  sądów powszechnych w nowym brzmieniu 
przew iduje tylko dwie instancje sądowe zam iast dotychczaso
wych trzech instancyj.

Jak ie  spraw y należą do poszczególnych rodzajów sądów, 
określają przepisy postępow ania sądowego oraz przepisy ustaw  
szczególnych (a rt. 14, 17 i 22 pr. o ustr. sąd. powsz.). Zgodnie 
z a rt. 10 k. p. c . :i) wszystkie spraw y cywilne z w yjątkiem  spraw  
zastrzeżonych dla sądów wojewódzkich należą do sądów powia
towych. Dla sądów wojewódzkich, jako pierwszej instancji, za
strzeżone zostały zgodnie z a rt. 11 k. p. c. tylko spraw y o praw a 
niem ajątkow e i łącznie z nimi poszukiwane roszczenia m ają tko 
we z w yjątkiem  spraw  o ustalenie ojcostwa oraz spraw y doty
czące ochrony praw a autorskiego, patentów , wzorów i znaków 
towarowych, jak  również spraw y m ajątkow e, w których jedna 
ze stron  podlega państwowem u arb itrażow i gospodarczemu, 
a w artość przedm iotu sporu przewyższa 250.000 zł. S trony pod
legające państw owem u arb itrażow i gospodarczemu określa a rt. 
2 ust. 1 dekretu z 5. V III. 1949 r. o państwowym  arb itrażu  go
spodarczym (Dz. U. R. P. N r 46, poz. 340). Jednakże wg a rt. 3 
tego dekretu Rada M inistrów  jes t upraw niona do przekazywa
nia do postępow ania arbitrażow ego sporów m ajątkow ych także 
innych podmiotów nie objętych artykułem  2 powyższego dekretu. 
Na podstaw ie rozporządzenia Rady M inistrów  z 5. V. 1950 r. 
(Dz. U. R. P. N r 22, poz. 189) poddane zostały państwowemu 
arbitrażow i gospodarczemu również spory m ajątkow e spółdziel
ni z innymi podmiotami podlegającym i tem u arbitrażow i.

Także spraw y cywilne, k tóre dotychczas należały do właści
wości sądów pracy, należą obecnie do właściwości sądów pow
szechnych i podlegają rozpoznaniu tych sądów w ogólnym trybie 
(a rt. 2 dekr. z 26. X. 1950 r. — Dz. U. R. P. N r 49, poz. 446).

3) Liczby artykułów  k. p. c. w nawiasach obok liczb bez nawiasów 
podane zostały według dotychczasowej num eracji, pozostałe zaś liczby 
artykułów  k. p. c. zarówno w nawiasach, jak  i bez nawiasów, o ile z treści 
nie wynika co innego, podane są według num eracji tekstu  jednolitego.



P rzy  określeniu w ł a ś c i w o ś c i  rzeczowej sądów wzięto 
za podstaw ę charak te r sp raw  ze względu na ich przedm iot (ra- 
tio materiae)  oraz w artość roszczenia (ratio valoris) z uwzględ
nieniem charak teru  stron.

Ze sp raw  niem ajątkow ych do właściwości sądów powiato
wych należą tylko spraw y o ustalenie ojcostwa. Za przekaza
niem tych spraw  sądowi powiatowemu przem aw ia konieczność 
ich szybkiego rozstrzygania, masowość tych spraw  oraz ich ty- 
powość. Przekazanie sp raw  o ojcostwo sądowi wojewódzkiemu 
utrudniłoby wielce dochodzenie ojcostwa i alim entów dla dzieci 
pozamałżeńskich, co byłoby społecznie szkodliwe.

Ja k  w ynika z przytoczonych wyżej przepisów a rt. 10 i 11 
k. p. c., wszystkie spory o charakterze m ajątkow ym  —  z w y ją t
kiem sporów dotyczących ochrony praw a autorskiego, patentów , 
wzorów i znaków tow arow ych —  o ile żadna ze stron  nie pod
lega państw owem u arb itrażow i gospodarczemu, należą bez 
względu na w artość przedm iotu sporu do sądów powiatowych. 
Za przekazaniem  sądowi wojewódzkiemu w szystkich spraw  nie
m ajątkow ych —  z w yjątkiem  spraw  o ustalenie ojcostwa — 
i sp raw  o ochronę p raw a autorskiego, patentów , wzorów i zna
ków tow arow ych oraz sporów m ajątkow ych o większej w ar
tości przedm iotu sporu, w których jedną ze stron  je s t podmiot 
podlegający państwowem u arb itrażow i gospodarczemu, przem a
wia duże społeczne znaczenie tych spraw , a ponadto rzadkość 
i trudność niektórych z tych spraw .

Jeżeli chodzi o właściwość miejscową, to  w tym  przedmiocie 
dokonana została tylko jedna zm iana: mianowicie w  spraw ach 
o ojcostwo i związane z nim  roszczenia oraz w spraw ach ali
m entacyjnych obok właściwości ogólnej według m iejsca za
m ieszkania pozwanego wprowadzona została przez a rt. 28 (321) 
także właściwość przem ienna według m iejsca zam ieszkania po
wodów 4).

2. Isto tną  zmianę w stosunku do zasad dotychczasowych s ta 
nowi zniesienie p r z y m u s u  a d w o k a c k i e g o  we wszyst
kich instancjach, nie wyłączając Sądu Najwyższego. W związku 
z tym  zostały skreślone a rt. 86 i 87 k. p. c. Z powodu zniesienia 
przym usu adwokackiego uległy odpowiednim zmianom w dziale 
o przedstaw icielstw ie a rt. 83 i 87 (91 i 95) k. p. c.

4) p. a r t. V III pkt. 3 przep. wprow. kod. rodz.



Poza tym na mocy a rt. 2 cytowanego wyżej dekretu z 26. X. 
1950 r. został już po ogłoszeniu jednolitego tekstu  k. p. c. uzu
pełniony a rt. 79 (85). A rtykuł ten  w nowym brzm ieniu upraw 
nia do zastępstw a stron  obok osób w nim  poprzednio wy
m ienionych również przedstaw iciela związku zawodowego, któ
rego strona  je s t członkiem.

3. W edług ustaw y z 20. V II. 1950 r. rozszerzony został 
ogromnie w procesie cywilnym udział p r o k u r a t o r a .  Wed
ług ustaw odaw stw a państw  kapitalistycznych rola p rokura to ra  
w procesie cywilnym w przeciw ieństw ie do procesu karnego jes t 
bardzo ograniczona. W państw ach tych praw o cywilne stanowi 
praw o pryw atne, k tóre je s t przeciw staw iane praw u publiczne
mu, p raw u państw a kapitalistycznego. W społeczeństwie kapi
talistycznym  in teresy  poszczególnego kap ita listy  są przeciw 
staw ne interesom  jego klasy i interesom  państw a. Tym należy 
tłumaczyć podstawę niem ieszania się państw a i jego organu p ro 
k u ra tu ry  cło pryw atnopraw nych stosunków i to określa nikłą 
rolę p rok u ra tu ry  w procesie cywilnym tych państw  r>).

W edług dotychczasowych przepisów ustaw odaw stw a polskie
go p roku ra to r mógł występować jako  strona  lub współuczestnik 
postępow ania tylko w sporach o unieważnienie m ałżeństw a (a rt. 
457 ", 457 12 i 457 15 k. p. c.) oraz w należących do postępowania 
niespornego spraw ach o ubezwłasnowolnienie (a rt. 4 ust. 3 
dekretu z 29. V III. 1945 r.)  tudzież o uznanie za zmarłego 
i stw ierdzenie zgonu (a rt. 21 dekretu  z 29. V III. 1945 r .) .

Poza tym , oprócz przypadków wyżej wymienionych, w któ
rych p roku ra to r występował w' procesie cywilnym jako strona 
lub na praw ach strony  albo w charakterze uczestnika postępo
w ania niespornego, mógł on składać w spraw ach cywilnych roz
poznawanych w Sądzie Najwyższym  przed rozpraw ą wnioski 
na piśm ie oraz na rozpraw ie wnioski ustne (a rt. 435 k. p. c., 
a rt. 39 pr. o ustr. sąd. powsz. i § 10 reguł. P rokur. S. N .). 
Udział p roku ra to ra  w Sądzie Najwyższym  w spraw ach, w któ
rych nie brał on udziału w instancjach  m erytorycznych, nie był 
obowiązkowy i pozostawiony był decyzji p rokura to ra . Za pod
staw ę do powzięcia tej decyzji —  zgodnie z powołanym przepi
sem regulam inu — w inny były służyć względy na in teres państ
wowy lub społeczny albo na konieczność odstąpienia przez izbę 
od p rzy jęte j już wykładni. Także w spraw ach, w których udział

5) G rażdanskij process — pod redakcją Abramowa, 1948, str. 122.



prokura to ra  przed Sądem Najwyższym nie był obowiązkowy, 
p roku ra to r nie posiadał charak teru  osoby zupełnie nie zaintere
sowanej w wyniku procesu. Zainteresow anie jego spraw ą wy
nikało jednak  z p raw a publicznego. Był on zainteresow any nie 
tyle w wyniku procesu, ile w tym, by wykładnia p raw a odpowia
dała pewnym wytycznym i była jednolita  dla całego państw a ").

Zupełnie inaczej przedstaw ia się rola p rokura to ra  w procesie 
cywilnym w Z S R R 7). W społeczeństwie socjalistycznym  nie 
może mieć m iejsca przeciw staw ianie interesów  osobistych jedno
stki interesom  społeczeństwa. Osobiste interesy obywateli ra 
dzieckich łączą się harm onijn ie z interesam i społeczeństwa. 
„Socjalizm — powiedział Stalin w rozmowie z Wellsem —  nie 
może odrywać się od indywidualnych interesów. Tylko społeczeń
stwo socjalistyczne może dać najbardziej pełne zaspokojenie 
tych osobistych interesów ". Państw o socjalistyczne je s t zain te
resow ane w ochronie interesów  osobistych jednostki, a jedno
stka w ochronie interesów  państw a socjalistycznego. To właśnie 
stanow i podstawę udziału p rokura tu ry 'radzieck ie j jako  organu 
państw a w spraw ach dotyczących ochrony zarówno interesów  
państw a, ja k  i je d n o s tk is).

Zgodnie z cytowanym wyżej a rt. 2 cyw. kod. proc. RSFRR 
prokura to r jes t upraw niony zarówno do wszczęcia każdej sp ra
wy cywilnej, jak  i do w stąpienia do spraw y już toczącej się, 
jeżeli według jego zdania wym aga tego ochrona interesów  pań
stw a lub m as pracujących. Udział p roku ra to ra  w spraw ie jest 
obowiązkowy jedynie w przypadku, gdy sąd uzna udział jego 
w spraw ie za niezbędny (a rt. 12 tegoż kod.). Zgodnie z a rt. 15 
ustaw y o u stro ju  sądów ZSRR p rokura to r je s t upraw niony do 
zaskarżania wszystkich wyroków i postanow ień w spraw ach 
cywilnych bez względu na to, czy b rał on udział w  spraw ie, czy 
nie. P rzy  rozpoznawaniu spraw  w trybie  kasacyjnym  p rokura to r 
może składać w  spraw ie wnioski w form ie pisem nej oraz ustnie 
na posiedzeniu sądowym (a rt. 244 cyt. kod.). Poza tym  p rokura
torzy różnych urzędów prokuratorsk ich  są upraw nieni do za
skarżania prawomocnych orzeczeń sądowych w trybie  nadzoru 
(art. 254-b, 254-w i 254-g).

*) W aligórski: Proces cywilny (funkcja i s tru k tu ra ) , s tr . 223.
7) S. S .: Udział p ro k u ra tu ry  w radzieckim procesie cywilnym, De

mokr. Przegl. P raw n. 1950 r., s tr . 39.
°) G rażdanskij process — pod redakcja Abramowa. 1948 r. str. 

122— 123.



Podobnie jak  w ZSRR, przedstaw ia się obecnie rola p rokura
to ra  w procesie cywilnym w Polsce Ludowej.

Rozszerzenie udziału p ro k u ra tu ry  w spraw ach cywilnych n a 
stąpiło dlatego, że w Polsce Ludowej jako  państw ie socjalistycz
nym praw o cywilne, stanow iące część jednolitego system u, prze
stało być praw em  pryw atnym , a stosunki praw ne oparte na 
tym  praw ie stosunkam i pryw atno-praw nym i, do których nikt, 
nie wyłączając organów władzy państw ow ej, nie powinien się 
mieszać. W państw ie socjalistycznym  nie może mieć m iejsca 
przeciw staw ianie opartych na praw ie interesów  jednostki in tere
sowi państw a, bowiem interesy  te  nie są przesiw staw ne, lecz 
zbieżne. W skutek tego w interesie państw a leży, aby praw a 
służące jednostkom  były w praktyce urzeczywistniane. Oczywi
ście stopień zainteresow ania państw a w urzeczywistnieniu słu
żących obywatelom podmiotowych p raw  cywilnych zależny jest 
od charak teru  tych p raw  i osób upraw nionych.

Rola p roku ra to ra  w procesie cywilnym została wytyczona 
w przepisach a rt. 3 pkt. 2, 3, 4 i 7 ustaw y z 20 lipca 1950 r.
0 P rokura tu rze  Generalnej Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U. R. 
P. N r 38, poz. 346). W edług tych przepisów p roku ra to r winien 
czuwać nad zgodnością z praw em  aktów  i innych czynności 
władz, urzędów, insty tucji i jednostek gospodarki uspołecznio
nej oraz nad praw idłowym  i jednolitym  stosowaniem  przepisów 
praw a przez sądy, winien otaczać ochroną p raw a obywateli
1 podejmować czynności niezbędne do ochrony m ienia społecz
nego.

Powyższą rolę p rokura to ra  w zakresie postępow ania cywil
nego regulu ją  przepisy a rt. 90— 96 (971— 97T) k. p. c. Zgodnie 
z a rt. 90 p rokura to r może wytaczać wszelkie powództwa oraz 
brać udział w każdej spraw ie z powództwa innej osoby w każ
dym je j stanie, jeżeli jego zdaniem wym aga tego in teres P ań 
stw a Ludowego. Z przepisu tego wynika, że p roku ra to r winien 
brać udział w spraw ie cywilnej tylko wtedy, gdy wym aga tego 
in teres P aństw a Ludowego oraz że ocena tego, czy rzeczywiście 
in teres P aństw a wym aga jego udziału w spraw ie, należy w każ
dym poszczególnym przypadku do p rokura to ra . Do podważania 
tej oceny sąd nie je s t upraw niony i w skutek tego sąd nie jest 
władny do kwestionow ania legitym acji p roku ra to ra  do wytocze
n ia spraw y lub do wzięcia udziału w spraw ie wytoczonej przez 
zainteresow aną stronę w przypadku, gdy nie podziela powyższej



oceny. Od decyzji p roku ra to ra  zależy również wzięcie udziału 
w spraw ie, w której sąd uznał udział jego za potrzebny. Pojęcie 
in teresu  P aństw a nie może być sprow adzane jedynie do przy
padków naruszenia lub zagrożenia p raw  regulowanych przepi
sami p raw a adm inistracyjnego lub p raw  m ajątkow ych Skarbu 
Państw a, do których obrony przed sądam i je s t powołana przede 
wszystkim P roku ra to ria  Generalna. In teres Państw a wymagać 
będzie niejednokrotnie w ystąpienia p rokurato ra  przed sądem 
cywilnym nie tylko w celu ochrony praw  niem ajątkow ych oby
wateli, dochodzenia alim entów dla małoletnich i t. p., w których 
to przypadkach zainteresow anie Państw a w ystępuje przew aż
nie bardzo wyraźnie, lecz również w  spraw ach m ajątkow ych 
obywateli mogących osobiście dochodzić swych praw , a w szcze
gólności gdy chodzić będzie o rozstrzygnięcie w pewien pożą
dany dla P aństw a sposób spraw y typowej, k tóre może wywrzeć 
wpływ na ustalenie się przyszłej p rak tyki sądów lub o jaskraw e 
przypadki pokrzywdzenia pracujących albo naruszenie zasad 
praw orządności socjalistycznej.

W edług a rt. 91 p rokura to r nie je s t związany z żadną ze 
stron  i może składać wnioski i oświadczenia oraz przytaczać 
fak ty  i dowody na ich poparcie w celu należytego wyświetlenia 
spraw y i ustalenia rzeczywistych stosunków praw nych bez 
wzlędu na to, czy powyższe wnioski, oświadczenia i dowody bę
dą korzystne dla strony, na rzecz k tórej p roku ra to r wytoczył 
powództwo lub k tó rą  w spraw ie wytoczonej przez kogo innego 
w toku postępow ania popierał. Zadaniem  p roku ra to ra  w pro
cesie cywilnym nie jes t uzyskanie dla jednej ze stron  korzyści, 
lecz ochrona p raw a i praw orządności socjalistycznej. W skutek 
tego w przypadku, gdy w toku postępow ania wyjdzie na jaw , 
że powództwo, k tóre wytoczył, jes t bezzasadne lub że roszcze
nia albo obrona strony, k tó rą  popierał, są niesłuszne, winien 
odpowiednio zrzec się roszczeń lub przeciw staw ić się w dalszym 
toku spraw y roszczeniom albo obronie strony, k tó rą  początko
wo popierał. W edług lapidarnego określenia —  „prokura to r wi
nien być zawsze po tej stronie, po której jes t praw o“ . "). P ro 
kurato r, k tóry wszczyna spraw ę na rzecz upraw nionej osoby, 
nie działa jako  je j przedstaw iciel i w skutek tego jego czynności 
nie w ym agają późniejszego zatw ierdzenia tej osoby. Także 
zsim ow ane przez p rokura to ra  stanowisko w spraw ie może nie



pokrywać się ze stanow iskiem  powyższej osoby, ani odpowia
dać je j faktycznej lub dom niemanej woli.

P ro k u ra to r w ystępuje w  spraw ie zawsze w obronie praw a 
i praw orządności, naw et w przypadkach, gdy ją  wytoczył 
w obronie p raw  pewnej jednostki.

P rokura to r, k tó ry  wytoczył spraw ę, m a w procesie stano
wisko strony  i w skutek tego do niego m ają  zastosowanie wszyst
kie przepisy dotyczące stron z w yjątkiem  przepisów o zwrocie 
stronie przeciw nej kosztów procesu (a rt. 107). Ma on te same 
praw a i obowiązki procesowe, co i strona, k tórej spraw a do
tyczy. Co do kosztów obrończych p roku ra to r zgodnie z a rt. 98 
§ 2 (99 § 2) zrów nany je s t z adw okatam i. Od kosztów sądo
wych p roku ra to r w nowych przepisach o kosztach sądowych zo
stanie prawdopodobnie zwolniony. W skutek tego w razie wy
g ran ia  spraw y przez p roku ra to ra  wszystkie nieuiszczone przez 
niego koszty sądowe będą podlegać ściągnięciu od strony prze
ciwnej lub z roszczenia zasądzonego osobie, na k tórej rzecz 
p roku ra to r działał. Ponieważ p rokura to r, w ystępując w obro
nie interesów  obywatela lub insty tucji, nie je s t  stroną w sensie 
praw no-m aterialnym , nie może on żądać zasądzenia czegokol
wiek na rzecz swoją, lecz wyłącznie na rzecz osoby upraw nio
nej. Także powaga rzeczy osądzonej nie rozciąga się, jak  to 
wyraźnie w ynika z a rt. 368 (382 l) na p rokura to ra , lecz na 
osobę, na rzecz k tórej działał, z zastrzeżeniem, że w spraw ach 
o roszczenia m ajątkow e osoba ta, jeżeli nie brała  udziału w sp ra
wie, może dochodzić swych roszczeń nie uwzględnionych przez 
sąd na  skutek powództwa p rokura to ra  w całości lub w części.

W przypadku, gdy p ro k u ra to r wziął udział w spraw ie wyto
czonej przez osobę zainteresow aną, nie posiada on charak teru  
strony  naw et w sensie procesowym. W spraw ach tego rodzaju 
w ystępuje on wyłącznie w obronie p raw a i praw orządności so
cjalistycznej. Rola p roku ra to ra  w tego rodzaju  spraw ach to
czących się w sądzie pierwszej instancji podobna je s t do do
tychczasowej roli p roku ra to ra  w Sądzie Najwyższym, o czym 
była już mowa wyżej. W spraw ach tych może on dawać swe 
wnioski po wywodach stron  co do sposobu rozstrzygnięcia sp ra
wy lub poszczególnych zagadnień w yłaniających się w toku po
stępow ania w spraw ie. Rola powyższa różni się od obecnej roli 
p roku ra to ra  w Sądzie Najwyższym tym , iż wnioski p rokura
tora w sądzie pierwszej instancji mogą mieć szerszy zakres,



gdyż mogą dotyczyć różnych kwestii wpadkowych oraz powo
łania faktów  i dowodów na ich potwierdzenie. Poza tym  pro
kuratorow i, który  wziął udział w spraw ie toczącej się w pierw 
szej instancji, służy praw o składania środków odwoławczych od 
postanowień nie kończących postępow ania w przypadku dopu
szczalności takich środków oraz od wyroku rozstrzygającego 
sprawę.

Zgodnie z a rt. 93 (94) prokuratorow i służy praw o zaskar
żenia każdego orzeczenia sądowego, od którego służy środek od
woławczy niezależnie od tego, czy występował on jako powód, 
czy w stąpił do spraw y wytoczonej przez osobę zainteresow aną, 
czy też w  ogóle nie b rał przedtem  udziału w spraw ie. We w szyst
kich tych przypadkach jednak  term iny  zaskarżenia ustanovdone 
dla stron  wiążą również p rokura to ra .

Osoba, w której interesie p rokura to r wytoczył powództwo, 
może w stąpić do sprawcy w każdym je j stanie. W przypadku 
w stąpienia jej do spraw y w toku postępow ania w pierwszej in 
stancji w yrok zapadły w tej spraw ie będzie mieć dla niej w myśl 
a rt. 368 (382) powagę rzeczy osądzonej także w przypadku cał
kowitego lub częściowego oddalenia powództwa co do żądań od
dalonych w całości oraz co do oddalonej części roszczeń.

W kw estii doręczeń orzeczeń sądowych p ro k u ra to r korzysta 
w myśl a rt. 340 (350) z tych samych upraw nień, co i Skarb 
Państw a oraz inne podmioty podlegające państw owem u a rb i
trażow i gospodarczemu. P rokuratorow i, k tó ry  był stroną w pro
cesie, służy w myśl a rt. 94 (97") na rów ni z zainteresow anym i 
stronam i praw o żądania wznowienia postępow ania w spraw ach 
prawomocnie zakończonych. Generalnemu Prokuratorow i służy 
ponadto w przypadkach przewidzianych w a rt. 396 praw o za
skarżania prawomocnych orzeczeń w drodze nadzwyczajnej 
rew izji.

Z powyższego przedstaw ienia wynika, że różnice pomiędzy 
upraw nieniam i p ro k u ra tu ry  w procesie cywilnym w Polsce Lu
dowej i ZSRR są bardzo nieznaczne. P ro k u ra to r w ZSRR obo
wiązany je s t wziąć udział w spraw ie, jeżeli sąd uzna jego udział 
w spraw ie za niezbędny (a rt. 12 cyw. kod. proc. R SFR R ) 
w Polsce Ludowej zaś prokuratorow i i w  tym  przypadku pozo
staw ia się decyzję co do wzięcia udziału w spraw ie. P ro k u ra to r 
w ZSRR możę żądać wznowienia postępow ania w spraw ie za
kończonej prawomocnym wyrokiem  niezależnie od tego, czy brał



w niej jakikolw iek udział, czy nie, w Polsce Ludowej natom iast 
p rokura to r może żądać wznowienia postępow ania tylko wów
czas, gdy b ra ł w niej udział. W Polsce tylko Generalny Proku
ra to r  może zaskarżać prawomocne orzeczenia w trybie  nadzwy
czajnej rew izji, w ZSRR zaś praw o zaskarżenia prawomocnych 
orzeczeń w drodze kasacji w trybie  nadzoru służy nie tylko Ge
neralnem u P rokuratorow i, lecz rówmież prokuratorom  republik 
związkowych, autonom icznych (krajow ym , obwodowym) i re jo 
nowym z tym, że tylko Generalny P ro k u ra to r i p rokuratorzy  re 
publik nie są związani żadnym term inem  zaskarżenia, pozostali 
zaś prokuratorzy  mogą składać powyższe kasacje jedynie w pewr- 
nych wskazanych w a rt. 254-w i 254-g (ros.) c. k. p. RSFRR 
term inach. P rokura to rzy  republik mogą również zaskarżać 
w tryb ie  nadzoru wyroki kolegiów sądowych i uchwały cywil
nych kolegiów kasacyjnych sądów najwyższych do plenum tych 
sądów (a rt. 254-w c. k. p .), a p rokura to r ZSRR może również 
zaskarżać wyroki i uchwały cywilnego kolegium sądowego Sądu 
Najwyższego RSFRR do Sądu Najwyższego ZSRR (art. 64 i 67 
ustaw y o ustr. sąd. ZSRR). Ponadto w c. k. p. RSFRR nie 
ma przepisów określających moc praw ną orzeczeń sądowych 
w spraw ach wytoczonych i prowadzonych przez p rokuratora  
w stosunku do osób, na których rzecz p roku ra to r działał.

4. Zgodnie z nowelą z 20. VII. 1950 r. całe postępowanie do- 
dowodowe i m erytoryczne rozpoznanie spraw y odbywa się tylko 
w pierwszej i n s t a n c j i .  Przez zniesienie drugiej m eryto
rycznej instancji nastąp i w ten sposób przyspieszenie postępo
w ania sądowego, konieczne ze względów na tu ry  społeczno-go
spodarczej. W obecnych czasach nie można dopuścić, aby pro
cesy cywilne trw ały  latam i i aby istn iał przez cały ten  czas stan  
niepewności co do stosunków praw nych pomiędzy procesującym i 
się stronam i, ujem nie odbijający się na życiu społecznym i go
spodarczym. Stan tego rodzaju mógł być tolerow any w ustroju, 
w którym  spraw y cywilne trak tow ano jako spraw y pryw atne 
stron procesujących się.

5. Zniesienie drugiej instancji m erytorycznej nie powinno 
się odbić ujem nie na jakości orzecznictwa, ponieważ nowela 
w a rt . 236 (244) rozszerza ogromnie zasadę ś l e d c z ą  is tn ie ją 
cą dotąd w k. p. c. w bardzo wąskim  zakresie. Pozwoli to sądowi 
pierwszej instancji na pełniejsze w yjaśnienie okoliczności fak 
tycznych spraw y, niż dotychczas.



W edług k. p. c. w dotychczasowym brzm ieniu sąd mógł w celu 
w yjaśnienia spraw y żądać jedynie osobistego staw iennictw a 
stron  oraz dopuszczać dowody nie powołane przez strony  tylko 
w przypadku, gdy powziął o nich wiadomość z ak t spraw y lub 
z w yjaśnień stron  (a rt. 244), lecz i w tym  przypadku tylko 
o tyle, o ile strony  dopuszczeniu tych dowodów się nie sprzeci
wiały (a rt. 266, 282). Ponadto sąd był związany przyznaniem  
faktów  przez stronę przeciw ną (a rt. 246). Tylko w spraw ach 
o unieważnienie m ałżeństwa i rozwód oraz w  spraw ach o praw a 
stanu (a rt. 547 14 i 547 24) sąd mógł dopuszczać swobodnie wszel
kie dowody, naw et dowody, których dopuszczeniu strony  zgodnie 
się sprzeciwiły, oraz zaprzysięgać (odbierać przyrzeczenie) od 
świadków i biegłych, których strony  zwolniły od przysięgi (przy
rzeczenia). W spraw ach tych sąd nie był również związany 
przyznaniem  faktów  przez stronę przeciwną.

Obecnie przez zmianę redakcji a rt. 236 (244) i skreślenie do
tychczasowych a rt. 266 i 282 oraz zmianę a rt. 238 (246) została 
wprowadzona w k. p. c. p raw ie pełna zasada śledcza. Obecnie 
sąd nie je s t ograniczony w zbieraniu dowodów i przeprowadze
niu dochodzeń w celu stw ierdzenia praw dy m aterialnej, bez któ
rej ustalenia nie je s t możliwe wydanie słusznego i zgodnego 
z praw em  wyroku.

Na skutek tych zmian obecnie postępowanie we wszyst
kich spraw ach cywilnych w zakresie dowodów upodobniło się do 
dotychczasowego postępow ania w tym  zakresie w spraw ach m ał
żeńskich i w spraw ach o p raw a stanu  oraz do postępow ania nie
spornego. W związku z tym  dotychczasowe przepisy a rt. 457 14 
§ 1 i 457 24 § 1 zostały skreślone jako zbędne.

Poza tym  w a rt. 216 § 2 (225 § 2) został nałożony na strony 
obowiązek składania w yjaśnień zgodnie z praw dą oraz obowią
zek składania oświadczeń co do tw ierdzeń strony  przeciwnej do
tyczących okoliczności faktycznych. Za niestosowanie się stron 
do przepisu a rt. 216 § 2 sąd stosownie do a rt. 103 § 2 (104 § 2) 
na żądanie przeciw nika włoży na stronę w inną obowiązek zwro
tu  kosztów niezależnie od wyniku sprawy.

6. W dotychczasowych przepisach nie było żadnych ogólnych 
norm  regulujących kw estię rozkładu c i ę ż a r u  d o w o d u  po
między stronam i, a więc kwestię, k tó ra  ze stron  i co ma udo
wodnić w procesie. Była Kom isja K odyfikacyjna przy opraco
waniu k. p. c. ze względu na nieprzezwyciężone trudności w usta



wowym uregulowaniu zagadnienia ciężaru dowodu, uznała, że le
piej będzie w  przypadkach, gdy z poszczególnych przepisów p ra 
wa m aterialnego nie będzie wynikać, na k tórej stronie ciężar ten 
spoczywa, pozostawić w tym  względzie wolną rękę sędziemu 10). 
B rak tego rodzaju norm  w praktyce nie dawał się odczuwać. 
Było to  zapewne skutkiem  tego, że przewodniczącemu sądu słu
żyło w myśl a rt. 218 (227) nie tylko form alne, lecz również i m a
terialne kierownictw o procesem.

Tym  m niejszy je s t b rak  tego rodzaju  norm  obecnie, kiedy 
to sąd z urzędu może dopuszczać wszelkie niepowołane przez 
strony dowody oraz prowadzić w celu w yjaśnienia faktycznych 
okoliczności spraw y odpowiednie dochodzenia. Zgodnie z a rt. 4 
przep. ogól. pr. cyw. z 1950 r. ciężar udowodnienia fak tu  z za
strzeżeniem  w yjątków  praw em  przew idzianych spoczywa na 
tym, kto z tego fak tu  wywodzi skutki praw ne. Przepis o po
dobnej treści dotyczący ciężaru dowodu mieścił się w ros. u. p. c. 
z r. 1864 oraz mieści się w c. k. p. RSFRR (a rt. 118). Nie po
siada tego rodzaju  przepisu ustaw odaw stw o niemieckie, ani 
austriackie. Przepis ten  daje tylko ogólną wskazówkę sędziemu, 
w jak i sposób w inien ciężar dowodu rozkładać między stronam i, 
nie daje jednak  rozstrzygnięcia, na kim spoczywa ciężar do
wodu w przypadku, gdy strona wywodząca z pewnego fak tu  ko
rzystne dla siebie skutki praw ne, nie je s t w możności udowod
nienia go, a żadne przepisy p raw a m aterialnego nie nakładają  
w sposób w yraźny lub dorozum iany tego ciężaru na stronę prze
ciwną. Rozstrzygnięcie tego przypadku w naszych w arunkach 
nie stanow i żadnego problemu, ponieważ, o ile w związku z m a
terialnym  kierownictw em  procesu przez przewodniczącego nie 
zostanie nałożony na stronę przeciw ną obowiązek udowodnienia 
zarzutów  co do tw ierdzeń dotyczących faktów , z k tórych strona 
powołująca je  wyciąga korzystne dla siebie skutki praw ne, sąd 
przeprowadzi dowód na stw ierdzenie tych faktów  z urzędu.

7. Rozszerzenie zasady śledczej w procesie cywilnym nie 
uchyliło bynajm niej całkowicie zasady k o n t r a d y k t o r y j 
n o  ś c i. Na stronach przede wszystkim  ciąży nadal nie tylko 
obowiązek tw ierdzenia (przytoczenia), lecz i obowiązek udo
wodnienia swych tw ierdzeń (a rt. 200, 201, 216, 223 wg. jedno
litego tekstu  i a rt. 206, 207, 225, 231 wg. dotychczasowej num e

,0) K om isja K odyfikacyjna, sekcja postęp, cyw., tom I, zesz. 6. 
Uzasadnienie Komisji Kodyfikacyjnej do projektu  k. p. c., s tr . 141.



rac ji oraz a rt. 4 przep. ogól, pr. cyw.). Rozszerzenie zasady 
śledczej nie ogranicza stron  co do zgłaszania wniosków, powoły
w ania fak tów  i dowodów oraz w ypow iadania się co do wniosków, 
i w yjaśnień strony  przeciw nej, ja k  również rozpraw iania się 
pomiędzy sobą. S trony  według znowelizowanego k. p. c. nie są 
tylko źródłem inform acji dla sądu, lecz podm iotam i w  procesie.

Z upraw nienia sądu do dopuszczania dowodów z urzędu oraz 
do prowadzenia dochodzeń nie wynika, że sąd m a obowiązek 
czynić użytek z tego upraw nienia w każdej spraw ie. Sąd wunien 
przeprow adzać dowody z urzędu i prowadzić odpowiednie docho
dzenia wówczas, gdy m ateria ł dowodowy przedstaw iony przez 
strony  nie w ystarcza do należytego w yjaśnienia istotnych oko
liczności spraw y lub budzi podejrzenie co do jego zgodności 
z rzeczywistym  stanem  rzeczy, a nie może on uzyskać od stron 
potrzebnego m ateria łu  dowodowego oraz w przypadkach, gdy 
strony lub jedna z nich wykazuje bezradność przy prowadzeniu 
spraw y.

A rt. 273 (283) zezwala na dowód ze świadków w przypadku 
zagubienia, zniszczenia lub zabrania jedynie dokumentów, któ
rych sporządzenie je s t  konieczne do ważności czynności. Ponie
waż a rt. 256 (265) nie dopuszcza dowodu ze świadków w sp ra
wach pomiędzy uczestnikam i czynności stw ierdzonej dokumen
tem  przeciwko osnowie, ani ponad jego osnowę, przeto w zwią
zku z redakcją a rt. 273 (283) może powstać pytanie, czy w przy
padku zagubienia, zniszczenia lub zabrania dokum entu, którego 
sporządzenie nie było konieczne do ważności czynności, może być 
dopuszczony dowód ze świadków. Na pytanie to należy odpowie
dzieć tw ierdząco. Skoro dowód ze świadków jes t dopuszczalny 
w przypadku zagubienia, zniszczenia lub zabrania dokum entu 
koniecznego do ważności czynności praw nej, to tym bardziej do
wód tak i będzie dopuszczalny w przypadku, gdy sporządzenie do
kum entu nie było wym agane do ważności czynności.

Pewne ograniczenia w zakresie praw dy m aterialnej w pro
cesie cywilnym zostały utrzym ane w pozostawionym bez zmian 
a rt. 256 (265) oraz-w a rt . 272 (281 1).

A rt. 272 (2 8 1 x) zaw iera w sobie w nieco zmienionej redakcji 
treść  a rt. X IX  § 3 ust. 1 i § 4 przep. w pr. k. p. c., k tó ry  zostaje 
uchylony w całości. P rzepis a rt. XIX , k tóry  początkowo m iał 
ch arak te r przepisu dzielnicowego dla b. dzielnicy ros., został na
stępnie a rt. X I § 3 przep. w pr. kod. zob. rozciągnięty na obszar



całego Państw a. W skutek tego przez wprowadzenie do k. p. c. 
a rt. 272 (281 1) stan  p raw ny w zakresie regulowanym  przez ten 
artyku ł w niczym się nie zmienia.

Zm iana a rt. 273 (283) pozostaje w związku z wydaniem  no
wych przepisów ogólnych praw a cywilnego, w których doku
m enty w pewnej form ie dla celów dowodowych nie są przew i
dziane (a r t. 63 i 64 tych przepisów) oraz a rt. II przep. wpr. 
powyższe przepisy, k tó ry  uchyla wszystkie przepisy p raw a cy
wilnego, przew idujące pisem ną form ę oświadczeń woli dla celów 
dowodowych.

8. Nowela z 20. VII. 1950 r. wprowadziła w a rt. 209 § 3, 
218 § 2, 231, 329 i 365 (215, 227, 239, 342 i 380) pewne nie
znaczne ograniczenie zasady d y s p o z y c y j n o ś c i  w zakre
sie rozporządzania przedm iotem  sporu i środkam i procesowymi. 
Nie uchyliła ona jednak  bynajm niej samej zasady dyspozycyj
ności. Ograniczenie to  wywołane zostało tym , iż w Polsce Ludo
wej jako  państw ie socjalistycznym  stosunki cywilno-prawne 
przestały być stosunkam i pryw atno-praw nym i, do których o r
gany państw owe nie powinny się mieszać. W państw ie socjali
stycznym  państw o je s t zainteresow ane w urzeczywistnianiu 
przez obywateli swych upraw nień w ypływających z tych sto
sunków. Ograniczenie dyspozycyjności w zakresie rozporządze
nia przedm iotem  sporu i środkam i procesowymi wprowadzono 
tylko co do niektórych kategorii spraw  będących przedm iotem  
szczególnego zainteresow ania Państw a. Zgodnie z a r t . 209 § 3 
i 231 (215, 239), gdy przedm iotem  pozwu są p raw a n iem ają t
kowe, roszczenia alim entacyjne, roszczenia ze stosunku pracy 
lub roszczenia o napraw ienie szkody wyrządzonej czynem nie
dozwolonym skuteczność cofnięcia pozwu, zrzeczenia się lub 
ograniczenia roszczenia oraz zaw artej ugody zależna jes t od 
zgody sądu.

Zgodnie z a rt. 218 § 2 (227) sąd nie je s t  związany uznaniem 
pozwu. U znanie odnosi swój skutek praw ny tylko wówczas, je 
żeli je s t  ono uzasadnione okolicznościami spraw y. Poza tym  
sąd nie może nadać uznaniu żadnego znaczenia praw nego 
w przypadku, gdy z okoliczności spraw y będzie wynikać, że 
uznanie to m a ułatw ić powodowi uzyskanie wyroku na obejście 
ustaw y lub na szkodę osób trzecich. Obecnie więc uznanie pod
lega swobodnej ocenie, podobnie jak  m ateria ł dowodowy 
w spraw ie.



Przez zmianę a rt. 329 (342) podważona została zasada, że 
sądowi nie wolno zasądzać ponad żądanie stron, ani wyrokować 
co do rzeczy, k tó ra  nie była przedm iotem  żądania. N aruszenie 
powyższej zasady dotyczy tylko przypadku, gdy powodem jest 
jakikolw iek podmiot podlegający państwowem u arb itrażow i go
spodarczemu, a wysokość roszczeń nie była określona umową 
lub przepisam i szczególnymi oraz przypadku, gdy przedmiotem 
spraw y są roszczenia alim entacyjne, ze stosunku pracy lub o n a 
praw ienie szkody wyrządzonej czynem niedozwolonym. W in
nych spraw ach sąd po dawnemu nie może orzekać ani o tym, 
co nie było przedm iotem  żądania, ani też ponad żądanie. Pod 
tym względem k. p. c. nie idzie tak  daleko w naruszaniu  wyżej 
wymienionej zasady, jak  c. k. p. RSFRR, który  w a rt. 179 po
zwala sądowi na wychodzenie przy wyrokowaniu poza granice 
zgłoszonych żądań we wszystkich spraw ach z w yjątkiem  spraw , 
w których wysokość roszczenia została określona umową lub 
przepisam i szczególnymi.

Ponadto ograniczona została zasada dyspozycyjności w za
kresie środków procesowych przez uchylenie przewidzianego 
w a rt. 365 (380) p raw a zrzeczenia się środków odwoławczych.

Jak  z powyższego w ynika nowela nie uchyliła całkowicie za
sady dyspozycyjności i p raw a stron  do rozporządzania zarówno 
praw em  m aterialnym , jak  i procesowymi środkam i obrony tego 
praw a. K. p. c. również i obecnie pozostawia stronie zarówno 
praw o wytoczenia powództwa, ja k  i oznaczenia roszczenia i jego 
wysokości oraz praw o zrzeczenia się roszczenia, uznania żądań 
powoda, zaw arcia ugody, cofnięcia pozwu i środków odwoław
czych. Od strony  również zależy korzystanie lub niekorzysta- 
nie z przysługujących je j środków obrony. Ograniczenie zasady 
dyspozycyjności sprow adza się jedynie do tego, iż w pewnych 
wyżej omówionych spraw ach do skuteczności zrzeczenia się lub 
ograniczenia roszczenia, cofnięcia pozwu oraz skuteczności 
ugody sądowej konieczna je s t zgoda sądu. Poza tym  w sp ra
wach wymienionych w a rt. 329 sąd może zasądzać ponad żą
danie stron.

9. Nowela zryw a ze zbędnym i nie dającym  się pogodzić 
z nowym porządkiem  praw nym  form alizm em  nie dopuszczają
cym w pewnych przypadkach bez zezwolenia pozwanego na 
z m i a n ę  powództwa oraz w ciągania do spraw y w charakterze 
uczestników osób, k tóre nie zostały wskazane w pozwie jako



strony. Zgodnie z nowym brzmieniem a rt. 206 (211) zmiana 
powództwa je s t obecnie zawsze dopuszczalna, jeżeli nie wpływa 
na zmianę właściwości sądu. A rt. 206 w nowym brzm ieniu 
przyczyni się do zmniejszenia pracy sądu i zaoszczędzi stronom 
kosztów oraz niepotrzebnej s tra ty  czasu. Jest samo przez się 
zrozumiałe, że w przypadku zm iany powództwa pozwanemu na
leży zapewnić możność obrony przeciwko zmienionym żądaniom 
powoda.

W edług dotychczasowego brzm ienia k. p. c. zm iana stron 
w procesie dopuszczalna była tylko w przypadkach wskazanych 
w a rt . 73 (79), 77 (83), 185 (192) i 205 pkt. 3 (210 pkt. 3), 
przy czym na taką  zmianę konieczna była zawsze —  z w y ją t
kiem zmiany zaszłej na skutek śmierci strony  — zgoda prze
ciwnej strony, a w pewnych przypadkach naw et zgoda obu stron. 
W przypadkach, gdy w pozwie została pom inięta z jakichkol
wiek powodów jak aś  osoba, k tó ra  w inna być uczestnikiem  spo
ru , według dotychczasowych przepisów ani strona, ani sąd nie 
mogły napraw ić tego uchybienia. Obecnie zgodnie z a r t . 220 
(228 0  w przypadku, gdy nie zostały zapozwane wszystkie 
osoby, k tóre z mocy ustaw y lub ze względu na istotę stosunku 
praw nego mogą być pozywane w danej spraw ie tylko łącznie 
(spółuczestnictwo konieczne), uzupełnienie pozwania je s t nie 
tylko dopuszczalne, ale winno być dokonane z urzędu przez sąd 
przez wezwanie osób pominiętych do udziału w spraw ie. We
zwanie to  zastępuje pozwanie.

W praktyce zachodzą dosyć częste przypadki niezapozwania 
w spraw ie wszystkich osób zainteresowanych, k tóre w danej 
spraw ie muszą być pozwane łączn ie11). Spraw y takie kończą 
się dla powoda niekorzystnie naw et w przypadku, gdy roszcze
nie je s t  zasadne. Powód w tych przypadkach m usi wytaczać 
nowy pozew, co połączone je s t z kosztam i dla stron  i niepo
trzebną p racą  sądu. Dopuszczenie uzupełnienia pozwania jest 
uzasadnione względami ekonomii procesowej. Zaoszczędzi ono 
poza tym  stronom  niepotrzebnych kosztów, a sądowi i sekreta
riatom  pracy. Poza tym  zapobiegnie ono wydaw aniu przez sądy 
wyroków nie rozstrzygających sporu pomiędzy stronam i. W y
dawanie tego rodzaju wyroków nie leży w interesie Państw a,

" )  P. orzeczenie S. N. Wa. C. 50/48 i glosy do niego Siedleckiego 
i Waligórskiego. Państwo i Prawo, 1949 N r 4, s tr. 113— 118.



ani nie odpowiada powadze sądu, k tó ry  je s t powołany do rze
czywistego rozstrzygania sporów.

Nowela nie wprowadziła przepisu przew idującego możność 
uzupełniania legitym acji czynnej po stronie powodowej przez 
w ciąganie po tej stronie osób, k tóre z pozwem nie występowały. 
Przepis tego rodzaju  nie m iałby większej praktycznej donio
słości ze względu na treść  a rt. 5 kod. zob. oraz a rt. 89 pr. 
rzecz., k tóre up raw nia ją  każdego z niepodzielnie upraw nionych 
i każdego ze współwłaścicieli do samodzielnego występowania
0 ochronę praw ną. Poza tym  trudno  byłoby zmuszać kogoś do 
w stępow ania w charakterze powoda do spraw y, w której po
wództwo on uważa za niesłuszne lub bezzasadne. Byłoby to dal
szym zbyt daleko idącym i zbędnym wyłomem w zasadzie dy
spozycyjności, pozostaw iającej uznaniu upraw nionego wszczę
cie spraw y i określenie przedm iotu roszczenia.

Również ustaw odaw stw o R SFR R  (a rt. 166 c. k. p.) upraw 
nia sąd do w ciągania do toczącej się spraw y w charakterze stron 
osób, których udział je s t niezbędny do rozstrzygnięcia spraw y.

10. W zakresie natychm iastow ej wykonalności w y r o k u  
wprowadzone zm iany zezw alają na nadaw anie rygoru  natych
m iastow ej wykonalności w przypadku zasądzania alimentów
1 należności za pracę naw et bez wniosku powoda (a rt. 341).

W edług a rt. 343 § 2 natychm iastow a wykonalność nie bę
dzie wyrzeczona naw et za zabezpieczeniem nie tylko przeciwko 
Skarbowi, lecz również przeciwko w szystkim  podmiotom podle
gającym  państw owem u arb itrażow i gospodarczemu we w szyst
kich spraw ach z w yjątkiem  spraw  o należność za pracę.

W a rt. 345 § 2 (a rt. 359 § 2) wprowadzono zmianę polega
jącą  na tym , iż okoliczności przytoczone w pozwie przyjm uje 
się przy wydaniu wyroku zaocznego za praw dziw e tylko wów
czas, gdy nie są one sprzeczne z dowodami znajdującym i się 
w aktach spraw y oraz nie budzą uzasadnionych wątpliwości co 
do ich zgodności z praw dą.

Zgodnie z a rt. 336 (350) sąd obowiązany je s t uzasadniać 
wszystkie wyroki. Powyższy przepis został jednak  przez a rt. 19 
ustaw y 20. V II. 1950 r. zawieszony na czas do 31. X II. 1951 r. 
Do tego term inu  obowiązują przepisy tego artykułu  w brzm ie
niu dotychczasowego a rt. 350 k. p. c.

W ypisy wyroków doręcza się z urzędu stronom  tylko w sp ra 
wach, w  których w ystępują podm ioty podlegające państw ow e



mu arb itrażow i gospodarczemu albo p rokura to r. W innych 
spraw ach wypisy wyroków doręcza się tylko na żądanie zgło
szone w term inie siedmiodniowym od ogłoszenia sentencji wy
roku (a rt. 340 § 1).

Również wszystkie postanow ienia, zapadłe na rozprawie, od 
których służy środek odwoławczy, uzasadnia się z urzędu na 
piśmie. W ypisy tych postanow ień doręcza się stronom  z urzędu 
w tych samych spraw ach co i wyroki. W innych spraw ach wy
pisy postanow ień doręcza się tylko na żądanie zgłoszone w te r 
m inie siedmiodniowym od dnia ogłoszenia postanow ienia 
(a rt. 362).

11. T e r m i n  do złożenia rew izji wynosi dwa tygodnie od 
doręczenia wypisu orzeczenia. W przypadku, gdy nie żądano 
doręczenia wypisu orzeczenia, a orzeczenia nie doręcza się 
z urzędu, term in  dwutygodniowy na  złożenie rew izji liczy się od 
upływu term inu  na żądanie uzasadnienia (a r t. 373).

Term in na złożenie zażalenia wynosi siedem dni od dnia do
ręczenia wypisu postanow ienia, a w przypadku, gdy wypisu 
postanow ienia nie doręcza się z urzędu, a strona nie żądała 
w term inie siedmiodniowym doręczenia jej wypisu postanow ie
nia zapadłego na rozpraw ie — od dnia ogłoszenia postanowienia 
(a rt. 391).

Sposób obliczania term inów  do zaskarżania orzeczeń oraz 
wszelkich term inów  procesowych regu lu ją  a rt. 99, 100 i 101 
przep. ogól. pr. cyw. z r. 1950, ponieważ m ają  one zastosowa
nie do wszelkich term inów  w zakresie p raw a cywilnego ustano
wionych przez ustawę, orzeczenie lub czynność praw ną. W zwią
zku z powyższym został uchylony w a rt. 1 pkt. 5 przep. wprow. 
przep. ogól. pr. cyw. dotychczasowy a rt. 181 §§ 1— 3. Z a r ty 
kułu tego pozostał tylko § 4, k tóry  w  jednolitym  tekście ozna
czony został jako  a rt. 175, przy czym ten  tak  skrócony a r ty 
kuł uzupełniony został przepisem, że również oddanie pozwu 
w polskim urzędzie pocztowym jes t równoznaczne z wniesie
niem do sądu. Ma to  na celu przełam anie orzecznictwa Sądu N a j
wyższego, zajm ującego w swych orzeczeniach stanowisko, że 
złożenie pozwu na pocztę nie je s t równoznaczne z jego wniesie
niem do sądu dla zachowania term inów  przew idzianych w p ra 
wie m aterialnym  12). P raw o m aterialne określa tylko czynności 
procesowe, przez k tóre następuje  przerw anie biegu term inu

” ) p. orzecz. S. N. 177/36, 36/38, 165/39.



(a rt. 111 przep. ogól. pr. cyw. oraz uchylony obecnie a rt. 279 
pkt. 2 kod. zob.), określenie zaś, kiedy ta  czynność rzeczywiście 
następuje  zaw arte je s t  w praw ie procesowym. W skutek tego 
nie m a dostatecznego uzasadnienia do uznaw ania czynności p ro
cesowej, k tó rą  praw o procesowe uznaje za dokonaną, za niebyłą 
w zakresie je j skutków  praw no-m aterialnych. B rak  je s t poza 
tym  jakichkolw iek podstaw  do rozróżniania dwu da t wniesie
n ia pozwu w zależności od tego, czy chodzi o skutki procesowe, 
czy praw no-m aterialne.

R E W I Z J A

Rew izja w myśl a rt. 369 służy od orzeczeń kończących postę
powanie oraz od postanow ień oddalających zarzut niedopu
szczalności procesu cywilnego, zarzu t niewłaściwości sądu opie
ra jący  się na tym, że sąd nie mógłby być właściwym naw et na 
podstaw ie umowy stron, oraz zarzut, że spraw a należy do sądu 
polubownego. Od orzeczeń sądów powiatowych służy rew izja do 
sądu wojewódzkiego, a od orzeczeń sądów wojewódzkich w sp ra 
wach rozpoznawanych przez ten  sąd wr pierw szej instancji —  
do Sądu Najwyższego.

Ponadto Sąd Najwyższy je s t właściwy do rozpoznawania 
rew izji w spraw ach rozpoznawanych w pierwszej instancji 
przez sąd powiatowy, a przekazanych Sądowi Najwyższemu 
przez sąd wojewódzki (a rt. 370 § 2 ). Przekazanie tak ie  może n a 
stąpić w przypadku, gdy w spraw ie konieczne je s t rozstrzy
gnięcie zagadnienia praw nego budzącego poważne wątpliwości 
lub rozbieżnie rozstrzyganego przez sądy (a rt. 388). Ma ono 
na celu uzyskanie au torytatyw nego rozstrzygnięcia zagadnienia 
i zapobieżenia na przyszłość niejednolitej p raktyce sądowej 
w spraw ach, k tóre w norm alnym  trybie  nie dochodzą do Sądu 
Najwyższego.

Podstaw ą rew izji może być: 1) naruszenie p raw a m ateria l
nego, 2) nieważność postępowania, 3) sprzeczność istotnych 
ustaleń faktycznych z treścią  zebranego m ateria łu  i 4) inne 
uchybienia procesowe, jeżeli mogły one mieć wpływ na wynik 
spraw y (a rt. 371). Podstaw y te  pokryw ają się całkowicie pod 
względem swej treści z podstaw am i kasacji według dawnego 
a rt. 426.

Rew izja w inna zaw ierać przytoczenie podstaw  rew izyjnych 
i ich uzasadnienie. Wobec tego, że w sądach rew izyjnych nie



obowiązuje przym us adwokacki, nie można będzie żądać od 
stron  w skazywania naruszonych przepisów praw a, ani należy
tego praw nego uzasadnienia podstaw  rew izyjnych. Jako  dosta
teczne wywiedzenie rew izji trzeba będzie uznać tw ierdzenie 
skarżącego, że praw o zostało naruszone przez dokonanie pew
nej czynności wbrew praw u lub niezgodnie z praw em  albo 
przez niedokonanie czynności, k tó ra  w inna być dokonana lub 
przez m ylną wykładnię praw a albo niewłaściwe jego zastoso
wanie.

Sąd rew izyjny rozpoznaje spraw ę w granicach rew izji, obo
wiązany je s t jednak  przy tym  brać z urzędu pod rozwagę n a ru 
szenia powodujące nieważność postępow ania (a rt. 371 § 2), 
jaw ne pogwałcenie praw orządności i in teresu  P aństw a Ludo
wego oraz naruszenie p raw a m aterialnego (a rt. 380 § 1). Sąd 
rew izyjny nie je s t jednak  związany granicam i zaskarżenia 
w spraw ach niem ajątkow ych oraz w spraw ach o roszczenia ze 
stosunków rodzinnych i ze stosunku pracy (a rt. 380 § 2). Sąd 
rew izyjny może naw et z urzędu rozpoznać spraw ę w stosunku 
do osób, k tóre orzeczenia nie zaskarżyły, jednakże może to mieć 
m iejsce tylko wówczas, gdy pomiędzy tym i osobami i osobami 
skarżącym i orzeczenie zachodzi spółuczestnictwo m aterialne 
(a rt. 381).

Z powyższego wynika, że nowela w ydatnie rozszerzyła za
kres działania sądu rew izyjnego z urzędu w porówimniu z ta- 
kimże zakresem  działania sądu kasacyjnego. Sąd kasacyjny 
mógł rozpoznawać spraw ę tylko w granicach skarg i kasacyjnej, 
przy czym przy takim  rozpoznaniu mógł brać z urzędu pod roz
wagę jedynie naruszenie istotnych przepisów postępow ania 
i sprzeczność orzeczenia z porządkiem  publicznym (daw ny a rt. 
434). Sąd ten  nie mógł również rozpoznawać spraw y w stosun
ku do osób, k tó re  orzeczenia nie zaskarżyły, chyba że orzeczenie 
ze względu na zachodzące w spraw ie spółuczestnictwo jednolite 
miało dotyczyć również spółuczestników, k tórzy skarg i kasa
cyjnej nie złożyli. Rozszerzenie zakresu działania sądu rew izyj
nego z urzędu w porów naniu z zakresem  działania sądu kasa
cyjnego wywołane zostało różnicą w charakterze środków7 od
woławczych podlegających rozpoznaniu tych sądów, ogranicze
niem  zasady dyspozycyjności i ogólnym zwiększeniem ingeren
cji władz w spraw y cywilne uzasadnionej zm ianą charak teru  
stosunków cywilno-prawnych.



Sąd rew izyjny w inien brać z urzędu pod rozwagę naruszenie 
praw a m aterialnego, ponieważ naruszenie to z reguły m a wpływ 
na wynik spraw y. Zatw ierdzanie w tych w arunkach orzeczeń 
naruszających praw o m aterialne w  przypadkach, gdy strona 
w rew izji nie w ytknęła tego naruszenia, nie dałoby się pogodzić 
z poczuciem praw nym  ludności i tchnęłoby zbytnim  form ali
zmem. K rępowanie sądu rew izyjnego w spraw ach o praw a nie
m ajątkow e oraz w spraw ach o roszczenia ze stosunków rodzin
nych i ze stosunków pracy granicam i zaskarżenia byłoby sprze
czne z interesem  Państw a. Dopuszczenie do rozpoznawania sp ra 
wy przez sąd rew izyjny z urzędu w stosunku do uczestników, 
którzy orzeczenia nie skarżyli, z przypadku spółuczestnictwa 
m aterialnego zapobiegnie w ydaw aniu odmiennych orzeczeń 
w stosunku do poszczególnych uczestników jednakow o zobowią
zanych lub jednakow o upraw nionych z tego samego stosunku 
praw nego. Różne rozstrzygnięcia spraw y w stosunku do po
szczególnych uczestników w tym  przypadku nie mogłyby się 
przyczynić do wyrobienia poczucia praw nego u m as i podry
wałyby zaufanie do p raw a i organów  w ym iaru sprawiedliwości.

Ponieważ przy współuczestnictwie form alnym  jedyną więzią 
pomiędzy spółuczestnikam i je s t podobieństwo stosunku praw ne
go, jak i ich łączy ze stroną  przeciw ną (a rt. 63 pkt. 2 ), nowela 
nie przew iduje w tym  przypadku możności rozpoznania spraw y 
z urzędu w stosunku do osób, k tóre orzeczenia nie zaskarżyły.

Jeżeli chodzi o działanie sądu rew izyjnego z urzędu, to no
wela nie idzie tak  daleko, jak  czyni to  c. k. p. RSFRR w a rt. 
245, według którego sąd kasacyjny nie je s t  związany podstaw a
mi zaskarżenia i obowiązany je s t do rozpoznania spraw y z urzę
du w tryb ie  rew izyjnym  zarówno w części zaskarżonej, jak  
i niezaskarżonej oraz w stosunku do osób, k tóre skargi nie zło
żyły bez względu na charak te r współuczestnictwa.

Od każdego orzeczenia prawomocnego kończącego postępo
wanie —  z w yjątkiem  wyroku orzekającego unieważnienie 
m ałżeństw a lub rozwód, jeżeli choćby jedna ze stron weszła 
w nowy związek małżeński — M inister Sprawiedliwości, P ie rw 
szy Prezes Sądu Najwyższego i Generalny P roku ra to r mogą 
złożyć n a d z w y c z a j n ą  rewizję, jeżeli orzeczenie narusza 
in teres Państw a Ludowego, lub powzięte zostało z pogwałce
niem  istotnych przepisów praw a, albo narusza in teres Państw a 
Ludowego (a rt. 396). Nowela nie zakreśla żadnego term inu



na składanie nadzwyczajnych rew izyj. Jednakże w przypadku, 
gdy złożenie nadzwyczajnej rew izji nastąpiło  po upływie sze
ściu miesięcy od upraw om ocnienia się orzeczenia Sąd N ajw yż
szy nie może ani uchylić, ani zmienić orzeczenia i ogranicza się 
w  tym  przypadku bądź do oddalenia rew izji, bądź do stw ierdze
nia, że nastąpiło  pogwałcenie przepisów praw a, chyba że sp ra 
wa ze względu na osobę lub przedm iot nie podlegała orzeczni
ctw u sądów powszechnych ( a r t . '399).

Z A Ż A L E N I E

W przeciw ieństw ie do k. p. c. w brzm ieniu dotychczasowym, 
k tó ry  dopuszczał zażalenia we wszystkich przypadkach, gdy 
przepis szczególny nie stanow ił inaczej, nowela dopuszcza zaża
lenia tylko w 15 przypadkach wyliczonych w a rt. 391. O grani
czenie ilości zażaleń wywołane zostało zniesieniem drugiej in
stancji m erytorycznej oraz dążeniem do przyśpieszenia postępo
wania.

II. PO STĘPO W A N IE EG ZEK U CY JN E

W postępowaniu egzekucyjnym nowela nie wprowadza żadnych za
sadniczych zmian. W przepisach o postępowaniu egzekucyjnym skreślono 
rozdział dotyczący egzekucji z kolei żelaznych (a rt. 733— 740), jako obecnie 
bezprzedmiotowy wobec upaństw owienia wszystkich kolei. Poza tym  wpro
wadzone zostało wydawanie ty tu łu  wykonawczego w spraw ach alimen
tacyjnych z urzędu bez wniosku powoda (a r t. 537) oraz nałożony został 
na kom ornika obowiązek przeprow adzania w tych spraw ach z urzędu 
dochodzeń w celu ustalenia zarobków i stanu m ajątkowego dłużnika (art. 
517), podobnie ja k  to ma miejsce przy egzekucji kosztów sądowych. 
Zmiany dwu ostatnich artykułów  m ają na celu wprowadzenie ułatw ień 
przy egzekucji alimentów i podyktowane zostały interesom  publicznym.

W postępowaniu egzekucyjnym nie m a skargi rew izyjnej (a r t. 520). 
Sądem egzekucyjnym je st sąd powiatowy. Od postanowień sądu powia
towego służy dalsze zażalenie do sądu wojewódzkiego tylko w przypad
kach wyraźnie wskazanych. W postępowaniu egzekucyjnym rozstrzygnię
cie spraw y musi następować bardzo szybko, co nie je s t możliwe przy 
środku odwoławczym w postaci rew izji podlegającej rozpoznaniu z wez
waniem uczestników sprawy.

Poza tym  w przypadku zasadności rew izji sąd rew izyjny w  razie 
uchylenia zaskarżonego orzeczenia z reguły przesyła spraw ę do ponownego



rozpoznania sądowi pierwszej instancji. Dotychczas w postępowaniu 
egzekucyjnym u nas nie było skarg i kasacyjnej, a  zażalenia w kilku 
przypadkach rozstrzygały sądy apelacyjne jako trzecia instanc ja  m ery
toryczna. Także według c. k. p. R SFR R  w postępowaniu egzekucyjnym 
nie m a skargi kasacyjnej, ani rew izyjnej. W  postępowaniu tym  od posta
nowień sądów ludowych służy do drugiej in stanc ji środek odwoławczy 
w postaci zażalenia (czastnaja  żałoba —  a r t. 270).

W postępowaniu zabezpieczającym został uzupełniony na mocy 
a r t. V II pkt. 22 przep. w pr. kod. rodz. a r t .  875 (857) przez dodanie 
przepisu stanowiącego, że w spraw ach o alim enty nie je s t wymagane 
uprawdopodobnienie, iż niezabezpieczenie mogłoby pozbawić wierzyciela 
zaspokojenia. Uzupełnienie to umożliwi osobom upraw nionym  otrzym anie 
koniecznych środków utrzym ania jeszcze przed rozstrzygnięciem spraw y
0 alim enty.

Poza tym  n a  mocy a r t. V II pkt. 23 tychże przepisów wprowadzony 
został przepis a r t. 876 (8 5 7 ')  up raw nia jący  sąd do zabezpieczenia przy
szłego powództwa o alim enty dla dziecka jeszcze przed jego urodzeniem 
się przez nakazanie pozwanemu wyłożenia z góry odpowiedniej sumy na 
koszty u trzym ania m atki i dziecka przez trzy  miesiące bez zakreślania 
term inu n a  wytoczenie powództwa. Treść tego przepisu została zaczerpnię
ta  z dotychczasowego p raw a rodzinnego (a r t. 61 tego p raw a).

III. PO STĘPO W A N IE UPADŁOŚCIOW E I UKŁADOW E

Zmiany wprowadzone w praw ie upadłościowym (Dz. U. R. P. z r. 1934 
N r 93, poz. 834) i w  praw ie układowym (Dz. U. R. P . z r. 1934 N r 93, 
poz. 836) sprow adzają się do przystosowania postępowania upadłościo
wego i układowego do nowej organizacji sądów przewidującej dwie in stan 
cje zam iast dotychczasowych trzech instancyj oraz poddania spraw  toczą
cych się według tych postępowań sądom powiatowym bez udziału sędziów 
handlowych. Od orzeczeń kończących postępowanie lub samodzielną część 
postępowania w spraw ie służy skarga rew izyjna. Od niektórych jednak 
mniej ważnych orzeczeń kończących samodzielną część postępowania oraz 
w pewnych dosyć rzadkich przypadkach również od orzeczeń niekończą
cych postępowania ani samodzielnej jego części służy zażalenie.

IV. PO STĘPO W A N IE N IESPO R N E

W postępowaniu niespornym , zarówno w części ogólnej kodeksu, jak
1 w  częściach szczególnych nie dokonano żadnych zasadniczych zmian. 
Dokonane zm iany m ają  n a  celu jedynie dostosowanie postępowania nie



spornego do nowej organizacji sądów zm niejszającej liczbę instancji są 
dowych z trzech do dwu oraz wprowadzenie drobnych poprawek w przepi
sach, które bądź budziły wątpliwości praw ne, bądź przyczyniały się do 
ham owania postępowania sądowego.

Do a rt. 4 k. n. wprowadzono przepis in te rp re tacy jny  w yjaśniający, 
że przepisy dotyczące udziału p roku ra to ra  w procesie cywilnym stosują 
się odpowiednio do postępowania niespornego.

A rt. 13 § 2 tegoż kodeksu uzupełniony został przepisem stw ierdza
jącym, że zainteresow ana osoba wezwana do udziału w spraw ie przez 
sąd przez wezwanie je j do udziału w spraw ie sta je  się uczestnikiem. P rze
pis a r t. 13 § 2 w dotychczasowej redakcji budził wątpliwości prawne. 
W celu usunięcia tych wątpliwości nastąpiło  w łaśnie powyższe uzupełnie
nie a r t. 13 § 2 zgodnie z orzecznictwem Sądu Najwyższego.

Skreślenia w a rt. 24 i 25 dokonane zostały w związku ze zm ianą 
art. 13 § 2.

A rt. 15 oraz zdanie drugie w a rt. 26 i a rt. 53 skreślone zostały jako 
bezprzedmiotowe.

Zgodnie z nowelą w postępowaniu niespornym od postanowień kończą
cych postępowanie lub samodzielną jego część służy skarga rew izyjna 
(a r t. 34 k. n .). Jednakże od niektórych postanowień kończących postę
powanie w spraw ie, a w szczególności od postanowień kończących samo
dzielną jego część m ających m niejszą doniosłość służy zażalenie zam iast 
rewizji. Są to przeważnie postanowienia, od których dotychczas nie służy
ła  skarga kasacyjna. W związku z tym  a rt. 34 stanowi, że rew izja służy 
tylko wówczas, gdy przepis szczególny nie przewiduje innego środka 
odwoławczego lub nie stanowi inaczej.

Zgodnie z a r t. 2 dekretu z 29. V III. 1945 r. w spraw ie postępowania 
o ubezwłasnowolnieniu w brzmieniu znowelizowanym spraw y o ubezwła
snowolnienie należą obecnie do właściwości sądów wojewódzkich. J e s t to 
obecnie jedyna kategoria spraw  rozpoznawanych w trybie niespornym, 
należąca do właściwości sądów wojewódzkich jako pierwszej instancji.

Jako  zmianę isto tną w  postępowaniu niespornym  z zakresu praw a 
rzeczowego należy odnotować przeniesienie do postępowania niespornego 
spraw  o ustanowienie służebności gruntowych. Zm iana ta  dotyczyć będzie 
w szczególności spraw  o ustanowienie drogi koniecznej. Obecnie je s t to 
jedyna kategoria  spraw  o ustanowienie służebności gruntowych, które 
mogą podlegać rozpoznaniu sądowemu w trybie postępowania niespornego, 
ponieważ b rak  je s t przepisów praw nych dozwalających na ustanaw ianie 
innych służebności gruntow ych w drodze sądowej.

W dekrecie o postępowaniu spadkowym — poza zmianami m ającym i 
na celu dostosowanie przepisów tego dekretu do nowej organizacji sądo



wej — wprowadzono jeszcze dwie inne zmiany. Pierw sza z nich polega 
na upraw nieniu sądu do wszczynania z urzędu spraw  o stwierdzenie 
praw  spadkowych w przypadkach, gdy miało miejsce zabezpieczenie spad
ku wskutek tego, że spadkobiercy są nieznani (a r t. 69), d ruga zaś na 
usunięciu przeszkód ham ujących postępowanie o stwierdzenie praw  spad
kowych z powodu uzależniania dalszego prowadzenia spraw , w których 
są zarządzane ogłoszenia, od wniosków osób zainteresowanych (a rt. 71 
§ 2 i 3 i a r t. 74).

Zaznacza się, że również niektóre zm iany k. p. c. w yw ierają pośrednio 
wpływ na postępowanie niesporne, w którym  z mocy a rt. 4 k. p. n. przepi
sy k. p. c. m a ją  posiłkowo odpowiednie zastosowanie.

V. PR Z E PISY  W PROW ADZAJĄCE USTAW Ę 
Z 20. V II. 1950 R.

Do dnia 31 g rudn ia  1951 r. strony  mogą powoływać w d ru 
giej in stancji nowe dowody, jeżeli nie mogły ich powołać 
w  pierwszej instancji. Sąd rew izyjny, jeżeli uzna, że dowody te 
m ają  istotne znaczenie dla spraw y, uchyli zaskarżone orzecze
nie i przekaże spraw ę sądowi pierw szej instancji do ponowne
go rozpoznania (a rt. 18 noweli). Do uchylenia orzeczenia w tym  
przypadku konieczne jest, aby powołane okoliczności mogły 
mieć istotne znaczenie dla spraw y i aby strona  skarżąca orze
czenie nie mogła tych dowodów powołać już w  pierwszej in
stancji. Przepis ten  wprowadzony został na okres przejścio
wy do końca 1951 r. dopóki sądy nie przyzw yczają się do peł
nego korzystania ze swych upraw nień w zakresie w yśw ietlania 
faktycznych okoliczności spraw y bez względu na to, czy strony 
dostarczą sądowi potrzebny m ateria ł oraz dopóki nie dojdzie do 
powszechnej wiadomości, że wszystkie dowody m uszą być przed
staw iane już w  pierwszej instancji, a w drugiej instancji żadne 
nowe dowody nie mogą być dopuszczane.

Zgodnie z a rt. 19 noweli z 20. V II. 1950 r. w okresie czasu 
do 31 g rudn ia  1951 r. sąd nie ma obowiązku sporządzania uza
sadnienia wszystkich wyroków. Jeżeli wyroku nie doręcza się 
z urzędu (a rt. 340) sąd sporządza uzasadnienie wyroku tylko 
wówczas, gdy strona  tego zażądała w ciągu tygodnia od ogło
szenia jego sentencji. W yrok, którego uzasadnienia strona żądała 
w  powyższym term inie, doręcza się stronie. W przypadku żąda
nia uzasadnienia wyroku term in  do jego zaskarżenia (a rt. 373) 
biec będzie dopiero od doręczenia wypisu wyroku z uzasadnię-



niem. Należy przyjąć, że w żądaniu sporządzenia wyroku z uza- 
dnieniem zaw iera się również żądanie doręczenia wypisu wy
roku naw et w przypadku, gdy nie zostało ono wyraźnie wypo
wiedziane, ponieważ żaden przepis nie przew iduje zawiadom ie
n ia strony  o sporządzeniu wyroku, ja k  miało to miejsce dotych
czas w sądach grodzkich, oraz dlatego że a r t  19 noweli zawie
sza tylko a rt. 340 (350), nakładający  na sąd uzasadnianie 
wszystkich wyroków, a nie a rt. 344 (354) dotyczący doręczania 
wyroków stronom .

W edług a rt. 16 noweli z 20. V II. 1950 r. spraw y toczące się 
w pierwszej instancji i do dnia faktycznego wejścia w  życie 
tej noweli nie zakończone w tej instancji rozpoznaje się po tym  
dniu z uwzględnieniem przepisów powyższej noweli. Spraw y 
toczące się, lecz w powyższym dniu już w pierwszej instancji 
zakończone, oraz spraw y toczące się w drugiej i trzeciej in stan 
cji podlegają rozpoznaniu według przepisów dotychczasowych 
z tym, że orzeczenie drugiej instancji zapadłe po tym  dniu są 
prawomocne i że spraw y, w których orzeczenia zostaną uchy
lone przez Sąd N ajwyższy po tym  dniu, podlegają przekazaniu 
właściwemu miejscowo sądowi wojewódzkiemu, przy czym na
stępnie wydane orzeczenia tego sądu będą prawomocne. Nie 
stosuje się to do spraw  należących według a rt. 11 (13) w pierw 
szej in stancji do właściwości sądów wojewódzkich, do których 
m ają  zastosowanie aż do ich prawomocnego zakończenia dotych
czasowe przepisy bez żadnych wyłączeń. Spraw y toczące się w  są
dach drugiej instancji do powyższego dnia nie zakończone pod
legają przekazaniu do dalszego rozpoznania właściwym m iej
scowo sądom wojewódzkim.

Zgodnie z a rt. 7 p raw a o u str. sąd. powsz. sąd pierwszej 
instancji zarówno powiatowy, ja k  i wojewódzki rozpoznaje 
spraw y cywilne w składzie jednego sądziego i dwu ławników, 
jeżeli ustaw a nie stanow i inaczej. N atom iast sąd drugiej in stan 
cji, o ile ustaw a inaczej nie stanow i, rozpoznaje środki odwo
ławcze w składzie trzech sędziów. Jednakże z mocy a rt. XLV 
przep. w pr. k. p. c. w postępowaniu spornym  wszystkie posta
nowienia poza rozpraw ą oraz zarządzenia wydaje w sądzie 
pierwszej instancji przewodniczący bez udziału ławników. Po
nadto  prezes sądu na mocy a rt. XLV1 powołanych przep. wprow. 
może zarządzić rozpoznanie każdej spraw y uznanej za szczegól
nie zawiłą w składzie trzech sądziów. Oprócz tego w okresie



dwu la t od faktycznego wejścia w życie przepisów ustaw y 
z 20. V II. 1950 r. o zmianie p raw a o ustr. sąd. powsz., dotyczą
cych nowej organizacji sądów, prezes sądu powiatowego może 
zarządzić rozpoznanie każdej spraw y należącej do właściwości 
tego sądu przez jednego sędziego (a rt. X L V 1 przep. wprow. 
k. p. c.). W sądzie wojewódzkim jako  pierw szej instancji naw et 
w okresie dwuletnim  po wejściu w życie nowej organizacji są
dów wszystkie spraw y cywilne podlegają rozpoznaniu w skła
dzie sędziego i dwu ławników z w yjątkiem  spraw , k tó re  ze 
względu na szczególną zawiłość zostaną przez prezesa sądu p rze
kazane do rozpoznania w składzie trzech sędziów.

W postępowaniu niespornym  wszystkie spraw y —  z wy
jątk iem  spraw  oznaczonych w a rt. 471 k. p. n. dodanym w no
weli (a rt. 3 pkt. 17) —  rozpoznaje jeden sędzia bez udziału 
ławników. W postępow aniu tym  m ają  co do obsady sądu 
w spraw ach wymienionych w a rt. 47 1 k. p. n. odpowiednie za
stosowanie wyżej powołane a rt. XLV i XLV 1 przep. w pr. k. p. c.

W edług a r t . 16 § 1 i 17 noweli z 20. V II. 1950 r. zmiany 
wprowadzone przez n ią w  przepisach postępow ania będą mieć 
zastosowanie dopiero po wejściu w  życie rozporządzeń wyko
nawczych przew idzianych w a rt . 2 p raw a o u stro ju  sądów 
powszechnych i zorganizow aniu sądów na podstaw ie tego p raw a 
w nowym brzm ieniu. Rozporządzenia powyższe dotychczas nie 
zostały jeszcze wydane. W skutek tego term in  faktycznego w ej
ścia powyższej noweli nie je s t  jeszcze znany. N astąp i to p raw 
dopodobnie z nowym rokiem  1951.

Zaznaczyć należy, że do jednolitego tekstu  k. p. c. w prow a
dzone zostały zm iany k. p. c. dokonane w przep. wprow. kod. 
rodz. i przep. wprow. przep. ogól. pr. cyw., k tó re  weszły w życie 
już z dniem 1 października 1950 r . W związku z powyższym 
zm iany wprowadzone do k. p. c. przez wymienione przepisy 
w prow adzające obowiązują już od dnia 1 października 1950 r., 
zm iany zaś wprowadzone przez nowelę z 20. V II. 1950 r. w ejdą 
faktycznie w życie dopiero z chwilą w ejścia w życie rozporzą
dzeń wykonawczych M inistra  Sprawiedliwości podlegających 
wydaniu na podstaw ie a rt. 2 p raw a o u stro ju  sądów powszech
nych.

Ogłoszony w N r 43 z r. 1950 Dziennika U staw  jednolity 
tekst k. p. c. stanow ić będzie wielkie ułatw ienie w pracy p raw 
ników, ponieważ w tekście tym  oprócz zmian wprowadzonych



cytowanymi wyżej ustaw am i z r. 1950 uwzględnione zostały 
wszystkie poprzednie nowele.

Po ogłoszeniu tekstu  jednolitego poza omówioną już zmianą 
a rt. 79 (85) k. p. c. nastąp iły  na mocy a rt. 17 dekretu z 26. X. 
1950 r. o należnościach świadków, biegłych i stron w postępo
waniu sądowym (Dz. U. R. P. N r 49, poz. 445) zmiany a rt. 292 
(303 § 1) i 301 § 1 (313 § 1), polegające na skreśleniu w tych 
przepisach drugiego zdania.

O S T A T N I E  Z M I A N Y  W K.  P.  C.
Powołane w powyższym wywodzie autorskim  ostatnie zmiany w k. p. c. 

u ję te  są w dwóch dekretach z 26. X. 1950 r., ogłoszonych w Dz. Ust. 
N r 49, a  mianowicie: pod poz. 445 — o należnościach świadków, hieglycli, 
i stron w postępowaniu sądowym, i pod poz. 446 — o przekazaniu sądom 
powszechnym spraw w zakresie sądownictwa pracy.

Pierwszy dekret, obowiązujący od dnia 28 listopada r. b., reguluje 
o g ó l n i e  spraw ę należności świadków, biegłych (tłum aczy) i stron 
z ty tu łu  ich udziału w postępowaniu sądowym. Wobec tego uchylony został 
a r t. 47 przepisów o kosztach sądowych w spraw ach cywilnych, upoważnia
jący  M inistra Sprawiedliwości do określania tych należności.

Ponieważ dekret stanowi ogólnie, że świadkowie i biegli — pod rygo
rem u tra ty  upraw nień — winni zgłosić stosowne żądania w dniu wykona
n ia swego obowiązku, ewent. najpóźniej nazaju trz  po zakończeniu rozpra
wy, przeto przekreślone zostały postanowienia, zaw arte w zdaniach drugich 
art. 292 i 301 § 1 k. p. c. (w nowej num eracji), wym agające zgłoszenia 
rzeczonych żądań niezwłocznie, ewent. przed zamknięciem rozprawy. Toteż 
pomienione zdania uległy skreśleniu.

D rugi z wymienionych dekretów znosi z dniem 1 stycznia 1951 r. 
szczególne sądownictwo pracy, przekazując odpowiednie spraw y właści
wości sądów powszechnych według przepisów postępowania w spraw ach 
cywilnych. Konsekwentnie uchylone zostało praw o o sądach pracy (z wy
jątk iem  art. 43, dot. inspekcji pracy i innych władz adm inistracji publicz
ne j).

W związku z tym  art. 79 k. p. c. (w nowej num eracji) uzupełniony 
zostaje przepisem, że pełnomocnikiem pracownika w spraw ach ze stosunku 
p racy  może być również przedstawiciel właściwego związku zawodowego.

Widocznie przez przeoczenie nie został w yraźnie skreślony § 2 
a r t. 536 k. p. c., trak tu jąc y  o nadaniu klauzuli wykonalności przez sąd 
pracy.



W yraźnie natom iast uchylony został a r t. 13 ustaw y z 20. V II. 1950 r. 
o zmianie przepisów postępowania w spraw ach cywilnych, regulujący 
środki odwoławcze od orzeczeń sądu pracy.

Do zesz. 11 r. b. „P aństw a i P raw a“ dołączona została wkładka, obej
m ująca zestawienie numeracji artykułów K. P. C. (pierw otnej i według 
jednolitego tekstu Dz. U st. N r 43, poz. 394) —  w opracowaniu Zygmunta  
Warmana. Zestawienie to, uwidaczniające również przeobrażenia poszcze
gólnych artykułów, będzie niewątpliwie bardzo użyteczne dla praktyków.

PO STĘPO W A N IE SĄDOWE W SPRAW ACH 
Z ART. 66 I 90 PRAW A O NO TARIACIE

W rozszerzonym i przekształconym  dziale instrukcyjno- 
szkoleniowym „Nowego P raw a"  (dawnego D. P. P .) , opraco
wywanym  —  jak  stw ierdza w stęp od Redakcji w N r 10 r. b. 
(s tr . 54) —  przez zespół sędziów D epartam entu  Nadzoru Sądo
wego, znajdujem y w tym że num erze (str . 65) pod poz. 12 
następujący  wywód, którego odtworzenie na tych łam ach —  ze 
względu na specyfikę tem atyczną —  poczytujem y za konieczne.

Tezy wywodu z w yjątkam i z uzasadnienia przedstaw iają  się 
mianowicie, jak  następu je:

I. Postępowanie w sprawie ze skargi na odmowę ze strony nota
riusza dokonania czynności (art. 66 % 1 pr. o not.) toczy się w trybie 
niespornym.

II. Sprawę z takiej skargi należy wpisać do repertorium „NS“.
III. Oceniając je j zasadność Sąd powinien zwrócić szczególną uwagę 

na interes publiczny. \
IV. Postępowanie w sprawie z wniosku o nakazanie wydania wypisu 

aktu notarialnego (art. 90 § 2 pr. o not.) toczy się według przepisów Ko
deksu Postępowania Cywilnego.

V. Sprawę z takiego wniosku należy wpisać do repertorium „Co“.
Z u z a s a d n i e n i a .  A rt. 66 oraz 90 pr. o not. przewiduje w dwu 

przypadkach ingerencję sądu w związku z czynnościami notarialnym i; 
pierwszy z tych przepisów dozwala na zaskarżenie do sądu odmowy ze 
strony no tariusza dokonania czynności, drugi zaś upoważnia sąd do wy
dania zezwolenia na uzyskanie wypisu aktu  notarialnego bądź osobie 
staw ającej przy sporządzeniu aktu, lecz ponad ilość umownie lub u s ta 
wowo przewidzianą (a r t. 90 § 1) bądź też naw et osobie trzeciej, dla 
k tórej w akcie nie zastrzeżono praw a otrzym ania wypisu. Praw o o nota
riacie zaw iera kilka postanowień proceduralnych, regulu jąc przede wszyst



kim właściwość sądu, rodzaj orzeczenia (postanow ienie), w jakim  sąd 
powinien zamieścić swą decyzję, tryb  zaskarżenia postanowienia sądu, 
jeśli chodzi o spraw y z a r t. 66 , oraz udział w postępowaniu z a r t. 90 
osób zainteresowanych. Z przepisów tych (jak  również z przepisów w pro
wadzających pr. o not.) jednakże nie wynika, jak i tryb  je s t właściwy dla 
rozpoznania omawianych spraw , a mianowicie, czy postępowanie winno 
się toczyć według przepisów kpc czy też według kpn.

...Omawianego zagadnienia, jeśli chodzi o spraw y z a rt. 66 p r. o not., 
dotyczy a rt. 98 przep. o koszt, sąd., k tóry  opłaty od tego rodzaju spraw  
zaliczył do opłat z zakresu postępowania niespornego. Przepisy o kosztach 
sądowych zostały wydane w form ie dekretu, a  zatem  stanow ią „inną 
ustaw ę" w rozumieniu a rt. 1 kpn. —  Pozostaje przeto tylko do rozstrzy
gnięcia pytanie, czy takie niejako pośrednie zakwalifikowanie omawianych 
spraw  (z a r t. 66 pr. o not.) stanowi dostateczną normę szczególną w  ro
zumieniu tego ostatniego przepisu. Odpowiedź tw ierdząca nie może budzić 
wątpliwości. Normę praw ną stanow ią nie tylko w yraźne wypowiedzi u sta 
wy, lecz również te wszystkie zasady, które w drodze wykładni można z niej 
wydedukować. W danym wypadku wnioskowanie je s t ponad wszelką 
wątpliwość praw idłow e: skoro ustaw a opłaty od skarg  wnoszonych
w trybie a r t. 66 pr. o not. zalicza do opłat z zakresu postępowania nie
spornego, to  tym  samym w tym  tryb ie nakazuje je  rozpoznawać.

...Jeśli chodzi o spraw y oparte o a r t. 90 § 2 pr. o not., to zagadnienie 
pod względem procesowym przedstaw ia się odmiennie. Żaden przepis ani 
p raw a o notariacie, ani też innych ustaw  nie zalicza postępowania w tych 
spraw ach do trybu  niespornego, dlatego —  zgodnie z zasadą a rt. 1  kpn
— należy dojść do wniosku, iż winno się ono toczyć wedle przepisów kpc.
—  A rgum ent, iż postępowanie to w  m niejszym lub większym stopniu 
odbiega od zwykłego procesu spornego (por. orz. S. N. —  P. i P. 4/49, s. 110). 
nie je s t przekonywający. Zastosowanie przepisów kpc nie oznacza bynaj
m niej, iż postępowanie, o którym  mowa, je s t procesem spornym w rozu
mieniu procedury cywilnej. J e s t ono bowiem tylko pewnym postępowa
niem specjalnym, do którego stosuje się przepisy kpc, podobnie ja k  np. 
spraw y o przyznanie praw a ubogich przed wniesieniem powództwa, o wy
jaw ienie m ajątku , czy o zabezpieczenie jeszcze nie wniesionego powództwa.

Z tych względów nieścisłym byłoby określenie, iż postępowanie 
w spraw ach z a r t. 90 § 2 pr. o not. winno toczyć się w  trybie spornym, 
prawidłowa je s t nątom iast teza, iż toczy się ono według przepisów kpc.

N a to, że je s t to  try b  specjalny, a nie zwykłe postępowanie sporne, 
w skazuje treść a r t. 90 § 2, a  w szczególności przewidziana tam  form a 
orzeczenia (postanowienie) oraz w yraźny wymóg wzywania stron  biorą
cych udział w akcie (przy zwykłym tryb ie spornym tak a  wzmianka była
by zbędna, gdyż strony  te  reprezentow ałyby w procesie stronę pozwaną).

Postępowanie unormowane fragm entarycznie w a r t. 90 § 2 pr. o not. 
zaw iera w sobie pewne elementy postępowania niespornego (wezwanie 
osób zainteresowanych, brak  zaoczności). Z tego jednakże również nie 
można wnosić, iż tym  samym ustaw a zakw alifikow ała je  jako niesporne 
już choćby z tego względu, że analogiczne odchylenia od zwykłego trybu 
spornego znają  inne postępowania odrębne na tle kpc (por. np. a r t. 623 
kpc).

— —  o  ------------------



ORZECZNICTWO SĄDOWE

P R Z E G L Ą D  O R Z E C Z N I C T W A  K A S A C Y J N E 
G O  Z Z A K R E S U  P O S T Ę P O W A N I A  

N I E S P O R N E G O
w o p r a c o w a n i u

BRONISŁAW A DOBRZAŃSKIEGO 

V III *).

K. P. N. — CZĘŚĆ OGÓLNA

Art. 1 k. p. n., art. 29 i nast. dekr. o post. niesp. z  zakresu 
pr. rzecz., art. 7 i rozp. Prez. R. P. z 1 lutego 1927 r. o znie
sieniu służebności (Dz. U. R. P. N r 10, poz. 74), art. 7 ustawy  
z U maja 1938 r. o uporządkowaniu wspólnot gruntowych  (Dz. 
U. R. P. N r 33, poz. 290), art. 5 dekr. z 13 września 19Ą.6 r.
0 organizacji komisyj ziemskich (Dz. U. R. P. N r 61, poz. 340).

Niedopuszczalne je s t dochodzenie na drodze sądowej zniesie
nia współwłasności „wspólnoty gruntow ej", powstałej z ty tu łu  
wynagrodzenia za zniesienie służebności, chociażby podział wy
nagrodzenia nie następow ał równocześnie ze znoszeniem słu
żebności, lecz w czasie późniejszym. (Kr. C. 281/50 z dnia 4 lip- 
ca 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Stanowisko zajęte przez sądy obu m eryto
rycznych instancyj, ustalające, że wygon, k tóry  w 1904 r. otrzym ali na 
wspólną własność osadnicy wsi..., jako wynagrodzenie za zrzeczenie się 
w całości serw itutów  pastwiskowych, stanowi „wspólnotę gruntow ą" — 
je s t zupełnie tra fn e .

Błędnie tw ierdzą skarżący, że naczelną zasadą rozporządzenia z dnia
1 lutego 1927 r. poz. 74/27 Dz. U. R. P. jest, iż rozporządzenie to  dotyczy 
wyłącznie przypadków równoczesnego znoszenia służebności i podziału 
w ynagrodzenia za znoszone służebności. Z treści bowiem punktu  7 a rt. 
44 cyt. rozporz., dotyczącego w łaśnie podziału wynagrodzenia wynika, że 
podział wspólnego wynagrodzenia może nastąpić również i po zniesieniu 
służebności, w  czasie późniejszym.

W tym  jednak wypadku zgodnie z a r t. 7 pkt. 2 ustaw y z dnia 4 m aja 
1938 r. o uporządkowaniu wspólnot gruntow ych (Dz. U. R. P. N r 33, 
poz. 290) podział tych wspólnot następuje zgodnie z faktycznie dokona-



nym podziałem „chociażby podział ten nie odpowiadał działom oznaczonym 
w dokumentach".

Podkreślić również należy, że wbrew twierdzeniom skarżących, pro
jek t podziału w ynagrodzenia za zniesienie służebności, czyli podział t. zw. 
wspólnoty gruntow ej, sporządzony przez mierniczego, dla swej ważności 
podlegał w 1928 r. zgodnie z punktem  6-tym a rt. 44 rozp. z dnia 1 lutego
1927 r. poz. 74/27 zatw ierdzeniu Kom isarza Ziemskiego.

Praw o ag rarne , część którego stanow ią nieuchylone rozporządzenie 
Prez. R. P. z dnia 11 lutego 1927 r. poz. 74/ 27 i ustaw a z dnia 4 m aja
1928 r. poz. 290/38, dotyczy władczego kształtow ania przez Państw o 
u stro ju  rolnego i dlatego stosuje się zawsze drogą aktów adm inistracy j
nych, w yłączając w te j dziedzinie stosowanie ogólnych p raw  cywilnych, 
a  więc zarówno kodeksu cywilnego Napoleona, ja k  też ogólnego polskiego 
p raw a rzeczowego. Dlatego też nie zachodzi w spraw ie zarzucone w ka
sacji pogwałcenie istotnych przepisów postępowania, a mianowicie z a rt. 
29 i nast. dekretu o postępowaniu niespornym  z zakresu praw a rzeczowe
go, skoro podział wynagrodzenia za zniesione służebności czyli podział 
wspólnoty gruntow ej, będącej przedmiotem spraw y, zgodnie z a r t. 44 
rozporz. z dnia 1. II. 1927 r. należał do kompetencji Okręgowej Komisji 
Ziemskiej (a r t. 12 cyt. rozporządzenia), a obecnie zgodnie z a r t. 5 lit. 
a) dekretu z dnia 13 w rześnia 1946 r. o organizacji Komisji Ziemskich 
(Dz. U. R. P. N r 61 poz. 340/46) —  należy do właściwości wojewódzkich 
komisji ziemskich, a nie Sądów powszechnych.

Art. 1 k. p. n., art. 1 k. p. c.
Niedopuszczalna je s t —  w toku postępow ania —  zm iana 

trybu  tego postępow ania ze spornego na niesporny. (Wa. C. 
39D49 z 28 m arca 1950 r .) .

Art. 2, 13, 17 k. p. n.
Bliskim  członkom rodziny należy z reguły przyznać upraw 

nienie do zgłoszenia wniosku o stw ierdzenie zgonu, bez potrzeby 
badania, czy nie istn ie ją  bliżsi krew ni, wyłączający ich praw o 
dziedziczenia. (Kr. C 212/50 z 6 czerwca 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  W niosek o stwierdzenie zgonu je s t w ysta r
czającą legitym acją do wdrożenia odnośnego postępowania, jeśli złożony 
został ze względu n a  p raw a spadkowe wnioskodawcy w ram ach przepisu 
a rt. 16 pr. spadk., wykazuje bowiem interes wnioskodawcy w uzyskaniu 
postanowienia, wymaganego dla w ykonania praw  spadkowych po zm ar
łym. Bliższe badanie tych p raw  nie może być przedmiotem postępowania 
o stw ierdzenie zgonu, gdyż te kwestie rozponawane być m ają  w postę
powaniu spadkowym, w którym  praw a spadkowe dziedzica wykazane być 
m ają  dowodami śmierci czy u tra ty  praw  spadkowych innych, bliższych 
spadkodawcy osób. Takie dowody mogą już istnieć przed wdrożeniem 
postępowania o stwierdzenie zgonu spadkodawcy i dlatego zbyteczną je s t 
spraw ą wciąganie w to postępowanie całego szeregu osób, które teore
tycznie mogłyby obalać legitym ację wnioskodawcy do zainteresow ania 
się śm iercią bliskich krewnych. Sam zresztą fa k t istn ienia bliższych 
spadkobierców ustawowych nie wyklucza w  myśl przepisu a r t. 13 § 1 zd.



pierwsze k. p. n., że inne jeszcze osoby mogą być zainteresow ane w stw ier
dzeniu zgonu spadkodawcy z uwagi na pośrednie praw a do spadku z in
nego tytułu.

Ponadto fa k t śmierci jak ie jś  osoby s tw arza  sam przez się domnie
manie, że praw a pozostałych po niej bliskich członków rodziny mogą być 
przez to dotknięte i że są oni tym  samym zainteresow ani w stwierdzeniu 
tego fak tu . To domniemanie daje legitym ację z a r t. 2 § 1 lc. p. n. do 
wdrożenia postępowania o stwierdzenie zgonu, jeśli nie sto ją  temu na 
przeszkodzie inne oczywiste fak ty , które w razie wątpliwości mogą być 
przedmiotem badania z urzędu po myśli a r t. 17 k. p. n.

Art. 3h lc. p . 71.
W postępow aniu niespornym  przesłanką dopuszczalności 

środka odwoławczego w spraw ie, w której idzie o roszczenia 
m ajątkow e i in teres publiczny nie został naruszony, je s t in teres 
praw ny skarżącego w uzyskaniu decyzji treści odmiennej od tej, 
k tó rą  zaskarża. (Wa. C. 302^8  z 25 m arca 1949 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Zarówno w nauce, ja k  i w orzecznictwie
(Zb. O. poz. 11/27) p rzy ję ta  je s t zasada, że do zaskarżenia decyzji sądu 
nie w ystarcza sam charak ter strony, uczestnika postępowania, czy innej 
osoby, k tórej decyzja dotyczy. Skarżący winien mieć in teres praw ny 
w uzyskaniu decyzji treści odmiennej od te j, k tó rą  zaskarża. Zasada ta  
w yraźnie przez k. p. c. nie je s t wypowiedziana, znajduje jednak oparcie 
w ogólnych zasadach postępow ania spornego, do których należy także 
zasada, że postępowanie sporne je s t środkiem ochrony m aterialnych p r a ^  
jednostki, nie może zatem żądać wszczęcia postępowania ten, kto nie żąda 
ochrony swego praw a, jeżeli ustaw a szczególna nie stanowi inaczej, nie 
może też zaskarżać orzeczenia sądu ten, czyjego p raw a orzeczenie nie 
narusza.

Zasada powyższa stosuje się z mocy przepisu a r t. 4 k. p. n. i w po
stępowaniu niespornym , jeżeli chodzi o roszczenia m ajątkow e i interes
publiczny nie został naruszony (por. a r t. 21, 22, 28, 17 k. p. n .).

Ani skarżący nie w ykazuje, ani ze spraw y nie wynika, by skarżący 
posiadał in teres praw ny w tym, żeby '/« spadku po Jan ie  K. przypadła 
małż. S. zam iast Piotrowi K. T aka zm iana postanowienia o stwierdzeniu 
praw  do spadku po Jan ie  K. bezpośrednio w niczym nie wpływa na 
stwierdzenie p raw a skarżącego do tegoż spadku. B rak  zatem podstaw 
do przyjęcia, by skarżący był upraw niony do złożenia skarg i kasacyjnej, 
skoro żąda w niej uchylenia zaskarżonego postanowienia tylko w tym 
celu, by uzyskać stw ierdzenie praw  do spadku małż. S. w miejsce P io tra  K.

POSTĘPOW ANIE Z ZAKRESU PRAWA O AKTACH 
STANU CYWILNEGO 

Art. 33 i 3U pr. o akt. st. cyw., art. X V I prz. wfiroyo., art. 185
pr. o małż. z 1836 r.

A rt. 33 pr. o akt. st. cyw., w  związku z a rt. 34 tego praw a, 
znajduje zastosowanie, gdy m ałżeństwo osób wyznania mojżeszo- 
wego zostało zaw arte przed dniem 1 stycznia 1946 r. tylko



w form ie wyznaniowej i gdy ak t stanu  cywilnego nie został 
sporządzony i nie może już być sporządzony w zwykłym trybie.

M ałżeństwo zaw arte przed rabinem  niewłaściwym  jes t waż
ne, jeżeli w skutek bezprawnych zarządzeń okupanta nie można 
było dopełnić obrzędu religijnego przed rabinem  właściwym. 
(C. 2U7IU9 z 17 m arca 1950 r .) .

Art. 33 pr. o akt. st. cyw.
W postanowieniu, odtw arzającym  treść  ak tu  stanu  cywil

nego, sąd powinien ustalić, gdzie, kiedy i przed jak im  urzędem, 
ak t ten  został sporządzony. (Wa. C. 291/49 z 25 lutego 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Przepis a r t. 33 p. 3 p raw a o aktach stanu 
cywilnego stanowi, że sąd usta la  treść aktu  i zarządza wpisanie go do 
ksiąg stanu  cywilnego. W prawdzie przepis powyższy nie zaw iera szcze
gółowych postanowień co do tego, jak ie  dane w inny znaleźć się w od
tworzonym akcie, jednakże z sam ej zasady, że sąd odtw arza ak t już 
uprzednio istniejący, nie zaś stw ierdza n a  nowo fak ty , będące podstawą 
wpisu, wynika, że w postanowieniu odtw arzającym  powinny znaleźć się 
dane o samym akcie stanu  cywilnego, k tóry  sąd odtw arza. W ynika to 
również z postanowienia, że sąd zarządza wpisanie aktu  do ksiąg stanu 
cywilnego. Ponieważ odtworzony ak t nie podlega wpisowi do tych ksiąg 
stanu  cywilnego, w których był sporządzony ak t pierwotny, przeto w po
stanowieniu odtw arzającym  powinna znaleźć się w yraźna wskazówka, 
gdzie i przed jakim  urzędem stanu  cywilnego pierw otny ak t był sporzą
dzony. Sąd winien również zmierzać do ustalenia, kiedy był sporządzony 
pierw otny akt, a  od ustalenia tego mógłby odstąpić jedynie w razie nie
możności stw ierdzenia te j okoliczności. N atom iast ustalenie miejsca 
i urzędu, przed którym  ak t podlegający odtworzeniu był sporządzony, 
należy uznać za tak  isto tną treść aktu, że ustalenia je j sąd zaniechać 
nie może. U stalenia sądu bowiem powinny zmierzać przede wszystkim 
w kierunku, czy ak t stanu  cywilnego był w ogóle sporządzony i gdzie 
sporządzony, a następnie dopiero do stw ierdzenia istotnych danych, jakie 
znajdowały się w pierwotnym  akcie.

Z tych względów Sąd Najwyższy uważa zarzu t P rokurato rii Gene
ralnej co do obrazy a r t. 33 p. 3) p raw a o aktach stanu cywilnego za 
uzasadniony bez względu naw et na treść powołanego w skardze kasacyj
nej a r t. 7 dekretu o ustaleniu  treści sporządzonych za g ran icą aktów 
stanu  cywilnego obywateli polskich, k tóry  jedynie rozw ija bliżej zasadę 
w ynikającą z samej isto ty  odtw arzania aktów stanu cywilnego.

Art. 37, 47, 48 pr. o akt. st. cyw.
U rzędnik stanu  cywilnego je s t upraw niony do odmowy wy

dania odpisu ak tu  urodzenia w raz ze wzm ianką o uznaniu, jeżeli 
zachodzi oczywista, bezwzględna nieważność uznania. Przypadek 
tak i nie zachodzi, gdy uznanie dokonane zostało w czasie okupa
cji przed tzw. „urzędem  dla młodzieży". (Ł. C. 575j50 z 13, czerw
ca 1950 r .) .



Z u z a s a d n i e n i a :  N a zasadzie a r t. 37 i 39 p. 4 p raw a o aktach 
stanu  cywilnego urzędnik stanu  cywilnego ma obowiązek w ydania każde
mu wyciągu lub odpisu aktu  stanu  cywilnego, przy  czym odpisy te  stano
wią dosłowne powtórzenie treści aktów w raz ze wszystkimi wzmiankami 
dodatkowymi; nakazując więc na mocy art. 47 praw a o aktach stanu 
cywilnego wydanie odpisu aktu  stanu  cywilnego Sąd Okręgowy, zgodnie 
z powołanymi przepisam i i dalszym art. 48, słusznie nakazał wydanie 
aktu  urodzenia w raz ze wzmianką o uznaniu dziecka.

W prawdzie skarga kasacyjna słusznie tw ierdzi, że wydanie odpisu 
aktu urodzenia w raz ze wzmianką o uznaniu nie byłoby właściwe, gdyby 
wymienione we wzmiance uznanie dziecka było bezwzględnie nieważne, to 
jednak w tym  wypadku tak a  nieważność uznania dziecka m usiałaby być 
oczywistą i nie nasuwać żadnej wątpliwości.

Skoro więc uznanie, dokonane przez ojca dziecka przed wejściem 
w życie praw a rodzinnego było sporządzone przed „urzędem dla młodzie
ży" i ta  fo rm a uznania dziecka w chwili sporządzenia tego aktu była 
w praktyce przestrzegana z konieczności stosowania się do zarządzeń 
władz okupacyjnych, to nieważność tego aktu  nie je s t oczywista, wymaga 
rozstrzygnięcia szeregu zagadnień praw nych i w ydania postanowienia, 
przewidzianego w a rt. 49 p raw a o aktach stanu  cywilnego.

Słusznie więc i zgodnie z powołanymi przepisam i i a r t. 48 praw a
0 aktach stanu  cywilnego Sąd Okręgowy nakazał wydanie aktu  urodze
nia w raz z zapisaną na m arginesie wzmianką o uznaniu.

Art. U9 pr. o akt. st. cyw.
Sprostow anie ak tu  urodzenia dziecka, w ym ieniającego jako 

jego rodziców małżonków, którzy w rzeczywistości nie byli ro
dzicami dziecka, dopuszczalne je s t dopiero po ustaleniu w yro
kiem sądu, wydanym  w postępowaniu spornym , że dziecko po
chodzi od innych rodziców. (Ł. C. 879/50 z 19 sierpnia 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  J a k  to zostało już wyjaśnione w dotychczaso
wym orzecznictwie Sądu Najwyższego (C. I. 1108/47 z 13—27. X— 7. 
XI. 1947 r .;  C. 1262/49 z 13. X. 1949 r. — Państw o i Prawo, kwiecień 
1950 r., s tr . 183), ak t stanu  cywilnego, k tóry  wymieniałby inne osoby 
jako rodziców dziecka od tych, które w rzeczywistości nimi były, a więc 
zaw ierałby tylko niektóre dane nieprawdziwe, nie podlegałby w żadnym 
razie unieważnieniu, lecz tylko sprostowaniu, przy czym w przypadkach, 
w których sprostowanie pozbawia dziecko „praw  stanu", sprostowanie 
takie dopuszczalne je s t dopiero po ustaleniu wyrokiem sądu, wydanym 
w postępowaniu spornym, że dziecko pochodzi od innych rodziców.

Wniosek skarżącej był oparty  na tw ierdzeniu, że K rystyna K. nie 
je s t dzieckiem z m ałżeństwa Kazim ierza i Jadw igi K., jak  to stw ierdza 
je j ak t urodzenia, lecz „dzieckiem obcym" dla tych osób. J a k  to zasadnie 
przy ją ł Sąd Okręgowy, ustalenie tego rodzaju okoliczności mogłoby n a
stąpić tylko w trybie postępowania spornego, przewidzianym w  a rt. 457 ”
1 nast. k. p. c„ gdyż szłoby tu  o rozstrzygnięcie zagadnienia, czy dane 
osoby „pozostają ze sobą w stosunku rodziców i dzieci". Nie przesądza
jąc  więc zagadnienia, czy skarżąca byłaby upraw nioną do wytoczenia 
powództwa o ustalenie braku istnienia stosunku rodziców i dzieci między



osobami trzecim i, jako problemu obojętnego dla wyniku spraw y niniej
szej, należy stwierdzić, że Sąd Okręgowy zasadnie oddalił wniosek skar
żącej o unieważnienie ak tu  urodzenia K rystyny  K. i nie mógłby go też 
uwzględnić, gdyby wniosek ten potraktow ał jako żądanie sprostow ania 
tego aktu.

Orzeczenie powyższe zachowa m. zd. aktualność także pod rządem 
Kodeksu Rodzinnego i zmienionych przepisów kodeksu postępowania cy
wilnego, przy czym , oczywiście w miejsce a r t. 459 19 i nast. wchodziłyby 
w g rę  a r t. 440 i nast. k. p. c. —  według tekstu  jednolitego.

Dopuszczalne je s t sprostow anie daty urodzenia dziecka w je 
go akcie urodzenia, choćby nowa data  wskazywała na to, że 
dziecko nie może pochodzić od zmarłego męża m atki, wymienio
nego w akcie jako  ojciec dziecka. (Ł. C. 350/50 z 25 kw ietnia 
1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Skarżący, k tóry  przedłożył odpis ak tu  zej
ścia, stw ierdzający śmierć Eugeniusza M. w dniu 21 kw ietnia 1940 r., 
żądał sprostow ania aktu  urodzenia H enryka M., podanego w tym  akcie 
jako syna Eugeniusza M., w tym  kierunku, że H enryk M. urodził się 
nie dnia 5 kw ietnia 1940 r., ja k  stw ierdził ak t urodzenia, lecz dnia 
5 kw ietnia 1942 r.

Pogląd sądów niższych instancyj, że w tym  stanie rzeczy jedynie 
właściwy byłby tryb  zaprzeczenia urodzenia z m ałżeństw a w drodze po
wództwa z a r t. 8 p raw a rodzinnego, je s t błędny. W rzeczywistości bowiem 
taki tryb  postępow ania — w świetle stanu  faktycznego, na k tóry  sk a r
żący się powołuje —  prawidłowo w ogóle nie mógłby wchodzić w grę.

Zaprzeczenie urodzenia dziecka z m ałżeństw a (a rt. 6 i nast. pr. rodz.) 
może być aktualne tylko w takim  razie, gdy dziecku służy domniemanie 
urodzenia z m ałżeństw a (a r t. 5 pr. rodz.). Gdyby twierdzenie skarżącego, 
że H enryk M. urodził się po upływie trzystu  dni od śmierci Eugeniusza M., 
były prawdziwe, to w takim  razie — w myśl a r t. 5 p raw a rodzinnego — 
domniemanie urodzenia z m ałżeństw a nie byłoby w ogóle aktualne, a  tym 
samym i zaprzeczenie urodzenia z m ałżeństw a nie miałoby żadnych pod
staw.

Należy wyjaśnić, że o zastosowaniu a r t. 5 p raw a rodzinnego decyduje 
rzeczywista d a ta  urodzenia dziecka, a  nie ew entualnie błędnie podana 
data, k tó ra  w ynika z ak tu  urodzenia. W pis te j daty  w akcie urodzenia 
m a tylko to  znaczenie, że —  w myśl a r t. 42 ust. (1) p r. o akt. st. cyw. — 
stanow i dowód zupełny, iż dziecko w tej dacie się urodziło, przy  czym 
jednakże „dowód niezgodności zarejestrow anych faktów  z praw dą je s t 
dopuszczalny11. Przeprowadzenie takiego dowodu w spraw ie uzasadnia
łoby w łaśnie sprostow anie ak tu  urodzenia — na zasadzie a r t. 49 pr. 
o akt. st. cyw. —  przez wymienienie w nim daty, w której dziecko rzeczy
wiście się urodziło. Nie pozbawiałoby to H enryka M. żadnych praw  
dziecka Eugeniusza M., lecz mogłoby służyć pośrednio w yjaśnieniu, że 
takie p raw a nigdy mu pie służyły, gdyż urodził się po upływie 300 dni 
od „rozwiązania m ałżeństw a" w rozumieniu a r t. 5 pr. rodz.

W yłączenie dopuszczalności sprostow ania ak tu  stanu cywilnego w try 
bie a r t. 49 pr. o akt. st. cyw., gdy pośrednio dotyczy ono „kwestyj stanu",



możnaby przy jąć tylko w takim  razie i w tych granicach, w jakich u s ta 
wodawca przewidział wyraźnie odrębny tryb  postępowania spornego, okre
ślając przy tym  z reguły  k rąg  osób, które wyłącznie upraw nione są do 
wszczynania tych spraw  (w litera tu rze  prawniczej temu zagadnieniu 
poświęcona je s t glosa w Państw ie i P raw ie —  4/50 (str. 184 i nast.). 
Tylko bowiem, w tym  zakresie —  w myśl domniemanych intencyj u s ta 
wodawcy — trzebaby uważać za wykluczony wszelki inny tryb  postępo
w ania, w którym  takie spraw y o „praw a stanu" mogłyby być rozstrzy
gane. Taki przypadek zachodziłby np., gdyby dziecku służyło w istocie 
domniemanie z a r t. 5 pr. rodz., gdyż urodziło się przed upływem 300 dni 
od rozwiązania m ałżeństwa, w rzeczywistości jednak nie pochodziło od 
męża m atki. Nie byłoby oczywiście dopuszczalne w takim  razie żądanie 
sprostow ania ak tu  urodzenia i udowadnianie w toku postępowania, że 
zachodziło oczywiście niepodobieństwo, aby mąż m atki mógł być ojcem 
dziecka, gdyż w tym  zakresie ustaw odaw ca przewidział szczególny tryb  
postępowania z a r t. 6 i nast. pr. rodz. oraz z a r t. 457 19 i nast. k. p. c. 
N atom iast nie m a żadnego szczególnego trybu, przewidzianego dla przy
padków takich, o jak i idzie w spraw ie, to je s t gdy idzie o wykazanie, 
że dziecko urodziło się po upływie 300 dni od rozw iązania małżeństwa, 
wobec czego domniemanie z a r t. 5 pr. rodz. w istocie nigdy mu praw nie 
nie służyło, a tylko w akcie urodzenia podana je s t błędna data  urodzenia 
dziecka.

W tym  przypadku try b  postępowania z a r t. 49 pr. o akt. st. cyw. 
je s t dopuszczalny, przy czym uprawnionym  do zgłoszenia wniosku — 
w myśl ust. (2 ) tegoż artykułu  je s t — oprócz p rokura to ra  i okręgowej 
władzy nadzorczej — także każda osoba zainteresowana.

Orzeczenie powyższe zachowa aktualność pod rządem Kod. Rodz. 
i znowelizowanego kodeksu post. cyw., ponieważ a rt. 42 § 1 Kod. Rodz. 
odpowiada ściśle a r t. 5 pr. rodz.

PO STĘPO W A N IE SPADKOW E
Szczególnie ważne zagadnienie prak tyk i na tle nadzwyczaj częstych 

przypadków stw ierdzenia praw  do spadku stanowi pytanie, czy w tym 
postępowaniu sąd je s t związany wnioskami uczestników i w związku 
z tym  może wniosek oddalić, czy też — w razie istn ienia wniosku osoby 
upraw nionej —  winien stwierdzić z reguły, komu spadek przypada 
(w b raku  innych spadkobierców Skarbowi P aństw a), choćby dany spad
kobierca we wniosku w ogóle nie był wymieniony, wskutek czego odda
lenie wniosku o stw ierdzenie p raw  do spadku norm alnie nie wchodzi 
w grę. Wobec wagi tego problemu —  przed ogłoszeniem dalszych orze
czeń z tego zakresu —  przypomnę dotychczasowe wypowiedzi w tym  
przedmiocie orzecznictwa S. N. i lite ra tu ry  praw niczej.

Po raz pierwszy S. N. w yjaśnił w orzeczeniu C. 757/48 z 6 listopada 
1948 r., że przy  stw ierdzeniu p raw  do spadku sąd nie je s t związany 
wnioskami uczestników i nie powinien oddalać wniosku, lecz w przypadku 
nieważności testam entu, na k tóry  wnioskodawca się powołał, stwierdzić



praw a do spadku spadkobierców ustawowych. Orzeczenie to ogłosiłem 
w III  części niniejszego przeglądu (P. N. n r  5— 6/49, str. 467). Było ono 
omawiane w dwóch glosach, a to  Jana Gwiazdomorskiego  (P. i P r. n r 
6— 7/49, str. 156), który zwalczał powyższy pogląd oraz mojej (tamże, 
str. 165), w której przyłączałem się do stanow iska orzeczenia S. N. i s ta 
rałem  się je  bliżej uzasadnić.

Z apatryw ania zgodne z orzeczeniem powyższym w yraził S. N. w orze
czeniu W a. C. 193/49 (ogłoszonym w P. N. n r  5— 6/50, str. 455). To 
ostatnie orzeczenie było przedmiotem krytyki częściowej ze strony Janusza  
Pietrzykowskiego  (Dem. Prz. Praw n. n r  7/50, str. 62), który wykazywał, 
że „w niektórych przypadkach" może jednak  być wydane postanowienie 
oddalające wniosek o stwierdzenie praw  do spadku, oraz Jana Gwiazdo
morskiego  (P. N. n r  7— 8/50, str. 93 i nast.) , k tóry całkowicie odrzuca 
koncepcję powyższych orzeczeń S. N.

N a tym samym stanowisku, jak ie reprezentowały pomienione orze
czenia, s tanął S. N. jednak w  dwóch dalszych orzeczeniach, dotąd nie 
ogłoszonych.

W szczególności w orzeczeniu Ł C. U85/50 z 26 m aja 1950 r. S. N. 
zamieścił następujące w yjaśnienia:

Mimo bezzasadności skargi kasacyjnej zaskarżone postanowienie nie 
może być utrzym ane w mocy, a to z powodu pogwałcenia istotnych prze
pisów postępowania, które Sąd Najwyższy — z mocy a rt. 434 k. p. c. 
i a r t. 4 k. p. n. -— z urzędu musi wziąć pod rozwagę. Sąd Najwyższy 
już w yjaśniał (C. 757/48 z dn. 6 . XI. 1948 r. — Państw o i Prawo, 2/49, 
str. 1 2 2 ), że sąd nie może ograniczyć się do oddalenia wniosku osoby, 
k tó ra  żądała stw ierdzenia praw  do spadku z powołaniem się na te s ta 
ment, lecz —  wobec istn ienia wniosku o stw ierdzenie praw  do spadku — 
winien zbadać, kto je s t spadkobiercą, i po przeprowadzeniu postępowania, 
wskazanego w a rt. 70 i nast. dekr. o post. spadk., wydać postanowienie 
o stwierdzeniu p raw  do spadku tych osób, które są powołane do dziedzi
czenia czy to z mocy ustaw y, czy z mocy —  ew entualnie istniejącego — 
innego ważnego testam entu. Nieuwzględnienie zaś wniosku o stwierdzenie 
praw  do spadku na podstawie testam entu, na który powoływał się wnio
skodawca, winno być wyrażone tylko w uzasadnieniu postanowienia.

U zasadnienie identycznego poglądu, wyrażonego w orzeczeniu Ł. C. 
189/50 z 7 lipca 1950 r., ma brzmienie następujące:

Zgodnie z przepisem art. 45 § 1 „sąd n a  wniosek osoby zaintereso 
wanej stw ierdza praw a spadkobierców do spadku". Stwierdzenie to nastę
puje w postępowaniu niespornym (art. 1, 69 i nast. post. spadk.).

Z powyższego wynika, że w przypadku zgłoszenia wniosku o stw ier
dzenie p raw  do spadku sąd spadkowy je s t obowiązany praw a te stwierdzić, 
nie może więc uchylić się od w ydania stosownego postanowienia i — 
o ile naw et odmówi stw ierdzenia praw  do spadku spadkobiercy testam en
towemu (art. 78 post. spadk.) —  winien stwierdzić p raw a do spadku 
innych osób, powołanych do spadku czy to z ustaw y, czy też z mocy



jakiegoś innego rozporządzenia ostatniej woli, gdyby takie zostało odna
lezione i okazało się ważne.

Postępowanie w tym  względzie, jakkolwiek wszczęte na wniosek, toczy 
się dalej z urzędu i sąd spadkowy ma obowiązek przeprowadzić wszelkie 
potrzebne dowody i dochodzenia celem ustalenia spadkobierców, a gdyby 
postępowanie tak ie nie dało wyników pozytywnych, winien z urzędu wy
dać postanowienie, stw ierdzające praw a do spadku Skarbu Państw a lub 
gminy (a rt. 79 post. spadk.).

Te przepisy dotyczące postępowania spadkowego, nakazujące w spo
sób kategoryczny wydanie konkretnego orzeczenia o stw ierdzeniu praw  
do spadku, naw et gdyby w toku postępowania nie ustalono innych spadko
bierców poza Skarbem Państw a, są przepisam i istotnym i, wydanymi w in
teresie publicznym i dlatego pogwałcenie ich winno być, zgodnie z prze
pisem art. 434 k. p. c., wzięte z urzędu pod rozwagę.

Poglądowi, wyrażonemu w powyższych czterech orzeczeniach S. N , 
przychodzi w sukurs — w sposób, jak  sądzę, ostatecznie decydujący — 
tekst zmian przepisów art. 69 i nast., wprowadzonych w a rt. 9 ustaw y 
z dnia 20 lipca 1950 r. o zmianie przepisów postępowania w sprawach 
cywilnych (Dz. U. R. P. n r 38, poz. 349). W szczególności skreślone zostały 
w ym agania ustaw y dotychczasowej (a r t. 71 § 2, a r t. 74), dotyczące dal
szych wniosków osób zainteresowanych, poza wnioskiem o wszczęcie postę
powania, co dotychczas nasuwało pewne trudności z punktu widzenia 
tez, przyjętych przez S. N., a nadto w a rt. 69 przewidziane zostało naw et 
wszczęcie (a  nie tylko kontynuowanie) postępowania o stwierdzenie praw  
do spadku z urzędu —  „jeżeli wydane zostało postanowienie o zabezpie
czeniu spadku w skutek tego, że spadkobiercy nie są znani".

Art. 77 dekr. o post. spadk.
W postanowieniu o stw ierdzeniu praw  do spadku nie wymie

nia się zapisobierców (Ł. C. 816/50 z 25 lipca 1950 r .) .
Z u z a s a d n i e n i a :  Zapisobierca nie je s t spadkobiercą, a zatem 

sąd w myśl tego przepisu (a rt. 77 dekr. o post. spadk.) nie ma obowiązku 
stw ierdzenia jego p raw  z zapisu.

Praw o zapisobiercy je s t n a tu ry  czysto obligatoryjnej, gdyż zapis je s t 
ustanowieniem wierzytelności na rzecz zapisobiercy przeciw innej osobie, 
k tórą spadkodawca obciążył zapisem. Zapis stw arza dla zapisobiercy jedy
nie p raw o  żądania od obciążonego zapisem spełnienia świadczenia stano
wiącego przedmiot zapisu (a r t. 113 § 1 pr. spadk.).

W postanow ieniu o stw ierdzeniu praw  do spadku sąd nie 
może wym ieniać osób upraw nionych do zachowku. (Ł. C. 6j9 /50 
z 27 czerwca 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  W edług a rt. 77 dekretu o post. spadk. w po
stanowieniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku sąd wymienia wszystkich 
spadkobierców, którym  spadek przypada, oraz wysokość ich udziałów. 
Spadkobierca konieczny nie je s t spadkobiercą „którem u spadek przypada",



ani też nie bierze udziału w spadku w pewnej wysokości. W myśl a r t. 156 
pr. sp. spadkobierca konieczny ma tylko roszczenie do spadkobierców 
powołanych do spadku o wypłacenie mu sumy pieniężnej, stanowiącej 
cały jego zachowek, albo o dopłacenie mu sumy pieniężnej, potrzebnej 
do uzupełnienia zachowku. Spadkobierca konieczny nie m a więc roszcze
nia o spadek lub jego część, nie je s t on „spadkobiercą powołanym do 
spadku", lecz m a roszczenie o wierzytelność pieniężną, do którego to 
roszczenia stosować należy zasadniczo przepisy o zobowiązaniach. Ro
szczenie o zachowek należy do długów spadku (a r t. 2 § 1 i a r t. 52 § 1 
pr. sp.). Dlatego w postanowieniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku Sąd 
nie tylko nie ma obowiązku, ale naw et nie m a praw a wymieniać upraw 
nionego do zachowku jako spadkobiercy, którem u spadek przypada 
(a r t. 77 post. sp .).

B rak m ają tku  spadkowego nie stoi na przeszkodzie wydaniu 
postanow ienia o stw ierdzeniu praw  do spadku. (Ł. C. 579/50 
z 16 m aja  1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  ...stwierdzenie praw  do spadku je s t dopu
szczalne naw et w przypadku, gdy nie ma w chwili tego stw ierdzenia 
m ajątku spadkowego, stwiez-dzenie bowiem praw  do spadku stw arza do
mniemanie, że dana osoba je s t spadkobiercą i daje je j podstawę do poszu
kiw ania spadku i usta la , w jakim  stosunku spadkobierca odpowiada za 
zobowiązania spadku.

Także obywatel obcego państw a, zamieszkały w Polsce, może 
żądać stw ierdzenia p raw  do spadku, i to także po obywatelu 
niemieckim, którego m ajątek  znajduje się w Polsce. (Ł. C. 
235/50 z 18 kw ietnia 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  ...gdyby spadkodawca był naw et obywatelem 
niemieckim, to wnioskodawczym już ze względu na sam fa k t swego zamie
szkania w Polsce —  i to bez względu n a  swe polskie czy inne obywatel
stwo — byłaby upraw niona do żądania, by władze polskie postępowały 
ze spadkiem, znajdującym  się w Polsce, tak  jak  gdyby pozostał po oby
w atelu polskim, ja k  to  stanowi a r t. 34 zdanie pierwsze ustaw y z dnia 
2 sierpnia 1926 r. o praw ie właściwym dla stosunków pryw atnych między
narodowych (Dz. U. R. P. N r 101, poz. 581), a  tym  samym byłaby upraw 
niona do zgłoszenia wniosku o stwierdzenie praw  do spadku. Takie stw ier
dzenie nie uchybia w niczym ewentualnym  prawom Skarbu Państw a do 
m ajątku  poniemieckiego. Jeżeliby spadkodawca był obywatelem niemiec
kim, to m ajątek  jego przeszedłby z mocy praw a n a  własność Skarbu 
Państw a —  w myśl a r t. 2 dekretu o m ajątkach  opuszczonych i ponie
mieckich — w zakresie, w przepisie tym  wskazanym -— jeszcze za jego 
życia i oczywiście nie stanowiłby spadku po nim. J a k  jednak zasadnie 
stw ierdził Sąd Okręgowy, tak ie przejście własności nie dotyczyłoby przed
miotów, wymienionych w ust. 2 powyższej normy, a  nadto stwierdzenie 
p raw  do spadku nie byłoby bezprzedmiotowe także dlatego, że spadek 
obejmuje również ogół obowiązków spadkodawcy. Nie ma przepisu, który 
by wprowadzał ogólną odpowiedzialność Skarbu P aństw a za obowiązki 
spadkodawców, których m ajątek  s ta ł się własnością Skarbu P aństw a na 
zasadzie a rt. 2 pomienionego dekretu.



Skarżąca widocznie przeoczyła, że — ja k  to już wyjaśnione zostało 
w ielokrotnie przez Sąd Najwyższy, a  także ze strony D epartam entu 
Ustawodawczego M inisterstw a Sprawiedliwości (D. P. P. N r 10/47, 
s tr . 34) — postanowienie o stw ierdzeniu praw  do spadku wskazuje 
jedynie na więź następstw a praw nego między spadkobiercami a spadko
dawcą, w niczym zaś nie przesądza spraw y, jak ie  przedm ioty m ajątkowe 
należą do spadku, wobec czego nie je s t naw et dopuszczalne czynienie 
jakiejkolw iek wzmianki w tym  zakresie w  treści postanowienia.

Zabezpieczenie praw  Skarbu Państw a, jak  też obywateli polskich, 
zagw arantow ane je s t w każdym przypadku także przez przepis a r t. 35 
ust. 1) poprzednio wskazanej ustaw y z dnia 2 sierpn ia 1926 r., k tóry 
przed zaspokojeniem lub zabezpieczeniem tych p raw  wyłącza „wydanie 
spuścizny za granicę".

W postanow ieniu o stw ierdzeniu praw  do spadku sąd nie 
może ustalać, czy spadek lub jego części przypadające na rzecz 
spadkobierców, k tórzy nie są narodowości polskiej, przechodzą 
na rzecz Skarbu Państw a. (Ł. C. Ą63/50 z 26 m aja  1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  W myśl a r t. 77 dekretu o postępowaniu
spadkowym w postępowaniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku sąd wy
m ienia wszystkich spadkobierców, którym  spadek przypada, oraz wyso
kość ich udziałów. Praw o nie przewiduje, by postanowienie miało wy
mieniać inne okoliczności prócz tych, o których mowa w tym  przepisie. 
W postanowieniu Sąd powinien ograniczyć się do stw ierdzenia tego, co 
przepis nakazuje stwierdzić. Sąd nie je s t powołany do badania, czy 
spadkobiercy, którym  spadek przypada, są narodowości polskiej w rozu
mieniu dekretu z dnia 8 m arca 1946 r. o m ajątkach  opuszczonych i po
niemieckich (Dz. U. R. P. n r  13, poz. 87), gdyż w myśl § 5 rozporz. Min. 
Sprawiedl. z dnia 21 m aja  1946 r. (Dz. U. R. P. N r 28, poz. 182) 
powołane są do tego władze adm inistracji ogólnej przy zastosowaniu 
przepisów o postępowaniu adm inistracyjnym  (a r t. 7 rozp. z 21 m aja  
1946 r .) . Sąd powszechny nie je s t też powołany do stw ierdzenia w  posta
nowieniu o stw ierdzeniu p raw  do spadku, czy spadek lub jego części 
przypadające n a  rzecz spadkobierców, którzy ńie są narodowości polskiej, 
przechodzą na rzecz Skarbu P aństw a. Takiego stw ierdzeiłia Sąd nie 
może naw et skutecznie dokonać, gdyż n a  zasadzie a r t. 32 pr. spadk. 
spadek lub jego części z mocy samego praw a przechodzą na spadko
bierców. Z mocy zaś a r t. 2 pkt. 1 lit. b) dekretu z dnia 8 m arca 1946 r„  
na własność Skarbu P aństw a przechodzi nie spadek, jako ogół praw  
i obowiązków spadkodawcy (a r t. 1  pr. spadk.), lecz z mocy samego 
praw a przechodzi na własność Skarbu Państw a m ajątek , jak i spadko
biercom, k tórzy podpadają pod ten przepis, przypadnie w  wyniku prze
prowadzonego postępowania spadkowego.

Zarówno więc Sąd Grodzki ja k  Sąd Okręgowy bezpodstawnie zajęły 
się stwierdzeniem, że części spadku, przypadające niektórym  spadko
biercom, „przechodzą n a  rzecz Skarbu Państw a", gdyż stw ierdzenie to 
nie wchodziło w zakres postanowienia o stw ierdzeniu praw  do spadku.

Dla oceny i stw ierdzenia, kto je s t spadkobiercą i w jak iej części, 
nie miało znaczenia, którzy spadkobiercy są a  którzy nie są narodo
wości polskiej. Gdyby więc ustalenia Sądu, dotyczące tej kwestii, były



naw et wadliwe, nie miałoby to wpływu na ocenę, czy stwierdzenie praw  
do spadku było prawidłowe.

Z arzuty  skargi kasacyjnej, dotyczące mylnych ustaleń Sądu co do 
narodowości spadkobierców, są bezprzedmiotowe w spraw ie o stw ierdze
nie p raw  do spadku. M ajątek osób, o których mowa w a rt. 2 pkt. 1 
lit. b) dekretu z dnia 8 m arca 1946 r., przechodził z mocy samego praw a 
na Skarb Państw a, naw et wówczas, gdyby sąd spadku mylnie przyjął, 
że osoby te są narodowości polskiej.

Art. 152 dekr. o post. spadk.
W postanow ieniu o dziale spadku sąd nie może orzekać 

o eksm isji. (Ł. C. 540150 z 6 czerwca 1950 r .) .
Z u z a s a d n i e n i a :  ...w postanowieniu działowym sąd określa

tylko, co ze spadku przypada na schedę każdego spadkobiercy (a rt. 152 
§ 1 post. spadk.). N atom iast orzeczenie eksmisji... nie należy do postę
powania o dział spadku, ani w ogóle do postępowania niespornego...

P rzy  podziale w naturze nieruchomości ziemskiej sąd po
winien w zasadzie dokonać go w sposób zgodny z planem po
działu, co do którego władze ziemskie wypowiedziały się pozy
tywnie. Jeśli od tego planu chce odstąpić, powinien z reguły 
zwrócić się do władzy ziemskiej o ponowne zaopiniowanie zmie
nionego pro jek tu  podziału. (Wa. C. 386/49 z 20 kw ietnia 
1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  ...powstaje pytanie, czy sąd władny był
dokonać ...podziału, odmiennego od pierwotnego projektu, bez zasięgania 
ponownej opinii S tarostw a Powiatowego jako władzy ziemskiej.

R ozpatrując tę kwestię, należy uwzględnić, że odstąpienie przez sąd 
dokonujący działów od projektu podziału zaopiniowanego przez władzę 
ziemską, może iść w dwóch kierunkach: bądź podziału nieruchomości 
na większą ilość działek (tym  samym o mniejszym obszarze) niż prze
widziana w pierwotnym  projekcie, bądź też podziału tej nieruchomości 
na ilość działek mniejszą (tym  samym o większej powierzchni), niż 
przewidziana w projekcie podziału.

O ile idzie o pierwszy przypadek, to podział nieruchomości na więk
szą ilość działek, niż zaprojektow ana w planie podziału i zaopiniowana 
pozytywnie przez władzę ziemską, mógłby stw arzać niebezpieczeństwo 
nadm iernego i sprzecznego z interesem  społeczno-gospodarczym roz
drobnienia nieruchomości (a r t. 152 § 3 dekr. o post. spadk.). Ocena 
kwestii żywotności gospodarstw, m ających powstać w wyniku podziału 
należy zgodnie z a rt. 152 § 2 cyt. dekretu do władzy ziemskiej, a zatem 
podział nieruchomości na działki mniejsze, niż zaprojektow ane i zaopi
niowane, w ym aga ponownego zbadania kwestii żywotności gospodarstw, 
m ających powstać w wyniku nowego podziału.

Wobec tego przyjąć należy, że sąd, dokonujący działów spadkowych, 
o ile zam ierza odstąpić od pierw otnie Sporządzonego i zaopiniowanego 
pozytywnie przez władzę ziemską planu podziału nieruchomości, i po
dzielić tę nieruchomość na większą ilość drobniejszych działek, powinien



zasięgnąć nowej opinii władzy ziemskiej co do żywotności gospodarstw  
mających powstać w wyniku nowego projektu  podziału.

O ile idzie o sytuację, gdy sąd zam ierza odstąpić od pierwotnego 
projektu  podziału, ale w kierunku przeciwnym, tj. dokonać podziału 
nieruchomości na m niejszą ilość części o większej powierzchni, to — 
rzecz ja sn a  —  nie wchodzą już w grę te momenty, które były istotne 
w pierwszym przypadku, tj .  niebezpieczeństwo nadm iernego rozdrobnie
n ia nieruchomości. Nie można jednak przyjąć, by wzgląd na unikanie 
sprzecznego z interesem  społeczno-gospodarczym rozdrabniania n ieru 
chomości był jedynym  kry terium  tego interesu społeczno-gospodarczego, 
o którym  mówi a rt. 152 § 3 cyt. dekretu. Świadczy już o tym  użycie 
w tym  przepisie w odniesieniu do kwestii unikania rozdrabniania nie
ruchomości słowa „w szczególności'1. B iorąc pod uwagę inne k ry teria  
interesu społeczno-gospodarczego, k tóry  powinien być b rany  pod uwagę 
przy dokonywaniu działów nieruchomości, należy podkreślić, że interes 
społeczno-gospodarczy, o jakim  mówi a rt. 152 § 3 cyt. dekretu, w yraża 
się m. in. i w tym, aby w drodze działów spadkowych nie tworzyć gospo
darstw  zbyt dużych, a więc nie przyczyniać się do wzm acniania elemen
tów kapitalistycznych na wsi poprzez tworzenie nowych lub wzmacnianie 
dotychczasowych gospodarstw  bogaczy wiejskich. Je s t to istotne i ważne 
zwłaszcza dzisiaj, w okresie zaostrzającej się walki klasowej na wsi. 
In teres społeczno-gospodarczy w zakresie działów nieruchomości ziem
skich na obecnym etapie rozwoju społecznego i gospodarczego na wsi 
powinien nakazywać sądom, aby poprzez właściwą politykę działową 
przyczyniały się do ograniczania i likwidowania elementów kapitalistycz
nych na wsi.

Tak pojm ując interes społeczno-gospodarczy, o którym  mowa w art. 
152 § 3 cyt. dekretu, sąd dokonujący działów powinien zasadniczo działy 
te  przeprowadzać w sposób zgodny z planem podziału, co do którego 
władze ziemskie wypowiedziały się pozytywnie. Władze te bowiem u sta 
la ją  z jednej strony m inim alny obszar gospodarstwa, zdolnego do za
pewnienia u trzym ania rodzinie chłopskiej, z drugiej zaś strony obszar 
taki z reguły będzie zarazem obszarem maksymalnym, ponad k tóry  za
chodzić może potrzeba korzystania z siły najem nej, a więc gospodarki 
na zasadach kapitalistycznych.

Dlatego też sąd, o ile zam ierza odstąpić od projektu  podziału, zaopi
niowanego pozytywnie przez władze ziemskie i dokonać podziałów nie
ruchomości na mniejsze części o większym obszarze, powinien liczyć się 
z możliwością stworzenia, bądź wzmocnienia gospodarstw, należących do 
kategorii gospodarstw  wiejskich i w związku z tym  powinien w zasadzie 
zwrócić się do władzy ziemskiej o ponowne zaopiniowanie zmienionego 
projektu podziału. Odstępstwo od tej zasady można dopuścić tylko wów
czas, gdy zm iana planu podziału byłaby zupełnie nieznaczna, albo gdy 
sąd posiada dostateczny m ateria ł do oceny, że w w arunkach społeczno- 
gospodarczych danej wsi stworzenie gospodarstwa większego od pier
wotnie projektowanego nie przyczyni się do wzmocnienia elementów ka
pitalistycznych. W  tym ostatnim  przypadku musiałby to jednak szczegó
łowo i należycie uzasadnić.

Zapytanie ze strony sądu władzy ziemskiej, czy można po
dzielić nieruchomość na dwie części, i pozytywna odpowiedź tej



władzy w tym  zakresie, nie czyni zadość wymogom a rt. 152 dekr. 
o spadk. i nie zwalnia sądu od obowiązku przedstaw ienia po- 
mienionej władzy gotowego projektu  do zatw ierdzenia. ( C. 
401/69 z 26 m aja  1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  ...zasadnie podnosi skarżący, że plan podzia
łu w ym agał zatw ierdzenia przez powiatową władzę ziemską i że zna j
dujące się w aktach spraw y pismo S tarostw a Powiatowego... takim 
zatwierdzeniem nie jest. Sąd Grodzki wystosował do S tarostw a zapytanie, 
czy można nieruchomość dzielić n a  dwie części. To wstępne pytanie nie 
mogło zwolnić Sądu Grodzkiego od przedstaw ienia powiatowej władzy 
ziemskiej gotowego projektu  do zatw ierdzenia, gdyż o żywotności gospo
darstw a rozstrzyga nie tylko jego obszar, lecz najróżniejsze inne oko
liczności, pomiędzy innymi i konfiguracja.

Art. 152, 149 dekr. o post. spadk.
Przy  przesłaniu p ro jek tu  podziału do zaopiniowania władzy 

ziemskiej sąd winien umożliwić te j władzy zaznajom ienie się 
z danymi, wymienionymi w a rt. 149 dekr. o post. spadk. Jeżeli 
następnie stw ierdzone zostaną inne fak ty , to sąd powinien zwró
cić się do władzy o ponowną opinię co do dopuszczalności podzia
łu nieruchomości. (C. 39/50 z 25 kw ietnia 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  J a k  wynika z a r t. 149 post. spadk., spadko
biercy powinny podać sądowi wszystkie dane mogące mieć wpływ na 
rozstrzygnięcie, co każdy z nich ma ze spadku otrzymać, a w szczegól
ności dane co do swego m ajątku . Ja k  wynika z ak t spraw y, Sąd Grodzki 
danych tych nie odebrał od spadkobierców, tak  iż w chwili posyłania 
ak t W ładzy Ziemskiej do opinii żadnych danych w tej kwestii w aktach 
nie było. Wobec zasady działania z urzędu (a rt. 26 k. p. n.) i wagi 
dopełnienia przepisów a rt. 149 post. spadk. ze względu na obowiązkową 
opinię władzy ziemskiej (a r t. 152 § 2 post. spadk.), Sąd Okręgowy 
obowiązany był z urzędu uzupełnić powyższe braki w postępowaniu. 
Gdy zaś w drugiej instancji wyszła na jaw  możliwość, że jeden ze 
spadkobierców posiada oprócz wiadomych 2,8 ha ziemi jeszcze w raz ze 
swą żoną dalsze 10 ha ziemi i że W ładza Ziemska o tym  nie wiedziała, 
udzielając swej opinii —  nie wzięcie pod uwagę tych okoliczności i nie 
w yjaśnienie ich mogło spowodować wydanie orzeczenia, naruszającego 
interes społeczno-gospodarczy.

...Przy ponownym rozpoznaniu spraw y należy zebrać dane z a r t. 149 
post. spadk. i w razie potrzeby w yjaśnić sporne fak ty , a jeżeli stw ier
dzone zostaną nowe fak ty , tj .  nie objęte treścią ak t przesłanych po
przednio W ładzy Ziemskiej, zwrócić się do niej o ponowną opinię co do 
dopuszczalności podziału nieruchomości spadkowej.

Art. 152, 162, 163 dekr. o post. spadk.
Przepisowi a rt. 152 dekr. o post. spadk. odpowiada tylko 

opinia władzy ziemskiej, udzielona na podstaw ie pełnego m ate
riału faktycznego zebranego w spraw ie.



Spłaty i dopłaty winny być ustalone w pieniądzach, przy 
czym podstawę ich obliczenia w inna stanowić obecna cena dzie
lonego m ają tku . (C. 72:50 z 16 m aja  1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Treść ak t nie daje podstawy do uznania,
żeby pro jek t podziału w natu rze nieruchomości spadkowej był przesłany 
W ładzy Ziemskiej do opinii, jak  tego w ym aga a rt. 152 post. spadk. 
i aby W ładzy Ziemskiej przedstawione były dane, które należy zebrać 
zgodnie z a r t. 149 post. spadk. Dlatego W ładza Ziemska nie mogła 
w ogóle w yrazić i nie w yraziła opinii w związku z projektem  podziału, 
a jedynie ogólnie poinform owała, że nie staw ia przeszkód podziałowi, 
jeżeli w wyniku podziału pow staną gospodarstw a nie mniejsze jak  5 ha 
użytków rolnych. Dopiero opinia W ładzy Ziemskiej udzielona na podsta
wie pełnego m ateriału , jak i w spraw ie należy zebrać, o przedłożonym 
władzy projekcie podziału, w razie potrzeby w piśmie Sądu do te j Władzy 
Ziemskiej umotywowanym, może być uznana za opinię przewidzianą 
w a r t. 152 post. spadk.

...Ponadto słusznie żali się skarżący na to, że Sąd nie uzasadnił 
(a rt. 351 k. p. c.), dlaczego szacował ziemię w cenach przedwojennych, 
a sp łatę i dopłaty usta lił w życie i w jak i sposób obliczył wysokość spłat. 
Uchybienie to  k ry je  w sobie m. in. naruszenie przepisów a rt. 152 § 4 
i 162 § 1 post. spadk. Z użycia term inów  sp ła ta , dopłata — wynika, 
że ustaw a m a n a  myśli świadczenie pieniężne. Potw ierdza to  treść prze
pisu a r t. 163 § 1 post. spadk. Ponieważ sp ła ta  i dopłaty m ają  być świad
czone obecnie, przeto i ocena m ajątku  dzielonego musi nastąp ić według 
cen obecnych, a nie przeszłych. Posiłkowe stosowanie żyta, jako pośred
niego m iernika, budzi wątpliwości także i dlatego, że stosunek cen żyta 
do cen ziemi nie zawsze je s t ten sam, a zm iana stosunków, polegająca 
m. in. n a  zm niejszeniu zagęszczenia ludności w iejskiej, pozwala przy
puszczać, że cena ziemi w yrażona w kw intalach żyta może być obecnie 
znacznie niższa niż w 1939 r.

Art. 153, 15U dekr. o post. spadk.
W postępow aniu o dział spadku projektow any sposób podzia

łu nieruchomości spadkowej w inien być zaznaczony na planie 
zatw ierdzonym  przez władzę m ierniczą tylko w przypadku, gdy 
nieruchomość nie ma urządzonej księgi wieczystej, a choćby 
jeden z uczestników, k tóry  otrzym uje tak ą  nieruchomość lub 
jej część, żądał sporządzenia planu, jako  też w przypadkach, 
gdy plan je s t konieczny ze względu na przepisy szczególne, po
wołane w a rt. 154 dekr. o post. spadk.

Jeżeli plan nie je s t potrzebny, sentencja postanow ienia w in
na zaw ierać dokładny opis działek. (C. 351jA9 z 26 m aja  1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  W związku z treścią  przepisu a r t. 153 post. 
spadk. należy zważyć, że wprawdzie przepis § 6 rozp. o urz. i prow. 
ks. wiecz. (Dz. U., poz. 366/46) przewiduje, iż oznaczenie nierucho
mości obejmuje między innymi je j plan, k tóry  zgodnie z przepisem § 7 
tegoż rozporządzenia powinien być zatw ierdzony przez władzę mierniczą,



jednakowoż przepis § 1 rozp. M inistra Sprawiedliwości z dn. 28. VI. 1947 r. 
(Dz. U., poz. 251) zawiesił stosowanie przepisów § 10 pkt. 2) i § 14 
pkt b) rozporządzenia o prowadzeniu dotychczasowych ksiąg hipotecznych 
po dn. 31. XII. 1946 r. (Dz. U., poz. 367) oraz § 17 rozp. o urządzeniu 
i prowadzeniu zbioru dokumentów oraz o postępowaniu w przedmiocie 
składania dokumentów (Dz. U., poz. 368) w części, dotyczącej ozna
czania nieruchomości przez złożenie jej planu i opisu sporządzonych lub 
zatwierdzonych przez właściwe władze miernicze. W obecnym stanie 
prawnym  je s t zatem zbędne przedkładanie zatwierdzonego planu zarów
no przy wniosku o wpis w księdze wieczystej, założonej przed dn. 1 stycz
nia 1947 r., ja k  i przy wniosku o złożenie dokumentu do zbioru dokumen
tów, urządzonego dla nieruchomości nie w pisanej do księgi wieczystej. 
P lan zatwierdzony je s t obecnie — o ile chodzi o przepisy księgowe — 
konieczny tylko w przypadku, jeśli właściciel żąda założenia księgi wie
czystej na zasadzie a rt. XX § 2 przep. wpr. pr. rzecz.

W tym stanie praw nym  należy odpowiednio rozumieć i powołujący 
się na przepisy o księgach wieczystych przepis a r t. 153 post. spadk. 
Mianowicie w postępowaniu o podział spadku projektow any sposób po
działu nieruchomości spadkowej winien być zaznaczony na planie, za
twierdzonym przez władzę mierniczą, tylko w przypadku, gdy nierucho
mość nie ma urządzonej księgi wieczystej, a choćby jeden z uczestników, 
który otrzym uje taką nieruchomość lub jej część, żądał sporządzenia 
planu, poza oczywiście przypadkiem, gdy taki plan je s t konieczny, ze 
względu na przepisy szczególne powołane w a rt. 154 post. spadk. Ponie
waż wniosek o założenie księgi wieczystej (a rt. XX ust. 2 przep. wprow. 
pr. rzecz.) je s t pozostawiony uznaniu każdego właściciela z osobna, prze
to koszty sporządzenia i zatw ierdzenia nie koniecznego planu obowiązują 
tylko tych uczestników, którzy go żądali, powołując się na swój zam iar 
postawienia wniosku o założenie księgi wieczystej. Oczywiście w przy
padku, gdy plan je s t niepotrzebny, sentencja postanowienia w inna zawie
rać dokładny opis działek, tak  żeby były wystarczająco skonkretyzo
wane.

W spraw ie jednak, ja k  słusznie zarzuca skarżący, konieczne było 
sporządzenie planu podziału i zatwierdzenie go przez władzę mierniczą 
na zasadzie a r t. 154 post. spadk. W edług bowiem art. 5 ust. 1 ustawy 
z dn. ?5. VI. 1948 r. (Dz. U. poz. 240) n a  podział nieruchomości w  g ra 
nicach obszaru rozwojowego m iasta  należy uzyskać zezwolenie władzy, 
a z a r t. 8 i 9 powołanego dekretu wynika, że pro jek t podziału podlega 
zatw ierdzeniu władzy mierniczej, skutkiem  czego musi on być sporzą
dzony w form ie planu, nadającego się do zatw ierdzenia przez władzę 
mierniczą.

Udzielone pismem władzy zezwolenie na podział pod warunkiem , że 
działki nie mogą być mniejsze od 1000 m kw. powierzchni, a  szerokość 
fron tu  nie m niejsza od 20 m długości, nie je s t jeszcze zatwierdzeniem 
podziału, stw ierdzenie zaś, czy pro jek t podziału odpowiada wstępnemu 
zezwoleniu należy do władzy mierniczej, a nie do sądu.



Art. 162, 117 dekr. o post. spadk.
Przy  dziale spadku nie można przyznawać nieruchomości 

ziemskiej lub je j części na własność osobie, przebyw ającej stale 
za granicą. (Wa. C. 366!49 z 22 kw ietnia 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Z punktu  widzenia społeczno-gospodarczego
interesu Polski Ludowej i je j u stro ju  rolnego, nie pożądane byłoby przy
znanie nieruchomości rolnej lub je j części osobie przebywającej stale 
od wielu la t za granicą. Jasne jest, że osoba tak a  nie może sama 
prowadzić gospodarstwa i że conajwyżej czerpać mogłaby zyski z faktycz
nej gospodarki innych osób.

PO STĘPO W A N IE Z ZAKRESU PRAW A O KSIĘGACH 
W IECZYSTYCH

Art. 22, 30 i nast. pr. o ks. loiecz., art. 28, 31 dekr. z 6 września 
1946 r. o ustroju rolnym i osadnictwie na obszarze Ziem Od
zyskanych i b. W. M. Gdańska (Dz. U. R. P. N r 49, poz. 279), 
art. 100 i 101 rozp. Prez. R. P. z 22 marca 1928 r. o postępo

waniu administracyjnym  (Dz. U. R. P. N r 36, poz. 341).
W postępow aniu z zakresu praw a o księgach wieczystych 

sąd — w razie potrzeby — winien poddać wniosek stosownej, 
nie tylko w erbalistyczno-form alnej, wykładni.

W razie uchylenia przez właściwą władzę orzeczenia o wy
konaniu ak tu  nadania nieruchomości, k tóre było podstaw ą wpisu 
praw a własności na rzecz nabywcy, to praw o własności nabywcy 
przestaje  mu służyć, a przywrócone zostaje praw o własności 
Skarbu Państw a, co uzasadnia wpis, potrzebny do usunięcia nie
zgodności między treśc ią  księgi wieczystej a rzeczywistym  sta 
nem praw nym . (Ł. C. 315(50 z 19 sierpnia 1950 r .)* ) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Sąd Okręgowy oparł się na dosłownym 
brzmieniu wniosku S tarosty  i stw ierdził, że w myśl a r t. 33 k. p. n. — 
prawomocne postanowienie sądu, wbrew treści wniosku, nie może być 
uchylone. To stanowisko je s t n ie trafne. Wnioski uczestników należy — 
ze względu na ogólne zasady ekonomii proceduralnej i celowości postę
powania —  poddawać w razie potrzeby stosownej wykładni, k tó ra  nie 
może być ściśle tylko werbalistyczno-form alna. Z treści wniosku i oko
liczności spraw y zupełnie jasno wynikało, do jakiego celu zm ierza wnio
sek S tarosty , a mianowicie do złożenia do zbioru dokumentów (a rt. 
LV III i LIX prz. wprow. pr. rzecz, i pr. o ks. wiecz.), potrzebnego dla 
uchylenia skutków, wywołanych poprzednim złożeniem dokumentów.

*) Orzeczenie jakkolw iek już odnotowane w poprzednim zeszycie 
P. N. (str. 340), godne je s t obszerniejszego przedstaw ienia, i dlatego 
doń powracamy. (Dop. Re d . ) .



...Przeniesienie p raw a własności nieruchomości na nabywczynię n a 
stąpiło  — w myśl a r t. 31 dekretu z dnia 6 w rześnia 1946 r. —  w drodze 
orzeczenia o wykonaniu aktu  nadania, czyli na podstawie decyzji władzy 
adm inistracyjnej. Wpis p raw a własności w księdze wieczystej m a zna
czenie tylko „ujaw nienia" tej zmiany osoby właściciela (a r t. 32 pomie- 
nionego dekretu ; por. także a r t. 6 ust. 1  dekretu z dnia 28 paździer
n ika 1947 r. o mocy praw nej ksiąg wieczystych n a  obszarze Ziem Odzy
skanych i b. W. M. Gdańska —  Dz. U. R. P. N r 66, poz. 410). Już  sam 
dekret z dnia 6 w rześnia 1946 r. przewidywał w pewnych przypadkach 
(a r t. 28, ust. 2 ) „cofnięcie ak tu  nadania", a więc oczywiście i uchylenie 
orzeczenia o wykonaniu tego aktu, decydującego o przeniesieniu w ła
sności. W przypadkach takiego cofnięcia aktu  nadania i uchylenia orze
czenia o jego wykonaniu praw o własności — tym  orzeczeniem przenie
sione na nabywcę —  przestaje  mu służyć, a przywrócone zostaje prawo 
własności Skarbu Państw a, co nie narusza zresztą p raw  rzeczowych 
osób trzecich, nabytych przez nie w czasie poprzedzającym uchylenie 
orzeczenia o wykonaniu aktu  nadania.

Te same zasady należy stosować w każdym przypadku, w którym 
przenoszące własność nieruchomości orzeczenie o wykonaniu aktu  nada
nia zostanie przez właściwą władzę uchylone, przy zastosowaniu bądź to 
przepisu a r t. 100 rozporządzenia o postępowaniu adm inistracyjnym  — 
jak  w spraw ie niniejszej, bądź też a r t. 101 tegoż rozporządzenia. Sądy 
powszechne nie m ają  p raw a badania zasadności tego rodzaju  aktów władzy 
adm inistracyjnej, wydanych w ram ach je j właściwości, i są związane — 
przy rozstrzyganiu wniosków o wpisy do ksiąg  wieczystych lub o złożenie 
do zbioru dokumentów —  stanem  praw nym  przez tego rodzaju decyzje 
wytworzonym. S tan ten zaś —  w myśl poprzednich w yjaśnień —  polega 
na tym, że praw o własności nabywcy wygasa, a  odżywa prawo własności 
Skarbu Państw a, konsekwentnie zaś —  aż do chwili ujaw nienia te j zmia
ny —  istnieje niezgodność między treścią księgi wieczystej a rzeczywi
stym  stanem  praw nym , orzeczenie zaś właściwej władzy o uchyleniu 
orzeczenia o wykonaniu aktu  nadania wykazuje tę  niezgodność —  w ro
zumieniu a rt. 22 pr. o ks. wiecz. — i może być podstawą wpisu potrze
bnego do usunięcia tej niezgodności.

§ 8 rozp. Ministra Sprawiedliwości z 26 listopada 1956 r. o urzą
dzeniu i prowadzeniu ksiąg wieczystych. 

Dopuszczalne je s t dopisanie przy wpisie p raw a własności 
Skarbu P aństw a w księdze wieczystej tego organu Skarbu P ań 
stw a, do którego dyspozycji albo w którego bezpośrednim  wła
daniu pozostaje nieruchomość. (To. C. 597/59 z 8 m arca 1950 r .ł .

Z u z a s a d n i e n i a :  Sąd Okręgowy zatw ierdził postanowienie
Sądu Grodzkiego, nie uwzględniając wniosku P rokurato rii G eneralnej, by 
w księdze wieczystej ...przy wpisie p raw a własności „Skarb P aństw a" 
dopisano „statio  fisci: K ura to r Okręgu Szkolnego w Toruniu".

Sąd Okręgowy wyszedł z założenia, że żądany przez P rokuratorię  
G eneralną wpis sprzeczny je s t z przepisem § 8 (2) rozp. Min. Sprawiedl. 
z dn. 26. XI. 1946 r. o urządzeniu i prowadzeniu ksiąg wieczystych (Dz.



U. R. P. N r 66, poz. 366). Skarga kasacyjna P rokurato rii Generalnej 
na powyższe postanowienie je s t usprawiedliwiona.

Cytowany przepis zezwala, by przy wpisie w księdze wieczystej S kar
bu P aństw a wymienić „przeznaczenie nieruchomości lub p raw a". P rze
znaczenie nieruchomości może być wyrażone również przez dopisanie 
w księdze wieczystej tego organu Skarbu Państw a, do którego dyspozycji 
albo w którego bezpośrednim w ładaniu pozostaje nieruchomość. Do
puszczalne więc jest, by przy wpisie własności „Skarb P aństw a" było 
dopisane: „K urato r Okręgu Szkolnego", gdyż z takiego dodatku wynika, 
że nieruchomość ma służyć celom naukowym w zasięgu i w zakresie ku
ra to ra  okręgu szkolnego w Toruniu. Dodatek, o którym  mowa w  prze
pisie § 8 ust. 2 cyt. rozp., ma się przyczynić do większej jasności treści 
księgi wieczystej, a  ten  cel wspomniany dodatek spełnia; zainteresow any 
obywatel w razie potrzeby nie będzie potrzebował robić dochodzeń, lecz 
zaraz z księgi wieczystej dowie się, k tó ry  organ Skarbu Państw a je st 
właściwy w jego sprawie.
Art. LVII i nast. prz. wprow. pr. rzecz, i pr. o ks. wiecz., § 29 
rozp. Min. Spraw, z 26 listopada 1946 r. o urządzeniu i prowa

dzeniu ksiąg wieczystych  (Dz. U. R. P. N r 66, poz. 366). 
Przedłożenie dokumentów, wymienionych w § 29 rozp. Min. 

Spraw , z 26 listopada 1946 r. konieczne je s t także przy złożeniu 
wniosku do zbioru dokumentów. (Ł. C. 283150 z 25 kw ietnia 
1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Gdy żądany wpis przy istnieniu księgi wie
czystej wym agałby przedłożenia dokumentów, wymienionych w § 29, 
to i przyjęcie wniosku do zbioru dokumentów dopuszczalne je s t tylko przy 
zadośćuczynieniu wymaganiom tegoż przepisu.

Błędny je s t pogląd skarżącej, że cyt. przepis § 29 m a zastosowanie 
tylko w przypadku istn ienia księgi w ieczystej; zd. skarżącej w przypadku 
gdy księgi wieczystej nie ma, nie można mówić „o odłączeniu" części nie
ruchomości. Część nieruchomości może być odłączona i wtedy, gdy nie ma 
księgi wieczystej, lecz istn ieje  tylko zbiór dokumentów, i odłączenie to 
będzie miało tak i skutek, jak  przy istniejącej księdze wieczystej — 
z jedynym  ograniczeniem z a r t. LIX prz. wprow. pr. rzecz, i pr. o ks. wiecz.

PO STĘPO W A N IE Z ZA KRESU  PRAW A RZECZOWEGO 
Najczęstsze spraw y niesporne z zakresu postępowania rzeczowego 

stanow ią w praktyce spraw y o stwierdzenie nabycia własności nierucho
mości przez zasiedzenie. W łaśnie jednak odnośnie tego postępowania n a j
bardziej rozbieżne były poglądy orzecznictwa i lite ra tu ry  prawniczej. 
W szczególności zaznaczała się tu  i ówdzie w yraźna tendencja do zacie
śnienia zasięgu tego rodzaju postępowania, a to w dwóch kierunkach. 
Jedna koncepcja, reprezentow ana przez niektórych autorów, ograniczała 
k rąg  osób, uprawnionych do zgłoszenia wniosku o stw ierdzenie zasiedzenia 
nieruchomości, przyznając to  prawo obecnemu posiadaczowi nierucho
mości. Ta teza nie znalazła aprobaty  w orzecznictwie S. N., a je j nie-



aktualność została ostatecznie przesądzona we — wpisanej do księgi 
zasad praw nych — uchwale S. N. w składzie 7 sędziów z 22 kwietnia 
1950 r. (C. 1864/49), k tórej tezy zostały ogłoszone już w P. N. n r 5—6/50, 
s tr . 450, uzasadnienie zaś —  w obszernych wyciągach —  w P. N. n r 
9— 10/50, str. 336 i nast.

N atom iast w orzecznictwie S. N. zarysowała się wyraźnie i po części 
trw a jeszcze obecnie inna rozbieżność, dotycząca omawianego rodzaju po
stępowania, a polegająca na tym, że niektóre orzeczenia podzieliły poglą
dy, wyrażone w tym  zakresie w litera tu rze  prawniczej, i zasięg postępo
w ania niespornego zacieśniają do przypadków, gdy je s t ono dosłownie 
„niesporne", to je s t gdy n ik t z uczestników nie kwestionuje nabycia praw a 
własności nieruchomości przez zasiedzenie, twierdzonego przez wniosko
dawcę, i n ik t —  ze swej strony — roszczeń do swego praw a własności 
danej nieruchomości nie zgłasza.

N a tym  stanowisku staną ł S. N. w orzecezniu C. 336/49 z 23 kwietnia 
1949 r. Poddałem je  krytyce w części IV niniejszego przeglądu (P. N. 
n r  9— 10/49) oraz w osobnej glosie (P. i P r. 9— 10/49, s tr . 177). W mię
dzyczasie wydanych zostało szereg dalszych orzeczeń S. N. w te j kwestii, 
k tóre rozstrzygają ją  jednak  niejednolicie, a k tóre — ze względu na wagę 
zagadnienia — przytaczani poniżej w możliwie najbardziej w yczerpują
cym ujęciu.

Art. 19, 20 dekr. o post. niesp. z zakr. pr. rzecz.
Spraw y o stw ierdzenie nabycia własności nieruchomości 

przez zasiedzenie mogą być rozpoznawane tylko w postępowaniu 
niespornym , bez względu na to, czy to  nabycie je s t  kwestiono
wane przez uczestników, czy też nie. (Wa. C. 9U '1+9 z 21 paździer
nika 1949 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  A rt. 19 i nast. dekretu o postępowaniu nie
spornym z zakresu p raw a rzeczowego przekazują do postępowania nie
spornego spraw y o „stwierdzenie nabycia przez zasiedzenie własności 
nieruchomości", i to bez żadnych wyjątków, a więc w szczególności nie
zależnie od tego, czy nabycie przez zasiedzenie je s t przez inne osoby kwe
stionowane czy nie.

Urzym ane p^zez ustawodawcę polskiego tradycyjne określenie „po
stępowanie niesporne" nie może być na tle całokształtu zunifikowanego 
p raw a polskiego interpretow ane w sensie dosłownym, a więc w sensie 
takim , że postępowanie niesporne wchodzi w zastosowanie tylko wówczas, 
gdy nie ma sporu. Cały szereg spraw  „spornych" przekazany został 
w nowym praw ie do postępowania niespornego; w ystarczy tu  dla przykła
du wskazać chociażby na przepis a r t. 151 dekretu o postępowania spad
kowym, który przewiduje rozpoznanie w postępowaniu o dział spadku 
także spraw  o wyrównanie przysporzeń, o zachowek, o zmniejszenie za
pisów oraz o wzajem ne roszczenie między uczestnikam i działu z ty tu łu



wspólnego posiadania, dochodów, nakładów i spłaconych długów spad
kodawcy, a  więc spraw , które należą do typowych spraw  spornych w po
tocznym tego słowa znaczeniu. Ustawodaw ca polski ponadto staną ł w za
sadzie n a  stanowisku równorzędności postępowania spornego i niespor
nego, a nie wyższości postępowania spornego nad niespornym. Niezbitym 
dowodem tego są przepisy kodeksu postępowania niespornego, część ogól
na, którem u obca je s t istn iejąca w niektórych ustaw odaw stw ach (np. 
w patencie austriackim  z 1854 r.)  in sty tucja  tzw. odsyłania stron  na 
drogę procesu cywilnego celem rozstrzygnięcia sporu powstałego w toku 
postępowania niespornego. Ponadto art. 43 k. p. n. wyraźnie wyłącza 
w zasadzie możność zmiany stosunku prawnego, ustalonego w postępo
waniu niespornym , w drodze postępowania spornego, przy czym art. 44 
tegoż kodeksu pozwala osobie, k tóra nie uczestniczyła w postępowaniu 
niespornym, jedynie na dochodzenie swych p raw  w postępowaniu spor
nym, co jednak nie je s t równoznaczne z uchyleniem orzeczenia wydanego 
w postępowaniu niespornym.

Przepisy szczególne dla poszczególnych rodzajów postępowania nie
spornego przew idują wprawdzie w yjątk i od scharakteryzow anych wyżej 
zasad, a mianowicie zezwalają na zmianę w trybie spornym orzeczeń wy
danych w postępowaniu niespornym  (np. a r t  70 pr. spadk.) albo też do
puszczają możność odesłania stron spór wiodących z postępowania nie
spornego na drogę procesu cywilnego (np. a r t. 34 dekretu o postęp, 
z zakresu pr. rzecz, albo a r t. 76 dekretu o post. spadk.). W yjątk i te  
z n a tu ry  rzeczy muszą być in terpretow ane ścieśniająco, skoro są one od
stępstwem  od ogólnych zasad kodeksu postępowania niespornego, i to 
tym  bardziej, że konstrukcja polskiego postępowania niespornego nie 
tylko nie w skazuje na jakiekolwiek upośledzenie tego postępowania w sto
sunku do postępowania spornego, lecz naw et przeciwnie, idzie w kierunku 
rozszerzenia możliwości dotarcia przez sąd do praw dy m aterialnej (por. 
a r t. 26 k. p. n .). Również chronione są przez przepisy o postępowaniu 
niespornym praw a wszystkich osób interesowanych w danej spraw ie, a to 
przez nałożenie na sąd obowiązku wezwania tych osób do wzięcia udziału 
(a r t. 13 § 2 k. p. n .), jak  i przez umożliwienie osobom, które udziału 
w spraw ie nie wzięły, dochodzenia swych p raw  na drodze procesu (art. 
44 tegoż kodeksu).

Przepisy a rt. 19 i nast. dekretu o postępowaniu niespornym z zakresu 
p raw a rzeczowego nie zaw ierają żadnego w yjątku  od ogólnych zasad ko
deksu postępowania niespornego, w szczególności nie dają  podstawy do 
odróżnienia, czy chodzi o stw ierdzenie nabycia własności nieruchomości 
przez zasiedzenie, które nie je s t przez nikogo kwestionowane, czy też 
o rozstrzygnięcie takiego nabycia, będącego przedmiotem sporu między 
posiadaczem g ru n tu  i osobami trzecim i. Dlatego też Sąd Najwyższy 
w obecnym składzie nie podzielił zapatryw ania prawnego Sądu N ajw yż
szego, wyrażonego w orzeczeniu z dnia 23 kw ietnia 1949 r. C. 336/49 
(ogłoszonego w Państw ie i P raw ie n r  9— 10/49, str. 174 i nast.) i s taną ł 
na stanowisku, że spraw y o uznanie, iż dana osoba nabyła nieruchomość 
n a  podstawie zasiedzenia, mogą być rozpoznane tylko w trybie postępo
w ania niespornego (a r t. 19 dekretu o post. niesp. z zakresu pr. rzecz, 
w związku z a r t. 1 k. p. n.).



Wobec tego w spraw ach takich wyłączona je s t droga procesu cy
wilnego.

N a tym  samym stanowisku, co powyższe orzeczenie, sta je  też orze
czenie Ł. C. 309/50 z 25 kw ietnia 1950 r., przy czym uzasadnia je nie
którym i dalszymi argum entam i.

Z u z a s a d n i e n i a :  Sąd Najwyższy w obecnym składzie nie po
dziela poglądu prawnego, wyrażonego w ...wyroku z dnia 23 kwietnia 
1949 r. w spraw ie C. 336/49 i — przyłączając się do zapatryw ania p ra 
wnego wyrażonego w orzeczeniu Sądu Najwyższego z dnia 21 paździer
n ika 1949 r. w spraw ie W a. C. 94/49 — uznaje, iż spraw y o stwierdzenie 
zasiedzenia własności nieruchomości na zasadzie przepisów a rt. 1, 19 i 20 
dekretu o postępowaniu niespornym  z zakresu p raw a rzeczowego i a r t. 1 
k. p. n., mogą być rozpoznane tylko w postępowaniu niespornym.

W myśl przepisów a rt. 1 i 19 dekretu o post. niesp. z zakresu pr. 
rzecz, przeprowadzenie postępowania o stwierdzenie nabycia przez zasie
dzenie własności nieruchomości odbywa się według przepisów kodeksu 
postępowania niespornego. Cytowany przepis a r t. 19 stanowi ogólnie o po
stępowaniu o stwierdzenie nabycia przez zasiedzenie własności nierucho
mości, nie czyniąc żadnej różnicy między przypadkam i „spornym i", kiedy 
osoba d ruga zaprzecza, by istn iały  przesłanki dla żądanego stw ierdzenia, 
a  przypadkam i „niespornym i", kiedy n ik t z uczestników nie zaprzecza, 
by istn iały  przesłanki dla żądanego stw ierdzenia, wym agane w przepisach 
a rt. 50 i 51 p raw a rzeczowego. Z a rt. 20 cytowanego dekretu przyjąć 
można, że prawodawca przewidywał właśnie tak  zwane przypadki sporne, 
nakazując w omawanym postępowaniu przeprowadzenie rozpraw y, która 
łączy się z przeciwnymi (spornym i) in teresam i uczestników postępowania. 
Gdyby było inaczej, gdyby postępowanie z a r t. 19 dekretu o postępowaniu 
niespornym z zakresu p raw a rzeczowego miało się odnosić tylko do tak  
zwanych przypadków niespornych, prawodawca upoważniłby lub nakazał
by sądowi w razie sporu odesłanie stron  na drogę procesu, jak  np. w art. 
34 cytowanego dekretu lub w a rt. 76 dekretu o postępowaniu spadkowym.

Czy sam a isto ta  postępowania niespornego nie sprzeciw ia się roz
strzyganiu  przypadków, w których uczestnicy m ają  sprzeczne, przeciwne 
interesy, gdy więc spraw a je s t sporna między uczestnikam i? N a pytanie 
trzeba odpowiedzieć przecząco.

W postępowaniu niespornym Sąd orzeka również w przypadkach, 
gdy in teresy  uczestników są sprzeczne. Dla uzasadnienia tego zdania 
w ystarczy wskazać na przepis a r t. 39 § 3 k. p. n., k tóry  takie przypadki 
wyraźnie przewiduje.

Szczególne przepisy i zasady postępowania niespornego przem aw iają 
właśnie za tym, by postępowanie z a rt. 19 cytowanego dekretu odbywało 
się w każdym przypadku w trybie postępowania niespornego. Są to przede 
wszystkim przepisy a rt. 13 i 26 k. p. n., dotyczące przeprowadzenia do
wodów. Sprawy o stwierdzenie nabycia przez zasiedzenie własności nie
ruchomości w ym agają koniecznie w yjaśnienia okoliczności według zasad 
inkwizycji w przeciwieństwie do zasady dyspozytywności obowiązującej 
w postępowaniu spornym.

W tym  samym kierunku idzie wreszcie orzeczenie Ł. C. 212/50 
z 3 czerwca 1950 r.



Z u z a s a d n i e n i a :  ...gdyby kw estia zasiedzenia... mogła być roz
poznawana w postępowaniu niespornym  tylko wtenczas, gdy zasiedzenie 
to nie je s t przez nikogo kwestionowane, to w praktyce postępowanie nie
sporne w przedmiocie zasiedzenia nieruchomości w bardzo rzadkich tylko 
wypadkach mogłoby mieć zastosowanie.

J a k  to tra fn ie  zaznaczone zostało w litera tu rze  prawniczej (Państw o 
i Prawo, zeszyt 9— 10 1949 r., s tr. 180 i 181, glosa B. Dobrzańskiego)
0 przydziale do dziedziny postępowania niespornego nie decyduje zazwy
czaj niesporność danego rodzaju spraw , lecz — oprócz różnych innych 
względów —  najczęściej możność skuteczniejszego uwzględnienia interesu 
publicznego, in teresu  społeczeństwa, dobra osób poddanych pieczy i t. p. 
Postępowanie niesporne unormowane w rozdziale V dekretu o postęp, 
niespor. w zakresie pr. rzecz, ma za swój właściwy i jedyny przedmiot 
w łaśnie orzekanie — o charakterze oczywiście deklaratyw nym  — o praw ie 
własności z ty tu łu  zasiedzenia. Lege non distinguente  nie m a podstaw 
do różniczkowania przypadków, w których istn ieje między zainteresow a
nymi „spór“ co do nabycia własności przez zasiedzenie, oraz innych, 
w których to nabycie byłoby „niesporne". Ani nie przewiduje takiego 
rozróżnienia, które by miało decydować o tryb ie postępowania, żaden 
przepis szczegółowy, czy ogólny, ani nie znajdowałoby to uzasadnienia 
w konstrukcji polskiego praw a form alnego. Sąd niesporny z urzędu 
bada i rozstrzyga, czy istn ie ją  przesłanki zasiedzenia i oddala żądanie 
wnioskodawcy, gdy ich nie stw ierdzi i odwrotnie —  w razie stw ierdzenia 
przesłanek —  wniosek uwzględni.

Należy podkreślić, że obok powyższych orzeczeń —  odrzucających 
w yraźnie koncepcję zacieśnienia zasięgu omawianego postępow ania — 
szereg dalszych orzeczeń S. N., a to tak  C entrali S. N. w W arszawie, ja k
1 Ośrodków Sesyj Wyjazdowych, rozstrzyga im plicite  tę  kwestię w tenże 
sam sposób, a to  w  każdym przypadku, w którym  zasiedzenie było „spor
ne", a  S. N. z urzędu nie porusza, że tryb  postępowania niespornego był 
niedopuszczalny, do czego oczywiście byłby zobowiązany w  myśl a rt. 434 
k. p. c. i a r t.  3 § 2 k. p. n., gdyby takie w tym  zakresie zajmował s ta 
nowisko.

Od powyższego orzecznictwa, które całkowicie odrzuca koncepcję cy
towanego wyżej orzeczenia C. 336/49, odbiegają jaskraw o podtrzym ujące 
tę  koncepcję orzeczenia Ośrodka Sesyj W yjazdowych S. N. w Krakowie. 
W szeregu tych orzeczeń S. N. broni nadal tezy, że postępowanie z a r t. 19 
i nast. dekr. o post. niesp. z zakr. pr. rzecz, dopuszczalne je s t tylko w  ta 
kim przypadku, gdy n ik t nie „dom aga się oddalenia wniosku" i n ik t prze
ciwko stwierdzeniu zasiedzenia „nie podnosi sprzeciwu". Orzecznictwo 
to ponadto nie je s t jednolite, o ile idzie o sposób trak tow ania takich 
wniosków, które uważa się za nie nadające się do postępowania niespor
nego, wobec zgłoszenia żądania ich oddalenia. W szczególności w orzecze
niu K r. C. 650/1,9 z 7 m arca 1950 r. S. N. uchyla postanowienie Sądu 
Okręgowego i odsyła spraw ę temu sądowi do ponownego rozpoznania,



równocześnie stw ierdzając w uzasadnieniu, że spraw a „nie mogła być 
rozpoznawana w trybie postępowania niespornego" i „nastąpić winno 
odesłanie stron  ... na drogę postępowania spornego". W dalszych nato
m iast orzeczeniach, a to orzeczeniu K r. C. 721/49 z 21 m arca 1950 r., 
Kr. C. 65/50 z 25 m aja  1950 r., K r. C. 109 50 z 6 czerwca 1950 r., K r. C. 
110/50 z 6 czerwca 1950 r., Kr. C. 141/50 z 11 lipca 1950 r., S. N. — prze
ważnie z urzędu, z mocy a rt. 434 k. p. c. —  uchyla orzeczenie Sądu Okrę
gowego, które rozstrzygało spraw ę m erytorycznie i postępowanie um arza.

O ile idzie o uzasadnienie wszystkich powyższych orzeczeń, to z re 
guły ograniczają się one tylko do powtórzenia cząstki argum entacji orze
czenia C. 336/49, a w szczególności powołują się one n a  to, że w postępo
w aniu omawianym idzie tylko o „uzyskanie dokumentu legitym ującego". 
Jedynie w ostatnim  orzeczeniu K r. C. 141 50 dodany je s t dalszy argum ent, 
że samo użycie w yrazu „stw ierdzenie" m a dowodzić „ścieśniającego ozna
czenia w postępowaniu niespornym  roli sądów w zakresie ustalenia praw a 
własności nieruchomości", a to tylko dla „spraw  rzeczywiście niespornych", 
z wyłączeniem przypadków „zakwestionowanej własności".

To orzecznictwo Krakowskiego Ośrodka Sesyj W yjazdowych S. N., 
k tó ry  obecnie w ydaje się już odosobnionym w tym  poglądzie, je s t m. zd. 
nie trafne, a  to z przyczyn, k tóre podane zostały w orzeczeniach S. N., 
poprzednio przytoczonych, a także mej glosie. Wobec dodatkowego a rg u 
m entu orzeczenia Kr. C. 141/50 pragnę tylko dodać, że je s t on również nie 
przekonywujący. Gdyby słowo „stw ierdzenie" miało wyrażać ogranicze
nie właściwości sądu do przypadków „niespornych", to  konsekwentnie nie 
możnaby np. dokonywać „stw ierdzenia" zgonu, ani „stw ierdzenia" p raw  do 
spadku, ilekroć co do zasadności odnośnych wniosków nie byłoby zupełnej 
zgody między wszystkimi uczestnikam i, a takie stanowisko je s t oczywiście 
nie do przyjęcia. Uchwała S. N. w składzie 7 sędziów C. 1864 49 — 
wyżej cytowana —  w yjaśnia też, że stwierdzenie nabycia własności przez 
zasiedzenie oznacza tyle samo, co „ustalenie nabycia tą  drogą praw a 
własności" nigdy zaś nie było wątpliwości, że „ustalenie" w ogóle dotyczy 
tak  przypadków spornych, jak  i niespornych, a niekiedy naw et tylko 
w razie zaprzeczenia je s t dopuszczalne.

Sądzę zresztą, że uzasadnienie powyższej uchwały, jakkolw iek bez
pośrednio tu  rozważaną kw estią się nie zajm uje, to jednak im plicite  wy
raźnie przem aw ia przeciwko zwalczanemu tu  stanowisku Krakowskiego 
Ośrodka S. N. W ystarczy tu  wskazać np. na argum ent te j uchwały, że 
„w uporządkowaniu stanu prawnego co do własności zaangażow any był 
też interes publiczny i szło o w yjaśnienie go erga omnes, przeto niew ąt
pliwie postępowanie niesporne mogło się tu  wydawać szczególnie odpo
wiednie". Nie je s t widoczne, dlaczego ten interes publiczny m iałby scho



dzić na drugi plan, gdy istnieje „spór“ między zainteresowanym i co do 
tego, czy nastąpiło  nabycie własności przez zasiedzenie, oraz dlaczego 
w tym  przypadku miałby w ystarczać wyrok zapadły w procesie i m ający 
znaczenie tylko dla samych stron procesowych (a r t. 382 k. p. c.). Lo
giczne byłoby, ja k  sądzę, wnioskowanie w prost przeciwne, że w łaśnie w ta 
kich przypadkach istn ieje szczególny interes publiczny w uporządkowa
niu stanu prawnego, i to ze skutkiem erga omnes. Uchwała składu 7 sę
dziów nie mówi też wcale o jakim ś uproszczonym w ystaw ianiu przez sąd 
„dokumentów legitym ujących" w postępowaniu niespornym, więc nie wy
m agającym  żadnych szczególnych ustaleń  stanie rzeczy, lecz stwierdzenie 
tra k tu je  jako „rezu lta t subsumpcji pod przepisy praw a, nieraz skompli
kowanej, całego zespołu faktów , ustalonych na podstawie przeprowadzo
nego postępowania, a decydujących —  w myśl przepisów praw a m ateria l
nego —  o nabyciu praw a własności". Zestawia też to „stw ierdzenie" 
z innymi przypadkam i stw ierdzenia w postępowaniu niespornym, czy 
ustalenia w procesie, w których wszakże „sporność" lub „niesporność" 
spraw y nie ma żadnego wpływu n a  właściwość danego trybu  postępo
wania.

Art. 19, 20 dekr. o post. niesp. pr. rzecz., art. 26 k. p. n.
W postępow aniu o stw ierdzenie nabycia własności nierucho

mości przez zasiedzenie sąd z urzędu winien ustalić, czy dana 
nieruchomość posiada urządzoną księgę wieczystą. (Ł. C. 671/50 
z 7 lipca 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Zasadnie zarzuca P roku rato ria  Generalna, że 
zaskarżone postanowienie zapadło z pogwałceniem a rt. 26 k. p. n.

Zgodnie z przepisem tego artykułu  sądy w postępowaniu niespornym 
z urzędu winny w yjaśniać wszelkie okoliczności spraw y. T aką okoliczno
ścią je s t ... w postępowaniu o stwierdzenie zasiedzenia okoliczność, czy 
dana nieruchomość posiada urządzoną księgę wieczystą, czy też je j nie 
posiada, od tego bowiem zależy, czy i ewentualnie w jakim  term inie można 
uzyskać je j własność przez „zasiedzenie".
Art. 19, 20 dekr. o post. niesp. z zakr. pr. rzecz., art. 13 k. p. n.

Do udziału w spraw ach o stw ierdzenie nabycia własności 
nieruchomości należy wzywać z reguły poprzedniego właściciela 
lub jego spadkobierców. (Ł. C. 65/50 z 2 m arca 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  W spraw ach o stwierdzenie zasiedzenia w ła
sności nieruchomości je s t przede wszystkim zainteresow any ten, przeciw 
komu m iał upłynąć term in zasiedzenia. Obecnie nie m a nieruchomości 
„niczyich", nie stanowiących niczyjej własności (por. a r t. 60 pr. rzecz.). 
Przeto nieruchomość, k tórą się nabyw a przez zasiedzenie, zawsze była 
przed zasiedzeniem czyjąś własnością; właściciel, tracący  prawo własno
ści, je s t głównie zainteresow any w spraw ie, gdyż musi mieć możność 
obrony swego praw a, np. przeczenia, że upłynął term in zasiedzenia albo



że żądający stw ierdzenia zasiedzenia posiadał nieruchomość w charakte
rze właściciela (a r t. 296 pr. rzecz., poprzednio a rt. 2229 kod. N ap.) itp. że 
zasiedzenie biegnie zawsze przeciw poprzedniemu właścicielowi, którego 
(ew entualnie spadkobierców) należy wezwać do udziału w sprawie, 
stw ierdzają a r t. 54, 55, 56 pr. rzecz. Niezawezwanie właściciela pozbawia 
orzeczenie sądu skuteczności względem niezawezwanego; na podstawie 
a rt. 44- k. p. n. ten, kto nie uczestniczył w postępowaniu i nie był wezwany 
do udziału w spraw ie, może dochodzić swoich praw , jeżeli prawomocne 
postanowienie sądu je  narusza.
Art. 29, 35 dekr. o post. niesp. z zakr. pr. rzecz., art. 29 pr. rodz.

Zawieszenie postępow ania do czasu rozstrzygnięcia w drodze 
procesu sporu co do p raw a własności, przew idziane w a rt. 34 
dekr. o post. niesp. z zakr. pr. rzecz., nie je s t konieczne w każ
dym przypadku, lecz zależy od uznania sądu.

Zezwolenie władzy opiekuńczej nie jes t potrzebne, gdy w po
stępow aniu o zniesienie współwłasności nieruchomości dziecko, 
pozostające pod władzą rodzicielską, je s t przeciwnikiem  wnio
sku, a zbycie nieruchomości w drodze publicznej licytacji zo
stało nakazane orzeczeniem sądowym. (Ł. C. 255 50 z ł kw iet
nia 1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  W myśl przepisu a rt. 34 post. niesp. z zakr. 
pr. rzecz, w razie sporu co do praw a własności Sąd nie je s t obowiązany, 
lecz może odesłać uczestników postępowania na drogę sporu. Wobec tego 
spór o praw o własności wynikły w toku postępowania o zniesienie współ
własności, może być rozpatryw any nie jedynie w drodze spornej, ...lecz 
również w drodze niespornej zależnie od uznania sądu, przed którym  toczy 
się postępowanie o zniesienie współwłasności.

W spraw ie Sąd Okręgowy nie „przeszedł do porządku dziennego" 
nad zarzutem  przeciwników wniosku i ich wnioskiem oj zawieszenie postę
powania na mocy cyt. a r t. 34. Zaskarżone postanowienie wskazuje wy
raźnie, że Sąd Okręgowy wspom nianą kwestię rozważył i stw ierdził słu
sznie, że spraw a własności budynków n a  gospodarstwie uczestników postę
pow ania nie w ym aga odesłania na drogę sporu, gdyż budynki wybudowane 
n a  wspólnym gruncie stanow ią część składową tego g ru n tu  (a r t. 5 pr. 
rzecz.) i nie mogą być przedmiotem odrębnego p raw a własności (a r t. 9 
pr. rzecz.). Sąd Okręgowy stw ierdził słusznie, że między uczestnikam i 
postępowania je s t spór na tle roszczeń osobistych z ty tu łu  postawienia 
budynków, a do roszczeń takich cyt. a r t. 34 w  ogóle zastosowania nie ma.

..Zezwolenie władzy opiekuńczej, o którym  stanowi a rt. 29 pr. rodz., 
nie je s t wymagane, gdy w  postępowaniu o zniesienie współwłasności nie
ruchomości dziecko, pozostające pod władzą rodzicielską, je s t przeciwni
kiem wniosku, a zbycie nieruchomości zostanie nakazane orzeczeniem są
dowym. W przypadku takim  bowiem nie zachodzi ani czynność praw na, 
ani też ugoda w rozumieniu cyt. a r t. 29 pr. rodz.

Jeżeli więc w spraw ie dzieci, pozostające pod władzą rodzicielską, 
są współuczestnikami postępowania po stronie przeciwników wniosku 
o zniesienie współwłasności nieruchomości i jeżeli zbycie nieruchomości



celem zniesienia współwłasności je s t nakazane orzeczeniem sądowym, to 
nie je s t istotne, czy w ładza opiekuńcza zezwoliła na zniesienie współ
własności uczestników postępowania, czy też zezwolenia takiego odmówiła.

O sta tn ia teza powyższego orzeczenia S. N. ak tualna  je s t m. zd. także 
pod rządem  a r t. 58 § 1 zd. drugie Kod. Rodz., wstępującego w miejsce 
dotychczasowego a rt. 29 pr. rodz. Należy jednak podkreślić, że teza ta  
dotyczy tylko przypadków, gdy sprzedaż nieruchomości w drodze licytacji 
publicznej została zarządzona orzeczeniem sądowym. Gdyby natom iast 
szło o takąż sprzedaż nieruchomości „na zgodny wniosek wszystkich 
współwłaścicieli" (a r t. 46 dekr. o post. niesp. z zakr. pr. rzecz.) lub o inne 
„zgodne oświadczenie wszystkich uczestników", stanow iące podstawę po
stanow ienia o zniesieniu współwłasności (a r t. 35 § 1 pomienionego de
k re tu ), a między uczestnikam i tym i było dziecko, pozostające pod władzą 
rodzicielską, to, jak  sądzę, byłoby konieczne zezwolenie władzy opiekuń
czej, gdyż tego rodzaju  decyzje wykraczałyby poza zakres zwykłego za
rządu.
Art. 35, 39 dekr. o post. niesp. z zakr. pr. rzecz., art. 43i  k. p. c.

Przepisy a rt. 35 i 39 dekr. o post. niesp. z zakr. pr. rzecz., 
nakazujące zasięgnięcia opinii władzy ziemskiej, m ają  na celu 
zapobieżenie decyzjom sądu niezgodnym z interesem  społeczno- 
gospodarczym. Dłatego w inny być ściśle stosowane i uchybienie 
im  skutkuje uchylenie orzeczenia bez względu na to, czy mogło 
mieć wpływ na wynik spraw y. (C. 114/50 z 19 czerwca 1950 r .) .

W części VI niniejszego przeglądu orzecznictwa (P. N. n r  3— 4/50, 
s tr . 283) ogłosiłem —  bez omówienia -— orzeczenie C. 1111/49 z 4 paź
dziernika 1949 r., dotyczące wykładni a r t. 29 i nast. dekr. o post. niesp. 
z zakr. pr. rzecz, oraz a r t. 141 i nast. dekr. o post. spadk., a  stw ierdzające, 
że spraw y o dział spadku i o zniesienie współwłasności nie mogą być 
jednocześnie i łącznie rozstrzygane. Orzeczenie to zostało poddane k ry 
tyce przez Tadeusza Osińskiego  (P . N. nV 7— 8/50, s tr . 143). K orzystam  
z okazji, by uzupełnić poprzedni przegląd w tym  kierunku, że i ja  również 
uważam powyższe orzeczenie za n ie tra fne  i wybitnie „nieżyciowe". Czę
ściowo można też zgodzić się z argum entacją Osińskiego, a to  z w yjątkiem  
poglądu, że spraw y o zniesienie współwłasności i o dział spadku już  dla
tego mogą być łączone, że obie n ad a ją  się do tego samego trybu  postę
powania, a mianowicie postępowania niespornego. J e s t wszakże oczywiste, 
że np. postępowania o uznanie za zm arłego nie można łączyć z postępo
waniem o stwierdzenie nabycia własności nieruchomości przez zasiedze
nie itp. Spraw y, o których mówi orzeczenie S. N., dlatego mogą być 
łączone —  n a  zasadzie słusznie przez Osińskiego stosowanego a rt. 208 
k. p. c. —  że postępowanie odnośne je s t dla obu rodzajów  sp raw  unormo



wane na ogół zupełnie jednakowo i ma ten sam cel w zasadzie, tak  że 
istniejące niektóre różnice nie mogą stać na przeszkodzie stwierdzeniu, 
że spraw y te n ad a ją  się do tego samego trybu postępowania. W yczer
pującej krytyce poddam orzeczenie S. N. na innym miejscu w osobnej 
glosie.

POSTĘPOW ANIE NIESPORNE W SPRAW ACH RODZINNYCH 
ORAZ, Z ZAKRESU KURATELI 

Art. 32 pr. małż.
W ładza opiekuńcza w inna rozstrzygnąć o praw ach i obo

wiązkach rodziców rozwiedzionych względem osoby i m ajątku  
dziecka, k tó re  od nich pochodzi, lecz urodziło się po wydaniu 
wyroku rozwodowego. (To. C. 72/50 z 26 m aja  1950 r .) .

Z u z a s a d n i e n i a :  Przepis a r t. 32 pr. małż. przyznaje władzy
opiekuńczej praw o zm iany stosownie do okoliczności postanowień sądu, 
norm ujących stosunek rozwiedzionych małżonków do ich dziecka. W treści 
tego przepisu w yrażona je s t niewątpliw ie in tencja ustawodawcy objęcia 
jego dyspozycją ogólnie potom stwa rozwiedzionych małżonków, gdy po 
wyroku rozwodowym nastąp iły  zm iany potom stwa wzgl. zaszły inne oko
liczności uzasadniające potrzebę zm iany postanowień, zaw artych w wy
roku rozwodowym. Urodzenie się dalszego dziecka... z m ałżeństwa roz
wiedzionych rodziców podpada pod przepis a r t. 32 pr. małż., wobec czego 
zaszły w arunki do powzięcia przez władzę opiekuńczą decyzji, którem u 
z rozwiedzionych rodziców dziecka m a być ono powierzone, ja k  m ają  być 
uregulowane stosunki m ajątkow e i osobiste każdego z rodziców względem 
ich dziecka.

Powyższe orzeczenie S. N. zachowa aktualność pod rządem art. 19 
§ 1 ustaw y z 27 czerwca 1950 r. o postępowaniu niespornym  w spraw ach 
rodzinnych oraz z zakresu kurate li (Dz. U. R. P. n r  34, poz. 310).

Z J U D Y K A T U R Y  S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O  
AKCJA O EKSM ISJĘ PRZECIW KO WSPÓŁLOKATOROW I 

Sąd Najwyższy na sesji wyjazdowej w Łodzi rozpoznał na 
posiedzeniu dnia 23 października 1950 r. w składzie 7-miu Sę
dziów następujące pytanie praw ne:

Czy w analogicznym zastosowaniu a r t. 382 kod. zob. (ew entualnie 
w związku z a r t. 3 i 5 przepisów ogólnych p raw a cywilnego) lokator może 
żądać eksmisji drugiego współlokatora, z którym  nie łączy go stosunek 
podnajm u?

S. N. uchwalił i postanow ił wpisać do księgi zasad p raw 
nych następującą tezę (Ł. C. Prez. 4-18(50):



W spółnajemcy lokalu podlegającego publicznej gospodarce lokalami 
służy prawo wytoczenia przeciwko drugiem u najem cy powództwa o uzna
nie jego um owy na jm u  za rozwiązaną i o eksm isję na podstawie przepisu  
art. 8 ust. U dekretu o publicznej gospodarce lokalami z dnia 21 grudnia  
1945 (tekst jednolity ogłoszony obwieszczeniem M inistra Gospodarki Ko
m unalnej z dnia 16 sierpnia 1950 r. Dz. U. R. P. N r 36 poz. 343), wpro
wadzonego przez ustaw ę z dnia 20 lipca 1950 r. (Dz. U. R. P. N r 36, poz. 
337). Powyższy przepis m a moc wsteczną. Zasada wyrażona w pomie- 
nionym  art. 8 ust. 4 dekretu z  dnia 21 grudnia 19U5 r. ma również zasto
sowanie do współnajemców lokali nie objętych publiczną gospodarką lo
kalami.

*

Z fak tu , że przepis a rt. 6 dekretu z dn. 26. X. 1945 r. o rozbiórce 
i napraw ie budynków zniszczonych i uszkodzonych wskutek wojny wy
łącza lokale napraw ione spod przepisów o wysokości komornego, nie 
można w ysnuwać wniosku, że podnoszenie komornego je st zawsze dozwo
lone, naw et wbrew zasadzie, wyrażonej w a rt. 5 przep. ogóln. pr. cyw. 
z 1946 r. (C. 1998U9 z 14. II. 1950).

N a podstawie przydziału włady kw aterunkowej nie uzyskuje się 
względem w ynajm ującego roszczenia o rem ont m ieszkania (a r t. 380 k. z.). 
Jednak  najemca z ty tu łu  przydziału, który przeprowadził remont, doko
nał czynności, m ających charakter prowadzenia cudzych spraw bez zle
cenia, jeżeli między stronam i nie było żadnego porozumienia co do wyko
nan ia  rem ontu. N a skutek zaś prowadzenia cudzych spraw  bez zlecenia 
najem cy służy zw rot wydatków użytecznych w granicach, w jakich  z po
wodu rem ontu odniósł korzyść w ynajm ujący, zwłaszcza jeżeli on przez 
przeprowadzenie rem ontu uzyskał możność pobierania czynszu za mieszka
nie. (C. 70/50 z 29. IV. 1950).

Term in roczny, luymieniony w art. 386 k. z., nie określa czasu trw a
nia ustawowego prawa zastaw u ani term inu jego wygaśnięcia, ogranicza 
jedynie zakres zabezpieczenia do zaległości czynszu za okres nie dłuższy 
niż jeden rok.

Zm iana p raw a własności rzeczy w czasie trw an ia  umowy najm u lub 
dzierżawy, jeżeli rzecz nie została wyniesiona z przedmiotu najm u lub 
dzierżawy, nie ma wpływu na praw o zastaw u. (Ł . C. jOU/50 z 4. V. 1950).

WZGLĄD NA DOBRO DZIECKA 
Przy w ydawaniu postanowienia o powierzeniu dziecka rozwiedzonych 

rodziców (a rt. 31 § 1 pkt 1 pr. małż.) sąd obowiązany je st kierować się 
nie interesam i rodziców, lecz wyłącznie dobrze rozum ianym  interesem  
dziecka, zgodnym z zasadami ustro ju  społecznego i  współżycia w  Polsce 
Ludowej.



Sąd, rozw ażając i rozstrzygając zagadnienie, komu należy powierzyć 
wychowanie i kształcenie dziecka, nie może traktow ać tego zagadnienia 
jako sporu pryw atnego między rodzicami dziecka, nie może ograniczać 
się do rozważania tylko tw ierdzeń rodziców jako stron w procesie rozwo
dowym i złożonych przez nich dowodów, lecz m a obowiązek zbadania 
wszystkich okoliczności przypadku, aby w yjaśnić i powziąć przekonanie 
co do tego, czego w ym aga in teres dziecka i społeczeństwa.

Sąd, badając dowody, powinien przede wszystkim korzystać z u p ra 
wnień, które daje mu a r t. 244 k. p. c. a ponadto, spełniając w  tym  przy
padku fu n kc ję  w ładzy opiekuńczej, powinien stosować zasady wyrażone 
w art. 26 k. p. n., to  je s t żądać z urzędu wszelkich potrzebnych inform a
cji, w yjaśnień, złożenia dowodów i t. d. (Ł . C. 522/50 z 7. VI. 1950 r .) .

ROZPORZĄDZANIE RZECZĄ PRZEZ N IEU PRA W N ION EG O
Przepis art. 48 § 1 pr. rzecz, o przejściu własności rzeczy na nabywcę 

z chwilą w ydania mu je j, nie ogranicza swobody stron co do określenia  
term inu, w którym  własność rzeczy m a przejść na nabywcę.

Jeżeli wydanie rzeczy nabywcy nastąpiło  przed term inem , w którym  
stosownie do umowy stron  miało nastąp ić przejście własności, nabywca, 
aby uzyskać własność, m usi w tym  terminie, w k tórym  miało nastąpić 
przejście własności, być w dobrej wierze co do własności zbywcy. (C. 
1798/49 z 18. I. 1950).

Z PRAW A PRACY I U B EZPIEC ZEŃ  SPOŁECZNYCH 
Zasiłek rodzinny nie je s t częścią wynagrodzenia za pracę i w przy

padku zwolnienia pracownika bez wypowiedzena pracodawca nie je s t obo
w iązany do w ypłacania pracownikowi tego zasiłku na podstawie a r t. 39 
rozp. Prez. Rzplitej o umowie o pracę pracowników umysłowych z dnia 
16. III . 1928 r. Pracow nik mógłby jednak  żądać odpowiedniego odszkodo
w ania na zasadach ogólnych. (Ł . C. 601/ 50 z 17. IV. 1950).

Jeżeli pracodaw ca przy przewożeniu pracowników swoich z zakładu 
p racy  do m iejsca pracy poza terenem  zakładu pracy nie przestrzega prze
pisów o ruchu pojazdów mechanicznych, to stanowi to  zaniedbanie obo
wiązków, w ynikających z przepisów o ochronie życia i zdrowia pracow ni
ków w rozumieniu a r t. 195 ustaw y o ubezpieczeniu społecznym .

W myśl a r t. 137 ustaw y z dn. 28. III . 1933 r. o ubezpieczeniu spo
łecznym za wypadek w zatrudnieniu  uznać należy nie tylko wypadek 
pow stały bezpośrednio p rzy  pracy lub m ający swoją bezpośrednią przy
czynę w pracy, lecz również wypadek, którem u uległ pracownik w czasie 
przewożenia go przez pracodawcę samochodem lub w ogóle środkiem ko
m unikacyjnym , poruszanym  za pomocą sił przyrody, z samego zakładu 
pracy  n a  inne miejsce w ykonania pracy  zleconej lub w drodze powrotnej 
z takiego m iejsca do zakładu pracy. (Ł . C. 289/50 z 15. IV. 1950).

.—  ------  o-----------



W Ś WIECIE PRAWNICZYM

W YKŁADNIA I ZASADY STOSOW ANIA PRAW A 
Jak  wiadomo, a rt. 4 ustaw y o P rokura tu rze  R. P. stanowi,

że Rada Państwa na wniosek Generalnego Prokuratora ustala 
wykładnię i zasady stosowania prawa  —  z mocą powszechnie 
obowiązującą.

R ada P aństw a ustaliła (M. P. N r A-123, poz. 1514), że 
uchwały je j w  powyższym przedmiocie ogłaszane będą w Mo
nitorze Polskim.

N A U K A  P R A W A  C Y W I L N E G O  W P O L S C E
W związku z Kongresem  Nauki Polskiej i odpowiednimi 

pracam i przygotowawczymi praw nictw a polskiego (por. P. N. N r 
7— 8 r. b., s tr . 171) zanotować należy, że w N r 10 r. b. „Nowe
go P raw a"  opublikowane zostały (str. 37 i nast.) dalsze m ate
ria ły  przedkongresowe —  na czele z refera tem  Kom isji Kon- 
sultacyjno-Naukowej przy M inisterstw ie Sprawiedliwości p. t. 
„O stanie nauki i nauczania p raw a cywilnego". Ten wysoce 
in teresu jący  re fe ra t, obejm ujący ocenę aktualnego stanu  nauki 
p raw a cywilnego w Polsce, tra k tu je :  1) stan  osobowy, 2) kie
runki badań, 3) metodologię i je j ocenę z punktu  widzenia 
zadań nauki w państw ie socjalistycznym .

Nie mogąc z braku  m iejsca zapoznać Czytelników z całym 
wywodem rzeczonego refe ra tu , poprzestajem y na odtworzeniu 
dwóch jego szczególnie ważkich ustępów : jednego —  negatyw 
nego, drugiego —  pozytywnego.

Pierw szy dotyczy braku „wypowiedzi w publikacjach nau
kowych, k tó re  by stw ierdzały" (podkreślenia, jak  w odtw arza
nym  te k śc ie ) :

że 1 ) obowiązujące praw o rzeczowe je s t zupełnie niedostosowane do 
ideologii socjalistycznej. Sankcjonuje ono bowiem jednolite pojęcie własno
ści, nie czyniąc w swych przepisach rozróżnienia między własnością środków 
produkcji a własnością przedmiotów spożycia, nie przeciw staw iając w ła
sności całego ludu —  własności indyw idualnej, nie uw ypuklając różnicy 
między indyw idualną własnością kapitalistyczną (której pozostałości istn ie
ją  jeszcze u nas, zwłaszcza na wsi) a własnością indywidualną opartą  na



pracy osobistej oraz nie uwzględniając stosunków własności, narastających  
na gruncie rolniczej spółdzielczości produkcyjnej. Prawo rzeczowe prze
widuje i reguluje pewne form y społeczne korzystania z nieruchomości, 
które w naszym ustro ju  stanow ią anachronizm, oraz poświęca zbyt wielką 
ilość przepisów organizacji kredytu hipotecznego, którego znaczenie sta je  
się coraz bardziej ograniczone, którego form y powinny być możliwie 
proste. Wreszcie insty tucja  ksiąg wieczystych, k tórej istotnym  celem jest 
jaknajw iększe ułatw ienie tzw. obrotu nieruchomościami i praw am i na 
nieruchomościach, je s t uznana w praw ie rzeczowym za zasadniczą pod
stawę całej reglam entacji stosunków m ajątkowych, dotyczących nieru
chomości,

że 2) Kodeks zobowiązań, jako ak t ustawodawczy pochodzący z okre
su międzywojennego, opiera się na zasadach liberalizmu burżuazyjyiego. 
Sanksjonuje on z w ielkim  naciskiem zasadę tzw. autonomii pryw atnej 
w dziedzinie umów obligacyjnych, poświęca mnóstwo przepisów kwestiom, 
które u traciły  całkowicie lub częściowo aktualność, nie wspomina oczywi
ście o planach gospodarczych jako o źródle zobowiązań. Poza tym  szcze
gólnie rażące je s t to, że kodeks zaw iera przepisy o umowie o pracę, norm u
jąc stosunek pracy jako zwykły stosunek cywilno-prawny.

D rugi odtw arzany ustęp dotyczy wskazań na tem at badań 
naukowych z dziedziny praw a cyw ilnego:

N ajw ażniejszą tem atyką badań naukowych są zagadnienia metodo
logiczne : problemy stosowania m arksistowsko-leninowskiej metodologii 
przy badaniu praw a cywilnego.

W związku z powyższym należy zwrócić szczególną uwagę n a : fo rm a
lizm, kosmopolityzm burżuazyjnego praw a cywilnego i poprzez klasową 
analizę, na jego treść : należy przeciwstawiać to prawo praw u socjali
stycznemu, jako perspektywnem u, twórczemu, i zwracać uwagę na ideowe 
i polityczne założenia poszczególnych instytucyj socjalistycznego praw a 
cywilnego.

Należy poddawać krytyce formalno-logiczne podejście, „konstrukty
wizm" sam dla siebie, które szczególnie wdzięczne pole zna jdu ją  właśnie 
w cywilistyce.

Z kolei w g rę  wchodzi następująca tem atyka naukowych badań po
szczególnych zagadnień: osoby praw nej, osobistych praw  niemajątkowych, 
praw a własności (państwowej, spółdzielni produkcyjnych, osobistej, p raw a 
zabudowy, ochrony praw a własności), zobowiązań z aktów planowania 
gospodarki narodow ej; stosowania zasad praw a obligacyjnego do umów 
planowych w gospodarce socjalistycznej, w szczególności zagadnienie umo
wy kupna-sprzedaży; p raw a spadkowego, autorskiego.



PR ZEK SZTA Ł C EN IE  D. P. P. NA „ N O W E  P R A W  0 “
Dotychczasowe centralne czasopismo M inisterstw a Spraw ie

dliwości „Dem okratyczny Przegląd Praw niczy", poczynając od 
października r. b. (N r 10 — og. zb. N r 60), przekształcone zo
stało na wspólny organ M inisterstw a Sprawiedliwości i Gene
ralnej P ro k u ra tu ry  R. P. pod ty tu łem : „Nowe P raw o" —  ze 
zm ianą składu Kom itetu Redakcyjnego i pod naczelną redakcją 
P rof. D ra  Leszka Lernella, dyrektora D epartam entu  U staw o
dawczego Min. Spraw.

We wstępnym  słowie program ow ym  na czele Nr. 10 stw ier
dzone zostało, że powyższa zm iana —  „ jest ściśle powiązana 
z dwoma ogromnie doniosłymi i naczelnymi problem am i, jakie 
m am y obecnie na odcinku w ym iaru spraw iedliw ości", a m iano
wicie :

Spraw a p i e r w s z a  —  to wielka reform a ustro ju  i organizacji 
w ym iaru sprawiedliwości z dnia 20 lipca 1950 r., to powołanie nowej, 
jednolitej, opartej na nowych założeniach i wyposażonej w nowe funkcje 
p roku ra tu ry  oraz gruntow na przebudowa system u sądowego.

Spraw a d r u g a  —  to uchwała Prezydium Rządu w spraw ie opra
cowania nowych kodeksów Polski Ludowej, karnego i cywilnego i wyni
kające z tej uchwały zadania.

Podstawowe zadanie przekształconego czasopisma ujęte zo
stało we w stępnym  słowie, jak  następu je:

„Nowe Praw o" winno nie tylko u trw alić dorobek „Demokratycznego 
Przeglądu Prawniczego", nie tylko kontynuować dotychczasową linię poli
tyczną pism a, ale wzmóc swoją walkę o nową socjalistyczną praw orząd
ność, o nowe socjalistyczne prawo, o nowy socjalistyczny w ym iar sp ra 
wiedliwości.

P R O K U R A T U R A  —  W SPRAW ACH CYW ILNYCH
W wywodzie p. t. „O zadaniach p ro k u ra tu ry  R. P .“ , zamie

szczonym na czele N r 10 r. b. „Nowego P raw a"  (dawnego 
D. P. P .) , G eneralny P ro k u ra to r R. P. Stefan Kalinowski 
w następujących słowach u jm uje zagadnienie udziału proku
ra to ra  w  spraw ach cywilnych:

Zagadnienie to je s t nowe dla P ro k u ra tu ry  i dlatego udział proku
ra to ra  w tych spraw ach na pierwszy okres winien być dość skromny. 
W prowadzenie prokuratorów  do problem atyki cywilistycznej winno się 
więc odbyć od strony najbardziej przystępnej, a społecznie ważnej, tj .  od 
strony praw a rodzinnego. I tu  zadaniem P ro k u ra tu ry  będzie doprowa



dzenie do tego, by prokuratorzy  zajęli się tym i spraw am i, broniąc w nich 
interesów  jednostek, które ze względów społecznych szczególnie te j ochro
ny potrzebują, a mianowicie spraw y o alim enty oraz o ren ty  po poległych 
bojownikach o wolność i socjalizm.

Inne zagadnienia p raw a cywilnego winny być do prak tyk i p rokura
torskiej wprowadzane stopniowo.

ISTOTA REFORM Y ADW OKATURY
W zeszycie 10 (56) „Państw a i P ra w a “ ogłoszony został a r 

tykuł W icem inistra Sprawiedliwości Tadeusza Reka p. t. „Za
kres i cele reform y adw okatury". Obszerny wywód, ujm ujący 
całokształt spraw y, w następujących w stępnych i końcowych 
słowach przedstaw ia istotę dokonanej ustaw ą z 27 sierpnia 
1950 r. reform y adw okatury  w P o lsce:

...Reforma adw okatury, k tórej przeprowadzenie zbiega się w czasie 
z reform ą Sądów Powszechnych oraz utworzeniem  Urzędu Generalnego 
P ro k u ra to ra  Rzeczypospolitej, m a na celu właściwe ustaw ienie adwoka
tu ry  w sensie je j przydatności społecznej oraz prawidłowe uregulowanie 
pomocy praw nej w stosunku do ludności p racującej. Życiowa doniosłość 
tego zagadnienia polega głównie na przestaw ianiu adw okatury z „wolnego 
zawodu" w rozumieniu kapitalistycznym  n a  insty tucję społeczną współ
działającą z sądam i i innymi władzami w ochronie porządku prawnego 
Polski Ludowej oraz udzielającą pomocy praw nej zgodnie z prawem  i in
teres mas pracujących. Zawód adw okata przestaje  być, a w każdym 
razie winien przestać być „pryw atną in icjatyw ą" o nawykach i dążnościach 
kapitalistycznych, a s ta je  się —  powinien się stać —  odcinkiem służby 
społecznej. W inna zniknąć adw okatura burżuazyjna, a na to  miejsce po
w inna przyjść adw okatura rzeczywiście nowa, ludowa.

...Znaczenie adw okatury i je j ro la mierzy się i mierzyć będzie stop
niem uspołecznienia zawodu, przebudową psychiczną adwokatów oraz ich 
wkładem pozytywnej pracy. Jednym  z w arunków  te j przem iany je s t — 
częściowe przynajm niej —  odnowienie i odmłodzenie osobowego składu 
adwokatów. In sty tu c ja  adw okatury je s t potrzebna, i w łaśnie uczciwym 
postępowym adwokatom — party jnym  i bezpartyjnym  —  zależy również 
na tym, ażeby wreszcie zawód ten p rzestał być „pryw atną in icjatyw ą" 
w ujemnym znaczeniu tego w yrazu, a s ta ł się odcinkiem służby społecz
nej ; ażeby adw okatura została skutecznie oczyszczona z elementów obcych 
i wrogich w sensie szkodnictwa społecznego, etycznego i politycznego, 
a zasilona nowymi pozytywnymi siłam i; ażeby wreszcie in sty tucja  adwo
k a tu ry  nie pozostawała jakim ś ciałem obcym zabłąkanym z przeszłości,



obciążonym cechami i nawykam i szkodliwymi, ale ażeby sta ła  się insty
tuc ją  dem okracji ludowej, będącej etapem  rozwojowym na drodze do 
socjalizmu.

L U D O W Y  N O T A R I A T  W CZECHOSŁOW ACJI 
Nowe czechosłowackie praw o w notariacie z 14 lipca 1949 r. 

przedstaw ione i scharakteryzow ane zostało w ostatn im  num e
rze (V III-2) czasopisma Zrzeszenia Praw ników  Czechosło
wackich Bulletin de D roit Tchścoslovaque —  w artykule, któ
rego autorem  jes t Ferdinand Boura, zast. prof. U niw ersytetu 
K arola IV w Pradze.

Z artykułu  tego, którego tem atyka jes t ak tualna i dla terenu  
polskiego, odtw arzam y dosłownie następujące ustępy: *)

...Demokracja mieszczańska zastąpiona została przez demokratyczne 
Państw o ludowe, które nie służy mniejszości kapitalistycznej, lecz przy
tłaczającej większości ludu pracującego. Ze stanow iska tego wyższego 
typu dem okracji przekształcona została adw okatura. Praw o o notariacie 
opiera się na te j samej podstawie.

Prawo powierza notariuszow i ważną dziedzinę działalności ( tu nastę
puje wyszczególnienie szerokiego zakresu działania notariatu w ujęciu 
nowego prawa czechosłowackiego).

...C harakter kapitalistyczny n o ta ria tu  został przekreślony przez jego 
nową organizację. N otariusze w każdym okręgu są zgrupowani w zrze
szeniu okręgowym (un corps regional), które ma swą siedzibę w miejscu 
siedziby Sądu okręgowego. Zrzeszenie m a swe własne organy, którym i 
są : zgromadzenie ogólne, no tarialny  wydział okręgowy i prezes (a r t. 1 0 )... 
Pobierane od stron honoraria  notariusz przekazuje zrzeszeniu okręgowe
mu, które wypłaca mu wynagrodzenie w stosunku do jego pracy (a rt. 13)... 
Aplikanci no tarialn i są —  według brzm ienia ustaw y — pracownikami 
zrzeszenia okręgowego, które ich przydziela do poszczególnych notariu- 
szów (a rt. 18 ust. 2)... Zrzeszenia okręgowe notariuszów tw orzą zrzesze
nie centralne (le corps central) z siedzibą w Pradze. Jego organam i są: 
zgromadzenie delegatów zrzeszeń okręgowych, centralny wydział no ta
ria lny  i prezes (a r t. 14).

...Podobnie jak  ustaw a o adwokaturze, ustaw a o notariacie przyznaje 
szeroki zakres kontroli M inistrowi Sprawiedliwości (następuje odpowied
nie wyszczególnienie).

...Ustaw a reguluje prawo i postępowanie dyscyplinarne, dotyczące

*) Por. omówienie nowego ustro ju  no ta ria tu  w Czechosłowacji — 
P. N. tom II, 1949: s tr . 361, str. 538.



notariuszów, w podobny sposób, jak  ustaw a o adwokaturze (następuje  
wyłożenie odpowiednich przepisów ).

...O rganizacja n o ta ria tu  i wykonywanie czynności notariusza winny 
być sharmonizowane z ustrojem  dem okracji ludowej i z jego porządkiem 
prawnym . N otariusz w dem okracji ludowej nie je s t organem  pomocy 
praw nej i doradetw a dla obywateli m ajątkowo uposażonych. Przeciwnie, 
powinien współdziałać z każdym człowiekiem pracy w ochronie jego praw . 
M iarą tego współdziałania nie może być wysokość pobranego przez nota
riusza wynagrodzenia.

...W szystkie wymienione środki i ich skutki praktyczne wykazują, że 
nowy n o ta ria t s ta je  się prawdziwie demokratycznym i ważnym składni
kiem Państw a dem okracji ludowej.

Nomy Kodeks Cymilny
W ostatniej chwili odnotowana w poprzednim  zeszycie (str. 

246) uchwała Prezydium  Rządu z 27. IX. 1950 r. w spraw ie 
opracowania nowych Kodeksów Polski Ludowej —  karnego 
i cywilnego (M. P. N r A-106, poz. 1339) opiewa w całości jak  
następu je:

1. Uznać za spraiaę pilną i konieczną opracowanie nowych 
kodeksów Polski Ludowej —  karnego i cywilnego.

2. Zlecić M inisterstwu Sprawiedliwości opracowanie do 
1 września 1951 roku projektów  obu kodeksów, przy  szerokim  
udziale pracowników wym iaru sprawiedliwości i nauki.

3. Zobowiązać M inisterstwo Bezpieczeństwa Publicznego, 
M inisterstwo Obrony N arodow ej, Państwową Kom isję Plano- 
umnia Gospodarczego, M inisterstwo Szkól W yższych i Nauki 
ora,z inne zainteresowane resorty, jak  również Główną Kom isję 
A rbitrażow ą do współdziałania z M inisterstwem  Sprawiedli
wości w wykonaniu te j uchwały, oraz zwrócić się do Rady Pań
stw a o wydanie takiegoż polecenia Generalnej Prokuraturze 
R zeczypospolitej Polskiej.

1+. Zobowiązać M inistra Sprawiedliwości do składania P re
zydium  Rządu kwartalnych sprawozdań z przebiegu prac ko
dyfikacyjnych.



Z DZIEDZINY SKARBOWEJ

JE R Z Y  OPYDO

REFORM A PODATKOWA-1950
W 1949 r. została przeprowadzona refo rm a podatkowa, k tó

rej podstaw ą były przem iany w polityce i gospodarce polskiej. 
Fundam etalnym  założeniem reform y było klasowe podejście 
przez poszczególne ogniwa,, reform y do zagadnień podatkowych. 
Rozłożenie ciężaru pędatkowego uzależniono od charak teru  
źródła opodatkowanego i w stosunku tego źródła do ustro ju  
gospodarstw a społecznego. Dodatkowym elementem reform y 
były względy budżetowe *).

R eform a podatkow a roku 1950 w odróżnieniu od reform y
1949 r., k tó ra  rozciągnęła się na okres od października 1948 r. 
do końca lipca 1949 r., wykazuje trzy  znacznie krótsze etapy.

P i e r w s z y  etap to zm iany w opodatkowaniu wsi u ję te :
1) w ustaw ie z dnia 28 czerwca 1950 r. o podatku grunto

w ym  (Dz. U. R. P. N r 27, poz. 250),
2) w  rozporządzeniu Rady M inistrów  z dnia 3 lipca 1950 r. 

w spraw ie obowiązku społecznego oszczędzania oraz ustalenia 
staw ki oszczędnościowej dla uczestników Funduszu B na rok
1950 (Dz. U. R. P. N r 27, poz. 253).

D r u g i  etap to  dekret z dnia 21 w rześnia 1950 r. o opodat
kowaniu przedsiębiorstw  gospodarki uspołecznionej (Dz. U. P. 
P . N r 44, poz. 399).

W reszcie t r z e c i  zw arty  etap przypada na koniec paź
dziernika 1950 r., kiedy to  w  N r 49 Dz. U. R. P. ogłoszono aż 
sześć dekretów  podatkowych z dnia 26 października 1950 r., 
a  m ianow icie:

*) Zob. obszerne opracowanie P rof. D ra L. K urow skiego: „Reform a 
podatkowa 1949 r .“ . — Państw o i Prawo, grudzień 1949 r. N r 19 (46).



1) o podatku obrotowym  —  poz. 449 (obow. od 1 .1 .1951 r .) ,
2) o podatku dochodoicym  —  poz. 450 (obow. od 1. I. 

1951 r .) ,
3) o zmianie dekretu o postępowaniu podatkowym  —  poz. 

451 (obow. od 12. XI. 1950 r .) ,
4) o zoboiciązaniach podatkowych  —  poz. 452 (obow. od 

12. XI. 1950 r .) ,
5) o zmianie dekretu o opłacie skarbowej — poz. 453 (obow. 

od 28. XI. 1950 r .) ,
6) o zmianie dekretu o podatku od nabycia praw m ajątko

wych  —  poz. 454 (obow. od 28. XI. 1950 r .) .
Celem niniejszego opracowania je s t — z uwagi na określoną jego 

objętość — zapoznać czytelnika z głównymi podstawowymi założeniami 
reform y, a nie w szczegółach z całą reform ą. W yjątek stanow ią tu  czę
ści opracowania na odcinku zmian podatku od nabycia praw  m ajątko
wych i opłaty skarbowej, które — zgodnie z życzeniem kierownictwa P. N., 
jako szczególniej dotyczące notariuszów, zostaną potraktow ane obszerniej.

Aczkolwiek, uwzględniając prawidłową system atykę opracowania, 
należałoby — po wstępnym scharakteryzow aniu reform y — w kolejności 
omówić najp ierw  zm iany praw a m aterialnego ogólnego, tj .  zobowiązań 
podatkowych, a dopiero w kolejności zm iany na odcinku poszczególnych 
podatków, to jednakże z konieczności trzeba odstąpić od tej system atyki 
i poprzestać na razie —  jak  zaznaczyłem —  na obszerniejszym omówieniu 
zmian w pod. nab. m aj. i opł. sk., odkładając omówienie pozostałych 
członów reform y do następnych zeszytów P. N.

Przesłanki reform y. —  Całokształt obowiązujących przepi
sów z zakresu m aterialnego i form alnego praw a podatkowego 
przed refo rm ą 1950 r. odzwierciadlał w arunki społeczno-poli
tyczne aktualne w momencie wejścia w życie reform y z 1949 r.

Postępujący proces socjalizacji w ram ach planu 6-letniego, 
a w szczególności:

1. wprowadzone ustaw ą o jednolitej władzy państwowej 
zespolenie wszystkich władz adm in istrac ji państw owej 
i zniesienie dotychczasowej adm in istrac ji samorządowej,

2. konieczność odrębnego trak tow an ia  w zakresie danin go
spodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej,

3. dostosowanie wysokości obciążeń gospodarki nieuspołecz
nionej w podatku obrotowym do m arż zyskowności przy 
dystrybucji produktów  gospodarki uspołecznionej,

4. konieczność uspraw nienia działalności organów finanso
wych w zakresie praw a form alnego,



5. konieczność zapewnienia realizacji zobowiązań podatko
wych, w przypadkach złośliwego uchylania się od wyko
nania  tych zobowiązań lub obchodzenia przepisów praw a, 
drogą wprowadzenia odpowiednich rygorów  praw nych 
w tym  zakresie,

6. zmian ośrodków dyspozycji centralnej w zakresie danin 
publicznych, przeprowadzonych ustaw ą o zakresie dzia
łania M inistra  Finansów ,

—  były powodami zmian dokonanych w ustaw odaw stw ie po
datkowym.

Nicią przew odnią wszystkich aktów  praw nych reform y jest 
dostosowanie dotychczasowych przepisów do aktualnych w a
runków  panujących na odcinku gospodarki nieuspołecznionej.

Opodatkowanie przedsiębiorstw  gospodarki uspołecznionej. 
—  D ekret z dnia 21 w rześnia 1950 r. o opodatkowaniu przed
siębiorstw  gospodarki uspołecznionej (Dz. U. R. P. N r 44, poz. 
399) stanow i realizację nowej słusznej tezy o nowym pojęciu 
podatku w polskim system ie finansow ym  i nowej roli i treści 
podatku w zależności, kogo on do tyczy*). Otóż rola i treść  
podatku je s t zupełnie odmienna w odniesieniu do nowych form  
własności państw ow ej oraz odmienna w odniesieniu do gospo
darki nieuspołecznionej. Gdy w stosunku do gospodarki nie
uspołecznionej np. podatek dochodowy jes t narzędziem  polityki 
fiskalnej państw a, którym  państw o reguluje rozm iary kap ita li
zacji, a więc narzędziem  walki klasowej, podatek w odniesieniu 
do różnych form  własności państw ow ej, w szczególności przed
siębiorstw  państw owych jes t ogólnym narzędziem  polityki f i 
nansowej i gospodarczej powiązanej z system em  cen. S tał się 
on czynnikiem odprowadzenia do Skarbu Państw a zysków przed
siębiorstw , stanow iących własność Państw a, w stępnie w form ie 
podatku obrotowego, ostatecznie w form ie podatku dochodo
wego. Stąd wynika odmienna rola podatku w stosunku do 
przedsiębiorstw  państwowych. W prowadzenie podatku stanowi 
przelew zbędnej m asy środków obrotowych danego przedsiębior
stw a i stało się funkcją  planowej kapitalizacji. Jakkolw iek za
tem  w odniesieniu do sektora państwowego nazwa podatku po
została, to jednak  treść  jego i rola uległa zasadniczej zmianie. 
U jm ując tę  tezę nieco szerzej, dochodzimy do konieczności od

*) Zob. obszerne opracowanie Prof. D ra S t. liozm nryna: „Podatek 
i praw o" —  Państw o i Praw o N r 9 (19).



miennego ujęcia podatku w gospodarce uspołecznionej i nie
uspołecznionej.

Z powyższym łączy się zagadnienie form y norm  praw nych 
regulujących tem atykę podatku. Gdy ak ty  praw ne dotyczące 
gospodarki nieuspołecznionej w ym agają form y ustaw y (dekre
tu ) lub norm  opartych na delegacjach ustawowych, form a prze
pisu prawnego, regulującego zagadnienie opodatkowania przed
siębiorstw  państwowych, szerzej-gospodarki uspołecznionej, 
może być u ję ta  jedynie w zarządzeniu. H ierarch ia  norm y w fo r
m ie zarządzenia jes t tu  w ystarczająca. N adaje to  norm ie fo r
mę elastyczną i uspraw nia wykonanie przepisów na odcinku 
gospodarki uspołecznionej.

Zmiany m dekrecie o podatku od nabycia praw 
majątkowych

Główne zm iany na odcinku podatku od nabycia p raw  m a ją t
kowych, wprowadzone dekretem  (dalej oznaczonym jako „no
w ela") z dnia 26 października 1950 r. (Dz. U. R. P. N r 49, poz. 
454), dadzą się u jąć w sposób następujący:

1. przyznanie zwolnienia wszystkim  podmiotom gospodarki 
uspołecznionej (a rt. 1 pk t 2 ) ;

2. nowe określenie zakresu obowiązku podatkowego (a rt. 1 
pk t 4 ) ;

3. korektury  w zakresie podstaw  opodatkowania nieodpłat
nego nabycia (a rt. 1 pk t 5 i pk t 7 lit. a ) ;

4. wyeliminowanie z przepisów o pod. nab. m aj. przepisów 
w zakresie (przepisy te zostały skreślone przez a rt. 1 
pk t 9— 13):
a) term inów  odprowadzania podatku przez płatników 

(a rt. 18 pod. nab .),
b) term inów  płatności podatku (a rt. 19 ust. 1 pod. nab.),
c) sposobu uiszczania podatku w gotówce względnie 

w znaczkach skarbowych (a rt. 20 ust. 1 i 2 pod. 
nab .),

d) pryw atnego kasow ania znaczków skarbowych (art. 
20 ust. 2 pk t 2 pod. nab.),

e) t. zw. wym iarów  doraźnych podatku (a rt. 20 ust. 2 
pk t 2 i ust. 3 pk t 2 pod. nab.),

f)  upoważnienia M inistra  F inansów  do określania ro
dzajów znaczków skarbowych, sposobu ich wyrobu,



sprzedaży, wysokości wynagrodzenia za sprzedaż, wa
runków  wymiany, sposobu urzędowego kasow ania oraz 
najw yższej kwoty podatku, k tó ra  może być wpłacona 
przez użycie znaczków skarbowych (a rt. 20 ust. 4 pod. 
nab.),
g) odpowiedzialności za podatek (a rt. 21 pod. n a b .) ;

5. zmiany w zakresie ograniczania praw a rozporządzania 
praw am i m ajątkow ym i, będącymi przedm iotem  podat
ku (zm iany te wprowadza w a rt. 22 ust. 1 i 2 pod. nab. 
— a rt. 1 pk t 14).

Przystępując do szczegółowego omówienia wszystkich poszczególnych 
zmian, należy zaznaczyć na wstępie, że wobec przeobrażeń ustrojowych — 
zm iany wprowadzone w a r t. 1 pkt 1 polegają na zastąpieniu w przepi
sach pod. nab. wyrazów „M inister Skarbu" na „M inister Finansów " oraz 
wyrazów „władza podatkowa" na „organ finansow y" w odpowiednich 
przypadkach (deklinacji).

A. A rt. 2 ust. 1 pk t 1 pod. nab. w brzmieniu przed nowelą zwalniał 
od pod. nab. obok Skarbu Państw a „związki samorządowe, instytucje 
ubezpieczeń społecznych, przedsiębiorstwa państwowe, samorządowe, pań
stwowo-spółdzielcze i centrale spółdzielczo-państwowe". Obecne brzmie
nie a r t. 2 ust. 1 pkt 1 rozciąga podmiotowe zwolnienie od podatku na 
wszystkie „podmioty gospodarki uspołecznionej".

Zgodnie z upoważnieniem zaw artym  w a rt. 1 pk t 3 noweli do post. 
pod., udzielającym  w a rt. 2 ust. 3 pk t 1 post. pod. upoważnienia dla Mi
n is tra  F inansów  do w yjaśnienia znaczenia określeń użytych w przepisach 
o daninach publicznych oraz udzielania wytycznych dla stosowania tych 
przepisów — M inister F inansów  w yjaśni znaczenie określenia „podmiot 
gospodarki uspołecznionej". Dotychczas takie w yjaśnienie nie zostało 
jeszcze wydane.

Określenie to — w ydaje się —  nie może być sprzeczne z a r t. 1 dekretu 
z dnia 21 w rześnia 1950 r. o opodatkowaniu przedsiębiorstw  gospodarki 
uspołecznionej. Ponieważ przepis ten w a rt. 1 pkt 1 mówi o przedsię
biorstwach — państwowych, pozostających pod zarządem  państwowym, 
państwowo-spółdzielczych, o kapitale mieszanym i m ających form ę spółek 
p raw a cywilnego lub handlowego, w których gospodarka uspołeczniona 
m a udział ponad 50% kapitału  zakładowego, zaś w pk t 2) — 4) mówi 
już o nie przedsiębiorstwach, lecz: bankach, centralach spółdzielczo-pań- 
stwowych, centralach spółdzielni, spółdzielniach, insty tucjach publiczno
praw nych oraz organizacjach politycznych, społecznych, bądź zawodowych 
w zakresie ich działalności gospodarczej — w ydaje się, że całość podmio



tów gospodarki uspołecznionej została w ten sposób wyczerpana, bowiem 
władze, urzędy i zakłady państwowe podpadają pod pojęcie „Skarb 
P aństw a", którem u art. 2 ust. 1 pkt 1 przyznaje zwolnienie podmiotowe 
w pod. nab.

N asuw a sie pytanie, dlaczego nowela pod. nab., analogicznie jak  to 
czynią nowe dekrety o podatku obrotowym i dochodowym, nie stw arza 
odrębnych norm w pod. nab. dla gospodarki usnołecznionej (zob. a r t. 3 
i 4 wspomnianego dekretu z dnia 21 w rześnia 1950 r .) .

Nie nastąpiło  to — moim zdaniem -— z dwóch zasadniczych powo
dów:

1) Przy nabyw aniu p raw  m ajątkowych (a r t. 1 ust. 1 nod. nab .), s ta 
nowiących przedm iot opodatkowania w pod. nab.. każdy z kontrahentów  
przy nabvciu odpłatnym nabyw a odrebne praw a. Każde to prawo podle
gałoby odrębnemu opodatkowaniu, gdvbv nie przepis a r t. 1 ust. 3 pod. 
nab.. nakazuiacy nrzy dw ustronnym  nabyciu p raw  m ajątkowych opodat
kowanie nabycia tylko jednej ze stron, a mianowicie tego nabycia, od 
którego przypada wyższy podatek. Ponieważ kontrahentam i sa tak  pod
m ioty gospodarki uspołecznionei iak  i nieuspołecznionej, trudno  byłoby 
skonstruować oddzielne przepisy dla opodatkowania z nabycia p raw  m a
jątkowych jednej czynności praw nej — przez podmioty gospodarki uspo
łecznionei i nieuspołecznionej.

2) Nie m a żadnej słusznej przesłanki gospodarczej obciażania spe
cjalnym  podatkiem w rodzaiu pod. nab. przypadków nabycia praw  m a
jątkow ych, gdy. stronam i w danej czynności praw nej sa wyłącznie pod
mioty gospodarki uspołecznionei. a  dalei konstruow ania w tvm zakresie 
spccialnych norm prawnych. Nawiasowo w ynada tu  zanotować, że nie
którzy ekonomiści-prawnicy poddaia w wątpliwość takie zapatryw anie, 
tw ierdząc, że skoro podatek od nabycia p raw  m ajątkowych je st w istocie 
swei podatkiem obrotowym ogólnym, a podatek obrotowy, bedacv po
datkiem obrotowym szczególnym od obrotów zawodowych, nie zwalnia tego 
typu obrotów podmiotów gospodarki uspołecznionej, jak ie sa logiczne 
i ekonomiczne przesłanki nie pobierania pod. nab. od takich obrotów 
z czynności niezawodowych?

Praktycznie rzecz biorąc, dotychczasowe zwolnienie zostało rozciągnię
te n a : całą spółdzielczość oraz przedsiębiorstwa posiadające form ę spółek 
p raw a handlowego (np. spółek z o. p. jak  Polimex, E lek trim  itd., lub spó
łek akcyjnych jak  H artw ig  S. A., Gal S. A. itd .), k tóre nie korzystały 
dotychczas ze zwolnienia z a r t. 2 ust. 1 pk t 1 pod. nab.

A rt. 2 ust. 1 pk t 2 w  brzmieniu nadanym  nowelą odpowiada zasadni
czo a r t. 2 ust. 1 pk t 2 lit. a ) i b) pod. nab. przed nowelizacją.

Różnice polegają n a : 1) zwolnieniu przypadków nabycia praw  m a
jątkow ych z umów międzypaństwowych, gdzie Państw o Polskie je s t jedną 
ze stron um awiających się, co raczej uważać należy za poprawkę ściśle 
prawno-porządkową, 2 ) pozostałe zmiany są jedynie zmianami redak
cyjnymi.



A rt. 2 ust. 1 pk t 3 w brzmieniu nadanym  nowelą odpowiada art. 
2 ust. 1 pk t 4 pod. nab. przy  przyznaniu zwolnienia podmiotowego 
„Związkowi Samopomocy Chłopskiej".

W ypada przypomnieć, że osoby praw ne wymienione w dotychczasowym 
a rt. 2 ust. 1 pk t 4, a  obecnie a r t. 2 ust. 1 pk t 3, korzysta ją  z podmioto
wego zwolnienia bez względu na to, na jak i cel obracają dochody. P rzy
znanie zwolnienia następuje na podstawie sta tu tu , z którego wynika, iż 
dana osoba p raw na należy d o . osób wymienionych taksatyw nie w art.
2 ust. 1 pk t 4 (obecnie p k t 3).

A rt. 2 ust. 1 pk t 4 w brzm ieniu nadanym  nowelą odpowiada a r t. 2 
ust. 1 pk t 3 pod. nab. przed nowelizacją.

Nowela wprowadza tu  istotne zmiany. Dotychczasowe zwolnienia 
z a r t. 2 ust. 3 pod. nab. żyły odrębnym życiem, to je s t były zasadniczo 
niezależne i niepowiązane lub uzależnione od zwolnień w  pod. doch. (a rt.
3 pk t 6 dotychczasowego dekr. pod. doch.). § 9 r. w. pod. nab. zaw ierał 
szczegółowe norm y w zakresie stw ierdzenia przez władze podatkowe 
(obecnie organa finansowe) w arunków  zwolnienia (obowiązek przedłoże
n ia przez osobę praw ną s ta tu tu  stw ierdzającego cele statutow e osoby 
praw nej oraz prelim inarza budżetowego) i przyznania zwolnienia w roku 
nabycia praw a m ajątkowego na podstawie zaświadczeń ważnych na dany 
rok, a wydawanych przez b. izby skarbowe. W razie, gdyby po ukoń
czeniu roku, w którym  nabyto prawo m ajątkowe, przyznane prowizorycz
nie zwolnienie nie przysługiwało, bowiem z zamknięcia rachunkowego 
okazałoby się, że dochód został obrócony na inne cele, aniżeli wymienione 
w a rt. 2 ust. 1 pk t 3 pod. nab., następow ał domiar pod. nab. od wszystkich 
przypadków nabycia p raw  m ajątkowych w tym  roku.

Nowela konstruuje zwolnienie zupełnie odmienne. Zwolnienie w  pod. 
nab. zostało powiązane ściśle ze zwolnieniem w pod. doch. Zwolnienie 
w pod. nab. uzależniono od zachowania przez daną osobę p raw ną w roku 
poprzedzającym  rok podatkowy w arunków zwolnienia, określonego w prze
pisach o podatku dochodowym.

Otóż a r t. 2 ust. 2 nowego pod. doch. postanaw ia, iż:
w poszczególnym roku podatkowym wolne są od podatku dochodo

wego osoby praw ne oraz stowarzyszenia nie posiadające osobowości 
praw nej, jeżeli zgodnie ze sta tu tem  obróciły w całości w roku podatko
wym lub w roku bezpośrednio po nim następującym  wszystkie osiągnięte 
w  roku podatkowym dochody bezpośrednio n a  cele ogólnej użyteczności, 
naukowe, oświatowe, ku ltu ra lne, sportowe, ku ltu  religijnego, dobroczynne 
i opieki społecznej: za dochód —  w rozumieniu zdania poprzedzającego 
— uw aża sie sume wszystkich przychodów po potraceniu kosztów funkcjo
now ania osoby praw nej lub stowarzyszenia nie posiadaiacego osobowości 
p raw nej wydatków związanych z posiadanym i już źródłami przychodów 
oraz wydatków na doraźnie urządzane im prezy przewidizane statutem .



Z powyższego wynika, iż od wejścia w życie noweli pod. nab. odpa
d a ją  w arunki zwolnienia staw iane przez a r t. 2 ust. 1 pk t 3 pod. nab. 
przed nowelizacją, a zatem tracą  swoją ważność zaświadczenia o zwol
nieniu, wydane w try b ie '§ 9 ust. 3 r. w. pod. nab.

P raktycznie od 28 listopada 1950 r. zwolnienie w pod. nab. będzie 
uzależnione od w ykazania się przez osobę praw ną, że w roku poprzedza
jącym  rok podatkowy (rozumie się w podatku dochodowym) zwolnienie 
tak ie  osobie praw nej przysługuje. Rokiem podatkowym je s t w  pod. doch. 
w  myśl a r t. 14 ust. 2 nowego pod. doch. rok kalendarzowy lub rachunko
wy, w którym  dochód został osiągnięty. A rt. 14 ust. 2 nowego pod. doch. 
odpowiada a r t. 15 ust. 2 dotychczasowego pod. doch. Jeżeli chodzi o przy
znanie zwolnienia od przypadków nabycia p raw  m ajątkowych, które będą 
m iały miejsce w 1951 r. o zwolnieniu w pod. nab. będzie decydowała oko
liczność, czy osoba praw na w roku poprzedzającym  rok podatkowy 1951, 
więc w 1950 r. zachowała w arunki zwolnienia w pod. doch. Ocena zatem 
zwolnienia w stosunku do roku 1951 będzie następow ała jeszcze n a  podsta
wie starych  przepisów a rt. 3 p k t 6 dekretu z dnia 25 października 1948 r.
0 pod. doch. (Dz. U. R. P. N r 52, poz. 414). Podobnie i w stosunku do 
1950 r. za czas od 28 listopada 1950 r., albowiem nowy dekret z dnia 
26 października 1950 r. o podatku dochodowym wchodzi w życie z dniem
1 stycznia 1951 r.

Ponieważ jednak zamknięcie rachunkowe za 1950 r. będzie mogło być 
sporządzone najwcześniej w kwietniu 1951 r., a  term in do składania 
zeznań upłynie do końca kw ietnia 1951 r. (a rt. 59 post. pod., k tóry  za
w iera delegację dla M inistra F inansów  do usta len ia term inu składania 
zeznań nie uległ nowelizacji, a  § 9 ust. 1 p k t 1 lit. c i ust. 3 r. w. do post. 
pod. zaw ierający term in do składania zeznań w pod. doch. do końca 
kw ietnia — do czasu wprowadzenia nowych przepisów nie ulega zm ianie), 
ocena przyznania lub odmowy zwolnienia musi —  moim zdaniem —  w ko
nieczności opierać się, do czasu stw ierdzenia zachowania w arunków zwol
nienia w pod. doch. lub dokonania w ym iaru podatku, prowizorycznie na 
podstawie ostatniego roku, w którym  stwierdzono bądź obowiązek podatko
wy lub też zwolnienie w pod. doch. Oczywiście zwolnienie to będzie w a
runkowe, bowiem w razie późniejszego stw ierdzenia obowiązku podatko
wego w pod. doch. za rok poprzedzający rok podatkowy nastąp i doko
nanie dodatkowego w ym iaru pod. nab.

Przepis § 9 ust. 5 r. w. pod. nab. w  przedmiocie obowiązku przesy
łan ia  przez p ła tn ika pod. nab. odpisów aktów, stw ierdzających nabycie 
p raw a majątkowego, którem u przyznano zwolnienie od pod. nab. właści
wemu organowi finansowem u drugiej instancji, pozostaje bez zmiany.



A rt. 2 ust. 2 w brzm ieniu nadanym  nowelą w przedmiocie obowiązku 
w pod. nab. p raw  nabytych ze źródeł przychodów podlegających pod. obr. 
odpowiada a r t. 2 ust. 3 pod. nab. Zm iana polega n a  zastąpieniu wyrazów 
„dla przedsiębiorstw, których świadczenia podlegają podatkowi obroto
wemu" w yrazam i „dla tych źródeł przychodów, które podlegają podatko
wi obrotowemu...". Zm iana m a charak ter redakcyjny i uzgadniający 
term inologię a r t. 2 ust. 2 pod. nab. z a r t. 2 nowego pod. obr.

A rt. 2 pod. nab. w brzmieniu znowelizowanym nie zaw iera ust. 4 
a r t. 2 , k tóry  stanowił, że „podatnik dokonywujący czynności z osobą zwol
nioną od obowiązku podatkowego winien uiścić połowę podatku". Nie 
znaczy to bynajm niej, aby przepis powyższy został wogóle skreślony, ale 
został on jedynie przesunięty do a r t. 5, jako nowy ust. 3 a r t. 1 pkt 4 
lit. b) noweli w nieco zmienionej form ie redakcyjnej, o czym mowa po
niżej.

B. A rt. 1 pk t 3 noweli skreśla przepis a r t. 3 pk t 4 pod. nab. Przepis 
a r t. 3 pk t 4 pod. nab. zaw ierał zwolnienie od pod. nab. w przypadkach 
nabycia p raw  m ajątkowych w związku z przejęciem całości lub części 
m ajątku  przedsiębiorstw  państwowych lub samorządowych przez inne 
tak ie  przedsiębiorstwa lub odwrotnie — na skutek decyzji właściwego 
m inistra.

Zwolnienie to  wobec zwolnienia zaw artego w a rt. 2 ust. 1 p k t 1 
w brzm ieniu znowelizowanym (podmioty gospodarki uspołecznionej) je s t 
obecnie zbędne.

C. A rt. 1 pkt 4 lit. a) noweli nadaje a r t. 5 ust. 1 pod. nab. nowe 
brzmienie.

Z porów nania z dotychczasowym tekstem  a r t. 5 ust. 1 wynika, iż:
1 ) dodano po w yrazie „podatnikach" określenie „gospodarki nieuspo

łecznionej" —  oznacza to, że ust. 1  nie stw arza solidarnego obowiązku 
podatkowego w pod. nab. po stronie „podmiotów gospodarki uspołecznio
nej", bowiem jak  to już  wyżej podniesiono, odpowiedzialnść ta  została 
uregulow ana w nowym ust. 3 a r t. 5, o czym niżej pod D,

2) dodano n a  końcu ust. 1 a r t. 5 pod. nab. w yrazy „na dającym  uży
czenie oraz na osobie nabyw ającej praw a z umowy n a  korzyść osoby trze
ciej". — Dodatek ten oznacza rozciągnięcie solidarnego obowiązku po
datkowego na dającego użyczenie oraz osobę nabyw ającą praw a z umowy 
na korzyść osoby trzeciej, k tóre dotychczas, jako nie nabyw ające z tych 
czynności żadnych praw , nie były podatnikam i pod. nab. i nie odpowiadały 
za podatek. (Użyczenie —  zob. a r t. 419, 420 i 427 k. z., umowa świadcze
n ia n a  rzecz osoby trzeciej —  zob. a r t. 92 k. z.).

Należy przypomnieć w związku z tym, że nowy kodeks rodzinny nie 
zaw iera przepisów o t. zw. „wyposażeniu" (posagu), k tóre zaw ierał



dotychczas a r t. 19 pr. rodz. Nabycie „z wyposażenia" należy uznać zatem 
jako nabycie z darowizny (art. 354— 358 k. z.), przy którym  tak  na obda
rowanym jak  i na darczyńcy ciąży solidarny obowiązek podatkowy w pod. 
nab.

D. A rt. 1 pkt 4 lit. b) noweli dodaje w a rt. 5 nowy ust. 3, który 
odpowiada mniej więcej zasadom zaw artym  w art. 2 ust. 3 pod. nab., nie 
zamieszczonym w a rt. 2 pod. nab. w brzmieniu nadanym  nowelą.

Przepis ten wprowadza w związku z zamieszczeniem w a r t. 2 ust. 1 
pk t 1 pod. nab. w brzmieniu znowelizowanym zwolnienia „podmiotów go
spodarki uspołecznionej" oraz redakcji nadanej a rt. 5 ust. 1 w noweli 
celem zapewnienia Skarbowi Państw a możności realizacji podatku pod. 
nab. w przypadku, gdy osoba, na k tórej ciąży obowiązek podatkowy, nie 
uiściła podatku.

Praktycznie przepis a r t. 5 ust. 3 oznacza, że odpowiedzialność kon tra
henta, korzystającego z podmiotowego zwolnienia od pod. nab. ogranicza 
się tylko do połowy należnego podatku od nabycia danego praw a. Znaczy 
to dalej, że za połowę podatku odpowiadają solidarnie obaj kontrahenci, 
a więc także osoba, k tó ra  podmiotowo korzysta ze zwolnienia od podatku.

P r z y k ł a d .  — Spółdzielnia nabywa od osoby fizycznej gospodarki 
nieuspołecznionej maszyny w artości 90.000 zł, podatek wynosi 2.5% =  
2.250 zł. Z uwagi na podmiotowe zwolnienie spółdzielni podatek redukuje 
się o połowę tj.  do 1.125 zł. W przypadku, gdyby osoba fizyczna nie za
płaciła należnego podatku, za kwotę 1.125 zł odpowiadają solidarnie obaj 
kontrahenci, tj .  również i spółdzielnia mimo tego, iż korzysta z podmio
towego zwolnienia.

E. A rt. 1 pk t 5 lit. a) noweli dodaje do art. 7 ust. 1 pk t 2 pod. nab. 
dwa nowe zdania.

Przepis a r t. 7 ust. 1 pkt 2 norm uje przypadki określenia podstawy 
opodatkowania przy nieodpłatnym  nabyciu p raw  m ajątkowych. Uzupeł
nienie a r t. 7 ust. 1 pkt 2 pod. nab. reguluje przypadki, gdy między chwilą 
pow stania obowiązku podatkowego, tj. np. z chwilą otw arcia spadku 
a dniem dokonania w ym iaru, stan  spadku (praw a) — zmienił się i w sku
tek te j zm iany jego w artość uległa zmniejszeniu. Ma to w szczególności 
miejsce, gdy spadkobierca pozostawia m ajątek  niezdewastowany i nie- 
zniszczony, a w skutek siły wyższej, np. pożaru, powodzi, działań wojen
nych itd., m ajątek  ten ulega częściowemu lub całkowitemu zniszczeniu 
po jego śmierci, w rezultacie czego spadkobiercy o trzym ują mniej, niż 
im się należało lub też nic. Ubytek w praw ie wskutek siły wyższej również 
m a miejsce, gdy m ajątek  upaństwowiono. Zasada słuszności wym aga, aby 
spadkobierców nie obciążać w tych przypadkach podatkiem od przepadłe- 
go m ajątku , lecz opodatkować ich tylko od nabycia tych praw  m ajątko
wych, które im w chwili dokonania w ym iaru pozostały. Oczywiście, iż



odszkodowania za ubytek w m ajątku  musi być doliczone do podstawy 
wym iaru.

P r z y k ł a d .  — A otrzym uje w spadku po B dom, dom ten po o tw ar
ciu spadku, ale jeszcze przed dokonaniem w ym iaru pod nab. spalił się. Do 
podstawy opodatkowania nie przyjm uje się w artości domu przed spaleniem 
(np. 20.000 zł), lecz w artość tego domu z uwzględnieniem ubytku wskutek 
spalenia (np. 13.000 zł). Jeżeli dom był ubezpieczony i z ty tu łu  ubezpie
czenia przypadałoby odszkodowanie np. 3.000 zł podstawą w ym iaru będzie 
stanow iła sum a 13.000 zł oraz 3.000 zł, razem  16.000 zł.

F. A rt. 1 pkt 7 noweli dodaje do a rt. 7 pod. nab. nowy ust. 6 .
W związku z a r t. 1 pk t 7 noweli pozostaje przepis a r t. 1 pkt 8 lit. c) 

noweli uzupełniający a rt. 16 pod. nab.
Obydwa przepisy regu lu ją  zagadnienie dokonania w ym iaru podatku 

od nieodpłatnego nabycia praw  m ajątkowych w przypadkach ujaw nienia 
po dokonaniu w ym iaru podatku nowych p raw  m ajątkow ych nie objętych, 
ani zeznaniem ani poprzednim wymiarem. Ponieważ zagadnienie to nie 
było uregulow ane ustawowo, pow stała wątpliwość co do sposobu opo
datkow ania takiego nabycia i ponownego przeszacowania p raw  m ajątko
wych już poprzednio poddanych opodatkowaniu. Obydwa przepisy roz
strzyga ją  te wątpliwości.

P r z y k ł a d .  — W spadku po A otrzym ał B nieruchomość w w arto
ści 90.000 zł. N a podstawie złożonego zeznania przedmiotem opodatko
w ania była tylko nieruchomość. Ponieważ w artość sprzedażna wynosiła
100.000 zł opodatkowano nieruchomość po zasięgnięciu opinii biegłych od 
wartości 100.000 zł —  4% , podatek =  4.000 zł.

Po roku od dokonania w ym iaru ujawniono, że przedmiotem spadku 
je s t również plac o w artości sprzedażnej 60.000 zł.

Ja k  należy dokonać dodatkowego w ym iaru podatku?
Do podstawy opodatkowania należy p rzy jąć:

1 . w artość m ajątku  podaną już opodatkowaniu, choćby ona
w międzyczasie uległa zmianie, bądź w górę, bądź w dół tj.  100.000 zł.

2 . w artość sprzedażną placu według w artości sprzedażnej
w dniu dokonania w ym iaru d o d a tk o w eg o   60.000 zł

razem  160.000 zł.
Podatek od 160.000 zł —  5%  =  8.000 zł

potrąca się należny a nie tylko uiszczony podatek wymierzony 
poprzednią decyzją 4.000 zł

pozostaje do uiszczenia tytułem  dodatkowego w ym iaru 4.000 zł.
G. A rt. 1 pkt 6 noweli skreśla zdanie drugie w art. 10 ust. 2 pod.

nab.
A rt. 10 ust. 2 pod. nab. stanowił, iż przy zaw iązaniu spółki lub po

większeniu kap itału  zakładowego spółki w przypadkach wniesienia przez 
spólnika wkładów rzeczowych w  form ie nieruchomości, m iały zastosowa
nie przepisy a r t. 7 ust. 4 i a r t. 9 pod. nab., tj .  że aport w form ie n ieru 



chomości należało przeszacować według w artości sprzedażnej nierucho
mości, jeżeli wysokość podana przez spólnika nie odpowiadała wartości 
sprzedażnej nieruchomości (wkładu rzeczowego).

Wobec nasuw ających się wątpliwości, czy przepis a r t. 7 ust. 4 pod. 
nab. m a zastosowanie również do wkładów rzeczowych w  form ie ruchomo
ści lub innych aportów  rzeczowych, nowela skreśliła zdanie drugie ust. 2 
a r t. 10, gdyż upraw nienie organów finansow ych w ynikające z a r t. 7 
ust, 4 pod. nab. nie znajduje żadnego ograniczenia i m a zastosowanie 
do każdego nabycia, a więc i do nabycia wszelkich aportów  rzeczowych 
w spółce, czy to  w form ie nieruchomości, czy też ruchomości.

H. A rt. 1 p k t 7 lit. a) noweli dodał w a rt. 15 ust. 3 pod. nab. nowe 
zdanie, które m a n a  celu zapobieżenie świadomemu uchylaniu się podat
ników od ponoszenia właściwych ciężarów podatkowych w przypadkach 
rozdzielania nieruchomości n a  odrębne części składowe i nabyw ania tych 
części partiam i, oddzielnie od nieruchomości, celem poniesienia mniejszych 
obciążeń w  form ie podatku. Gdyby nabycie całej nieruchomości w raz
z częściami składowymi i przynależnościami nastąp iło  w jednym  akcie,
staw ka podatku byłaby dla całego nabycia jednolita t j .  6 % , natom iast 
przy  nabyciu przynależności lub części składowych odrębnym aktem  staw ka 
podatku wynosi 2,5% . Nowo wprowadzony przepis usuw a tę  niewspół- 
mierność w opodatkowaniu.

I. A rt. 1 pk t 7 lit. b) noweli skreśla ust. 4 w a rt. 15 pod. nab.
Przepis a r t. 15 ust. 4 pod. nab. zaw ierał norm y o zaokrągleniu pod

staw y opodatkowania i podatku w odpłatnym nabyciu p raw  majątkowych. 
Skreślenie tego przepisu łączy się z przepisem a r t. 5 nowego dekretu 
o zob. pod., k tó ry  daje M inistrowi F inansów  delegację do unorm owania 
zaokrąglenia podstawy opodatkowania i podatku.

Należy nadmienić, że przepisy o zaokrągleniu podstawy opodatkowa
nia i podatku straciły  moc obowiązującą wobec w ejścia w  życie ustaw y 
o zm ianie system u pieniężnego aż do nowego unorm owania tego za- 
zagadnienia.

J. A rt. 1 p k t 8 noweli nadaje a r t. 16 ust. 2 pk t 2 pod. nab. nastę
pujące brzmienie: „2 ) dzieci", zaś a r t. 1  pk t 8 lit. b) noweli skreśla prze
pis a r t. 16 ust. 2 pk t 3 pod. nab.

A ft. 16 ust. 2 pod. nab. zaw iera przepisy w przedmiocie zaliczenia do 
klas podatkowych podatników nabyw ających nieodpłatnie p raw a m a
jątkowe. Otóż do pierwszej klasy podatkowej zaliczał: „2) dzieci: a) 
z małżeństwa, b) uprawnione, c) uznane, d) zrównane, 3) dzieci poza- 
małżeńskie, nie podpadające pod wymienione w  pk t 2 ) —  w razie naby
cia po m atce i je j rodzinie". Wobec zniesienia przez nowy kodeks ro
dzinny wszelkich ograniczeń dotychczasowego stanow iska praw nego dzie



ci, które nie pochodzą od męża m atki, oraz ograniczeń w zakresie dziedzi
czenia dzieci w zależności od ich pochodzenia, zachodziła konieczność do
stosowania przepisów art. 16 ust. 2 pk t 2 i 3 do przepisów kodeksu ro
dzinnego.

K. A rt. 1 p k t 8 lit. c) noweli w miejsce dotychczasowego brzmienia 
a r t. 16 ust. 4 pod. nab. regulującego zagadnienie t. zw. stopy pośredniej 
przy wymiarze podatku od nieodpłatnego nabycia praw  m ajątkowych 
wprowadził nowe brzmienie tego typu, o którym  była już mowa pod li
te rą  F . Zagadnienie stopy pośredniej reguluje generalnie przepis a rt. 4 
ust. 1 i 2 nowego dekretu o zob. pod.

L. A rt. 1 p k t 8 lit. d) noweli skreślił ust. 6 a r t. 16 pod. nab. Przepis 
a r t. 16 ust. 6 pod. nab. zaw ierał dyspozycje stosowania przepisów art. 15 
ust. 4 pod. nab. o zaokrąglaniu podstawy opodatkowania i podatku przy 
odpłatnym nabyciu p raw  m ajątkowych również do nieodpłatnego nabycia 
praw  majątkowych.

Przepis ten, ja k  wyżej pod J. wspomniano, został zastąpiony ogólnym 
przepisem a r t. 5 nowego dekretu o zob. pod.

Ł. A rt. 1 p k t 9 lit. a) noweli skreślił w a rt. 17 ust. 1 pk t 6 pod. nab. 
w yrazy: „lub samorządowych" oraz w yrazy „lub sam orządu", jako już 
nie aktualne.

M. A rt. 1 pk t 9 lit. b) noweli zastępuje w a r t. 17 ust. 5 pod. nab. 
w yrazy: „określonym w a r t. 19 ust. 1“ wyrazem „dwutygodniowym".

Przepis a r t. 17 ust. 5 pod. nab. nakłada na p ła tn ika pod. nab. obo
wiązek przesłania w przypadkach, przewidzianych w a rt. 1 1  ust. 2 pod. 
nab. ( tj. w przypadkach, gdy przedm iot nabytego praw a m ajątkowego 
— świadczenie nie może być oznaczone pod względem ilości w chwili 
nabycia praw a) właściwej władzy podatkowej (ob. organowi finansow e
mu) w term inie określonym w a rt. 19 ust. 1, tj .  w term inie dwutygodnio
wym od dnia pow stania obowiązku podatkowego odpisu sporządzonego lub 
zaświadczonego przez p ła tn ika dokumentu. Ponieważ w a r t. 19 ust. 1 
pod. nab. został skreślony —  o czym mowa będzie poniżej —  powyższy 
term in, okazało się konieczne wstawienie w a r t. 17 ust. 5 pod. nab. tego 
term inu zam iast powoływania się na a r t. 19 ust. 1.

N. A rt. 1 pkt 10 noweli skreśla a r t. 18 pod. nab.
A rt. 18 pod. nab. określał term iny w płaty przez płatników pobiera

nego podatku gotówką do kas władz podatkowych. Ponieważ przepisy 
o określaniu term inów płatności podatku zaw iera delegacja M inistra F i
nansów w porozumieniu z Przewodniczącym P. K. P. G. w a rt. 12 ust. 3 
nowego dekretu o zob. pod. — art. 18 pod. nab. je s t zbędny. Do czasu 
w ykorzystania te j delegacji zgodnie z a r t. 42 ust. 3 zob. pod. pozostaje 
w mocy przepis a rt. 18 pod. nab.



O. A rt. 1 pk t 11 lit. a) noweli w ust. 1 a r t. 19 pod. nab. po wyrazie 
„podatkowej'* staw ia kropkę, a pozostałe wyrazy, tj .  „i wpłaca go bez 
wezwania do kasy właściwej władzy podatkowej w term inie dwu tygodni 
od dnia pow stania obowiązku podatkowego** — skreśla.

A rt. 19 ust. 1 pod. nab. zaw ierał przepis w spraw ie samoobliczenia 
podatku przez podatnika i wpłacenia go bez wezwania do kasy właściwej 
władzy podatkowej w term inie dwóch tygodni, od dnia pow stania obo
wiązku podatkowego z w yjątkiem  przypadków, gdy podatek pobierał 
p łatnik. Skoro zagadnienie term inu płatności ■— ja k  to wyżej podano 
pod N. — zostało generalnie uregulowane w nowym dekrecie o zob. pod., 
przepis w zakresie term inów płatności w pod. nab. s ta ł się zbędnym.

P. A rt. 1 pk t 11 lit. b) noweli skreślił w ust. 2 a r t. 19 pod. nab. 
zdanie po średniku o treśc i: „podatnicy ci obowiązani są w term inie za
kreślonym do złożenia zeznania do wpłacenia zaliczek na podatek w wy
sokości określonej przez władzę podatkową**.

Przepis ust. 2 a r t. 19 nakładał n a  podatników podatku od nieodpłat
nego nabycia m ajątku  w drodze spadku, zapisu, dalszego zapisu lub po
lecenia wpłacenia zaliczki na podatek w term inie zakreślonym do złożenia 
zeznania. Zagadnienie zaliczek generalnie reguluje a r t. 10 p k t 1 i 2 no
wego dekretu o zob. pod., k tóry  upoważnia M inistra F inansów  w drodze 
rozporządzenia do określania obowiązku wpłacenia zaliczek na podatek 
oraz określania sposobu obliczania zaliczek dla wszystkich lub niektórych 
grup podatników. Do czasu w ykorzystania tej delegacji zgodnie z a r t. 42 
ust. 3 zob. pod. pozostaje w mocy przepis a r t. 19 ust. 2 pod. nab.

R. A rt. 1 pk t 12 noweli skreśla a r t. 20 pod. nab.
A rt. 20 pod. nab. zaw ierał przepisy w zakresie: 1) składania dekla

rac ji przy wpłacie podatku przez podatnika, 2 ) kasowania prywatnego 
znaczków skarbowych, 3) w ym iaru doraźnego, 4) określania przez Mi
n is tra  F inansów  rodzaju znaczków skarbowych, sposobu ich wyrobu, 
sprzedaży i wysokości wynagrodzenia za sprzedaż, w arunków wymiany, 
sposobu urzędowego kasow ania oraz najwyższej kwoty podatku, k tóra 
może być wpłacona przez użycie znaczków skarbowych (§§ 70— 85 r. w. 
pod. nab.).

Przepisy ad 2) i 4) przejął a rt. 29 ust. 2 nowego dekretu o zob. pod., 
k tóry zresztą zaw iera delegację dla M inistra F inansów  do unorm owania 
tych zagadnień. Do czasu unorm owania tych zagadnień zgodnie z a rt. 42 
ust. 3 zob. pod. pozostają w mocy przytoczone wyżej przepisy.

Zagadnienie w ym iaru doraźnego przejął nowy ust. 3 a r t. 125 post. 
pod., wprowadzony a rt. 1 pk t 54 dekretu o zm ianie dekretu post. pod. 
Do czasu uregulow ania tej kwestii w drodze rozporządzenia, bowiem ust. 
3 a rt. 125 post. pod. zaw iera delegację w tym  zakresie dla M inistra F i



nansów, dotychczasowe przepisy w tym  zakresie pozostają w mocy (art. 
5 ust. 3 dekr. o zmianie post. pod.).

S. A rt. 1 p k t 13 noweli skreśla a r t. 21 pod. nab. w raz z nagłówkiem 
działu.

A rt. 21 pod. nab. zaw ierał ustalenie, iż pod. nab. je s t podatkiem  rze
czowym w rozumieniu a rt. 5 zob. pod. Ponieważ nowy dekret zob. pod. 
zarzuca podział n a  podatki rzeczowe i osobowe, przepis a r t. 2 1  pod. nab. 
s ta ł się zbędnym. A rt. 14—24 nowego dekretu o zob. pod. reguluje dosta
tecznie zagadnienie odpowiedzialności za pod. nab.

T. A rt. 1 p k t 14 noweli nadaje a r t. 22 ust. 1 pod. nab. nowe brzmie
nie oraz skreśla ust. 2 tegoż artykułu.

Zm iana polega na połączeniu ust. 1 i 2 a r t. 22 pod. nab. w jeden 
ustęp.

W edług ust. 2 a r t. 22 odpowiedzialność za podatek od nieodpłatnego 
nabycia p raw  m ajątkowych ze spadku nie ciążyła na osobach otrzym ują
cych p raw a m ajątkow e z tego spadku nie z ty tu łu  spadkobrania, lecz z ty 
tu łu  zapisu, dalszego zapisu lub polecenia, co było sprzeczne z ogólną zasadą 
odpowiedzialności za podatek, w ynikającej \  a r t. 5 pod. nab. Nowela do
konuje zm iany przepisów art. 22 w ten sposób, że usuw a tę  sprzeczność 
i czyni osoby, otrzym ujące p raw a m ajątkow e z ty tu łu  zapisu, dalszego 
zapisu lub polecenia, solidarnie odpowiedzialnymi również za podatek, 
przypadający ze spadku.

P r z y k ł a d .  —: W spadku po A o trzym ali:
1) spadkobierca B m ajątek  w artości 30.000 zł =  pod. 1%  300 zł
2) spadkobierca C m ajątek  w artości 30.000 zł =  pod. 1%  300 zł
3) zapisobierca D zapis w artości 18.000 zł =  pod. 1%  180 zł

razem  780 zł.
B, C i D są w myśl a r t. 5 ust. 1 pod. nab. solidarnie odpowiedzialni 

za cały podatek, tj. 780 zł. W edług dotychczasowego brzm ienia a r t. 22 
ust. 2 pod. nab. mogła nastąpić w ypłata należności z ty tu łu  zapisu przez 
B i C n a  rzecz D jedynie po zapłaceniu podatku, przypadającego z zapisu 
n a  rzecz C, tj .  180 zł. W edług noweli w ypłata zapisu 18.000 zł może n a 
stąpić pod w arunkiem  zapłaty  całej kwoty podatku, tj .  780 zł.

A rt. 4 noweli stanowi, że dekret wchodzi w życie po upływie 30 dni 
od dnia ogłoszenia, tj. od dnia 28 listopada 1950 r. (vacatio legis).

Zmiany u; dekrecie o opłacie skarboiuej

C harakteryzując główne zm iany wprowadzone przez dekret 
z dnia 26 października 1950 r. (dalej oznaczonym jako „nowe
la") (Dz. U. R. P  N r 49, poz. 453) należy wym ienić:



1. podwyższenie niektórych staw ek opłat skarbowych, a w 
szczególności od podań i od weksli, pełnomocnictwa i po- 
r ę k i ;

2. wprowadzenie do przepisów o opłacie skarbow ej nowych 
o p ła t:
a) dotychczasowych opłat pobieranych przez urzędy 

stanu  cywilnego,
b) dotychczasowych opłat od zezwoleń na ekshumację 

zwłok, pobieranych zresztą w form ie znaczków skar 
bowych,

c) dotychczasowych opłat od zezwoleń na wywóz zabyt
ków;

3. usunięcie z dekretu przepisów n a tu ry  form alnej, a w 
szczególności w zakresie: term inów  płatności, sposobu 
uiszczania opłaty (znaczkami skarbow ym i lub gotów ką), 
rodzaju urzędowych blankietów wekslowych, sposobu 
ich wyrobu, sprzedaży oraz w ynagrodzenia za sprzedaż, 
w arunków  wymiany, sposobu urzędowego kasowania, 
najwyższej kwoty opłaty skarbow ej, k tó rą  można było 
wpłacić przez użycie znaczków skarbowych, oraz doraź
nego w ym iaru opłaty skarbow ej.

Przechodząc do szczegółowego omówienia wprowadzonych 
przez nowelę poszczególnych zmian, można je  podzielić na trzy  
g ru p y :

1. zaw arte w a rt. 1 I —  są to  zmiany w samym dekrecie 
opł. skarb.,

2. w a rt. 1 II —  są to zmiany w Cz. I Tabeli, zaw ierającej 
ta ry fę  opłat skarbowych,

2. wreszcie w a rt. 1 I II  —  są to  zmiany w przepisach do
datkowych Cz. II  Tabeli zaw ierających objaśnienia do 
poszczególnych pozycyj tabeli zaw artej w Cz. 1.

A . A rt. i  1 pkt 1 nowi li kastępuie w yrazy „M inister Skarbu" użyte 
w przepisach dekretu odpowiednio w yrazam i „M inister F inansów ", zaś 
w yrazy: „władza podatkowa" w yrazam i: „organ finansowy".

B. Zmiany wprowadzone przez a rt. 1 I pkt 2 i 3 noweli dotyczą 
objęcia przepisam i dekretu o opłacie skarbowej czynności urzędowych 
urzędu stanu  cywilnego, przez co w a rt. 1 i ust. 1 i 2 a rt. 2 konieczne 
było dodanie wyrazów „czynności urzędowych".

C. A rt. 1 I pk t 4 noweli skreśla przepisy a r t. 4 ust. 5 opł. sk. zawie
ra jące  term iny płatności dla płatników opłaty skarbowej.



Zagadnienie term inów płatności, tj. odprowadzanie opłat skarbo
wych przez płatników zostało objęte a r t. 12  nowego dekretu zob. pod. 
Ja k  już to  podkreślono, a r t. 12 ust. 3 zob. pod. zaw iera jedynie delegację 
dla M inistra Finansów  do uregulow ania tego zagadnienia. Do czasu wy
korzystania te j delegacji — zgodnie z a rt. 42 ust. 3 zob. pod. — pozostaje 
w mocy przepis a r t. 4 ust. 5 opł. skarb.

D. A rt. 1 I ust. 5 lit. a) noweli uzupełnia a r t. 5 ust. 1 opł. skarb, 
zaw ierający przepisy w zakresie momentu pow stania obowiązku uiszcza
nia opłaty skarbowej dwoma punktam i:

pk t 3 łączy się z objęciem dekretem  opł. sk. opłat od czynności urzę
dów stanu cywilnego,

pk t 4 został recypowany z a r t. 6 ust. 1 p k t 4 opł. sk., k tóry  został 
skreślony a rt. 1 I pk t 6 noweli.

E. A rt. 1 I pk t 5 lit. b) noweli nadaje a r t. 5 ust. 3 zdaniu drugiem u 
i trzeciemu opł. skarb, nowe brzmienie.

W edług dotychczasowego brzm ienia a r t. 5 ust. 3 zdanie drugie i trze
cie opł. skarb, najniższa opłata od wekslu in blanco wynosiła 40 zł. Do
p ła ta  do wekslu in blanco, jeżeli opłata 40 zł nie była w ystarczająca po
w inna była nastąpić przed wpisaniem sumy wekslowej.

Zmiany są więc isto tne:
1 ) zasadą jest, że opłatę skarbową od weksla in blanco uiszcza się 

według zasad ogólnych dla weksli; weksel bowiem in blanco zwykle składa 
się równocześnie na zabezpieczenie pewnego zobowiązania, wynikającego 
z konkretnej umowy, upow ażniającej w ierzyciela do wypełnienia wekslu 
in blanco w razie, gdyby dług lub część długu ( ra ta )  nie został w ustalo
nym w umowie term inie płatności zapłacony. Z reguły zatem będzie zna
na przypuszczalna sum a zobowiązania wekslowego, dlatego też wysokość 
opłaty wekslowej będzie można określić,

2 ) w razie, gdyby sum a zobowiązania pieniężnego nie dała się u s ta 
lić — co raczej będzie należało do w yjątków  —  np. złożenie weksli in 
blanco na pokrycie ew entualnych szkód lub odszkodowania na przypadek 
niewypełnienia w arunków umowy itd., k tóre nie wiadomo, czy wogóle 
pow staną, a w każdym razie nie wiadomo w jak iej wysokości —  opłata 
skarbowa od wekslu in blanco wynosi 1.000 zł dotychczasowych, tj .  po 
przeliczeniu 30 zł nowych.

Przepis o dopłacie do weksla in blanco na przypadek, gdyby opłata 
skarbowa od sumy wekslowej, n a  k tórą weksel m a być wypełniony, m iała 
być wyższa niż 30 zł, nakazuje uiszczenie dopłaty przed wypisaniem su
my wekslowej. O płata skarbowa 30 zł odpowiada sumie wekslowej 2.970 zł.

F. A rt. 1 I pk t noweli nadaje a r t. 6 opł. sk. nowe brzmienie, zaś 
pkt 7 skreśla a r t. 7— 11 opł. sk.



A rt. 6 opł. sk. zaw ierał przepisy co do sposobu uiszczania opłaty 
skarbowej znaczkami, czy też gotówką (ust. 1 ), w ym iaru doraźnego opła
ty  skarbowej (ust. 2 ) oraz upoważnienia władzy podatkowej zezwalania 
uiszczania opłat skarbowych w gotówce (ust. 3).

§§ 17 i 18 r. w. opł. sk. zaw ierały przepisy w przedmiocie wymiaru 
doraźnego opłaty skarbowej od weksli, a w szczególności w przypadkach 
uzupełnienia weksla w niedostatecznej wartości. §§ 19 i 20 r. w. opł. sk. 
zaw ierały szczegółowe przepisy co do zezwolenia na uiszczanie opłat sk a r
bowych gotówką (t. zw. „bezpośrednie uiszczanie").

A rt. 7 opł. sk. zaw ierał przepisy o urzędowym i pryw atnym  kaso
waniu znaczków skarbowych. Szczegółowe przepisy w tym  przedmiocie 
zaw ierały §§ 2 1  i 22 r . w. opł. sk.

A rt. 8 opł. sk. zaw ierał delegację dla M inistra Skarbu do określania 
w drodze rozporządzeń rodzajów znaczków skarbowych i urzędowych 
blankietów wekslowych, sposobu ich wyrobu, sprzedaży i wysokości wy
nagrodzenia za sprzedaż, w arunków  wymiany, sposobu urzędowego ka
sowania oraz zezwolenia natariuszom , bądź innym instytucjom  i urzędom 
państwowym, na kasowanie znaczków na wekslach. §§ 21—28 r. w. opł. 
sk. zaw ierały przepisy wykonujące te  delegacje.

Delegację do uregulow ania zagadnień: sposobu uiszczania opłaty
skarbowej, kasowania prywatnego i urzędowego, w arunków  sprzedaży 
znaków podatkowych, otrzym anego z tego ty tu łu  wynagrodzenia, wa
runku wymiany — zaw iera a r t. 29 ust. 2 nowego dekretu o zob. pod. 
Ja k  już to wielokrotnie podawano — zgodnie z a r t. 42 ust. 3 tegoż dekretu 
—  do czasu w ydania tych przepisów w oparciu o delegację pozostają 
w mocy dotychczasowe przepisy, tj .  przepisy wyżej przytoczone.

Rodzaje znaków skarbowych i blankietów wekslowych, będących szcze
gólnym rodzajem  znaków podatkowych usta li M inister Finansów.

Zniesiony a rt. 9 opł. skarbowej, zaw ierał przepis, dotyczący opłat 
adm inistracyjnych, pobieranych przez władze związku sam orządu te ry 
torialnego. Uchylenie tego przepisu oznacza, że zam iast opłat adm in istra
cyjnych wchodzą opłaty skarbowe.

A rt. 10 i 11 opł. sk. m iały znaczenie raczej historyczne i były już 
bezprzedmiotowe.

P rzystępując do omówienia zm ian w Części I  Tab. opł. sk. należy 
podkreślić, że u ję te  w noweli staw ki złotowe opłaty są wyrażone w złotych  
dotychczasowych  i muszą zgodnie ze zm ianą system u pieniężnego ulec 
przeliczeniu z  mocy praw a w  relacji 3 za 100.

G. A rt. 1 I I  pkt 1 noweli przynosi następujące zmiany w staw kach 
opłaty skarbowej od podań:

1) zasadnicza staw ka od podania podwyższona została z 50 zł na 
200 zł =  6 zł,

2) wprowadzono ulgową staw kę w wysokości 50 zł =  1 zł 50 g r 
od podań najtypowszych dla św iata pracy,

3) wprowadzono staw kę od podań w spraw ie danin publicznych 
w wysokości 100 zł =  3 zł (nowa pozycja l a J,



4) podwyższono staw kę od załączników do podań z 10 zł na 20 zł 
=  60 gr.

H. A rt. 1 II  pk t 2 noweli wprowadza do Tabeli nową pozycję l a  za
w ierającą opłaty skarbowe za „czynności urzędów stanu  cywilnego". 
O płaty te  pobierane były na rzecz samorządu. Opłaty ustalone zostały 
zasadniczo w wysokości dotychczasowej. W ypada zwrócić uwagę, że te 
czynności urzędowe, których dokonanie wymagało zezwolenia władz 
nadzorczych, podlegające również opłacie skarbowej, nie zostały zamie
szczone w pozycji l a  Tabeli opł. sk. ze względów słuszności (jedna czyn
ność urzędowa — jedna op ła ta).

I. W zakresie świadectw (wypisów, wyciągów, zezwoleń) w poz. 
2 Tabeli opł. sk. a r t. 1 II  pkt 3 noweli wprowadza m. in. następujące 
zm iany:

1 ) pokwitowania „z odbioru podania" nazywa nowela zgodnie z post. 
pod. „potwierdzeniam i odbioru podania"; staw kę pozostawiono bez zmia
ny 20 zł =  60 g r  (w ten  sposób usunięto wątpliwości, iż potwierdzenie 
odbioru z podań zamieszczone w książkach doręczeń t. zw. filu rach  pod
lega opłacie 60 g r),

2 ) staw kę opłaty od wtóropisów, duplikatów, dokumentów publicz
nych, sporządzanych przez urzędy państwowe, sądy, notariuszów, i za
opatrzonych w poświadczenie zgodności z oryginałem — od każdej pełnej 
lub zaczętej stronicy podwyższono z 50 na 200 zł =  6 zł,

3) stawkę opłaty od poświadczenia przez władze, urzędy, sądy, no
tariuszów , odpisów i wyciągów sporządzonych nieurzędowo przez same 
strony —  od każdej pełnej lub zaczętej stronicy podwyższono z 25 na 
100 zł =  3 zł,

4) zam iast poz. 2d T abeli. wprowadzono opłaty za wydawane przez 
urzędy stanu  cywilnego wyciągi, odpisy skrócone lub zupełne i inne za
świadczenia — w wysokości od 50 do 500 zł =  od 1 zł 50 g r do 15 zł.

J. Ważne zm iany w opodatkowaniu weksli, czeków, zleceń wypłaty 
(asygnat) —  poz. 3 Tab. opł. sk. —  przynosi a r t. 1 II  pk t 4 noweli:

1) dotychczas przy sumie wekslowej nie przekraczającej 500 zł opłata 
wynosiła 5 zł, według noweli przy sumie wekslowej 1000 zł =r 30 zł opłata 
wynosi 20 zł — 60 gr,

2) przy  wekslach o wyższych w artościach niż 500 zł opłata wynosiła 
od pierwszych 500 zł —  5 zł oraz dodatkowo od każdych choćby rozpo
czętych 500 zł —  2 zł, obecnie według noweli przy  sumie wekslowej nie 
przekraczającej 1.000 zł =  30 zł opłata wynosi 20 zł =  60 g r oraz do
datkowo od każdych choćby rozpoczętych 1000 zł =  30 zł — 10 zł =  
30 gr.



Podobnie zostały zmienione przepisy poz. 4 co do „przekazów" pod
legających opłacie skarbowej. Należy przypomnieć, że nie każdy prze
kaz podlega opłacie, lecz jedynie przekaz stanowiący surogat wekslu.

K. Opłaty od protestów  wekslowych (poz. 5 Tab. opł. sk.) zostały 
zreformowane. Dotychczas wysokość opłaty zależała od sumy zaprotesto
wanej i była ustalona w czterech stopniach (10, 15, 30 i 100 zł), obecnie 
w dwóch stopniach: przy sumie zaprotestow anej nie przekraczającej
1.000 zł =  30 zł, opłata wynosi 20 zł == 60 gr, zaś przy sumie przekra
czającej 1.000 zł =  30 zł opłata wynosi 2%  od sumy zaprotestowanej.

L. Opłaty od pełnomocnictwa (poz. 6 Tab. opł. sk.) zostały zmienio
ne i podwyższone *) Nowela usta la  cztery rodzaje stawek, a to od peł
nomocnictwa :
a) upoważniającego wyłącznie do zastępstw a przed

sądem lub innym urzędem publicznym . . . 500 zł =  15 zł
b) upoważniającego do odebrania sumy pieniężnej nie 

p rzekraczającej 10.000 zł — 300 z ł ............................100 zł =  3 zł
c) upoważniającego do odebrania sumy pieniężnej 

przekraczającej 10.000 zł =  300 zł . . . . 500 zł =  15 zł
d) od innego pełnom ocn ictw a............................................  1.000 zł =  30 zł.

Ł. W poz. 8 Tab. opł. sk. nagłówek „H ipoteka" zmienia nowela 
na „Ustanowienie hipoteki". T ytuł „H ipoteka" mylił czytelnika, iż opłatę 
skarbową należy pobierać od wpisu do hipoteki, tymczasem według § 38 
ust. 1 r. w. opł. sk. przedmiotem opłaty je s t dokument, stw ierdzający 
ustanowienie hipoteki. N iejasność tę nowela usuwa.

M. O płata skarbowa od poręki (poz. 7 Tab. opł. sk.) została pod
wyższona i tak :

1. opłatę zasadniczą podwyższono z 300 zł na 500 zł =  15 zł,
2 . opłatę od poręki, udzielanej za zobowiązanie, nie podlegające pod. 

nab. lub zwolnione ustawowo od tego podatku, wynoszącą 100 zł 
podwyższono na 200 zł =  6 zł.

N . O płata za przechowanie (poz. 9 Tab. opł. sk.) wynosiła 60 zł od 
przechowania papierów  wartościowych przez insty tucje kredytowe i 600 zł 
od przechowania innych rzeczy przez osobę, trudn iącą się zawodowo 
przechowywaniem rzeczy cudzych. Obecnie nowela wprowadza jednolitą 
opłatę 600 zł =  18 zł.

O. Zasadnicza zm iana nastąp iła  w wysokości opłaty skarbowej od

*) W tekście dekretu a r t. 1 II pkt. 7 nastąpiło  zniekształcenie przez 
opuszczenie dwóch punktów  b) i c) oraz podanie w poz. b) kwoty opł. 
sk. 1.000 zł zam iast 100 zł. Błędy te  zostaną sprostowane. Dalej podano 
tekst prawidłowy.



przewozów (poz. 10 lit. a) Tab. opł. sk.) wprowadzona a rt. 1 II  pk t 11 
noweli (omówienie tej zmiany przekracza ram y artyku łu ).

Z zakresu zmian wprowadzonych w przepisach dodatkowych Cz. I I  
Tab. opł. sk. łączących się ściśle ze zm ianami w dekrecie oraz w ta ry fie  opł. 
sk. Cz. I., należy zwrócić uwagę na następujące:

P. A rt. 1 I I I  pk t 5 noweli nadaje przepisowi dodatkowemu N r 10 
nowe brzmienie, zaw ierające zwolnienia od czynności urzędowych urzę
dów st. cyw. Nie podlega m. in. opłacie sporządzenie ak tu  urodzenia, 
uznania oraz zejścia, jako też zaw arcia związku małżeńskiego między 
osobami, których niezamożność została udowodniona.

R. A rt. 1 I II  skreśla przepisy dodatkowe N r 12, 13 i 28 oraz 34, 
zaw ierające przepisy o zaokrąglaniu podstawy opłaty i samej opłaty: od 
zezwolenia na nabycie nieruchomości przez cudzoziemców, od ustanowie
nia hipoteki oraz od przewozów statkiem  morskim i powietrznym.

Jeżeli chodzi o zaokrąglenie podstawy opodatkowania, to spraw ę tę 
reguluje a r t. 5 zob. pod. Odnośnie zaokrąglenia samej opłaty, to obo
wiązuje tu  zaokrąglenie z §§ 6 i 7 instrukcji Rady M inistrów z dnia
28. X. 1950 r. o przeliczeniu cen, ta ry f  i opłat w związku z zm ianą syste
mu pieniężnego, aż do czasu uregulow ania Zagadnienia zaokrągleń opła
ty  przez nowe przepisy, wydane na podstawie delegacji z a r t. 5 zob. pod.

S. W ażne zm iany przynosi a rt. 1 I II  pk t 9 noweli, nadając lit. a) 
— c) przepisu dodatkowego N r 14 nowe brzmienie.

Przepis ten odpowiada zwolnieniu z a rt. 2 ust. 1 pkt 1, 2 i 4 pod. nab. 
Uwagi i w yjaśnienia podane pod A odnośnie pod nab. są tu  aktualne.

T. A rt. 1 I I I  pk t 12 noweli, uzupełniając przepis dodatkowy N r 26, 
zwalnia pełnomocnictwa przed sądami w spraw ach spornych ze stosunku 
pracy od opłaty skarbowej.

Nowela uchyla w a rt. 2 przepisy unormowane nowelą, a w szcze
gólności m. in. a r t. 89 praw a o aktach stanu cywilnego.

W edług a r t. 5 noweli wchodzi ona w życie dopiero z dniem 28 listo
pada 1950 r. W ten sposób uniknie się dotychczasowych nieporozumień 
na tle późnego doręczania Dziennika U staw  i niedoboru opłat przez p ła t
ników z tego powodu.

   o ----------

ZW O LN IEN IE OD POD. NAB. MAJ. PRZED STA W IC IELSTW  
DYPLOMATYCZNYCH

W N r A - l l l  M. P. pod poz. 1387 ogłoszony został okólnik M inistra 
Finansów  z 30. IX. 1950 r. w spraw ie stosowania do państw  obcych 
i  personelu przedstaw icielstw  tych Państw  zwolnień podmiotoioych w pod.



nab. m aj. (i opł. sk .), uchylający poprzedni okólnik w te j sprawie 
z 21. VI. 1948 r. (do a r t. 2 ust. 1 pkt. 2 dekretu o pod. nab. m aj., którego 
isto ta  nie została przez nowelę z 26. X. 1950 r. zm ieniona).

Nowy okólnik poleca stosowanie w powyższym zakresie zwolnień pod
miotowych już z chwilą pow stania obowiązku podatku —  i dalej wywodzi:

Ponieważ jednak zwolnienia powyższe mogą być przyznaw ane tylko 
na zasadzie wzajemności, przeto w każdym przypadku zgłoszenia żądania 
zastosowania zwolnienia w myśl powołanych przepisów, urząd państwowy 
bądź płatnik, obowiązani do pobrania podatku lub opłaty, mogą zastoso
wać zwolnienie podmiotowe jedynie pod w arunkiem , że w ystępujący z ta 
kim żądaniem złoży równocześnie urzędowi lub płatnikowi odpowiednie 
zaświadczenie M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, stw ierdzające, iż w pań
stwie, którego przedstawicielstwo lub personel w Polsce żąda przyznania 
tego zwolnienia, Państw o Polskie, polskie przedstawicielstwo lub personel 
tego przedstaw icielstw a korzysta ją  z takich samych przywilejów w dani
nach publicznych przy wykonywaniu takich samych czynności.

Odpisy aktów, stw ierdzających nabycie p raw  m ajątkowych, płatnicy 
obowiązani są przesłać, w raz z zaświadczeniem, oddziałowi finansowemu 
rady  narodowej, właściwemu dla w ym iaru i poboru podatku od nabycia 
p raw  m ajątkowych i opłaty skarbowej.

KUPNO RUCHOMOŚCI OD CUDZOZIEMCÓW
W N r. 22 Dz. Urz. Min. Fin. pod poz. 140 ogłoszony został następu

jący  okólnik (N r 8 ) Komisji Dewizowej w spraw ie kupna ruchomości 
od cudzoziemców:

1. P rzedstaw icielstw a dyplomatyczne i konsularne państw  obcych 
w Polsce, zagraniczne m isje specjalne korzystające z przywilejów dyplo
m atycznych oraz obywatele państw  obcych, zatrudnieni w takich przed
stawicielstwach i m isjach, są cudzoziemcami w rozumieniu przepisów 
dewizowych.

2 . S taw ianie przez osoby zamieszkałe w k ra ju  do dyspozycji cudzo
ziemców —  w rozumieniu przepisów dewizowych —  wszelkiego rodzaju 
środków płatniczych, a w szczególności dokonywanie na rzecz lub z po
lecania tych cudzoziemców w ypłat w k ra ju  je s t bez zezwolenia Komisji 
Dewizowej zabronione.

3. W związku z powyższym zaw ieranie przez osoby zamieszkałe w k ra 
ju  umów o kupno, ruchomości (np. samochodów, maszyn itp .), będących 
własnością przedstaw icielstw  m isji i osób, o których mowa wyżej pod 
pkt. 1, je s t dopuszczalne jedynie za uprzednim zezwoleniem Komisji Dewi
zowej i na w arunkach podanych w tym  zezwoleniu.

UCZESTNICTW O W OBROCIE BEZGOTÓWKOWYM
W N r. 44 Dz. Ust. pod poz. 402 ogłoszony został dekret z 21. IX. 

1950 r. o zmianie ustaw y (Dz. U st. N r 41, poz. 294, 1949 r.) o obowiązku 
uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym.

D ekret zmienia a r t. 1 ust. 1 pkt. 2 ustaw y w tym  sensie, że dotych
czas obowiązkowi uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym podlegały za



jęcia zawodowe, obowiązane do prowadzenia ksiąg handlowych, a  nie podle
gały zajęcia, prowadzące księgi podatkowe (ewent. uznane są równorzęd
ne), według dekretu zaś obowiązek ten  uzależniony został od obowiązku 
prowadzenia ksiąg, które określi M inister Finansów  w drodze rozporzą
dzenia. Dopiero przeto ujęcie tego rozporządzenia przesądzi o zakresie, 
w jakim  osoby, wykonujące zajęcia zawodowe, obowiązane są do uczestni
czenia w obrocie bezgotówkowym.

Z ZAKRESU DYSCYPLINY PODATKOW EJ

W N r. 5 Dz. Urz. Min. Spraw, pod poz. 17 ogłoszone zostało zarzą
dzenie M inistra Sprawiedliwości w spraw ie wzmożenia dyscypliny fin a n 
sowej na odcinku podatku od wynagrodzeń i sk ładek . na S. F. O. ,,C“, 
wydane w  wykonaniu odpowiedniej uchwały Prezydium  Rządu (M. P. 
N r A-106, poz. 1335).

ROZW IĄZANIE TOW ARZYSTW  KREDYTOW YCH

Decyzja M inistra Finansów  z 9. X. 1950 r„, ogłoszona w M. P. 
N r A - l l l ,  poz. 1386, o uznaniu in sty tu c ji kredytu  długoterminowego za 
rozwiązane, dotyczy Tow arzystw a Kredytowego Miejskiego w W arszawie, 
Tow arzystwa Kredytowego Ziemskiego w W arszawie, Tow arzystwa K re
dytowego Przem ysłu Polskiego w W arszawie, Zachodnio-Polskiego Towa
rzystw a Kredytowego Miejskiego w Poznaniu, Poznańskiego Ziemstwa 
Kredytowego i innych prowincjonalnych miejskich tow arzystw  kredyto
wych.

„PODATEK OD NABYCIA PRAW  MAJĄTKOW YCH"

Pod powyższym tytułem  ukazało się opracowanie, którego autoram i 
są Dr J. Opydo i M gr M. Szykulski. Opracowanie to w postaci książki 
średniego form atu , zaw ierającej 396 str. druku a wydanej przez „Pol
skie W ydawnictwa Gospodarcze", obejmuje całokształt m ateria łu  praw ne
go, dotyczącego podatku od nabycia praw  m ajątkowych — według stanu 
n a  dzień 30 czerwca r. b. Wobec wydatnego znaczenia dla prak tyki, jak ą  
posiada rzeczone opracowanie, omówimy je  niebawem w wywodzie au
torskim.



ZM IANA SYSTEM U PIEN IĘŻN EG O  NA O DCIN K U  

PO D A T K O W Y M

I. źródła prawne. — N astępujące norm y praw ne regulują 
w porządku chronologicznym zagadnienie zm iany system u pie
niężnego na odcinku podatkow ym :

1. a r t. 8 i 9 ustaw y z 28. X. 1950 r. o zmianie systemu pieniężnego 
(Dz. U. N r 50, poz. 459),

2. rozporządzenie Rady M inistrów z 28. X. 1950 r. w spraw ie określe
nia stosunku przeliczenia niektórych zobowiązań (Dz. U. N r. 50, 
poz. 461),

3. § 5 instrukcji (dalej skrót — ,,instr.“ ) Min. F in. z 28. X. 1950 r. 
w spraw ie czynności kasowych urzędów, przedsiębiorstw  i insty tucji 
w związku ze zm ianą system u pieniężnego — (ogłoszona w „In fo r
m atorze Urzędowym" w spraw ach związanych z reform ą pieniężną)

4. instr. Rady M inistrów z 28. X. w spraw ie w ypłat w nowym pieniądzu 
wynagrodzeń za pracę (M. P. N r A-117, poz. 1451),

5. instr. Min. F in. z 28. X. w spraw ie w płat z ty tu łu  podatków, opłat 
i ceł w związku ze zm ianą systemu pieniężnego (ogłoszona w „In fo r
m atorze Urzędowym"),

6. §§ 1 i 7 instr. Rady M inistrów o przeliczeniu cen i ta ry f  i opłat 
w związku ze zm ianą systemu pieniężnego (M. P. N r A-117, poz. 
1452),

7. in str. Min. F in. z 29. X. w spraw ie księgowego ujęcia przerachowań, 
w ynikających ze zm iany system u pieniężnego, oraz przeliczenia p la
nów gospodarczych przedsiębiorstw  na 1950 r. (M. P. N r A-116, 
poz. 1450),

8. in str. Min. F in . z 30. X. w spraw ie księgowego ujęcia w rachun
kowości podatników, nie będących podmiotami gospodarki uspołecz
nionej, przerachow ań w ynikających ze zmiany systemu pieniężnego 
(M. P, N r A-118, poz. 1466),



9. uchwała Prezydium  Rządu z 3. XI. w spraw ie przerachow ania na 
nowy pieniądz wkładów SFO niektórych kategorii rzemieślników 
(M. P. N r A-119, poz. 1467),

10. okólnik (dalej skrót — ,,ok“.) z 4. XI. w spraw ie przerachow ania na
nowy pieniądz wkładów SFO niektórych kategorii rzemieślników 
(M. P. N r A-119, poz. 1469),

11. ok. Min. F in. z 31. X. w spraw ie unorm owania na odcinku podat
ków miejskich niektórych zagadnień, wiążących się ze zm ianą sy
stemu pieniężnego (Dz. Urz. Min. F in. N r 26, poz. 161),

12. ok. Min. Fin. z 2. XI. w spraw ie oznaczenia w nowym pieniądzu sum 
wymienionych w przepisach o podatku obrotowym (Dz. Urz. Min. 
F in. N r 26, poz. 162),

13. ok. Min. Fin. z 2. XI. w spraw ie oznaczenia w nowym pieniądzu sum
wymienionych w przepisach o podatku dochodowym (Dz. Urz. Min. 
Fin. N r 26, poz. 163),

14. ok. Min. F in. z 2. XI. w spraw ie oznaczenia w nowym pieniądzu sum 
wymienionych w przepisach o poborze podatku obrotowego i docho
dowego w form ie ryczałtu (Dz. Urz. Min. F in. N r 26, poz. 164),

15. ok. Min. F in. z 2. XI. w spraw ie oznaczenia w nowym pieniądzu sum 
wymienionych w przepisach o obowiązku społecznego oszczędzania 
Fundusz A — (Dz. Urz. Min. F in. N r 6, poz. 165),

16. ok. Min. Fin. z 2. XI. w spraw ie oznaczenia w nowym pieniądzu sum, 
wymienionych w przepisach o zobowiązaniach podatkowych oraz eg
zekucji adm inistracyjnej w związku ze zm ianą systemu pieniężnego 
(Dz. Urz. Min. F in. N r 26, poz. 166),

17. ok. Min. F in. z 24. XI. w spraw ie oznaczenia w nowym pieniądzu sum, 
wymienionych w przepisach o podatku od nabycia praw  m ajątko
wych,

18. ok. Min. F in. z 24. XI. w spraw ie oznaczenia w nowym pieniądzu sum, 
wymienionych w przepisach o opłacie skarbowej,

19. ok. Min. F in . z 24. XI. w spraw ie oznaczenia w nowym pieniądzu sum, 
wymienionych w przepisach o nadzwyczajnym podatku od wzboga
cenia.

Z powyższego wyliczenia wynika, iż spraw ę zmiany system u pienięż
nego na odcinku podatkowym reguluje poważna ilość wydanych przepi
sów. P rzy omawianiu tych przepisów z konieczności będą omówione tylko 
główne zasady i to tylko z punktu widzenia podatników i płatników po
szczególnych podatków z pominięciem instrukcji i w yjaśnień, dotyczą
cych wewnętrznych zagadnień organów finansowych. Czytelnik będzie



wprowadzony jedynie w tem at zagadnienia, a  szczegóły interesujące go 
musi odszukać w  poszczególnych powołanych przepisach.

II. U staw a o zmianie system u pieniężnego. —  A rt. 8 ust. 1 
ustaw y staw ia fundam entalną tezę, iż wszelkie zobowiązania 
p u b l i c z n o  i pryw atno-praw ne, bez względu na ty tu ł i czas 
pow stania opiewające na złote dotychczasowe przelicza się 
z dniem 30 października 1950 r. z m o c y  p r a w a  na złote 
i grosze według stosunku 100 złotych dotychczasowych równe 
1 złotemu.

Ust. 2 tegoż artykułu  poleca odrzucać w ypadające z prze
liczenia ułam ki (to je s t końcówki) grosza.

Ust. 3 zaw iera upraw nienie dla Rady M inistrów  do ustale
nia w drodze rozporządzenia dla poszczególnych kategorii zobo
w iązań stosunku przeliczenia opiewającego na m niejszą sumę 
złotych dotychczasowych za 1 złotego, jednakże nie powyżej 
stosunku 100 złotych dotychczasowych równe 3 złotym nowym.

A rt. 9 ust. 1 powołanej ustaw y przew iduje z m o c y  p r a -  
w a przeliczenie wszystkich sum wyrażonych w złotych dotych
czasowych, a wymienionych w przepisach praw nych, obowią
zujących w dniu w ejścia w życie ustaw y, t j .  30 października 
1950 r., według stosunku 100 złotych dotychczasowych równe 
3 złotym nowym.

Ust. 2 tegoż artykułu  upoważnia Radę M inistrów  do doko
nania w drodze rozporządzenia zaokrągleń sum, wypadających 
z przeliczenia opartego na ust. 1, do pełnych złotych albo też 
sum złotych podzielnych przez 5 lub 10.

Celem ujednolicenia przeliczeń sum, w ynikających z obo
wiązujących przepisów podatkowych M inisterstw o Finansów  
wydało podane pod I w punktach 12 do 19 okólniki, w których 
zamieszczono poszczególne przepisy praw ne w zakresie danych 
podatków i oznaczono sumy, w ynikające z przeliczenia kwot 
figuru jących  w tych przepisach w dotychczasowych złotych na 
nowe złote.

W przedmiocie zaokrągleń sum, w ynikających z obowiązu
jących przepisów Rada M inistrów  nie wydała dotąd żadnych 
rozporządzeń, dlatego też kwoty podane w okólnikach M inister
stw a Finansów  nie zaw ierają  żadnych zaokrągleń, odrzucają 
tylko końcówki w ułam kach groszy.

Zagadnienie zaokrąglania sum, w ynikających z przeliczenia 
kw ot zaw artych w przepisach praw a, nie należy mylić z zagad



nieniem zaokrąglenia podstaw  w ym iaru (opodatkowania) 
i samego podatku —  o czym będzie mowa poniżej.

III. Określenie stosunku przeliczenia niektórych zobowiązań.
—  Określenie takie zaw ierają  §§ 2— 5 rozporządzenia Rady Mi
n istrów  z 28. X. 1950 r. (Dz. U. N r 50, poz. 461).

§ 2 tego rozporządzenia ustala przeliczenie pewnych kate
gorii zobowiązań pieniężnych w relacji w y ż s z e j ,  a m ianowi
cie 100:8. Z punktu widzenia podatkowego ma tu  znaczenie
— przeliczenie:

1. zobowiązań publiczno-prawnych bez względu na tytuł, 
jeżeli wierzycielem jes t jednostka gospodarki uspołecz
nionej, t j .  Skarb Państw a, a tytułem  zobowiązania są 
daniny publiczne (§ 2 p k t 1) —  chodzi tu  również o prze
liczenie z a l e g ł o ś c i  w daninach,

2. zobowiązań z ty tu łu  stosunku służbowego lub umowy 
o pracę (§ 2 pk t 2 ), a to  z uwagi na podstaw ę opodatko
w ania w pod. w ynagr. i SFO „C“,

3. zobowiązań z ty tułu należności, k tóre w dniu 30.X.1950r . 
pod względem opodatkow ania podatkiem  od w ynagro
dzeń trak tow ane są na rów ni z podatkiem  od w ynagro
dzeń lub zwolnione od tego podatku (a rt. 4 i 5 pod. 
w ynagr.) — (§ 2 pk t 3),

należy tu  przypomnieć, iż obowiązkowi w podatku od wynagrodzeń 
podlegają w szczególności:

w ynagrodzenia z umów o dzieło lub zlecenia odpowiadające warunkom 
staw ianym  przez a rt. 4 ust. 1 pk t 2 i ust. 3 pk t 1 pod. w ynagr. i §§ 6 i 7 
r. w. pod. w ynagr.;

wynagrodzenia z ty tu łu  twórczości lub działalności: naukowej, oświa
towej, artystycznej, literackiej i publicystycznej n a  w arunkach, określo
nych w  a r t. 4 ust. 2 pod. w ynagr. i §§ 10— 13 r. w. pod. w ynagr.

4. wkładów oszczędnościowych uczestników SFO „C‘‘ (praca 
najem na) oraz „D “ (samodzielni rybacy kutrow i) i ,,B“ 
(drobne i średnie rolnictw o o przychodowości przy wy
m iarze podatku gruntow ego na 1950 r. ustalonej poniżej
360.000 zł dotychczasowych) — ( § 2  pkt 5),

5. zobowiązań pryw atno-praw nych między osobami fizycz
nymi i praw nym i, k tóre nie stanow ią jednostek (podmio
tów ) gospodarki uspołecznionej, z w yjątkiem  przypad
ków, określonych w § 3 (z punktu  widzenia podatkowego 
przepis ten  ważny je s t z uwagi na przeliczenie zobowią
zań w księgach tak  wierzyciela jak  i dłużnika) —  ( § 2  
pkt 9).



W myśl wspomnianego § 3 u legają przeliczeniu w relacji 
100:1 zobowiązania posiadaczy gospodarstw  rolnych drobnych 
i średnich (przychodowość ustalona przy wym iarze podatku 
gruntow ego na 1950 r. do 360.000 zł) oraz robotników rolnych, 
jeżeli wierzycielem je s t posiadacz gospodarstw a o przychodowo- 
ści powyżej 360.000 zł dotychczasowych (powyższa relacja  je s t 
ważna, jeżeli chodzi o przeliczenie zobowiązań pieniężnych dla 
celów w ym iaru podatku od wzbogacenia z Dz. I I) .

W myśl § 4 cytowanego rozporządzenia zobowiązania insty
tucji bankowych z ty tu łu  rachunków  bankowych (bieżących, 
czekowych i innych) — z w yjątkiem  rachunków , których posia
daczem jes t jednostka gospodarki uspołecznionej —  podlegają 
przeliczeniu w relacji: 100 : 3, 100 : 2, 100 : 1,33 i 100 : 1 
w zależności od wysokości salda zobowiązania na rachunku na 
koncie dnia 29. X. 1950 r. z uwzględnieniem odsetek narosłych 
do tego dnia włącznie (przepis ten  z punktu  widzenia podatko
wego ważny je s t z uwagi na przeliczenia dokonywane w księgo
wości w ierzyciela-podatnika).

IV. Obowiązki płatników. — § 5 instrukcji, wymienionej pod 1—3, 
nakłada obowiązek na osoby obowiązane do wyliczenia się wobec urzędów 
z ty tu łu  zainkasowanych na rzecz urzędu sum np. inkasentów, poborców 
podatkowych itp. złożenia rozliczeń i wpłacenia zainkasowanych sum do 
kas (państwowych) do dnia 30. X. 1950 r. W razie niedotrzym ania tego 
term inu osoby te obowiązane są do wpłacenia zainkasowanej sumy w re 
lacji 100 : 3.

W prawdzie przepis ten nie mówi wyraźnie o płatnikach danin pu
blicznych, ale w ydaje się, naw iązując do przykładowego wyliczenia osób 
obowiązanych do składania rozliczeń sum zainkasowanych (,,itp .“ ), że 
pod przepis ten podpadają również płatnicy podatków, a w ięc: podatku 
od nabycia p raw  m ajątkowych (a rt. 17 pod. nab.), opłaty skarbowej 
(a r t. 4 ust. 1 opł. sk.), podatku od wynagrodzeń (a r t. 12 ust. 1 pod. wyn.) 
i SFO„C“ itd. P łatnicy ci powinni byli m. zd. wpłacić pobrane sumy 
danin bez względu na term in odprowadzania pobranego podatku do dnia 
30. X. włącznie w dotychczasowych złotych w relacji 100 : 1.

Jeżeli chodzi o podatek od wynagrodzeń, to według postanowień pkt 
1 — 9 instrukcji, wymienionej pod I—4, w ynagrodzenia te wypłacone 
w dniach 30 i 31. X. w nowym pieniądzu obliczone zostały w złotych 
dotychczasowych z tym, że dopiero sumy netto  przeliczono na nowe złote 
w relacji 100 : 3. W związku z tym  podatek od wynagrodzeń oraz składki 
SFO„C“ zostały również przeliczone i potrącone w relacji 100 : 3, a nie



100 : 1, dlatego też płatnicy potrącone kwoty podatku i SFO„C“ powinni 
byli przekazać do kas organów finansowych w relacji 100 : 3, a nie 
100 : 1, ja k  to mówi § 5 cytowanej instrukcji, gdyż w przeciwnym 
razie zatrzym aliby dla siebie bez ty tu łu  praw nego pobrany podatek 
i SFO„C“ w wysokości 100 : 2. W spraw ie tej nie zajęto jeszcze oficjal
nego stanowiska.

V. Zasady obliczania podatku od wynagrodzeń oraz składek SFO„C“. 
— Ja k  to już pod IV  zaznaczono, podatek od wynagrodzeń i składek 
SFO„C“ od wynagrodzeń, wypłacanych począwszy od 30. X. 1950 r., bez 
względu na okres, za jak i przypadają, m ają być obliczone w złotych do
tychczasowych zgodnie z obowiązującymi przepisam i — do czasu pizeli- 
czenia wszystkich składników płac na nowy pieniądz. Sumy potrącone 
podatku i składek SFO„C“ przelicza się w relacji 100 : 3 i odprowaoza 
do właściwych kas organów finansowych.

Przeliczenie płac wszystkich dodatków do płac ze złotych dotychcza
sowych na nowe złote zgodnie z pkt. 9 instrukcji wymienionej pod I— 4, 
powinny odbyć się centralnie w form ie sporządzenia i wydrukowania 
tabel płac i dodatków w nowym pieniądzu. Dopiero z chwilą wydruko
w ania tych tabel urzędy, zakłady, insty tucje i przedsiębiorstwa będą spo
rządzać listy plac i wszelkie inne obliczenia płacowe z wykazaniem wszyst
kich składników płacy wyłącznie w nowym pieniądzu. In strukcja  zakre
śla term in po temu na dzień 31 stycznia 1951 r.

Do czasu więc wprowadzenia obliczenia wynagrodzeń i innych sładni- 
ków płac w nowym pieniądzu obliczenie podatku od wynagrodzeń i SFO„C“ 
następuje według skal podatkowych i składek SFO„C“ w dotychczasowych 
złotych. Dopiero przy sporządzaniu list w ypłat w nowym pieniądzu po
datek od wynagrodzeń i SFO„C“ oblicza się według skal podatkowych 
przeliczonych na nowe złote bez zaokrąglenia podstaw opodatkowania 
i samego podatku (składek) — zob. dalej pod XI—4).

Jeżeli w ypłata wynagrodzeń, w szczególności z ty tu łu  umów o dzieło 
lub zlecenia, wynagrodzeń z działalności i twórczości: naukowej, oświato
wej, artystycznej, literackiej i publicystycznej (a rt. 4 ust. 2 pod. 
w ynagr.) i innych należności nie objętych tabelam i płac i dodatków n a
stępuje —  aczkolwiek sumy wynagrodzeń umówiono w złotych dotych
czasowych —  w nowych złotych lub gdy umowy zaw arto już w nowych 
złotych, obliczanie podatku następuje według skal podatkowych przeli
czonych na nowe złote.

W końcu należy podkreślić, że „wyrównania" z ty tu łu  otrzym ania 
wynagrodzeń przed 2. XI. za okres po tym dniu, chroniące św iat pracy 
przed skutkam i wymiany przeprowadzonej na ogólnych zasadach, wolne



są od podatku od wynagrodzeń i składek n a  SFO„C“ w myśl pk t 8 po- 
mienionej instrukcji.

VI. Zasady w płaty podatków i opłat. —  §§ 1 i 2 instrukcji, wymienio
nej pod I— 5, postanaw iają, że wszelkie podatki i opłaty, w tym  opłaty 
skarbowe, w raz z wszelkimi dodatkami, odsetkami, karam i za zwłokę 
i należnościami egzekucyjnymi, opiewające na złote dotychczasowe, winny 
być począwszy od 30. X. 1950 r. wpłacone w wysokości, w ynikającej 
z przeliczenia w relacji 100 : 3. Powyższe zasady stosuje się bez względu 
na term in płatności podatków i opłat.

§ 9 w yjaśnia, że przy  uiszczaniu należności z ty tu łu  podatków i opłat 
w nowych złotych, w p łata  w inna wynosić tyle, ile wynosi przeliczona na
leżność (należność 20.000 zł dotychczasowych =  600 zł nowych, na umo
rzenie w płaty przyjm uje się 600 zł nowych). W yjątk i podaje § 10 w sto
sunku do należności z ty tu łu  drugiej ra ty  podatku gruntowego i w płat 
na Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa.

§ 1 1  w yjaśnia, że jeżeli opłatę skarbową uiszcza się przez naklejenie 
znaczków skarbowych w dotychczasowej w artości, t j .  w dotychczasowych 
złotych, to  do czasu w ydania nowych znaczków skarbowych opiewających 
n a  nowe złote uiszczenie opłaty musi następować w trzechkrotnej wyso
kości.

P r z y k ł a d .  — Jeżeli opłata skarbowa od podania wynosiła do 28. 
XI. 1950 r. — 50 zł, uiszczenie dotychczasowymi znaczkami winno n a
stąpić przez naklejenie znaczków skarbowych w dotychczasowych złotych 
na  150 zł.

§ 12  in strukcji w yjaśnia, iż cena sprzedażna dotychczasowych znacz
ków skarbowych wynosi w przeliczeniu 100 : 1. Znaczy to, że za znaczek 
skarbowy o dotychczasowej w artości 50 zł płacim y u dystrybutora, w k a
sach organów finansowych lub urzędach i agencjach pocztowych —  50 gr.

Przestem plowanie znaczków skarbowych na nowe wartości nie je s t 
przewidziane.

Ponieważ §§ 11 i 12 instrukcji nie regulowały zagadnienia używania 
urzędowych blankietów wekslowych, tj .  nie postanaw iały na ja k ą  sumę 
zobowiązania wekslowego można b e z  d o p ł a t y  w ystawiać weksel oraz 
ja k a  cena urzędowego blankietu wekslowego w dotychczasowych złotych 
wynosi w nowych, M inisterstwo Finanasów  uregulowało to zagadnienie 
w odrębnym okólniku — zob. dalej pod XIV.

VII. Zasady zaokrąglania końcowej sum y opłaty skarbowej. — Zasadą 
je s t —  o czym będzie mowa dalej pod X I—4) — że przepisy obowiązu
jące w dniu w ejścia w życie ustaw y o zmianie system u pieniężnego, a  do
tyczące zasad zaokrąglania podstawy opodatkowania bądź samego po
datku, stały  się nie aktualne, jako dostosowane do poprzedniego systemu



pieniężnego, a zatem — dotychczasowych przepisów o zaokrąglaniu nie 
należy stosować z dniem 30. X. 1950 r.

Jednym  z odstępstw od tej zasady je s t przepis § 7 instrukcji wymie
nionej pod I— 6 , stanowiący, że końcówki należności w opłacie skarbowej 
(lecz nie sumy podstawy opodatkowania w opłacie skarbow ej) podlegają 
zaokrągleniu według następujących zasad:

1 . końcówka należności w opłacie skarbowej przeliczonej na nowy 
pieniądz, jeżeli nie przekracza 15 zł nowych — nie podlega zaokrągleniu,

2. jeżeli należność przeliczona na nowy pieniądz przekracza 15 zł, 
lecz nie przekracza 100 zł, zaokrąglenia stosuje się do najbliższych 10  gr. 
w dół lub w górę w ten sposób, że końcówkę do 4 groszy odrzuca się, zaś 
końcówkę od 5 groszy wzwyż zaokrągla się do najbliższych 10 groszy 
w górę,

3. jeżeli należność przeliczona na nowy pieniądz przekracza 100 zł, 
lecz nie przekracza 200 zł, zaokrąglenia stosuje się do najbliższych 50 gr. 
w dół lub w górę w ten sposób, że końcówkę do 24 gr. odrzuca się, zaś 
końcówkę od 25 gr. wzwyż zaokrągla się do najbliższych 50 gr. w górę,

4. jeżeli należność przeliczona na nowy pieniądz przekracza 200 zł, 
zaokrąglenia stosuje się do najbliższego złotego w dół lub w górę w ten 
sposób, iż końcówką do 49 gr. odrzuca się, zaś końcówkę do 50 gr. wzwyż 
zaokrągla się do pełnego złotego w g ó rę* ).

V III. Zasady księgowego ujęcia przerachowań, oraz przeliczenia pla
nów gospodarczych przedsiębiorstw na 1950 r. —  In stru k cja  wymieniona 
pod I— 7 norm uje te zagadnienia w zakresie przedsiębiorstw  uspołecznio
nych, działających na zasadach rozrachunku gospodarczego oraz u trzy 
mywanych z rachunków narzutów  adm inistracyjnych.

Powyższe przedsiębiorstwa dokonują w swej rachunkowości p rze ra
chowań, w ynikających ze zm iany systemu pieniężnego, stosując jedną 
z podanych dwóch metod w §§ 2— 9 instrukcji. Metody te wychodzą 
z bilansów miesięcznych netto  lub bilansów obrotów i sald (bilansów 
b ru tto ).

Salda kasy należności i zobowiązań po przeliczeniu doprowadza się 
do właściwej wysokości przez przeniesienie 2/3 tych sald na konta „róż
nice kasowe z przerachow ania", różnice z ty tu łu  należności i zobowiązań 
zagranicznych i „inne różnice z przerachow ań".

IX . Zasady księgowego ujęcia w rachunkowości podatników, nie bę
dących podmiotami gospodarki uspołecznionej, przerachowań. —  In stru k 
cja  wymieniona pod 1-8 zaw iera odmienne zasady dla podatników : pro
wadzących księgi handlowe (§§ 2 i 3) i prowadzących księgi podatkowe 
(§ 5).

*) Powyższe zasady zaokrąglania m ają  zastosowanie przy przelicza
niu wszelkich cen, ta ry f  i opłat, a  więc również i opłat notarialnych.

(Dop. Red.)



W szczególności w przypadku prowadzenia ksiąg podatkowych ciąży 
na podatnikach obowiązek:

a) zesumowania wszystkich rubryk  kwotowych za okres 1—29. X. 
1950 r. (§ 5 pk t 1),

b) sporządzenia na oddzielnej karcie w księdze podatkowej zesta
wienia rubryk  kwotowych według poszczególnych miesięcy za okres do
29. X. 1950 r. i zesumowania tego zestawienia, podkreślenia otrzym a
nych sum ogólnych dwiema liniami i przerachow ania tych sum na nowy 
pieniądz przy zastosowaniu mnożnika 3/100, wreszcie wprowadzenia tych 
sum do księgi podatkowej czerwonym atram entem , do właściwych rubryk, 
w wierszu następnym  (§ 5 pkt 2).

Wszyscy podatnicy, prowadzący księgi handlowe lub podatkowe, obo
wiązani są wpisy podlegające księgowaniu w dniach 30 i 31 października, 
a więc już  w nowym pieniądzu, włączyć do okresu rachunkowego miesiąca 
listopada 1950 r. (§ 6 ust. 1).

W ten sposób do okresu rachunkowego m iesiąca października 1950 r. 
zalicza się okres od 1-go do 29-go października, a do okresu rachunko
wego m iesiąca listopada 1950 r. okres od dnia 30. X. do 30. XI. włącznie. 
Dotyczy to również podatników, którzy sporządzają miesięczne (okreso
we) bilanse netto  (§ 6 ust. 2 ).

D eklaracje n a  zaliczkę miesięczną podatku obrotowego i dochodowego 
oraz na składkę SFO „A“ za październik 1950 r., obejmujące okres od 
1-go do 29-go włącznie obowiązani są podatnicy sporządzić zgodnie z do
tychczasowymi przepisam i, to znaczy tak, ja k  gdyby prawnym  środkiem 
płatniczym  został nadal dotychczasowy pieniądz. Sumy przypadające do 
zap ła ty  należy przerachować według mnożnika 3/100 i wpisać do dekla
rac ji (§ 7).

Deklaracje na zaliczkę miesięczną podatku obrotowego i dochodowego 
oraz składkę SFO „A“ za listopad 1950 r. (obejm ujący okres od 30. X. 
do 30. XI.) podatnicy sporządzają w nowym pieniądzu (§ 8 ) *).
X . Przerachowanie wkładów SFO niektórych kategorii rzemieślników. — 
Sprawę tę regu lu ją  normy praw ne wymienione pod 1-9 i 10.

W związku z tym  nasuw a się pytanie, w jakim  stosunku następuje 
przeliczenie 5%  wolnego wkładu oszczędnościowego SFO (a rt. 14 ust. 1 
pkt 3 ustaw y o obowiązku społ. oszcz.). W ydaje się m. zd., że przelicze
nie następuje tak , ja k  sam wkład oszczędnościowy w zależności od F u n 
duszu A, B, C i D. Fundusz C, D i B, o ile chodzi o mało i średniorol

ni Uregulowanie, objęte instrukcją, ogłoszoną w M. P. N r A-118 poz. 
1466, w stosunku do notariuszów  wyjaśnione zostało w kom unikatach 
(okólnikach) Rad N otarialnych. (Dop. Red.).



nych (§ 2 pk t 4 lit. b rozporządzenia wymienionego pod 1-2), oraz wkłady 
SFO niektórych kategorii rzemieślników —• przelicza się w relacji 100 : 3. 
W tak iej samej relacji powinno nastąp ić przeliczenie 5%  wolnego wkładu 
oszczędnościowego tych funduszów. Przeliczenie 5%  wolnego wkładu 
z innych funduszów powinno nastąpić w relacji 100 : 1 .
X I. Unormowanie na odcinku podatków m iejskich niektórych zagadnień. 
Unorm owanie to nastąpiło  w okólniku wymienionym pod I-11. Ponieważ 
przepisy tego okólnika dotyczą tak  podatników lub płatników, ja k  i we
w nętrznych zagadnień organów finansowych, zostaną poniżej przedsta
wione jedynie zagadnienia dotyczące podatników i płatników :

1. Sumy określające wysokość podstawy opodatkowania zobowiąza
n ia podatkowego (podatek obrotowy, dochodowy, od nabycia p raw  m a
jątkowych, od wynagrodzeń, podatek od wzbogacenia, podatki od n ieru
chomości, lokali itd.) oraz należności n a  SFO (Fundusze A, C, D) winny 
być uwidocznione w decyzjach (nakazach płatniczych, orzeczeniach) za 
okres przed 30 października 1950 r . w dotychczasowych złotych z tym  
uzupełnieniem, że przypadające do zap ła ty  kwoty w dotychczasowych 
złotych powinny być następnie przerachow ane na nowe złote przy  zasto
sowaniu mnożnika 3/100. Przerachowane przypadające do zapłaty  kwoty 
w  nowych złotych powinny być umieszczane pod odpowiednimi kwotami 
wyrażonymi w  złotych dotychczasowych z tym, że w  nakazach płatniczych 
i orzeczeniach będą uwidaczniane przez dodanie w yrazu „po przeracho- 
w aniu“. Taki sam obowiązek uw idaczniania dotychczasowych złotych 
oraz przerachow yw ania przypadającej do zapłaty  sumy na nowe złote 
ciąży n a  podatnikach i p łatnikach przy  składaniu przez nich zeznań po
datkowych, deklaracyj itp. wykazów po dniu 29. X. 1950 r. za okres po
przedzający tę  datę (Cz. I  pk t 1 okólnika).

2 . Okresem rachunkowym m iesiąca października 1950 r. je s t okres 
od dnia 1 do 29 tego m iesiąca, a okresem rachunkowym m iesiąca listopada 
1950 r. je s t okres od 30. X. do 30. XI. —  zob. uwagi pod IX. Znaczy to, 
iż obroty za 30 i 31 października 1950 r., podobnie ja k  i w ydatki i do
chody, zalicza się do okresu m iesiąca listopada 1950 r. (Cz. I pk t 3 okól
nika).

3. Cz. I pk t 4 okólnika zapowiada, że zagadnienia wiążące się z wy
m iarem  podatku za 1950 r., obejmującym dw a okresy walutowe, tj .  do 
dnia 29. X. i od dnia 30 X. 1950 r. zostaną unormowane odrębnie.

4. W Cz. II  okólnika w yjaśniono —  co podano wyżej pod V II — 
że przepisy obowiązujące w dniu w ejścia w życie ustaw y o zm ianie sy
stemu pieniężnego, a  dotyczące zasad zaokrąglania podstawy opodatko
w ania bądź samego podatku, sta ły  się nieaktualne.

Isn ieją  jednak  dwa w yjątk i:
a) w zakresie zaokrąglania podstaw y opodatkowania i podatku od 

wynagrodzeń i SFO „C“ w  okresie przejściowym, a  mianowicie do dnia 
31 stycznia 1951 r. —  zob. wyżej pod V,

b) w zakresie zaokrąglania końcowej sumy opłaty skarbowej —  
zob. wyżej pod VII.



Należy zauważyć, iż ogólne reguły w zakresie zaokrąglania podstawy 
opodatkowania i kwoty należności zobowiązań podatkowych zaw iera a rt. 
5 nowego dekretu o zobowiązaniach podatkowych, k tóry  upraw nia Mi
n is tra  Finansów  do określania tych zasad. U praw nienia te nie zostały 
jeszcze wykorzystane.
X II. Oznaczenie w noioym pieniądzu sum  wymienionych w przepisach  
podatkowych i SFO „A “. — W szeregu okólników M inisterstwo Finansów 
unormowało zagadnienie oznaczenia w nowym pieniądzu sum wymienio
nych :

1 ) w przepisach o podatku obrotowym  (wym. pod. 1-1 2 ) — w okólniku 
podano przeliczenia sum wyrażonych w dotychczasowym pieniądzu, wy
mienionych w dekrecie z 25. X. 1948 r. o podatku obrotowym (Dz. U. 
N r 52, poz. 413) oraz w rozporządzeniu wykonawczym M inistra Skarbu 
z 8. III . 1949 r. (Dz. U. N r 17, poz. 108),

2) w przepisach o podatku dochodowym  (wym. pod. 1-13) — w okól
niku podano przeliczenia kwot dotychczasowych złotych na nowe złote, 
wymienionych w dekrecie z 25. X. 1948 r. o podatku dochodowym (Dz. U. 
N r 52, poz. 414), nadto w okólniku z 29. VII. 1949 r. w spraw ie oblicza
nia zaliczek na podatek dochodowy (Dz. Urz. Min. Sk. N r 28, poz. 186) — 
w tym  ostatnim  okólniku M inisterstwo Finansów  podało odpowiednio prze
budowane skale pod. doch. przy dochodzie cząstkowym (a rt. 19 ust. 1 pod. 
doch.) oraz przy  dochodzie ogólnym (a r t. 21 ust. 1 pod. doch) z uwzglę
dnieniem t. zw. stopy pośredniej,

3) w przepisach o poborze podatku obrotowego i dochodowego w fo r
mie ryczałtu (wym. pod 1-14),

4) w przepisach o obowiązku społecznego oszczędzania w zakresie 
Funduszu ,,A “ (wym. pod. 1-15) — w okólniku tym  podano przSrachowa- 
nia sum w yrażonyth w dotychczasowym pieniądzu na nowe złote, wy
mienione w ustaw ie z 30. I. 1948 r. o obowiązku społecznego oszczędzania
(Dz. U. N r 10, poz. 74, N r 52, poz. 415 i z 1949 r. N r 21, poz. 136).
X III . Oznaczenie w nowym pieniądzu sum  wymienionych w przepisach 
o zobowiązaniach podatkowych oraz o egzekucji adm inistracyjnej. — 
Zagadnienia te ujm uje okólnik, wymieniony pod 1-16.

Część I okólnika zajm uje się przepisam i zaw artym i w rozporządzeniu 
M inistra Skarbu z 27. VI. 1949 r. w spraw ie wykonania dekretu o zobo
wiązaniach podatkowych (Dz. U. N r 42 poz. 321), zmienionego rozporzą
dzeniem z 4. II. 1950 r. (Dz. U. N r 4 poz. 35), a w szczególności reguluje:

Właściwość organów finansowych w zakresie odraczania i rozkłada
nia na ra ty  przerachowanych na nowy pieniądz lub obliczonych w no
wym pieniądzu zobowiązań podatkowych (§ 2 rozporządzenia):

a) w ym iary definityw ne: wydziały (oddziały) finansowe I instancji 
— do kwoty zł 15.000 na okres czasu 6 miesięcy, wydziały finansowe 
II  instancji — do kwoty zł 90.000 na okres czasu do 1 roku, ponad
90.000 zł do kwoty 180.000 zl na okres czasu 6 miesięcy:



b) zaliczki na podatek obrotowy i dochodowy: wydziały finansowe 
’ I instancji —  do kwoty zł 6D00 na okres czasu do 2 miesięcy, wydziały

finansow e II  instancji — do kwoty 30.000 zł na okres czasu do 4 miesięcy, 
ponad 30.000 zł do 60.000 zł na okres czasu do 2 miesięcy;

c) nadzwyczajny podatek od wzbogacenia wojennego z Dz. I I :  wy
działy finansowe I instancji — do kwoty zł 60.000 zł na okres czasu do 
18 miesięcy, wydziały finansow e II instancji —  do kwoty 240.000 zł na 
okres czasu do 3 lat.

B. Właściwość organów finansowych w zakresie um arzania przera- 
ehowanych należności z ty tu łu  zobowiązań podatkowych z Wyjątkiem za
liczek ( § 3  rozporządzenia):

zasada ogólna: wydziały (oddziały) finansowe I instancji — do kwoty 
zł 750, wydziały finansow e II  instancji — do kwoty zł 9.000.

Cz. I I  okólnika zajm uje się przerachowaniem  sum wymienionych 
w dekrecie z 28. I. 1947 r. o egzekucji adm inistracyjnej świadczeń pie
niężnych (Dz. U. Ni’ 21 poz. 84), rozporządzeniu Min. Sk. z 10. II. 1950 r. 
w spraw ie podwyższenia sum wymienionych w a rt. 52 ust. 1 tego dekretu 
(Dz. U. N r 7 poz. 78) oraz w zarządzeniu Min. Sk. z 31. V. 1949 r. 
w sprawie zamieszczania w prasie obwieszczenia o licytacji zajętych ru 
chomości (M. P. N r A-36 poz. 514).

X IV . Oznaczenie w nowym, pieniądzu sum  wym ienionych w innych  
przepisach. —  Odpowiednie zagadnienia regu lu ją  okólniki wymienione 
pod 1-17 i nast.

A. W zakresie podatku od nabycia praw  m ajątkowych okólnik za
w iera przeliczenia sum w dotychczasowych złotych na nowe złote za
w artych :

1) w dekrecie o podatku od nabycia praw  m ajątkowych (Dz. U. 
z 1949 r. N r 53 poz. 418) w brzm ieniu obowiązującym w czasie do dnia 
wejścia w życie dekretu z 26. X. 1950 r. (Dz. U. N r 49 poz. 4541, t. j. 
do 27. X. oraz od 28. XI. 1950 r.,

2) w rozporządzeniu Min. Sk. z 8. XI. 1948 r. w spraw ie wykonania
dekretu o nabycia p raw  m ajątkowych (Dz. U. N r 42 poz. 309).

B. W zakresie opłaty skarbowej okólnik zaw iera przeliczenia sum 
dotychczasowych złotych na nowe złote zaw artych :

1) w dekrecie o opłacie skarbowej (Dz. U. z 1949 r. N r 53 poz. 419), 
tj .  w samym dekrecie oraz w Cz. I i II Tabeli O płat skarbowych,

2) w rozporządzeniu Min. Sk. z 8. XI. 1949 r. w spraw ie wykonania
dekretu o opłacie skarbowej (Dz. U. N r 42 poz. 310),

i to tak  w brzmieniu obowiązującym do dnia 27. XI. i od 28. XI. 
1950 r., t. j. od czasu podwyższenia stawek dekretem z 26. X. 1950 r. 
(Dz. U. N r 49 poz. 453).

Dla tych celów do okólnika dołączono jako załączniki teksty Cz. I 
Tabeli O płat Skarbowych, zaw ierające staw ki przeliczone n a  nowe złote,



obowiązujące do 27. XI. i podwyższone, obowiązujące od 28. XI. 
1950 r.

Jako załącznik dołączony został również okólnik Min. F in . z 3. XI. 
1950 r., regu lujący zagadnienie opłaty skarbowej od weksli za czas od
30. X. do 27. XI. 1950 r.

Weksel in blanco w  nowym pieniądzu bez dostemplowania można 
wystawić na sumę wekslową do 2970 zł.

Od 28. XI. 1950 r. dotychczasowe urzędowe blankiety wekslowe mogą 
być używane do sporządzenia umowy wekslowej —  po uprzednim  uzupeł
nieniu opłaty skarbowej do wysokości obowiązującej.

C. W  zakresie przepisów o nadzw yczajnym  podatku od wzbogacenia 
wojennego okólnik zaw iera przeliczenia dotychczasowych złotych n a  nowe 
złote zaw artych :

1) w  dekrecie z 13. IV. 1945 o nadzwyczajnym podatku od wzboga
cenia wojennego (Dz. U. N r 13 poz. 72),

2) w § 29 ust. (2) rozporządzenia wykonawczego Min. Sk. z 27. VI. 
1945 r. (Dz. U. N r 23 poz. 135),

3) w § 3 pk t 1 zarządzenia Min. Sk. z 8. I II . 1950 r . w  spraw ie cał
kowitego lub częściowego zwolnienia od podatku od wzbogacenia wojennego, 
w ynikającego z regulacji zobowiązań pieniężnych, niektórych grup  podat
ników oraz niektórych zobowiązań pieniężnych (M. P. N r A-27 poz. 319).

N a tle  przepisów o podatku od wzbogacenia wojennego z Dz. II  n a
suw a się wątpliwość co do przeliczenia podstawy opodatkowania (zobo
w iązania pieniężnego) dla osób (dłużników) wymienionych w § 3 rozpo
rządzenia z 28. X. 1950 r. (Dz. U. N r 50 poz. 461), t j .  zobowiązań mało 
i średniorolnych wobec posiadaczy gospodarstw  rolnych o przychodowości 
powyżej 360.000 zł dotychczasowych. W ydaje się m. zd. słusznym przyjęcie 
relacji 100 : 1; stanowiłoby to odchylenie od zasady podanej w  Cz. I  pk t 1 
okólnika Min. F in. z 31. X. 1950 r. (Dz. Urz. Min. F in . N r 26, poz. 161).

P r z y k ł a d .  —  M ałorolny posiadacz gospodarstw a je s t dłużnikiem 
posiadacza gospodarstw a rolnego o zaznaczonej przychodowości dla celów 
podatku gruntow ego na 1950 r. — 1.000 zł dotychczasowych.

Ja k  powinien przedstaw iać się w ym iar pod. wzbog. z Dz. II?
Saldo długu na 30. VI. 1945 r. wynosi 1.000 zł, dług pochodzi z 1939 r., 

podstaw a opodatkowania w  podatku gruntow ym  dłużnika stanow iła 
w 1948 i 1949 r. równowartość 70 kw intali żyta. Podatek wzbog. z Dz. II 
wynosi 10-krotność podstawy opodatkowania.

Obliczenie podatku: saldo długu 1.000 zł dotychczasowych, przelicze
nie 100 : 1 =  10 zł, wielokrotność 10, podatek =  100 zł nowych (10 X 10), 
a nie 1.000 zł X 10 (wielokrotność) =  10.000 zł dotychczasowych i 3 za 
100 =  300 zł.

JERZY OPYDO



ZM IANA SYSTEM U PIEN IĘŻN EG O  
W Z A K R E S I E  N O T A R I A L N Y M

M inisterstw o Sprawiedliwości (D epartam ent Nadzoru Są
dowego) pism em  okólnym do Rad N otarialnych z dnia 2 listo
pada r. b. L. dz. N. S. 380/50/1 wyjaśniło, co następu je:

1 . n o t a r i u s z e  mogą od chwili wejścia w życie ustaw y z 28.
X. 1950 r. o zmianie system u pieniężnego pobierać należności z ty tu łu  
w ynagrodzenia za swoje czynności, podatków, opłat skarbowych i ko
sztów sądowych oraz przyjm ować depozyty (a rt. 109 pr. o not.) tylko 
w obowiązującej obecnie walucie;

2 . wszelkie sumy wyrażone w złotych dotychczasowych, wymienione 
w przepisach prawnych, obowiązujących w dniu wejścia w życie ustawy 
z 28. X. 1950 r. o zmianie system u pieniężnego, a zatem również w prze
pisach o wynagrodzeniu za czynności notarialne, uległy z mocy praw a 
przeliczeniu w stosunku 100 złotych dotychczasowych równe 3 złotym;

3. wszelkie tranzakcje, będące przedmiotem czynności notarialnych, 
mogą być zaw ierane wyłącznie w obowiązującej od dnia 30 października 
1950 roku walucie;

4. przy dokonywaniu protestów  zap ła ta  sumy wekslowej, wyrażonej 
w złotych dotychczasowych, może nastąpić tylko w złotych obowiązują
cych w stosunku 100  złotych dotychczasowych równe 1 złotemu —  z wy
jątkiem  przypadków przewidzianych w § 2 rozporządzenia Rady Mini
strów  z dnia 28. X. 1950 r. w spraw ie określenia stosunku przeliczenia 
niektórych zobowiązań (Dz. U. R. P. Nr. 50 poz. 461), w których prze
liczenie sumy wekslowej następuje w relacji 100 złotych dotychczasowych 
równe 3 złotym;

5. będące w przechowaniu notariuszów depozyty pieniężne (a rt. 109 
pr. o no t.), złożone w złotych dotychczasowych, mogą być wydane tylko 
po dokonaniu ich wymiany na złote obowiązujące; w związku z tym  no
tariusze winni bezzwłocznie dokonać wymiany tych depozytów na złote 
obowiązujące.

*

W spraw ach, związanych ze zm ianą system u pieniężnego, 
k tó ra  w zakresie notarialnym  wysunęła liczne i trudne kwestie 
praw ne i życiowe, te  ostatnie zwłaszcza w wyniku ogromnych 
trudności m aterialnych w jak ich  znalazły się kancelarie no ta
rialne —  odbyły się dwie specjalne n a r a d y  Prezesów Rad 
N otarialnych, a m ianowicie: w W arszawie — dnia 2 listopada 
i w Toruniu — dnia 25 listopada r. b.

----------  o ----------



PRZEPISY I WYJAŚNIENIA

P R E Z Y D I U M  R Z Ą D U  
Ogłoszony w N r. 44 Dz. Ust. pod poz. 400 dekret z 21. IX. 

1950 r., zm ieniający ustaw ę (Dz. Ust. N r 7, poz. 43, 1949 r.) 
o zmianie organizacji naczelnych władz gospodarki narodowej, 
ustanaw ia zam iast K om itetu Ekonomicznego Rady M inistrów  
—  jako  powołanego do kierow ania gospodarką narodow ą — 
Prezydium  Rządu.

Zakres działania Przewodniczącego Kom itetu Ekonomicz
nego R. M. przechodzi na Przewodniczącego P. K. P. G., k tó ry  
je s t członkiem Rządu.

P rzy  prezydiach rad  narodowych działają wojewódzkie 
(w  W arszaw ie i Łodzi —  m iejskie) oraz powiatowe (w m ia
stach wydzielonych —  m iejskie) kom isje planow ania gospodar
czego, których organizacja w ew nętrzną uregulow ana została 
zarządzeniem  Przewodniczącego P. K. P . G. (M. P. N r A-117, 
poz. 1459).

ORGANIZACJA PR ZED SIĘB IO RSTW  PAŃSTWOWYCH
W N r. 49 Dz. Ust. pod poz. 439 ogłoszony został dużej 

wagi dekret z 26. X. 1950 r. o przedsiębiorstwach państioo- 
wych. Isto tne postanow ienia dekretu w zakresie praw nym  
przedstaw iają  się, jak  następu je:

Przedsiębiorstw a państwowe posiadają osoboioość prawną  (a rt. 2).
Przedsiębiorstw a państwowe podlegają wpisowi do re jestru  przedsię

biorstw państwowych  i nabyw ają osobowość praw ną z dniem wpisu do 
re jestru . R ada M inistrów wyda w drodze rozporządzenia szczegółowe prze
pisy o urządzeniu i prowadzeniu re je stru  przedsiębiorstw  państwowych 
(a r t. 5). Znosi się prowadzenie w sądach powszechnych re je stru  handlo
wego dla przedsiębiorstw  państwowych (a r t. 28 ust. 2 ).

N a rzecz osób nie będących jednostkam i gospodarki uspołecznionej 
nie wolno pod nieważnością (a r t. 9 ust. 3) zbywać środków trw ałych 
przedsiębiorstwa państwowego ani też ustanaw iać na nich praw rzeczo- 
wych ograniczonych (a r t. 9 ust. 1), chyba że właściwy m inister udzieli 
stosownego zezwolenia w myśl a r t. 9 ust. 2 dekretu.



Przewodniczący P. K. P. G. w porozumieniu z M inistrem Finansów 
określa w drodze zarządzeń zasady i try b  przekazywania  przez przedsię
biorstwo państwowe środków trw ałych innym przedsiębiorstwom państw o
wym lub jednostkom gospodarki uspołecznionej. Nieruchomości niezbędne 
dla realizacji narodowych planów gospodarczych mogą być przekazywane 
tylko w szczególnym trybie, przepisanym  dla przekazyw ania takich nie
ruchomości (a r t. 1 0 ).

Przedsiębiorstwo państwowe odpowiada tylko za swoje zobowiązania; 
odpowiedzialność jego nie rozciąga się na zobowiązania Skarbu Państw a 
ani innego przedsiębiorstwa państwowego. Za zobowiązania przedsiębior
stw a budżetowego poręcza Skarb P aństw a; za zobowiązania innych przed
siębiorstw  państwowych Skarb P aństw a nie odpowiada (a rt. 12).

R ada M inistrów w drodze rozporządzenia określi tryb  egzekucji n a 
leżności pieniężnych, przypadających od przedsiębiorstw  państwowych. 
Do egzekucji należności w ynikających z orzeczeń państwowych komisji 
arbitrażow ych stosuje się przepisy szczególne o państwowym arb itrażu  
gospodarczym (a rt. 13). [Por. a r t. 31].

Do składania w imieniu przedsiębiorstwa państwowego oświadczeń 
w zakresie jego praw  i obowiązków m ajątkowych wym agane je s t współ
działanie dwóch upoważnionych osób, którym i są : dyrektor, jego zastępcy 
i ustanowieni pełnomocnicy. Zastępcy dyrektora i pełnomocnicy działają 
w granicach swojego umocowania (a r t. 15 ust. 1 i 2).

W ładza, k tórej przedsiębiorstwo podlega, ustanaw ia i odwołuje pełno
mocników oraz u sta la  granice umocowania zastępców dyrektora i pełno
mocników (a rt. 15 ust. 3).

Do dokonywania czynności określonego rodzaju lub czynności szcze
gólnych mogą być ustanow ieni pełnomocnicy, którzy działają łącznie lub 
oddzielnie, w granicach ich umocowania. Udzielenie pełnomocnictwa n a
stępuje w sposób przewidziany dla składania oświadczeń w zakresie praw  
i obowiązków m ajątkowych przedsiębiorstwa (a rt. 17).

Przedsiębiorstw a państwowe mogą być łączone. Połączenie przedsię
biorstw  następuje na podstawie zaczadzenia władz, którym  przedsiębior
stw a podlegają (a r t. 19 ust. 1 i 2).

Przedsiębiorstwo państwowe może ulec likwidacji, jeżeli tego wyma
g a ją  względy n a tu ry  gospodarczej. Likw idacja przedsiębiorstwa nastę
puje na podstawie zarządzenia władzy, k tórej przedsiębiorstwo podlega 
(a r t. 21 ust. 1 i 2 ).

W łaściwy m inister w porozumieniu z M inistrem  Finansów  może 
w drodze zarządzenia zlecić P rokurato rii Generalnej R. P. zastępstwo są
dowe przedsiębiorstw  państwowych we wszystkich lub niektórych sp ra 
wach. Zarządzenie to  podlega ogłoszeniu w Monitorze Polskim (a rt. 22). 
Dotychczasowe zarządzenia zlecające P rokurato rii Generalnej R. P. za
stępstwo sądowe przedsiębiorstw  państwowych pozostają w  mocy. (a r t. 30).

Przepisy dekretu stosuje się do wszystkich istniejących dotychczas 
przedsiębiorstw  państwowych (z w yjątkam i podanymi w a rt. 25 ust. 1), 
nie w yłączając przedsiębiorstw  powołanych przepisam i o monopolach pań
stwowych, przedsiębiorstw  b. związków samorządu terytorialnego i przed
siębiorstw  Miejskiego H andlu Detalicznego. Istn iejące dotychczas przed
siębiorstw a państwowo-spółdzielcze s ta ją  się przedsiębiorstwam i państw o
wymi w rozumieniu dekretu (a r t. 24).



Przepisów dekretu nie stosuje się do jednostek gospodarczych nie 
wyodrębnionych z adm inistracji państw owej (a r t. 26).

Do dnia 31 grudn ia 1950 r . właściwe władze dostosują w drodze 
zarządzeń organizację istniejących dotychczas przedsiębiorstw  do przepi
sów dekretu (a r t. 27).

Uchylone zostały (a r t. 34) .-dekret z 3. I. 1947 r . o tworzeniu przed
siębiorstw  państwowych (Dz. U st. N r 8, poz. 42), ustaw a z 21. V. 1948 r. 
o przedsiębiorstwach państwowo-spółdzielczych (Dz. U st. N r 30, poz. 201), 
dekret z 26. X. 1949 r. o tworzeniu przedsiębiorstw  Miejskiego H andlu 
Detalicznego (Dz. Ust. N r 55, poz. 433).

Por. również rozporządzenie Rady M inistrów z 26. X. 1950 r. — 
Dz. U st. N r 51, poz. 470.

ZM IANA D EK R ETU  O N A JM IE  LOKALI
Z dniem 1 listopada r. b. weszła w życie kolejna nowela do dekretu 

o najm ie lokali z 28. V II. 1948 r. (Dz. U st. N r 36, poz. 259 z później
szymi zm ianam i), u ję ta  w dekrecie z 26. X. 1950 r. (Dz. U st. N r 49, 
poz. 442).

Zm iana w zakresie postanow ienia a r t .  1 ust. 2 pkt. a) polega na tym, 
że dotychczas nie podlegały przepisom dekretu, lokale w budynkach no
wych (wzniesionych po dniu 22 lipca 1944 r.)  i lokale wyłączone spod 
publicznej gospodarki —  z w yjątkiem  (podpadających więc pod dekret) 
lokali w budynkach wzniesionych lub naprawionych przez Państw o oraz 
związki samorządowe i insty tucje prawno-publiczne, jako też przez przed
siębiorstw a państwowe i samorządowe, obecnie zaś w yjątek  ten u jęty  
je s t w  ten sposób, że odnosi się do lokali odbudowanych lub wybudoioanych 
z funduszów  państwowych, in s ty tu c ji praw a publicznego lub przedsię
biorstw państwowych... (dotąd w istocie tylko zm iana redakcyjna) — 
z dodaniem następującego zdania, stanowiącego zmianę m erytoryczną, 
a mianowicie:..., chociażby prawo zarządzania i  użytkow ania budynku  
powróciło do właściciela nieruchomości.

Pozostałe postanowienia noweli dotyczą głównie Funduszu Gospodar
ki Mieszkaniowej, a w  szczególności jego przeznaczenia (a r t. 19), zakresu 
obowiązku w płat (a r t. 21), organizacji (a r t. 27) itd.

J e d n o l i t y  t e k s t  dekretu o najm ie lokali —  Dz. U st. N r 51, 
poz. 479.

NAZW A SPÓ ŁDZIELNI 
W N r. 15 r. b. „M onitora Spółdzielczego" pod poz. 108 opubliko

w any został następujący  kom unikat B iu ra  Praw nego Centralnego 
Związku Spółdzielczego:



W myśl a r t. 2 ustaw y z dnia 20 grudnia 1949 r. o zmianie ustaw y 
z 29 października 1920 r. o spółdzielniach (Dz. U. R. P. N r 65 z 1949 r. 
poz. 524) przepisy sta tu tów  spółdzielni, istniejących w dniu wejścia w ży
cie te j ustaw y, o odpowiedzialności przekraczającej zadeklarowane udzia
ły, u traciły  moc obowiązującą.

Wedle obowiązującego obecnie brzm ienia a r t. 13 ustaw y o spółdziel
niach (Dz. U. R. P. N r 25 z 1950 r. poz. 232), członkowie spółdzielni 
odpowiadają z mocy samego praw a za, je j zobowiązania zadeklarowanymi 
udziałami, zaś a r t. 1 1  te j ustaw y, u sta la jący  brzmienie nazwy spółdzielni, 
nie przewiduje, ażeby w  nazwie te j figurow ały  w yrazy „z odpowiedzial
nością udziałam i".

W świetle przytoczonego wyżej przepisu ustaw y, podawanie w brzmie
niu nazwy klauzuli „z odpowiedzialnością udziałam i" je s t zbędne.

Wobec tego spółdzielnie powinny wyeliminować ze swych nazw wy
razy „z odpowiedzialnością udziałam i", do czego nie je s t potrzebna ani 
odpowiednia uchwała walnego zgromadzenia, ani też zgłoszenie te j zmiany 
do re je stru  sądowego.

ZM IANA PRAW A O STOW ARZYSZENIACH 
W N r. 44 Dz. U st. pod poz. 401 ogłoszony został dekret z 21. IX. 

1950 r. o zmianie p raw a o stowarzyszeniach.
D ekret reguluje zakres wpisu do re je s tru  stowarzyszeń i ogłoszenia 

w Monitorze Polskim oraz stanowi, że m ajątek  stowarzyszenia rozwiąza
nego przez władzę będzie użyty n a  cel, k tóry określi w ładza re jestracy jna, 
zaś stow arzyszenia rozwiązywanego na podstawie jego w łasnej uchwały 
—  na cel określony w tej uchwale, k tó ra  podlega zatw ierdzeniu władzy 
re je stracy jn e j: w  razie odmowy zatw ierdzenia władza ta  sam a określi 
przeznaczenie m ajątku  rozwiązywanego stowarzyszenia. Wszelkie posta
nowienia władz stowarzyszenia, zm ierzające do uszczuplenia jego m ajątku, 
w ym agają zgody władzy re jestracy jnej.

OKRĘGOW E KOM ISJE ARBITRAŻOW E 
Zgodnie z rozporządzeniem Przewodniczącego P. K. P. G. z dniem 

1 listopada r. b. (Dz. Ust. N r 50, poz. 462) rozpoczęły działalność okręgo
we komisje arbitrażow e w Krakowie i Szczecinie.

D ziałające okręgowe komisje arbitrażow e obejm ują swą właściwością 
dodatkowo obszary następujących województw: w W arszawie —  biało
stockie i lubelskie, w Poznaniu —  bydgoskie, w Gdańsku —  olsztyńskie, 
w  Krakowie —  kieleckie i rzeszowskie.

O
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Dwie rozpraw y o przeniesieniu własności:
Jan Gwiazdomorski —  o pracy J a n a  Góreckiego: „Przeniesienie
własności rzeczy ruchom ej1' ........................................................................... 343
S te fa n  B reyer  — o pracy D ra W ładysława Górskiego: „Prze
niesienie własności w nowym praw ie rzeczowym11 . . . .  349

O D  W Y D A W N I C T W A
N iniejszym  zeszytem  zam ykam y tom II, a więc i rocznik 1950 „Prze

glądu Notarialnego“ w ogólnej objętości 112U str. druku (tom  I  — 
508 +  X X V II I  —  536, tom I I  —  588). Tym  samym, mimo wydawania  
i  w roku 1950 podwójnych numerów, do czego w dalszym  ciągu zm uszają  
względy techniczno-organizacyjne, pismo utrzym ane zostało pod względem  
ilościowym tv obowiązujących ramach (por. na osta tn iej stronie okładki).

*

W  zw iązku z zakończeniem roku A dm inistracja  „Przeglądu N otarial
nego11 uprasza Prenumeratorów o icyrównanie wszelkich zaległości, za
znaczając, że uporczywie zalegającym  zmuszona będzie w strzym ać w ysyłkę  
pierwszego zeszytu  pisma w roku 1951.



B i u r o  K s i ą g  i  D r u k ó w  N o t a r i a l n y c h
przy Izbie Notarialnej w  Toruniu 
ul. Chełmińska 6, teł. 428. P. K. O. VI-1864.

CENNIK PAPIERU, KSIĄG I DRUKÓW:
R epertorium  z papieru  bezdrzewnego: 50 k a r t — 600 zł, 100 k a r t — 

900 zł, 200 k a r t — 2500 zł, 300 k a r t  — 3500 zł, 500 k a r t — 5000 zł. 
Księgi przychodu i  rozchodu. 50 k a r t  — 800 zł, 100 k a r t — 650 zł, 

200 k a r t — 900 zł, 300 k a r t — 1200 zł.
Skorowidz z pap ieru  bezdrzewnego: 50 k a r t — 800 zł, 100 k a r t — 

700 zł, 200 k a rt — 1000 zł, 300 k a r t — 1300 zł.
Księgi protestów  50 k a r t z pap ieru  bezdrzew. 800,00
Księgi depozytów 10 k a r t .....................................  270,00
Dziennik koresp. 100 k a r t ......................................  725,00
Dziennik koresp. 150 k a r t .............................................. 910,00
P apier b iały  m aszynow y pojedyńczy 1 arkusz . . 1,50
P ap ier b iały bezdrzew ny pojed. „P elur“ 1 arkusz . . 1,00
P apier niebieski pojedynczy 1 arkusz . . 1,50
P ap ier b iały bezdrz. (Akt N otarialny) 1 arkusz . 7,50
W kładki do aktów  notarialnych  . . 7,50
Papier bezdrzew. biały podw ójny „P elur“ 1 arkusz . . 2,00
P apier na w ypisy podw ójny 1 arkusz . 2,25
P ap ier konceptow y podwójny 1 arkusz . . 2,50
P apier przebitkow y 1 arkusz . . 0,32
Bibuła filtracy jna 1 arkusz . . 70,00
1) R ejestr opłat skarbow ych 1 arkusz . . 5,00
2) W ykazy d la P rezesa S. O. 1 arkusz . 3,—
3) W ykazy dla Fund. Not. 1 arkusz . 2,50
4) D eklaracje w płat do K asy Skarbow ej 1 arkusz . . 2,00

D eklaracje należności z ty tu łu  podatku
od nabycia p raw  m ajątkow ych 1 arkusz . 5,—

5) D eklaracje od sprzedaży nieruchom ości 1 arkusz . 5,00
6) D eklaracje rozliczeniowe do n r  3 1 arkusz . . 8,50

P ro testy  w raz z odpisem  w eksla 1 arkusz . . 5,—
Protokoły rew izyjne 1 arkusz . 10,00
Taksa N otaria lna w raz z ta b e la m i .......................................................180,00
Koszty S ą d o w e .......................................................................... 400,00
Praw o o N o ta r ia c ie .........................................................................  360.00
Luźne arkusze protestów  1 form ularz . . .  5 00
Taśm y do m aszyny 13 m m  — 325, 16 m m  — 325, 25 m m  — 300 
K alka do m aszyny 1 arkusz . 6,00
Bloczki rozm. 18X22 1 sztuka . 50.00
Bloczki rozm. 18X22 bezdrzew ne 1 sztuka . 100,00
Bloczki kolorowe większe 1 sztuka . . 100,00
Bloczki kolorowe m niejsze 1 sztuka . . 65,00
Klej w  puszkach 1 puszka . 145,—
Nalepki gum ow ane do pieczęci 1.000 sztuk 270,00
K operty  1 sz tuka . . 1,—

Koszty opakowania i przesyłki ponosi odbiorca
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W  I I I  F A Z I E  W Y D A W N I C T W A  
(1. KRAKÓW 1922-1933, II: WARSZAWA 1933-1939)

WYCHODZI RAZ W MIESIĄCU, EWENT. W ZESZYTACH 
POŁĄCZONYCH, W ŁĄCZNE-T A m ^T O S C I 500 DO 600 
STRONIC DRUKU W KAŻDY OCZU, SKŁADAJĄ
CYCH SIĘ NA TOM W CIĄGŁEJ NUMERACJI STRONIC.

R E D A K C J A :  WARSZAWA, AL. GEN. ŚW IER
CZEW SKIEGO N r 58, TEL. 8.10.14

A D M I N I S T R A C J A :  TORUŃ, UL. CHEŁMIŃ
SKA NR 6, TEL. 428. 

P r e n u m e r a t a  — tylko kwartalna. Za kwartał 
1949 r. — 400 zł, dla sędziów, asesorów i aplikantów  
zawodów praw niczych oraz pracowników no tarial
nych i sądowych —  250 zł.
C e n a  poszczególnego zeszytu — zależna od objętości 
i osobno oznaczana. Cena niniejszego zeszytu 300 zł.

W p ł a t y  — wyłącznie przez PKO: rachunek cze
kowy Nr VI-1337/113 w Bydgoszczy — „Przegląd 
N otarialny", Adm inistracja, Toruń (z podaniem  na 
odwrocie blankietu  nadawczego ty tu łu  wpłaty).

Zakłady Graficzne „Książka i W iedza" w  Toruniu, 
ul. Sw. K atarzyny 4 
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